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obe~.nie W Polsce rrtEtżczyzn od lat 17 
do 60 i kobiety od 9 do 4S 
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z 

Warsz. kor. "Głosu Poranne 1 Wojskowa słu.7Jba pomocnl-
• go" telefonuje: cza polega na pełnieniu służby 

Dnia 29 b. m. ogłoszouo ll~ wartownicze.t, łączności, bler
rzędowo dekret prezydenta nej obrony przeciwlotniczej ł 

RzeczypospoliteJ z dnia 24 b. przeciw~azowe.l, techniczne t, 
m. o -wo.'skowei służbie po- przeciwpoż'arowej., sanitarnej, 
mocni~iZej. Dekret ten ustana- transportowc.l, biurowe.' lub na 
wis wyk()llywanlu innych czyńno· 
OBOWIĄZEK PF.A.NIENIA gel ł prae, potrzebnych dla ee, 
WOJSKOWEJ SLUtBY łów obrony państwa. 

POMOCNICZEJ Spos6b pełnienia tej służb~ 

w cbwili wybuchu wojny lab oraz ortlanlzae.ł~ oddziałó-w o
zarządzenła mobilfzac.fł.Obowlą kreśli minister $raw wojsko-
Zf'k teu może być równfd wych. 
wprowadzony ObowIąar:kowJ wojskoweJ 

W CZASIE POKOJU słuZby pomocniezej podlegaJ_ 
przez rad~ minisł7ów na wy· MĘtCZYŻNI W WIEKU OD 
padek, ~dyby tego wymagał in- UKOŃCZONYCH LAT;: 17 DO 
teres obrony państwa. Pozatem LAT 80-CIU" 
rado ministrów może nnfuż)ye którzy nie pełnią czynnej służ. 
już w czasie pokoju na męi- hy woJskoweJ, ani też nic są o· 
czym, podlegających obowIę;z- bowiazanl do pehtlenfa służby - . 
kowi wO.iskowe] słu7iby pomoc- w rezerwie lub pospolłtem 

nlczei ruszeniu. 
OBOWIĄZEK ODBYCIA POW OLANE RÓWNIEZ MO-

PRZYSPOSOBIENIA DO TEJ GĄ BYĆ KOBIETY W WIEKU 
SŁUtBY. OD LAT 19 DO 45·CIU, 

które w czasie pokoju ukon· wle I prokurałol"ZY sądów po
ezyly przysposobienie .10 wo} wszechnych, funkc.ionarjuslc 
skowej słuiJ)y pomocniczeJ. państwowi i samorządowI, pra
lub kłÓl'~ ~łosłły się oe.how!- cownicy zakładów ł p'l'Zedsł~ 
czo do .te.i pełnienia. błorstw państwowych: 01'811 

Do obowiązku pełnlenl'a slł'i prze(lsięhiol'stw pa.ństwowycb 
by pomocni~eł stosują się prze oraz przedsiębiorstw pneml
pisy o powsżechnym obowiąz· słu wO.lennego, osoby, któryeh 
ku wojskowym. Do pełnłenla powołanie 

wojskowej służby pomocnleze.i MOGŁOBY ZAGROZIĆ BYTO· 
POWOLYWAĆ MOGĄ STA- WI ICH RODZINY, 

ROSTWA, lub .ospodarstw~ ... ękodzlda, 
a na obszarach objętych Im przemysłu, czy handlu, atanQ· 
nem wO.iennym. wladze woJ, wiłłC~o źródło rch utr~yntanta, 
skowe. or. osoby, odbywaJqee stud,łll. 

Od woJskowej lIIuł.bf oomec Z"olnt~ od lhrI.Ity mogli -wł •• 
nicze.t dze wO.łskowe. 

ZWOLNIiENl SĄ: Minister spraw wewn~trz' 
. nycli mołe nałożyć w czasie 

duchownI, posłowie na sejJil l ok ł.. b wf k j tr n P o.(u O O ąze re es ac,. 
senatorowie, osoby nIezdolne ~J:.b któ b ć ol • •• o"", , re mo~ą y pow 3' 
do leJ pełnfema naskntek ('ho- d łoi nr lu'b . . ne o pc e a s z y pomoc-
roby lub ułomności fizyczne. t, nicze.ł. 
osohy~ których powołanie mo· Osoby pełniące woJskową 
globy uniemożliwić lub utru- słnZbę pomocniczą, 
duM wykonywanie przez nic OTRZYMUJĄ 
swiadczeń rzeeZlłwycJt. 7.wnl- nposażenle, wyżywienie I kwa 
nlenł równfe! mOJtą być sędzło- łerunek, oraz umundurowanfe. 

Osotjy, Jd6fe i«mały h'wate~" 
uszkodzenia &'drowla, lub za· 
słały okaleczone pode.sa,_ 
nlenla W'oJUoweJ aluł.IIiI: ... 
moenł,czeJ,". llwUane • 
Inwalldó'W ~oJenn,.ełi luli ła
waldów woJDo..,... RoChI .. 
nom peInl~cti lIIafIiie Płąa1a
.. Je prawo iD wołlli~_ ... 
sllku wojennego. -

Uellylanle oCI _ • ...". 
sposohłenfa _ wojsJiOW'e) .. 
hl' pomocniczeJ, 'la·1i r·6wnfeł 
NIESTAWIENm SIĘ W 0-

ZNACZONYM· tlASm 
f młejsel potłqga sa .... ~ 
aresztu do tRecłi infe.sIW I fa 
rę grzywny do 3.000 si. N1esg1o 
benie sle do rejeStrae' hrue 
.fest aresztem do t młeslllfA ł 
f(rzywną do 1.000 d., ~ nie
stosowanie Ile w cllllSie om.,. .. 
wanla przysposoblenla do woj
skowej słułJby pomocnicze f do 
zarządzed ł ptJleceń podlega ka 
rsc .zywny do ~o dotyeh:. 

(lJbaJ. 

a elna wzainien za tkaniny i kont=e 

Wie.''';. p S e I , t 
W dniu wczol'a.lszym bawi' Oba rządy w konferencji tej o Cz~ swego Z8połrzebowan!a 

w Lodzi dYl'ekłor departamen· charakterze prywatnym są wye pokryją u te~o iJm:po:rtera. Wza 
tu min. przemysłu i handlu p. Uminowane z uwad na słano· mian ta to kontrahent egipski 
M. Kandel. Odbył on konferen- wlsko Polski w sprawie długów zobowiązuje sJ~ do ekspOrłu 
c.ie z zarządem kartelu pnę- amerykańskłch. Dla flnansowa- wyrobów polskich na rynek e
dzaIni bawełnianych. Głównym nia tych olbrzymich kompen- ·~ipski. 
pl'zedmiotem obrad była spił'a- sacjł utworzona zostanie spe· Co sIę tyczy gatunków, ter
wa ZWIĄZANIA PRZYWOZU cjalna ORGANIZACJA OPAR- 'lfnów oraz cen - tadne po
BAWEŁNY AMERYKAŃSKIEJ TA O J,EDEN Z WmLKICI :orbenie dla przędzalń nie na
Z EKSPORTEM POLSKICH BANKÓW AMERYKAŃSKICH. ~ąpl, ~dyż utrzymana zostanie 
WYROBÓW przemysłowych i pracującyeh przy pomocy kred} ałkowłta swoboda zakupów. 
rolniczych. Doty~tbczas amery- tów rządowych. Zorganb;uJe ,">rzędzalnfe zobowiążą się do 
kaliscy dostawcy bawełny zaj- ona eksport wyrobów polskich I -
mowali w teJ sprawie stanowl- do St. Zjednoczonych ł spn:e- Hel-ne Med,-na! 
sko odmowne, uważai~, że daż bawełny amerykańsk[e.ł do III 
przemysł polski zdnny, jest cał- Polsld z rządowych zapas6w 
kowicłe na przywóz tego surow Farm Board'u. 
ea. Ostatnio woboo wzrostu Warunki tej tranzakcji będą 
konsumcji w Polsee bawełny analogiczne jak przy zakupach 
egll)skie.i i spadku znpotl'zebo- bawełny ~ipskie.i. Przędzalnicy 
wania Lodzi na surowiec ame- deklaru.fą przy tranzakcjacb 
J'yknński stanowisko Stanów Z EGIPSKĄ FmMĄ PINTO 
Zjednoczonych uległo zmianie. W ALEKSANDRn 

Z Krakowa donoszą: 
Jak się dowiadujemy, w ostat

·,im czasie stwierdzono w Krako
wie kUka wypadków groźnej cho
roby dziecięceJ Heine-Medina. Miej 
ski urząd zdrowia zarządził prze
wiezienie chorych dzieci do szpi
tala. 

pokrywania 50 proc. swego Z8.

potrzebowania na hawełnę ame 
rykańską w instytucji powoła
ne.t do życia w Ameryce dla 
finansQwanła importu baweł
ny, oczywista, pod warunkiem, 
źe oraanizac.ia ta wywiezle w 
odpowiednim stosunku 
TOWARY POLSKIE NA RY
NEK ST. ZJEDNOCZONYCH. 

W rll:k,ie niedotrzymanła tego 
warunku - umowa kompensa
cyjna ulega rozwiązaniu. 

Po zapozuaniu sie z obszer
nym referatem dyr. KaDłUa, 
przedstawł~łele ~emysłu ba
wełnianCf40 ~właczyli, te apro 
bują calkowicie projekty kOBl
pensacji bawełnianych.ze SI. 
Zjeduoezonew. 

Otwarta lJOzosła.ie sprawa 
kredytu, które" rozwiązanIe na
stąpić ma w najbliższym cza-

sie. Na po·dkreślenie zasługuj. 
dodatnie strony t~o pro.tektu 
dla przemysłu oraz dla skarbu 
państwa. Z .fedne.f więc strony 
ULEGNIE WYDATNEJ REDUK 

CJI ODPŁYW WALUT 
na zakupywaną dotąd w Ame
ryce bawełnę, z dru~iej zaś 
- stworzony 2IOstanie nie ta
den monopol zakupaw tej ba
wełny, l\Je elastyczna organlza
c.fa. nie generalizuJąca tego za
gadnienia l nie podclągającłl 
wszystkich przędzalń w zakre
sie kredytów pod .ieden mianow 
nik. Tuta., zastosowana będzie 
całkowita IndywidualizacJa, w 
zależności od zdolności kredy
łowe.i poszczególnych przędzalń 
od stopnia łch zaufania u za
granicznych dostawców do
tyChczasowych, od ch możliwo 
śeł produkcyJnych iłd. 



,1 

Daliśmy juł wyru naszemu 
przdwiadczenlu, Ul wstąpłenle 
ZSSR. do HgI narodów bynaJ· 
mniej nie ożywi, ant uzdrowi 
instytucji genewskiej. Liga na· 
rodów będzie nadal skazana na 
niemoc; Istotne posunięefa na 
szachownicy mlędLynarodowej 
nadal będą sl4:I odbywały poza 
Ugą. Tern mniej wstąpienie 

Sowietów do lłgł narodów ma 
wielkie znaczenie, albowiem o
znac~ ono ezynny udałał Z. S. 
S. R. w t. sw. koncercle euro· 
'PC.łskIm. 

SlusmOU nuzeJ tesy po-
twłerd.a okolłem~ fj Sowie. 
ty wstąpiły do Iłgł narodów za 
IWIIOW, FrancJI, ktweJ ze 
wsględów taktycznych zależało 

na tem, by projektowany s0-

jusz francusko - Sowlecld z0.

stał poprzedzony ezerwonym 
wjazdem do Genewy. 

ra tłoma~ się nOWą sytuacją w 
Austrjl. Po sUumlenlu powsta
nia socjaIłstyezn~o Schutzbun
du I puczu narodowo - socjali
stycznego rząd austrjackl pod· 
padł pod przemożny wpływ 

Włoch. Otóż Jugosławja, pr·ze
cJwstawlając się na równi z re
sztą członków Małe.l Ententy 
"anschlussowi", zarazem oba
wia sIę hegemonji WIoch w Au
sir]'. O ile kwest ja anschlussu 
porMlnfła Niemcy I WIochy, to 
Z8l'Qem 8~ła się ona klinem, 
który rozsaWa Mała Ententę, 

pl'zyczem pneelwko Wiochom 
lugoslawJ .. BUka przeciwwagi 
w Niemczech., tem bardziej, te 
płaszczyzna tar~ francusko
włoskich się zmnie.tsza, gdy 
natowut napięcie konfliktu 
włosko - j1q(oslowiańsklego nic 
tylko nie osłabło, ale nawet siC! 
wzmogło. W ten sposób już ni('-

tyllio Rumunja, ale również I 
Jugosławja stała się terenem 
dyplomatycznej walkl francu
sko .. niemłeekie.i o wpływy. 

W ten sposób Niemey coraz 
hardziei wyzwalają sle z izola
cjI, w której się przez pewien 
czas znalazły, montując zara
zem nowy blok, do które~o prze 
dewszystkiem będą nallCilały 

W WY, przechodząc z obozu 
so.fuszników Włoch do obozu 
sO.iuszników Niemiec. Począt........................ 

Dr. med. 

H.Różaner 
Chorob, 

sk6rne I weneryc.ne 
DOwr6cil 

BarutowiclB g, II p., front 
Tel. 128·98 

prllFlmuJe od 8-11 ra o I S-8 pop. ........................ 

kiem te.1 nowej orjentac.1i Buda 
pesztu było zawarcie traktatu 
handlowe~o z Niemcami. bar
dzo wygodne~o dla Węgier. 

Zneutralizowanie Polski ł :za
warcie przymier~a wo~nnego 

z W ęt.(rami i J1q(osław.ią - oto 
zręby nowe. i polityki zagranicz· 
ne., hitlerowskich Niemiec, kt6· 
re z powodu Austr.ii zna.idują 

się w konflikcie z WIochami, a 
po plebiscycie w z3::(łębiu Sa8l'y 
będą niezawodnie miały ostry 
zatarg z Francją. 

Jak widzimy, konfiguracja 
międzynarodowa w Europie sta 
le sie zmienia. ,Tak zwana Buro 
pa powersalska stopniowo, ale 
stale ulega metamorfozie. Euro 
pa, a zresztą i państwa poza 
iEuropą, powróciły do wyśei~u 
zbro.ień, do polityki soj~zów ~ 

przeciwso.iuszów. Mozolnie, ale 
bezustannie trwa dążenie do 

stworzenia potę'ilny~ blo)[6w. 
Naskutek mnogości konfliktów 
i sprzeczności Interesów ta no. 
wa krystalizacja polityczna 
idzie opornIe, ale trwa bez pr~ 
rwy. 

Ptrzegrupowania zmieniaJ. 
się, jak w kalejdoskopie; po. 
wsta.iące sojusze są zgoła nie
pewne, chwie.ine, ale niestety, 
stałą jest gra dyplomatyczna, 
zwana chyba ironicznie polłty. 
k.ą równow~i, gra, która mor1Je 
wywołać jedynl'e nową świato
wą rzeź. Jest to nieunlknlony 
traJ(icllillY finał zdecydowanej 
przewagi ducha nacjonaHstyuz
nego indywidualizmu I Imperja 
liZOlU nad prześladowanym w 
obeenym schyłkowym okresie 
duchem miedzynarodowego s0-

lidaryzmu. 

S. CZECZELNICKI, 

PotloJmo pertraktacje 8OWi~ 
ko - ł'rancoskl'e co do zawarcia 
sojuszu posuwają się naprz6d, 
pnyczem najwldocmleJ IOjwJ .. 
ten będzie obowiązywał Fran· 
cję tylko Da wypadek konlUk
tu zbrojnego w EUI'ople, z wy
łączeniem konfłlldu w bjl. 

Re olta producentów przed"k rządowi 
Konfekcionerz, amerykańsc, nie chcą uznBe Dosunie' Roosevelta 

~ te,iCo IOJ1JSS1I, klmoy Legalność rozporządzenia rozstrzygnięta będzie na rozprawie sądowej 
Jna by~ zawarty przystosowa- Zamierzona w najbliższym cza
niem 81~ Cło wymogów paktu sie przel: Roosevelta reorganizacja 
,1IUt DMIOdÓ\1\ poDtyka fnm- N. lł. A. świadczy wyraźnie o tem, 
1UłI& • trudności gospodarcze znowu 
cuslio .. IIOwleeka 'dąty 'do ~ zaczynają się piętrzyć na drodze 
czywlstnłenla t. zw. paktu programu odbudowy. Ostatni ol
wschodnłCl(O eJioclaŻiby bez u- brzymi strejk robotników przemysłu 
dzl8łu NIemiec I Polskt. Kon- włók1enlczego zbiegł ałę z zapo-

Ctątkowanlem olbrzymie) reformy, 
trahentaml palitu miałyby by~ kt~ra zmienić poprostu moźe struk 
Francja, ZSSB., I~~a bał- turę gospodarczą Stanów Zjedno
tyclde, Mała Ententa I nawet caonych. Inicjatywa ta idzie w kle 
kraje bałkadskłe. Nie W1q)OmI- runku stworzenia przymusowych 
nam o Angljł, "dyt zapewne karteli dla poszczególnych dzł!-

y dzln tyc!I\ gospodarczego, zupełme 
nie przyjml~ . ona udziału w na wzór tego rodzaju organizacji 
pakcie wschodnim, o Ue pakt kartelowych, istniejącycb Vi Euro
ten nie zostanie zawarty rów- pie. Zanim jednak zaczęto na szer
nleź przez Niemcy. Ale nawet szą skalę realizować te , refomy, 
. lm _L~t jł ·A .... ul zaszły znowu wypadki, ktore stwa 
l pom o.....,., ynenc ........ 1' rzają nowe komplikacje i trudno' 

Rozporządzenie to, wYdane ostat· 
nio, przewiduj~ obniżenie w tej 
gałęzi włókiennictwa czasu pracy 
z 40 na 36 godzin tygodniowo 
przy jednoezesnem utrzymaniu do 
tychczasowych płac. W skutek te· 
go zarządzenia stawki akordowe 
podniosły się o przeszło 10 proc. 
w porównaniu z 1931 r. Analo· 
giczne rozporządzenie wydał Roo· 
sevelt w odniesieniu do przedsię
biorstw, produkującycb konfekcję 
wełnianą i skórzaną, o ile podle
gają one kodom dla przemysiu ba · 
wełnianego. Zaznaczyć przytem 
należy, że w tycb działacb stawki 
płac są wyższe, aniżeli w pOl:osta 
łych gałęziach przemysłu bawełnia 
[u·go. 

Ogłoszenie tych rozporzą'dzeń w 
kołach związków zawodowych po 
witane zostało z uznaniem. Prze. 

ten nowy projekt paktu zapcw- ści dla rządu Roosevelta. Bezpo
ne me ·do.fdzle do skutku, gdy-l średnio po zakończeniu strejku w 

śl łók" mysł natomiast określił zarządzenie 
zupełnIe nowe trudnośd ujaw- przemy e w lenmczym wy- Roosevelta jako nieusprawiedliwio-
nlły się w łonie Małej Ententy bucbła rewolta tym razem nie ro' oe konjunkturą, nadmiernie obcią. 

botników, lecz producentów, wyra 
zgodnie z Francją działa Cze- błającycb konfekcję bawełnianą. żające produkcję, zbędne I niespra 
h ł i t· wł "iedliwe w stosunku do pozosta-

C os owa~. a; pozos a)e ema Wystąpili oni z otwal'tą akcj, prz. e ł b k tego _. pracowników. Sze. 
dotych/cZasowej 'Unjl po~ rtydZ- ciwko NRA, przyczem w bIstorJI yc a. rJ~. i . k' 

. d . St ' • t t reg ol'gamzacJI %WIąZ OW grupu-
nej I Rumunja, aczkolwiek w gospo arczeJ anow Jes o. h d tó k f k _. 
., pierwszy tego rodzajot wypadek .Ją cyc pro ucen w o~ e ~Jt o-

Bu~areszcle wpływy hltlerow- 17; tata gałęź przemysłu która da~ świadczył Rooseveltowi, ze Ole mo 
skich Niemiec bynajmniej nie je zatrudnienie 250 000 'robotnikom Ze zaakceptowa~ rozporządzeń pre 
osłabły. Natomiast trzeeł czło- i reprezentuje pok~źną cyfrę 4000 v.ydent~ w Z~kreSie =:e ~a~~~ 
nek Małej Ententy - Jugosła- przedsiębiostw zrewoltowała się doraz _ p at c w . ymt Pj;Z~ • całkowitej 

• k d wi W t . • t' zeme o pozGS a 
wja ,sta.te sIę dla ~Iltykl fran- ~~~~~w p~o~~kcji, . zg;·:p~~~~:l ~ 6~rze~znoś:i.z zasadami NRA., 0-

cusko - sowieckIe, .ola nie- 16 odrębnych kodach, motywowa pleraJącemt Sl~ na dobrowolnej zbło 
l)ewnym partnerem. ne jest ostatniem zarządzeniem rowej regulacji wszystkich naj do· 

W J~MławJl 'dojrzewa no- Roosevelta w sprawie czasn pra- nioślejszych zagadnień gospodar. 
: czych. Dlatego teł! przedstawiciel-

\\la orjentacja zagraniczna, kt~ cy w przemyśle konfekcYJnym f>two przemysłu konfekcyjnego; po 
,:'Jl3":. _______________________ :.a wołane do ~ycla w oparciu oko· 

dy w ramach ustawY o odbudowie 
gospodarcz~), postanowiło " lmie 
niu swych członków rozstrr.ygną6 
legalność tego rozporządzenia na 

W zreorganizowanym wydziale ·"SAFES" 

Banku Handlo"eeo w lOdzl 
Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) •••••••••••••••••••••••• 

została otwarta dla wygody Sz. Klijenteli 1'"'\ med or. . 

PRZECHOWl\bnłA J.landellOrl 
przyjmuj,ąca za niewielką opłatą na przechowanie 
różne przedmioty w opieczętowanych kufrach, wa
lizach i t. p., co jest szczególnie dogodne dla osób, 

udających się 

Rentgenolog 

POWA6Cll 
Ił. \V6lczatiska 18 

rozprawie sądowej. 
Związki producentólV konfekcji 

w sZ2regu memorjałów przedstawio 
nych Roos~veltowi ustaliły, że prze 
prowadz3nie j~go zarządzeń poclą 
gnie z~ sobą wzrost cel gotowych 
wYl'obów w granicach ołtało 10 
procent. 

Prezydent Roosevelt narazie wo 
hec tej aki!ji przemysłu, stanowią 
cej już wyraźną rewoltę przeciwko 
Jego zarządzeniom, związanym:ll 

całoliształt~m systemu progrdfa 
odbudowy gospodarczej, nie za'" 
żadnego stanowiska. Z dalszych Je 
go posunięć moma wnioskowa.4, 
że nie cofnie on awycb rozporzą~ 
dzeń, tembardziej, że krok takS 
byłby bardzo ostro swalczan" 
przez związki zawodowe. Rewolt. 
producentów nastręczy Jednak ~ 
ważne trudności czynnIkom rzą~,. 
wym. . 

Kam. ./ 

Mussolini wśród ludu 

" podróż. na koralIt; i t. d. (Zielona 8-a) Tel. 240-24 Duce winszuje sukcesu pracownik om rolnym w miejscowości, po-
.......................... / wstałej na. osuszonych błotach Pontyńskich. 
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Barlit:kiemn darowana ZOI_. a (ala kara 
z przgw ót:foifm praw' obgwa.f,lskl€h 

Wars,z. kol'. "Głosu Poranne
~o" telefonuje: 

go zasługi, .lako działacza P. P 
S. w walkach o niepodległość. 

Kiernill i Bagiński 
dostali posady 

M.ła przeehadzka n. Piotrkowską 146 - I filc 
Sz. Pani przeei~t często bywa iii fYeh ól(oncach _ 
a otrzyma Sz. Pani w Instytucie Czystości bezpłatnie 
wskaz6wkl. jak naleiy prae szybko • ~n" 

wuysfkle rodzaJe tąnlit.· 

Na wniosel{ ministra sprawie 
dliwoścl 1). pI'e\ydent Rzeczy· 
pospoIlteJ podpisał dzisiaj akt 
ułuskawienia Roberta BarIickie 
go z wykreśleniem jego sprawy 
z re.lestru sądowego. 

Co się tyczy I'cszty więźnió" 
brzeskich, t. j. Dubołs, Ciołka
sza. Putka i Mastka, prezydent 
Rzplitej zawiesił fm kare z 
tem, że t. zw. skutki kary, t. j 

utrata praw politycznych, 7,'1). 

staną skreślone po upływie ter 
mlnu kary. Minister sprawie 
dliwości, przedstawiając wnlo·· 
sek o ułaskawienie posłów 

Centrolewu p. P'ł'ezydentowl 

Rzplltej. wziął pod uwaJ!e. że 

oskar~ni stawili si., do więzle · 

nia ł, że, jak widać, nie zacho· 
dzi obawa, iżby oskarżeni mie
li zamiar ponowić w podobny 
sposób swoją działalność. 

Co sie tyczy Norberta Barlic· 
kiego, to wzięto pod uwagę je 

w ARSZA w A. 29 IX. Z Pra· 
gi donoszą, że dwa., byli wię

źniowie brzescy: były poseł 

Kiernik i były poseł BagińskJ 

pracu.i~ obecnie w czechosło
wackiem ministerstwie rolnic 
twa. Pełnią oni funkc.te dorad 
eów dla Sp1'3\V spółdzielczych. 

Zawsze ł)ę(łzle Pan, mifYjb ~ 
na pokazach. kłOre Odbywej4 si. c0-

dziennie od 9·ej rano do 7.ej wieczór.. 
Nie nie kosztu le ... prosimy _łęc do fil&; 

'!Si F zr .. .............................................. . 
• 
I , 

Ira «: zi (oraz osirz~j wgli~PDją prz~(iwko Po I(e 
ludzac sie nadzieja. że u nas wybuchnie rewolucia 

PARYZ, 2U IX. (PAT). - we, iż prowadz~ kra.l własnJ soJusznika zmusi Fr"ncie dfl 
fhtisie,isza pl'RSa francuska w do z~uhy. BarłlIou - pisze 8U' odpowiednich wystąpień. 1"l'an' 
dalszym cł~ kontynuu.te kam tor - mógł równleź pOroll11 cuskie Interesy przemysłowe J 
pall.i~ antypolską w zwiazku z mieć si., z Hłtlerem za pIeca- ' hantlIowe w Polsce są 
dokumentem, wr~e.zonym mi Polski. Rząd fr'ancuskł nIe ZAGROZONE. 

. 
c.ia .fest nie dfJ zniesienIa. Cle' 
pliwość Barthou musi by~ na 
wyczerpaniu. 

Andre Leroux w socjaIlstvt',,,, 
uei "Populah'e" zapytu.fe, jakł~ 
cenę zapłaciła 'J .• ,;~" i . 

rewindykacji na wschorlzle na 
lat 10. Autol" dale.1 rozwi.ła 
myśl, Iż polska polityka zagra 
ni~a uzależniona jest od Ber 
lina, pisząc m. In., że Polska 
doszłą do przekonania, iż Hl .. 
tler zostanie u władzy i Nłem
cy odzyska.ią potęgę wO.lenną. 
Polska Ee swą 30-miljońow. 
ludnością jest przeznaczonu 
do wlelkJe.1 roli. N atomiasł 

POLSKA NIEMCOM 
Za wyrzeczenie sie pretens,ti dH 

przez ,dele~aeje polSką w Gene- może, przyna.tmnie., nal'mle. II· Wsadza sie do więzienia fran
wit" ministrowi Barthou. Dzien c:r.:rć na WarsJ1..awę. Niewl9oŚci· cusklch dyrektorów, buntuje 
niki poda.ią domniemaną treś~ we postępowanie niewiernego się robótników. PodQbna sytua 

łe~o dokumentu i wystepują ~ -iZ!!!!!EE!!'!M!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! szere~iem = 
OSZCZERSTW I GROm 

pod adresem kierowników poJ 
ski('.f nawy pa,ństwowej 

Emile Bure na łamach WurOM na ' mordercOl 6arncarzOlnu przemaezenlem Sowietów. 
F.rancjl I Czecli08łowac.U jest 
21D:1kną6 • powler7JChnl ziemI. 
Trzeba zatem współpracować E 
NiemcamI. 

"IfOrdre" druku.fe artykuł. pe
łell zlośJhvych alaków I In.wek. 
tyw pod adresem polsldeh po
lityków i mężów stanu. Autor 
o lml'za Polske o niewdzlł!C7. 
ilOŚĆ wobec Francii l DrzellQ 
włada 

Skazani zOI.ali Donie, Da 1~, Bobrze€ki na Iti 
I S,henkirzgk na ·1.0 la. wiezienia Autor konezy .swÓj artykuł 

wYl'ałenłem nackłel, że 

ZMIANĘ SYSTEMU RZĄDT1 
W POLSO"E" 

Oskarża. ląc polskie koła rządo· 

z Krakowa dono'3zą: 
W dniu wczoralszym w procesie 

o zamordowanie ś. p. Garncarww
uy przewodnJczący trybunału od-
czytał pytania. DIa każdego oskar 
żonego postawiono 8 pytań, a za-

tem razem 24. 
Po odczytaniu pytań. zabrał glos 

obrońca dr. HofmokI.Ostrowskl, o
Awladczająe, że ława przy81~głycb 
może zażąda~ od trybunału roz· 
dzielenia pytań na osobne pytania. 
Przewodniczący trybunału daJ 

tekst pytań do przejrzenia ławie 
IJrzysięgłych, ktMrej przedstawiciel i eck U m!łrlz!I ;łsudsk.-ego oświadczył, iż pytania są dla ław)' 

• U U wystarczające. 
W Moszczenicy odbyła się d!uższa konferencJa Następnie zabrał głos prokura 

Ż ' • • I tor dr. Spólnik, który wygłosU 
. ~WIEC, 28 IX. (PAT). -I ? godz. 13·e.l p. młDlster dłuższą mowę. 

llImstcr spl'aw zagrano Józef odjechał samochodt"m d>o Mo· r Po przerwie l'rzemawiał obroń. 
B~ck ": towa.rzystwie małż~n'llSZczeniey, gd,de zosta~ przyję- f ea Dońca adw. Hołmokl.Ostrow 
kI, szefa ~abmetu dyr. Dęblc- ty przez mar~ałka PIłsudskie· i ski. 
ki,t"go i sekl'etarz~ Friem:icll~ j go. 7J k~órym odbył dłuŻSiLą Późnym ~'ieczorem ława prz!,slę 
pl zybył W SGl!otę ł3no do Zyw konfereneJę. ~ glych ogłOSiła werdykt, uznający 
ca_' wszystkich trz2ch podsądnych win 

.. ro • ren ił lecz,sla nymi zamordowania ś. p. Garnca· 
rzówny i zrabowania strzeżonycb 
przez nią skarbów Na podstawie 
tego werdyktu trybunał wydał wy będzie emitowana na sumę 200 miljonów zł. 

Warsz. kor. "Głosu Poranne 
go" telefonuje: 

Zapowiadane przez nas 
przed kiJku dniami rozporzą
dzenie prezydenta Rzplitej o e· 
misji 5-procentowej renty wie 
czyste.i zostało wczoraj og~o
szone już w "Dzienniku U
staw". 

Minister skarbu będzie emi· 
tował rent~ wieczystą 5 - pro
centową na ogólną sumę 200 
miljonów zlotych. 

W rencie tej będą lokowane 
fundusze instytucjli. i os6b praw 
nych l)l'awa puhlicznego. Ren 

la wieczysta J)~Qzie zab~zpieczo. • ~ 

na całym r?ch~mym i, nieru- Ple~nscyt urzędolkow 
chomym ma Iqtklem paustwa. • b . I' 

. f W sprawIe u ezpiecza ni 
Wysokość odcinków, termm 
. ... ł t ś' d t k . t d W arsz. kor(~sp. "Głosu Poranni!· 

emlS.!l: p ~ ?o ·c o se e - l '. go" telefonuje: 
okresh mInIster s~arbu o~dzle] Odbywający się obecnie plebl-
nem r~zporz.qdz~~rem. P~erw. 6cyt pracowników umysłowych w 
sza. Sel]3 o~}I:~ac.h renty. ~lec,zy sprawie ubezpieczeń społecznych 
ste] wynosie ma 30 mllJonow został przedłużony do dnia 3 paź
zlotych. dziernika Do tej chwili otrzymano 

Jak już "Głos PorannJ'· w 30,256 głosów, wtem 98 proc. glo 
swoim czasie donosił, w obliff3 El!.iących wypowiedziało się za sa
cJach renty ulokowane będą tnorządem w ubezpieczalniach spo
fundusze instytucji. ubezpie- łecznych i przeciwko obniżaniu 
czeń społecznych. sldadek kosztem świadczeń. Dosy" 

znaczna lłc~ba głosujących doma
ga się wprowadzenia wolnego wy 
boru lekarzlt i całkowitego zniesie ·aza lIia numerków. . 

za śmierć pasażer6w autobusu w nurtach Bugu 
W dniu wczorajszym ogłoszono 

rozporządzenie Prezydenta RzpliteJ 
Q zniesieniu trzech rundu~zów, a 
millnowicie: państwowego fundu-

SIEDLEC, 29 IX. (P AT). - pasażerski, spowodował pod 
Przed sądem okr~gowym w Sa downem, pow. węgl'()wskie· 
Siedlcach toczył sic dziś pro- go, wielką katastrof~, w której 
ces przeciwko szoferowi CZ~· w nurtach Buau z:.tineło 18 o· 
slawowi ChyIińskiclnu. oskarż o sóh. 
nemu o to, te w dniu 8 sierp· Sąd skazał ChyJ.ińskiego na 
ofa r. b., prowft(lząe autobus 2 lata i 6 miesięcy więzienia. 

szu gospodarczego, państwowego 
lundttsztl kredytowego i funduszu 
na przedterminowe spłaty długów 
patlstwowyeli. 

rok skazujący Jana Do~ca na 12 
lat więzienia, Władysława Bobrzeo 
kiego na l' lat więzienia I Kazi
mierza Scbenklrzyka na 10 lat wię 
lienla, wszystkich z pozbawieniem 
praw obywatelskicb. . 

W POLSCE ZAPANUJE RE-
WOLUCJA', 

autkiem której nastąpi zmia
na rządu I mrlana polskiej ))O
lłtyld ugraniemej ~ 
Fi'ancJI. 

• 

nie została przyjęta przez ludowc6w 
Warsz. koresp. "Głosa Poranne- wI urlopu na caIJ czaa Jego poti1.-

go" telefonuje: tu poza granicami kraju. 
Zgodnie z naszą zapowiedzią roz Jut ta ·i1chwala wskazuje, te bar 

poczęło się wczoraj od rana posłe- dzo gorące namlętnośel, k,6re 
dzenle rady naczelnej stronnictwa wzbierały w6r6cl ludowców przed 
ludowego. sesją rady, zoatilD4 dagodzone. Po 

Po otwarciu obrad, przyczem niewat Jut nłe będzie istniała kwe
przewodnictwo objął wiceprezes, I stJa wyborn prezesa, • Jt.dnoczeł .. 
b. pos. Putek, odczytano depeszę nie p. Witos tym prezesem nłe bę .. 
b. posła Witosa. zawIadamiaJącą', dzie, Jako urlopowany, Jedno wfęcł 
re rezygnuje z godno§ci prezesa z zagadllłeó, które budziły róZnlee 
l'ady naczelnej. Rada postanowiła zdań, zostało usunięte formalnIe _ 
jednomyślnie nie przyjmowa~ tej porządkn dziennego. 
re.zygnacji, ale udzielł~ p. Witoso-

lama€b ił 
W kasynie bukareszłeńskiem usiłowano dosypa6 

. do potraw strychniny 
BUKARESZT, 29. 9. (PAT). - dla pzeprowadzenia tycJi nłecnych 

Dzienniki tutejsze podają sensacyJ zamiarów pozyskać bibIjotekarza 
ną wiadomość o zbrodniczym za· kasyna i dosypać pewnego dnia 
miarze wytrucia wszystkich oflce- do potraw silną dozę strycbniny. 
rów, stolujących się w kaSynie) Bibljotekarz nie dał się jednak do 
oficerskiem w Bukareszcie. tego namówić i zawiadomił wojsko 

B. dzierżawca kasyna starał się wc władze sądowe. 

Zwłoki Donluls. i ks. eipla 
spoczęły we wspólnej krypcie 

WIEDEŃ, 29, 9. (PAT). W sobo- ks. Seipla spoczęły w krypcie tegG 
tę wieczorem oabyło się przewie- kościoła również zwłoki dr. DolI
zienie trumien ze zwłokami ks. fussa. 
Seipla I dr. Dollfussa z katedry Na całej 5-kilometrowej drodze 
św. Szczepana do nowego kościo- do nowego kościoła ustawione by
ła, wzniesionego dla uczczenia pa· ły po obu stronach ulic szpalery 
mięci ks. Seipla. Jak wiadomo, oj-' z lampionami. Sklepy były :ram
ciec św. zezwolił, by obok zwłok knięte. 
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• e li 
40io adw. Iłoze bolt;a i o Dił ul. PioirkowskieJ 

d"i~ , D·SO g i roz -lo budke i walidg 
Na ulic, Kilińsltigo zderz", · sie dwa aula, raniac śmiertelnie przecłlodnla 

Wczorajsza sobota była dla Lo
Ilzi 
dniem katastrof samochodo-

wych. 
W ciągu dnia zdarzyły się bowiem 
w centrum miasta dwie, straszne 
w skutkach katastrofy, z których 

•••••••••••••••••••••••• 
DziesiąlMI IUSiQCU ludzi 

zwiedziło '" cil1gu kilku dni 

WH L -WORTN 
.................... ~~<~. 
jedna zakończyła się niemal śmier 
teinie 
Około godz. 7,30 wiecz. w naj

ruchliwszym bodaj punkcie ulicy 
Piotrkowskiej na odcinku między 

ul. Andrzeja i Zamenhoffa 
pędził z dużą szybkośrią w 

stronę Placu Reymonta samo 
chód prywatuy marki "Pon-

tiac" 
nr. LD. 80,650, stanowiący wła· 

Imość adwokata Aleksandra Ro. 
zenholca, zam. w Alejach Kościusz 
ki nr. 53. W dwuosobowej maszy
nie znajdował się tylko kierowca. 

Kiedy auto znalazło się w po· 
bliżu posesji, oznaczonej numerem 
119, nadjechał tramwaj llnji nr. 3, 
zdążając również w stronę PI. Rey
U1onta. Ponlewat prawa strona 
jezdni była zajęta, kierowca 
postanowił omłnąt'! tramwaj 

wbTew przepisom. lewą stroną. 
I nie zwalniając biegu. 

W tej samej chwili na środku jez
dni pojawiły się dwie uczennice, 
które przechodziły na drugą stro' 
nę ulicy. Chcąc ominąć przechodzą 
ce niewiasty, kierowca silnie skrę
cił w bok, 
uderzając błotnikIem jedną z 

uczennic 
ł przewracając ją na jezdnię. Nie. 
zahamowany samochód pędził jed 
nak przeu siebie i z całym impe
tpm wjechał na chodnik parzystej 
6trony ulicy. Skutki tego wypad
Im były straszne. Auto złamało 

Śmierć pod toporem 
komunisty Jaspera 

drzewo, stojące u skraju chodni· 
ka I 
wpadło na drewnianą budk~ 
. z papierosami. 

O sile uderzania świadczy to, że 
auto zniosło kiosk wraz z siedzą· 
cym w nim inwalidą wojennym, 
26-)ct,nim Józefem Kurackim, ~ 

podmurowanego fundamentu i 'l 

błyskawiczną szybkością przesunę' 
ło go o kilka metrów, przygniata· 
jąc do muru domu nr. 118 

rozrywając 1)l'zytem żelazuą po 
tapet Brunona Buczkata. 
tapet Bruno Buczkata. 

Wskutek wypadku kiosk został 
poważnie uszkodzony. Na chodnik 
posypały się pieniądze oraz stosy 
papierosów. Na szczęście w mo· 
mencie, kiedy wydarzyła się liata' 
silofa, na tym ruchliwym odcinku 
chodnika !lie było ani jednego ('zło 
wieka, dzięki czemu uniknięto 

fatalnych następstw. Dokola miej
~~~~ ••••• $~~C0~ 

CZegoŚ podobnie ImDonn~ą{egn 
- jak • 

Ił LE· OR II 
Łódź dotychctas nie mialII! 

Masowe 

sca katastrofy zebrał się tłum lU-l Uszkodzony w czasie wypadku 
dzi. nóz z połamanemi latarniami I po 
Przechodnie rzucili się do bud- gięterni częściami karoserji odsta
ki, skąd dały się słyszeć jęki. I wiony z9stał do komendy policji. 
,Jak się oka7.ało, znajdujący się * 
w budce inwalida Kuracld został Druga katastrofa miała miejsce 
poraniony. Wezwano pogotowie ra okoIo godziny l-ej po poJ. prz~ 
tunkowe, którego lekarz stwier- :zhiegu ulic Kilińskiego i Nawrot. 
dził u Kt1rack~ego poważne obia- pociągając za sobą 
żt:'nia cielesne. ciężkie poranienie przechodnia. 
IuwaHda doznał obrażCll ręki, Ul. Nawrot z dużą szybkością zdą 

no"i i lewe~o boku. ! żała od strony Piotrkowskiej ta-
Po nałoże~iu prowi~orycznych opa l I,sówka nr. 86, LD. 124, prowa
trum,ów rannemu, poczęto szukać I dzona przez kierowcę Feliksa tar
drugą ofiarę wypadku. Ol<azało lowskiego; w której znajdowało 
się jednak, że p{)walona na jezdnię się trzech pasażerów. W momencie 
uezenica uległa lekldm o!mlecze- . gdy taksówka dojechała do rogu 
niom twarzy i kolan i odwieziona : ul. Kilińsldego od strony ul. Za· 
70stała przez koleżankę do domu. i gajnikowej 
Nazwiska jej nie ustalono. Kierow- nadJechała prywatna maszyna, 
t;!a auta, 17·letni Karpińsld wy· prowadzona przez właściciela, prze 
Gzedł z wypadlm bez szwanku. Zoo mysJowca Romana R~ndzIa (piotr-
6tał ou niezwłocznie zatrzyman9 Iwwska 292), oznaczona numerem 
przez władze policyjne. które rejestracyjnym LD. 86,610. Za!'.im 
wszczęł~ śledztwo. kierowcy zdążyli puścić w rucb 
Ponieważ stwierdzon'), iż hamulce nastąpi! o zderzenie. 

kierowca nie posiada prawa Wóz prywatny uderzył z _ wiel-
.la:l:dy, ką siłą w bok taksówki, 

wp.zwano w1a~ciciela samochodu. ktćl'a rzucona zvstała pl'zez l'yn
adw. Rozellholca, celem złożenia sztak na trotuar, rozbijając się o 
wyjaśnień. mm. Nie.,zczęśli'wym zbiegiem oko 

, • 
ni lekarz, 

łódzka obezpie€zalnia spo!~,zna POI'ł;puje 
wbrew woli mln. Paciorkowlkieeo 

Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym ubezpieczalnia spo 
łeczna w l.odzl rozesłała masowe 
wymówienia około 60 lekarzom, 
zatrudnionym od wielu lat, a na· 
wet od początku istnienia kas~ 
chorych. Wymówilnia te wywo· 
łały wśród ogółu lekarzy ubez
pieczalni wielkie poruszenie. Leka
rze oburzeni są z powodu dziwnej 
polityki personalnej ubezpieczalni, 
trzymającej swych pracowników vi 
stanie stałego zdenerwowania, to 
Qdnawiając nominacje, to je zno' 

• 

wu wypowiadając. 
Celem wszczęcia akcji obronnej 

Ilwiązek zawodowy lekarzy w Lo· 
dzl zwołał na dzień dzisiejszy nad· 
zwyczajne posiedzenie, poświęcone 
wymówieniom. Według uzyska' 
nych przez nas informacji, na po.... ~ ... ~~~~ ........... 
(1ł14 ŁÓDŹ 
pod wrażeniem bajecznie niskich cen 

UJ W H L E· lU O R T HI ·c~e -------

I'iedzenlu dzisiejszem zapaść mają 
doniosłe decyzje, oraz uchwały pro 
b'stacyjne lekarzy. 

Zaintersowane kola zwracają 
nam uwagę, że ostatnie posunięcie 
łódzkiej ubezpieczalni jest sprzecz· 
ne z wolą ministra opieki spolecz 
nej Paciorkowskiego, który nieda
lej, jak przed czterema dn~ami o· 
świadczył delegacji izby lekarskiej 
iż w najbliższym czasie nie będzie 
przeprowad:wna reorganizacja w 
iadnej z ubezpieczalń społecznycb 
w kraju. 

~k 
BERLIN, 29. 9. (PAT). W wię-

2ieniu hamburskiem został dziś 
ścięty toporem komunista Jasper, 
skaZatly na śmierć za udział wsze 
regu napadów na członków. for
macji hitlerowskich. Jasper nale· 
żał do organizacji komunistycznej 
"Czerwona marynarka". 

(o zapisał SPOłfCZfósiwu br. POloc:ki 

NOWOŚCI 
ANGIELSKIE 

BIELSKIE 
orllz PLEDY 

Z Warszawy donoszą: 
Jak już wczoraj donosiliśmy, 

:Zn1nrł w nocy z dnia 27 na 28 bm. 
w Helenowie koło Warszawy ś. p 
hr. Jakub Ksawery Aleksander Po· 

SKIIRD SUKNA I KORTOW-

E ł l lU III D Ił.r PIOTRKOWSKA 80 
• • .. 14 N TELEFON 208-52. 

Skład Komisowy Z. Bomstein, Staltycklej Manufakt. S.A. 

Haiasirola kolejowa 
Express rozbił pociąg osobowy 

toc_ki, ostatni z rodu Potocldch. 
Zmarły, który był jednym z najbo 
gatszych ludzi w Polsce, zapisaI 
cały swój majątek na cele pub licz 
ne. 

Dar tego arystokraty jest nie· 
zwykle hojny, był on bowiem nie
tylko właścicielem majątku rodo
wego I rozległych posiadłości, lecz 
posiadał także wielkie własności 

zagranicą oraz drogocenne biblJo
teki I zbiory dziel sztuki, które 
przechodzą na własność Muzeum 
Narodowego w Warszawie. Mu· 
~eum to otrzymuje na własność: 

LONDYN, 29 IX. (PAT)'. --; l w tyle włl!gon motorowy. I.:OKo dwie galerie obrazów, Jedna szko· 
W czoraj o ~odz. 9 wieczorem motywa expressu wjechała na Iy holenderskie), druga arcydziel 
express, zdą.fający z Londynu da·.h następnego wattonu po- Illłllarstwa, precjoza, pamiątki ro· 
do położonej na półtnocno - za· ciągu lokalnego i jakby stanę- dzlnne oraz wspaniałe zbiory ar ty· 
chodniem wyhrzeżu niedaleko la dęba. Pierwsze dwa wagony stycznych sreber. Księgozbiory na· 
Liverpoolu najwięks~e.i miej- expressu przebite zostały. _ na· tomlast zmarły zapisał Bibljotece 
seowości kąp.ielowe.i w Anglji wylot. Publicznej w Warszawie. 
Bladkpool, zderzył się niedak· Dzięlki temu, ~e mas'zynista Największą wartość materjalną 
ko Manchesteru koło stacji w ostatniej chwili puŚCIł VI posiadają jednak wlo~ci~ położone 
Winwich z pociWem lokal· ruch hamulce. katastrofa ogra I \t najróżniejszych _ zakątkach Pol· 
nym, 'Popędzanym wagonem niClZyła się tylko do dwuch wa ski o ogólitym obszarze 60 tys. 
motorowym. Express, i9ąCY 1. gon6w. Inaczei cały skład obu hektarów, pałace i wille~ kopalnie 
s,zyhkością 60 mil, czyli 96 pociąg6w uległlby zniszczeniu. I place. Pona-:lto liczne warto§cio
kLm. na godzinę, wjechał n~ Z pod szczątków . rozbitych we posiadłości miał zagranicą, Jak 
wyruszający właśnie ze stacji wagon6w wydobyło dotątl 9 wma w Biarrritz, w Cannes, place 
Winwich lokalny pocią,g całą ZAhitych i 25 osób ciężko ran - w kąpielisku Juan-Ies-Pins, dobrze 
siłą'. miaidżjlc .znajdu .lący się nych. prosper_ujące kopalnie zela2:a w 

Pirenejach i dwa luksusowe pałace 
w Paryżu. 

W kraju zmarły arystokrata po· 
siadał: klucz Brzeżany w Torno
polskiem, wraz z miasteczkiem tej 
samej nazwy, mają·tek Naraj rów-
.~ .................. . 
D la II C Z l! li O najtaniel w do-n li mu towarowym 

WHOII-WORIH? 
Bo mIlsowo zllkupuJe 

l masowo sprzedaje I 

.~ .................... . 
nid w Tarnopolskiem, majątki 
Osieck i Miastków w Lubelskiem. 
llałac i majątek Wysokie Lltew· 
skie w Poleskiem, Telatycze w 
Białostockiem, Jaktorów w War-
szawskiem, śliczny pałac w Hele
nowie wraz - z wzorowo urządzo
nym i utrzymanym parkiem. 

Ogółem fundacja ~. p. hr. Potoc· 
kiego oszacowana jest na 60 mUjo
nów złotych. 

Wedle tyczenia zmarłego zosta
nie on pochowany na cmentarzu 
rodzinnym w Brzdanach. Na krzy 
żt~ umieszczony będzie napis "Tu 
spoczywa ostatni dziedziczny wla
ściciel Brzeżan, Naraju l Raju". 

licZIlości na oIioCfnlka w lIIOINDCIIt 
katastrofy znajdował sł, 6S-1etai 
Perdynand aro. (uL l\Vlmeq t . 
k tÓJ'Y, .' ~". -
pnygnleelou)'..taI ,... .. 

ks6wk~ do mmu. 
Rzucono II, na pomoo nł~ 
~UweJ ofierze wypadku, ~ • 
trudem wydobyto • pod Iłlnf •• 
szkodzonej tnksówkl. Zaalarmow-. 
De pogotowie ratunkowe PRYJt
chało po kUku minutach na mł.,. 
sce wypadku. Jak Iłę okualo ' 
GrOM ulea'} pęknłęclu eunM I 

ogólnym elężkim obrdenlcD" 
cleleSll~ , 

W. stanie beznadziejnym prze. 
ziono go do szpitala św. J6zeflła 
gdzie walezy z~ ~mlerti~. 

Pozyczki lekko brani 
"Ullenowskiell miasta 

w ciężkiej sytuacJI 
Warsz. kor. "Głosu PoraiIJII 

go" ,telefonuje: :\ilI! 
W polowie przyszłego mila 

siąca odbędzie się w '''and.-
wie zJazd przedstawicieli miaa:I 
"ullenowskich". Zjazd IWor., 
no z powodu niezmiernie ~ 
kiei sytuacji finansowe.1 tyci 
miast, które nie mogą podoła' 
ohowiązkom 'Płatniczym wobeł 
firmy amel'ykańsklej. 

Major Romer 
w ministerstwie poczt 

, telegrafów 
Warsz. kor. "Głosu Poranne 

go" telefonuje: 
W dniu wczorajszym dyreIi. 

tor departamentu pocztowego 
w min. poczt i telegrafów, p. 
Jan Walcer, zostal przeniesio
ny w stan spoczynku, a na j~ 
mie.isce mianowano majora 
MacieJa Romera. 

Prezesem Fidacu 
obrany został J. Desbons 

LONDYN, 29. 9. (PAT). 15 kon
gres Fidacu zostal wczoraj w Lo~ 
dynie zakończony. Na stanowisko 
prezesa Fidacu na rok następnJ, 
wybrany został rra-ncw, wybitn" 
działacz kombatancki i poUtyIi, 
Pc.seł do izby Jean Desleons. Wi~ 
prezesem na Polskę obrano znod 
gen. Romana Góreckiego. Nast~ 
ny kongres odbędzie się w rokf 
1935 w Brukseli. 

Katastrolalny poża, 
w szybie naftowym 

BERLIN, 29. 9. (PAT). Na wł~ 
kich terenach naftowych w miej. 
SCOWQścl Nienhagen w Hannow .. 
rze nastąpił dziś rano w Jednej • 
kopal6 wybuch gazu, połączony _ 
pożarem. Wieża wiertnicza zawa~ 
liła się. Olbrzymi słup ognia idy .. 
mu uderzył w niebo, wywołując pa 
ulkę w całej okolicy.. Do wieczo
ta zmobilizowanym z pobliskicti 
miejscowości oddziałom straży po
żarnej, mimo nadludzkich wysił
k6w nie udało się opanować ognia. 

Prace ratownicze musiano ogra· 
niczyć do kopania rowów i sypa" 
nia wałów wokół sąsiednich szy· 
Mw. Według ostatnich informacjl 
w czasie wybuchu zginęło przy szy 
bie czterech robotników, a jeden a 
stu odnlosło ciężkie rany. 
• ••• 6 •• ~ ••• O~ 

Dla tych trzech powod6w 
zakupuj tylko w domu towarowym 

WHOlł"WOIłJB 
Nalbogafsr;y wyb6r! Świe'nct gatunki! - -

BAJI2CZNE CENY! -, 
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Zapóźno wchodzimy VI żJde Dzisieisze Bud cie 
ORYGINALNY DRAMAT 

DJOWY. 
RA- dycji poznullskich w ostatnim sez~ 

nic programowym. Wła.~nie o godz. 
18.00 - 18,55 t;słY::>zyllly drugi~ 
słuchowisko Tadeusza !t.brkow
fildego p. t. "Dwie fale". Tym ra
zem autor prowadzi nas w bwiat 
wspólozeimy. Tłem bowiem jego 
dramatu radjowego jest zaimprowl 
zowane środowisk·') letniskowe, któ
re przez swą. nieobliczalność sbJe 
się p'OcHożem konfliktu jednostek, 
posiadających wspćlną bogatIIi 
pl zeszłość, a spotykających się 
przypadkowo w miejscowości wy
poczynkowej. Ró"\Vnolegle do dra
matu dusz zbliża się j rośnie na. 
wałnica, która stopniowo przecho
dzi w katastrofę powodzi. Auto~ 
szczęśliwie operuje tą parnielą, 
wydobywając w ten sposób nie
pospolite efekty estetyczne. Dra
mat radjowy Tadeusza Markow. 
sldego jest pierwszą. própą sit roz
glo~ni poznańskiej Polskiego Ra .. 
dja w ramach ogólnopolskie.lro _Te 
atru wyobra~ni". 

IO·lefDi~ dziet:ko jesf jul 
cglR pODosit za siebie 

człowiekiem, mORą
odpowiedzłalnoSt 

Miło~nicy radja, dobrze zapewne 
pamiętają debiut w teatrze wy
obraźni młodego i niezwykle uta
lentowanego literata poznań~ldego, 
'J'3.deusza Markowskiego, którego 
f'luchowisko "Namiestnik - arty
sta" nad!1wane w ramach czwartej 
audycji regjonalnej z Poznania 
było jedną, z naj ciekawszych au-

Z niezmiem-ie ciekawą tezą 
wychowawczą wystąpiła powie 
ściopisarka a~ielska I. A. R. 
Wylie. Twierdzi ona, że mło
dzież współczesna zap6tno 
wchodzi w. tycie samodzielne: 
zetknięcie s I'uczywłstośelą w 
1 R lub 211 roku łyela jest joź 

grubo spóźnione. 
Dziecko lO-letnie zdaniem 

autul'ki, jest jut pemym czło
wiekiem; powiDillo mieć wszel
kie mo:żHwości swobodnego roz 
porządzania sobą, powinno sa 
mo sohie dawać radę w ży~iu i 
może ,tuż ponosić sa siebie od-

p'owłedzfalnoś~. 

-Wczesna samodzielność pl'lZf: 
dluż'a cl.łowiekowi lżycie i po
zwala mu na ukształtowanie ~o 
hie własnych, <}rygi.na1nych po
~ądów; usposabia go lepie.i O" 
trudnej walki o byt. Ze taka 
wczesna samodzielność jest nie 
bezpieczna? Miły Bożel to! ty
cie całe jest eią)głem niebezpie
czeństwem, a ukrywanie się 
przed &wym losem na nic się 
nie zd.a:test marnem tchórzo
stwem. Pokolenia, wychowane 
w puchu, odgIradzane dl!ugo od 
r.zeczywis+ości ~ycia, 

nfezdolne są do walid, nłezdol
ue do tworzenia pil'awdzłwle 

twórczych idei -
ll~y ludzie, kt6rzy późno we
szli w. tycie, nie potrafią być 
wolni, nie P<kafią. oswobodzić 
się od narzucOiIlych pogląd6w. 

Na poparcie swej tezy, p. Wy 
Ue opowiada o !lwem dzieciń
stwie, k.t6rem kierował ojciec, 
niewątpliwie bardzo niezwykły 
crlowlelC. Gdy mała Irena skoń 
czyła 8 lat, ojciec kupił jej ro
wer 1 
P<'nvolfł .feJ jeł.dzf~ gdzfe 8ł~ 

jej podobało 
po I.Mroynie, da}ąe jei tjlk.o 
'drobne pienIądze do kieszeni. 

W dziesiątym roku tycia 
<lziewczyn,ka umiała czytać i pi 
sa·ć, lecz 'Pozatem nie grzeszyła 
lak' zV'.onem "dobrem wychowa 

t'.iem". Znała zato doskonale 
katdą wioskę czy miasteczko w 
l-'romieniu 50 mil od Londynu. 
Dro,gi, ludzie, gospody, do któ
rych wstępowała z całą swobo
dą, by się posilić, nie 'Przera
żały jeJ wcale. 

W rok p6źniej, z wyładowa
nym p:lecakiem i błogosławie{l
stwem ojcowskiem wyruSZyłA 
mała dziewczynka na wędrów
kę po Anglji, 
sama przybywała do hotelów 
i z miną dośw.i,adczonego 1)0-1 
·.:irMmika zamawiała so'bie pO- I 
k6ł i po!lłek. 

Dwunasto~etniej Irence wrę
clvł oJciec bilet okrężny na po
d-rM po Norwegji i 100 funtów 
11'J wydatki. Mała poJechała o
krętem, dotarła do Trondhjem 
i pow.I6ciła szczęśliwie do do
:nu, zdobywszy w świecie wie
lu przyjaciół. Po raz pierwszy 
'I' ó'W'czas 

musiała bronić sie przed natar
czywośei" Jakiegoś towarzysza 

1l'fiaróży, 
kt6ren7U zdawało się, że może 
wyko'rlystać nieświadomość i 
bezN'onność 12-letniej podróż
-linki. }, le dzl(~wczvnka szybko 
opanowała sytuację. 

W dwudziestym roku życia 
panna Wylie była Już komplet
nie samodzielnym człowiekiem. 
Teraz podrÓ'żowala już z włas
nych zarohków, bo wśród ciąg
łych haore6w po świecie 'uczyła 
się pilnie i pracowal'a wytrwa
le. - Sama twierdzi, że miała 
w6wczas tyle rozumu i do
świadczenia, ile jej rówieśnicy 
zdobywaH dopiero w 40-ym ro
ku łyda. 

O sprawach płci była u~wtado-
miona od dziecka, 

w 6wezas , gdy niewiele ją jesz
cze obchodziły i były tylko fa~
tam i oczywistemi. To też mło
dociane niebeZ'Pieczeństwa doj
rzewania nie były dla niej prze 
łomem, ani nie'bezpieczcń, 

stwem. Poznawszy wartość pie
niądza, nauczyła się nim gar
dzić i umiała żYć skromnie. -
Życie samodzielne otwarło jej 
oczy na prawdziwe, g!łębsze 
wartości świata i człowieka. 

A I T l, ie 

WIELKEWY 
padają stale w SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE 

Ostatnio padło tam: 

li. 1.000.000.- na nr. 61415 
li. ~oo.ooO.-

" 
Hr. 5351 

II. .100.000.-
" nr. 112612 

11.- 100.000.-
" Nr. 107462 

II. 100.0000-
" 

nr. 8~89g 
li. 50.000.-

" 
nr. 26104 

II. 50.@00.-
" 

Hr. 41828 
II. 50.000.- " nr. 109572 
li. 50.000.-

" 
nr. 1~Z2§2 

i wiele, wiele innych wygranych po: Zł. 20.000.-, 
15.000.-, 10.000.-, 5.000.- i to na miljony złotych! 
Kup więo los do l-ej klasy 31-ej Loterji w kolekturze 
Loterji Palistwowej 

W. Klłf' 1\1 i S-Kił 
ŁÓDZ, PIOTRKOWSKA 54. 

Listowne .lIm6wienia zalatwiamy odwrotnll poczt" P. K. O. 
Ironto Nr. 304.761. 

,rok na a lipsz,ca 
zatwierdzony został przez sąd apelacyjny 

aa 6 micsięcy więzienia. 

BOGACTWO W. BAGNISKACH. 
Celem prowadzenia badań nad 

r(,,1;nymi sposobami uprawy zie
miopłodów na. torfiastyrh grun
tach W olyńskiego Polesia, Okręgo 
wc towarzystwo organizacji kółek 
mlniczych wydzierżawiło 80 h. 
terenu we wsi Czemerne pod Sar. 
Hami i przystąpiło do robót hydro 
ter:hnicznych. W roku 1925 EOSta.

ły przeprowadzone pierwsze do-
świadczenia rolne po<1 kierownie. 
twem dyrektora. zakładu iw. Broni 
sława Chilmca. Doświadczenia te 
wykazały jak przez sŁof'owanie 
rMnych metod osuszania grunt6w 
torfiastych i na wadnianła pla!!k6Y. 
7decydowane nieużytki moż'na SIL

mienić we wspaniałe łąki, osiągną6 
bogate plony zb6t i warzyw W8ztl
lakich a. obok tego prowadzić ho
dowlę byla i tn:ody chlewnej, 

WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO 
POLAKÓW W TURNIEJU 

W swoim czasie ogromne za 
1nteresowanie wwudził w Lo
dzi pl'oces adw. Marka Lipszy· 
ca, oskal'Żouego o nadużycia , 

jakIcb się młał dOlluścłć na 
stanowisku syndyka masy upa 
dłości fh'my •• Borst" w Z~ie-

Adw. Lipszyc zapowiedział 

apelac.tc, i spl'awa znalazła si,: 
onegdai na woJtandzie sadu a
pelacy.ineAo w Warszawte. 

Zakład doświl8,dczalny upr!twy' 
torfowisk pod Sarnami "Ogromnk 
się w 3statnich czasacli rozwinllł. 
Obejmuje dziś obszar 273 li., pro. 
wad~i inten~ywne gospodltrstwo 
nIDe, łą.karskie l liodowlane, wy
daje drukiem swoje prace nauko~ 
we, a ceh~m propagandy upra wy, 
torfowisk organizuje kursy facbo
we dla instruktorów rolnictwa I 
gospodarzy małorolnych. Ucznio.
wie wyższych i niższych szkół roI
niczyrh przyjmowani tam są U 
prakt.ykę. Od roku 1931 zakład 
przeszedł na własność wolyńskiej 
izby rolniczej, lecz pozostaje pod 
tą. samą, dyrekcją. i zatrudnia kiUul 
nastu specjalistów w zakresie 1'01· 
nictwa, łąkarstwa, hydroteehniLd, 
zootechniki, meteorologji i admini
stracji rolnej. Radjokronikarz dr. 
Marjan Stępowski, ktćry latem rb. 
miał sposobność zwiedzić ten za· 
kład szczegółowo, podzieli się 
Bwemi wrazeniami ze słuchaczand 
w reportazu, który wygłosi przed 
mikrofonem na wszystkie rozgłoś
nie polskie o godz. 15.45. 

O Duhar Bordon Bennena 
wyświetla w nad programie 

Teatr SWietlnu "e A s I n O" 

KINO Czar 

I'ZU. 

Jak wiadomo, sąd okręgowy 
w Łodzi skazał wówr.,las arlw. 

Sąd apelacyjny po roxpoZ!la
niu sp.rawy zatwierdził wyrok 
sądu okrę1:owego w Łodzi, ska 
zujący adw. Lipszyca na rok 
więzienia. 

Lipszyca na .1cden rok więzie· 
nia. zm~ie.iszając mu jedno- Skazany adwokat 
~ześnie kare z mocy amnestjł skargę kasAcY.iną. 

złoży 

Wiedensk-ego Walca 
Muzyka Johanna Straussa. (Gescbichten aus dem Wienerwald) Film mówiony i śpiewany po niemiecku 

W rolach gł. Magda Schneider, George Alexander, Leo Slezsk 
NarutQwi.aa 20 Wiązanka walców Straussa w wykonaniu wielkiej orkiestry Filharmonji Wiedeńskiej, złożonej ze 150 osób. 

Dziś 2 poranki o g. 12.30 
j 2-ej 

NADPROGRAM: all.,.1&» ~ r i zwycięstwo bohaterskich 
J @dyny auten- .,., t.J lotników kpt. BAJANA 
tyczny reportaż • i Ptoocz,ńskiego Dziś i dni nastepnJch! 

892'9'.'· 

Kino dfwiękowe 

." Z Y" 
Pierwsz, raz w lodli ! 
Dziś i dni nastepnych! 

A·k,· 

Najpotężniejsza ~trakcja świata! Prod. 1934 I 35 r. Dziecko fenomen! Dziecko cudl Czarujący chłopczyk. Znany gwiazdo. 

8·lf~Di DI(Klf 1'I00łłf 
.,OLIVIE T 

w wspaniałym filmie, iIustrujiłcym tragIczne koleje losu i przeżyela malego sprJciarl. 
Olivera wg. nle§miertelnel, clllrujllcej ksilltlci .nan. powleściopisal'za Karola Dickensa pt. 

I S T·· W pozostałych głównych rolach: 

Nadpregram! Początek seansów o godz. 12 w pał. 
WILLIAM BOYD i BARBARA KENr 

Na pIerwszy seans cen, zniżone. 

Kapitalna komedja wiedeńska , , 

reż. l'Iax N~u.leld, e lU c r 
reżyser filmu "Csibi" Jj 

Z udziałem ft!lw,bitnieiszych aklor6w komediowJch wiedeńskiego BurglealrU 
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U I .. dzl cierpiących na łołądek 

I kiszki ZlIleclI li~ stosowanie n II

turelnej wody gor.kiej 
"Franciszka-Józefa". Pytajcie si~lek. , 

NOCNE DYtURY APTEK._ 
D~iś w nocy dyżurują następujące 
apteki: A. Po.tasza (plac Kościelny 
10), A. Charemzy (Pomorska 12). 
E. Millera (Piotrkowska 46), M. 
Epsztajna (Piotrkowska 225), Z. 
Gorczyckiego (przejazd 59), G. An· 
toniewicza (pabjanicka 50). 

REJESTRAOJA ROCZNIKA 
1916. - Jutro powinni zgłosić się 
do powtórnej rejestracji w biurze 
wojskowo • policyjnem zarządu 
miejskiego (piotrkowska 165) męż 
ClyŹni urodzeni w roku 1914, za· 
mieszkali na terenie I komislujatu 
policji o nazwiskach r((zpoczyna
jących się od liter A. B. C. D. E. 
oraz lamiesz~aJj na terenie VII 
komisarjatu o nazwiskach na lite· 
ry A. B. C. 

ZAMKNIĘCIE MIEJSKICH PLA 
CóW GIER I ZABAW. - Z dniem 
1 października rb., wobec nasta
nia pory jesiannej miejskie place 
gier i zabaw dla dzieci zostaną 
zamknięte. Zaznaczyć nale1:y, te 
place te były uruchomione przez 
magistrat łćdzki na. okres 6 mie· 
~ięcy letnich i cieszył v się naogół 
dui;ą frekwencją.. 

KOTTONIARZE ZADECYDUJĄ 
O STREJKU. - W dniu dzisiej
F.,zym o godz. 10 rano odbędzie 
się w lokalu "Resursy" przy ul. 
Kilińskiego 123 ogólne zebranie 
etrejkują.cych Kottoni&rzy, zwoła.· 
ne przez związki z:Lwodowe ZZZ ł 
Z'M'. Na zebraniu tem zarządy 
~wiązkć", złotą ~lację s wyniku 
jednost.ronnej lItonferencli Inspek. 
cji pracy • pnzemysłowcami, oraz 
przedtltawią zebranym postulaty 
przemysłu. 

PRZEPISY DLA ADWOKA-
rów. - Naczelna rada adwokao· 
ka nadesłała do łódzkiej rady pi. 
smo, komunłkująe, Ił wopracowa

ao.1X- •• GU>S PORANNl"'" - 1931 Nr. z80 

Krz,wda "szaregO prolesowicza ll! 
Obniżenie oplal sadowreh nie dOI,cz, drobn,ch SDraw 

Rząd opracował dekret, noweli 
zujący przepisy o kosztach slido
wych z mo-cą obowiązują.cą od 1 
stycznia 1986 r. 

Na pierwszy plan wybija się 
rewizja dotychczasowych kosztów, 
uniemożliwiających dochodzenie 
roszczeń przed sądami. 
Znaczny spadek spraw w sądach 
ucieczka do sądownictwa polubow 

nego, 
objawy - obok długotrwałt.go 
przewodu tlądowego, - wypływa
jące 

z wysokich opłat ' sądowych. 

DotychcUl.sowa stawka wynosiła 
dla. 
spraw prowadzonych w I instancji 
2 i pól proc. bez względu na war-

tość sporu. 
Obecny projekt przewiduje 

zasadę degresji. 
Dotychczasowa 

stawka 2 I pół proc. pozostawioną 
została jedynie przy wartości 

przedmiotu do 500 zł. włącznie. 
Przy wartości przedmiotu do 5,000 
zł., od pierwszych 500 zł., wynosić 
ma. opłata. 12 zł. 50 gr., od nad
wyżki jut 2 proc., przy wartości 
do 50.000 zł. od pierwszych 5 tys. 
- 100, zł. 50 gr., od nadwyżki 1 
i pół proc., przy wartości ponad 
50.000 zł. od pierwszych 50. tys. 

•••••• ~.~.· •••• et~~ 

Raid BałBaRsBI 
(Węgry, Jugoslawja l Grecja, 

Kreta l Austrja) 
od 14.-X - 2.-XI rb. Przejazd. 
paszport, wizy, całkowite utrzy
manie (11 oni na Adrjatyku) 
w czasie podróży kole;ą, zwie
dzanie od zł. 590.- do 870.-

PODularn, DOCill9 
l6dź-latowice 

7 i 8 października rb. w Kato
wicach. Przejazd w obie strony 

zł. 12.30 

sł. 777 zł. 50 gr., od nadwy1ki 1 
!lroc. 
Degresja jest więc dość znaczna. 
O ile suma 

obniżki kosztów 
wpisu stałego 

jest wprost konieczna, 
nie wydaja się słuazne stoliowanie 
degresji. Przy obni~e kosztów nie 
mogą. wchodzić w grę ani względy 
budżetowe, ani sprawność aparatu 
sądowego przez 
utrudnienie prowadzenia drobnych 

spraw. 
Sprawy od 100 zł. - 5.000 zł., to 
pr~ewatnie sprawy 
"szarego procesow.lcza", któremu 
ł tak przewód sądowy podram 
wprowadzony w sądach okręgo-

wych przymus 
adwokacki (w sprawach ponad 1000 
zł.). Tam więc, gdzie wartość przed 
miotu spora nie przenosi 5.000 zł., 
"inna być stosowana stawka 1 pr. 
a następnie podnosić się w h1god
nej progresji - jak słusznie za 
'lllacza "Gazeta Polska". 

Umożliwi to dochodzenie ro
szczeń osobom, które ze względów 
na znar~ne koszty, 
nie są w stanie poddać swych spraw 
wymiarowi sprawiedliwości. 

Zmiana dotychczasowych sztyw 

nych opIat stałych, spowoduje nie I skarg na czynnoAcl komornika. 
tylko obniżkę opłat w postaci wpi wprowadzono opłaty stałe 

su sądowego lub jego ozęści, ale (1- zł. - 3 z1.), co umożliwi n8.le~ 
też żytą kontrolę czynności eg7.eku.~ 
~mniejszy stawkę szeregu opłat cyjnych. 

stałych. Oprócz zmniejgzenia opłat, pro. 
I tak np. opłata od powództwa w jekt zwiększa ilość uwolnień. Pro'~ 
~prawie o wyjawienie majątku jekt przewiduje motnoM udzielani, 
przed sądem okręgowym wynosić przez min. sprawiedliwości w po~ 
będzie - 40 zł. (obecnie 50 ZI.)1 rozumieniu z min. skarbu 
w grodzkim 15 zł. (obecnie 20 z1.). uwolnienia od opłat Instytucjom 
Pil:'ma nie podlegające specjalnemu stowarzyszeniom I fundacjom, 
wpisowi, złożone w sądzie okręg o zasługującym na uwolnienie ze 
wym 2 zł. (obecnie 3 zł.) względu na ich działalnoM dobro
Opłata od załączników (50 gr.) nię czynną, społeczną, naukową, oświa 

ulegnie zmianie. tową lub samopompuowll'. Uwolnie. 
Nie ulegnie również zmi:l.nie lJia dotyczą ~praw w sprawie wy. 

wysoka kaucja kasacyjna miaru lub zwrotu opłat, podwój. 
(300 względnie 100 zl.). nych apelacji, wnoszonych pne~ 
Opłaty w postępowaniu upa- tę samą stronę, wniosków o 1'.1' 

dłościowem i układowem są ujed bezpiieczenie pozwu, pods.fl, o 
nostajnione dla całego państwa przyśpieszenie postępowania ł .. 

przystosowane do nowych ukazaó dzielenie informacji, wreszcie opłat 
się mających dekretćw: I tu w od załączników w postępowanIa 
&tosunku do dotychczas obowiązu· nał{azowem, 
jących opłat stosowana je::t Opłaty podwyższonojeaynle w 

zniżka około 20 proc. pcstępowaniu nakazowem, na wn~ 
Obniik3. opłat objęła również - f,zącego zarzuty, celem unikni~cia 
o ile chodzi o b. z,abór ro.syj~ld _ fikcyjnych zarzutów, zmier7.aj~. 

!>płaty w postępowaniu hypotecz- eych do przedłużenia przewodu. 
nem Dalszą reformę pl1Zewiduje pr(j.. 

Wreszcie zamiast opłaty stoBuD j&kt przy pobieraniu 
kowej od opłat za doręczenIa, 

nadając im charakter opat sądo 

Patentowane GILZY 
"TVTONI6WKI" 

wych i przewidując motnoM ic~ 
y.l'yczałtowania. w drudze rozporzll-' 
dzenia wykoUltwczego 'min. !!lra, 
wiedliwości. I 

Dekret n!lda.je rćwnit't mła, 
EPI a wiedliwości 

możność umarzania zaległyt!łi wyrabiane z włóknami tytoniowemi. 

Od jutra obowiąZDj~ 
nowa ordynacja podatkowa 

Z dniem Jutrzejszym wchodzi " 
zycie nowa ordynacja podatkowa, 
która zmienia dotychczasową for
mę wymiaru i poboru podatków. 

częto przed weJfelem w tycie or
dynacji będą załatwiane według 
starej procedury. 

kosztów sądowych 
w razie trudności w ściągnięciu ~(J 
1000 zł., z tem, te do 800 d. motO 
minister prawo umorzenia. przeb·, 
zać prezesom sądówapelacyjnyell. 

Ze względów praKtycznyrli nałe· 
tałoby upowatnienie 'QJDorst'nla Cło 
500 zł. przekazaó prezetlom ~d6w 
ohęgowych, a. do 1000 zł. apeIaoyJ 
nych, min. 8prawiedliwo~'ci jzdyn.itł 
pozostawić możność rozstnygania 
w wypadkach spornycłi. 

niu znajduj, się przepisy o wyta. 
czaniu spraw sądowyoh ozłonkom 
palestry. Przepisy te ureguiowa6 do 
mają. procedurę występowania ad
wokatów W' sądach przeciwko leh 
~olegom zawodowym. 

Ulgowe Drzejazd, 
Pary ta, Bruxelli, Budapeslltu 

i Londynu. 

PaSZDort, ulgowe 
do Austrji, Jugosławii 

Mimo, iż nie zostały wydane 
przepisy wykonawcze, władze skar 
bowe od 1 października przystępu 
ją do jej wykonania. 

Ordynacja reguluje dotychczaso
wą procedurę podatkową, gdyź 
dotąd kaMy podatek miał swoj" 
odrębne przepisy. 

Natomiast po 1 patdzlernika rb. 
stosowane będą całkowicie przepi 
sy nowej ordynacji podatkowej. Wreszcie projekt ustara (j~i!no 

licie dla całego państwa), te 
nie pobiera się żadnych opłat. 

depozy1ów gotówkowycb, 
WYGRANA NA LOTERJI. a oprocentowuje się jedynie w wy 
Pepuś wygrał na loterji 1500 padkach, gdy wymaga tego szcze· 

ZMIANY W IZBIE SKARBO- i Czechosłowacji. 
WEJ N l ik 18 d k W związku z wejściem w życi" 

zlotyc.h. Odwiedza go wierzyciel. gólny przepis ustawy. 
- Moz'e zwróci mi pan ter3.Z mo

je 1300 złotych? • - acze? ~zę u s ar Informacji udziela i lapisy ordynacji, urzędy skarbowe otrzy. 
bowego w LodzI, p. J?i~rich, mia· przyjmuje P. B. P. ORBIS" mały okólniki, w myśl których Pepuś z oburzeniem: CAPITOL ~o.~tny z~S:~ł nfCJz~lniki~mNrr 7 Piotrkowska 65, (vis a ~s Grand wszystkie sprawy dotyczące podat 
~kl~ u w

13
lZ le dS {arko~eJ. acze - Hotelu) tel. 101·01 i 101-20. ków w których czynności 

- Mój panie, kto wtuś·~iwi~ wy-
1;:::3:1. llH ,1 ~7.y l~,? nI lem urzę u !! aroow~go zo- . , rozpo- .. sŁał dotychczasowy naczelnik 8 u-

rzędu p. Starski, zaś na jego miej
f>ce mianowany został p. Zaleski z 
4 urzędu skarbowego. 

Dzislajszy kongras 
włókniarzy polskich 

w Łodzi 
W dniu dzisiejszym o godzłDie 

to rano rozpoczyna się w Lodzi 
IX kongres krajowy delegatów 
związków zawodowych robotników 
przemysłu tekstylnego w Polsce. 
Na zjazd ten, Jak donosUiśmy, przy 
bywa do Lodzi przeszło 100 dele· 
gat6w, reprezentujących ośrodki 
przemysłowe w kraju,.. delegat 
międzynarodówki włókienniczej w 
Londynie oraz szereg posłów so
cjalistycznych. 'Jut w dniu wczo
raJszym, jak nas Informują, przy· 
był do Łodzi cały szereg delega
tÓ\V, celem odbycia przedwstęp
nych narad z kierownictwem zJa~ 
du I złoZenia wniosków. 

Zjazd odbędzie się w sali straży 
,gnioweJ przy ul. 11 Listopada 4. 

Dźwiekow, 

~~ 

Dllł i dni nasteDn,ch! 

G RANO KINO Początek o godz. 12.30. Na poranki ceny miejsc zniżone. 
ft - Najweselsza komedja świata 

Rzymskie Skandale z ni::~y: Eddie Cantor'em 
Nadprogram: Znakomity dodatek w kolorach p. t. Arka Noego 

• 

Dziś pOCI. o 12-ej 

Dziś poraz ostatni! 

Douglasa P-airban"sa jr. 
EłżbiBfą BBrgnBr 

w epokowem arcydziele 
filmowem reżyserii 
Paula Czinera p. l 

KalarZuna 
WielBa 

Nadprogram: Rewelacyjny 
dodatek Silly Svmphonie 
"Wiosna Ptaków" oraz 
aktualności z kraj u i zagr. 

Początek w dni powsz. 
o 4.30, w soboty, nie- ,
dziele i święta o 12,30 

1iL 

"SOWKINO-MOSKWA" DłJlIlll wedłuO' dzieła A. N. Ostrowskiego 
Reżyserji Włodzimierza PIETROW A Role główne: A. Tarasowa, P. Czu .. 
przy współudziale znakomitego EISENSTEINA bel ew. I. Zarubina, M. Carew 
UWAGA! NADP.ROGRAMY: 1) lewelac,jn, film sowiecki! Wielka rewja SDortowa na Placu 

Czerwon,m w Moskwie z udziałem 1.300.000 ludzi. 2) Najnowszy tygo:1nik Foxa 
Passe-partouts i bilety wolnego weiścia w pierwszym tygodniu nlewałne, prócz urz~dowych. - Poezątek o g. 12-ej 

• 
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., ., 
ku·e powloke I 

pO Ikicb ił O ÓW, hióre bratg ' udział '" za .. 
wodat:b o pubar tiordon-Beonefia 

Jak wiadomo, w tegorou- bal' bowiem i tym razem przy-
ftych międzynarodowych zawo- padł nam w udziale. ' 
dach balonowych o puhar Godne uwa~i jest, te powlo
.. Gordon-BenneHa", udział wZlę ka balonu "Kościuszko" - zwy 
Iy balony ośmiu państw. Polska cl'ęzcy zarówno zeszłorocznych 
której przypadło w udziale .iak ł tegoroC'Zlly~h zawQdów -
zwyci~two, w tym roku zgło- wykonana jest w Polsce, rt:ka
sna 3 balony, którymi kieco- mi polskie~o robotnika, 'I. cna
wali nasi . naJbardziej doświa(l- t~r.iału wypI'odukowanego w za 
czeni młodzi lotnicy, między kładach "Widzewskiej Mann
innymi równid zeszłoroczni faktury", Spółki Akcyjne.i w 
zdobywcy pubaru kpt. F. By- Lod,zf. 

nek i kpt. BW'zyńskt. Ze względu na cel, dla jakie-

Dzielność naszych lotników i ~o towar był przeznaczony, mu 
t w tym roku rozniosła sławę b sial on oczywiście odpowiadać 
Polski !pO całym świecie, pu- C całemu s.zel'Cł(owi ciężkich wa-

Spokojnie śpi ten, 'do 
swe kosztowności 

przechowuje w 
~------------------~------------~-------------

SIra" ogniowa i DOgOIOwie 
zakupują nowe wozy samochodowe 

Jak się dowiadujemy, korni, 
s ia zarządzająca łódzkiej 0-

choŁn icze i straży ogniowej vo· 
st-anowiła \v najhliższym cza; 
sie powiększyć znacznie !;wój 
tabor. Ok'cne snmochodv ~tl'a 
żackie odc!ane zostały do ll!iyl 
ku przed 5 i 6 laty i, jak 

Prof. Raciborski 
przeszedł na emeryturę 

w dniu wczorajszym grono u· 
J'zędników miejskich żegnało 04· 
chodzącego z dniem 1 pa,ździernl. 

ka na emeryturę proł'. Józefa Ra· 
ciborsklego, klerownllra archiwum 
akt dawnych w 'Łodzł. 

W Imienia urzędników tegnał 
prof. Raciborskiego dyrektor za· 
rządu miejskiego, KalinowskI. Prof. 
Raciborski~mu wręczono pamiątko 
wy adres, wykonany artystycznie 
przez p. Zygmunta Introwskil'go. 

Prof. Raciborski pracował w LO 
dz! przez 16 lat, początkowo na 
stanowisku konserwatora zabyt
ków sztuki I kultury na wojewódz 
two łódzkie, a następnie na sta-
nowisku dyrektora archiwum akt 
dawnych I redaktora "Roczników 
Łódzkich". Działalność prof. Raci
borskiego zaznaczyła się chlubnie 
w dziedzinie kulturalnego rozwoju 
naszego miai>ta, a jego wysiłki wy
dały na poiu, na którem pracował, 
piękne owoce. Ponieważ przytem 
był c:uowiekiem wyjątkowo pra .. 
wym ł ujmującym, więc nic dziw
nego, że kulturalna Łódt żegna go 
z serdecznym żalem, życząc mu po
wodzenia w dalszej pracy, która 
niewą,tptiwie jeszcre wiele pożytku 
przYIIiesie krajowi. 

stwierdzono, '\ą ('ne hlź mocn9 
zniszczone, 

Z odpowiednim wnioskiem 
w sprawie zakupu nowych wo, 
7.ÓW dła słrary ollni0wei wy 
stąpił komendant, inż, Kowal· 
czyk. 'Vniosek ten uzyskaJ a 
probatę i niebawem samocho, 
dy zostaną, zakupione. Na za, 
kup nowego inwentarza _prze 
:znaczono znajdującą się do dy 
spozycji straży kwotę 106.000 
ztotych, stanowiącą wy,graną. z 
dolar6wlki, nabytą w swoim 
czasie przez Ś. p. komendanta 
dr. Alfreda Grohmana. Ogó 
lem straż nahedzie około 10 
samochodów, które '>'Pład w 
dogodnych ratach. W związlklł 
z; tem wycofane zostaną z u' 
żytku najstarsze ~amochody, 
któr", oddane zostaną do ł"e' 
montu a następnie spjent~~o\le 

Również pogotowie miejskit. 
w Lodzi otrzyma dwie now{' 
karetki - samochody. .Jedna 
służyć będzie do przewozu cho 
rych, dru;~a za ś dn nagl'Ych 
wypadków. 
~ ............ ~ ... 
o B I I I 
najwyższej klasy 

PO cenach 
znacznie zniżonvch 

dlo .. Reicher 
Piotrkowska 142. 

................. , ...... 
NAJWIĘKSZY SUKCES 
Polskiej KinemaŁografji ł! 

LUC NA 
Z WCZ 

Jadwioa SmosarsMa 
EUgeniU l odo 

:fiajweselsza komedja filmowa wszystkioh czasów. 

runków i przed zakwalifikowa
niem .i~o zdatności został pod 
dany wielokrotnym i skompli
kowanym pl'óbom. By taki to
war wykonać, niedość .iest za
opatrzyć się we właś~iwy suro
wiec i posiadać nowoczesne u
rządzenia fabryczne, lecz nale
ży również mieć odpowiednio 
przygotowany 'Personel, umie
jący si~ 7..astosować do wska
zówek osób fachowo wyszkolo
nych i posłada.iących (Ioświad

czenie w danym kierunku. Prz~' 
pl'óhaclt, dokonywanych pod
czas produkc.il towaru balono
we~o, obecni byli wybitnI fa
ch()wcy naszego lotnictwa, któ
I'Zy nic sZ('z~dzili swych osobi
stych spostrzeżeli. 

To też towary tego rodzaju, 
wYPJ'odukowane przez łódzką 

fabil'yke są należycie ocenione 
przez czynniki miarodajne i 
znajdują zastosowanle'''dla tak 
ważnych celów, jak powłoki 
naszycb balonów. 
pkazu.iąc wielkie zaintereso

wanie dla sprawy zawodów o 
puhar ,.Gordon - Bennetł:ł"', 

"Widzewska :Manufaktura" o· 
fiarowała od siebie nagrodę w 
postaci puharu srebrnego, cIIa 
pilota - polaka, zwy,ci~cy te
/(oroc.znych zawodów. 

Sukces odn!esiony przez na
s~y~h lotników ~pada równleł 
na fabrykę, lUł cały personel, 
w nieJ zatrudniony, dając mo
ralne zadowol~nie przyczynle
nia się do odniesienia przC2: 
barwy polskie now~o z~clę
stwa. .. ~ ................. . 

[zy Pani Wra[8 z Egiptu? 
pytają Panil), która w jesienI zacho
wuja na nask6rku ~liczn~, moonl1 opa· 
leniznę. Jest to dzieło nie słońca, ale 
bl'Onllowego kremu ~Czerod%leJ" 
Lab. Chem. Dino!. Daje on sk6rze 
natychmiast po utyciu wspanioły I 
mocny brom: opalenizny, jednocześnie 

wygładzajqc ją i konselwuj/tc. 
.......... 0 ............ . 

The Chrisfian Science 
, Monitor 

zalożony w roku 1908 
przez p. Mary Baker Eddy 
Międzynarodowy Dziennik 

W.vdawany codziennie, z wyjąt
idem niedziel i Św.iąt" przez \Vydaw 
[,ictwo ,,1'he Cbri,stian Science 
Publishiog' Sociaty. One Norway 

Street, Boston Mass. 

Komunikaty dla kierowników tego 
pisma. artykuly i ilu5tracje, która 
mają być ogłoszone, należy kiero
wać pod adresem 

The Editorial Board of 
The Christian Science Monitor. 

Abonament reguluje się zgó1J 
przez pocztę (ze wszystkkh kra
jów) i wynosi: 

rocznie 
półrocznie 

kwartalnie 
miesięcznie 

pojedyńozy egzemplarz 

dol. 900 
dol. 4,50 
dol. 2.25 
dol 0.75 
dol. 0,05 

The Christian Science Publtshlng 
Society. 

'Boston. Mass. U. S ' A. wydaje: 
nawskim, holenderskim. 

W następnym 
. programie 6rand H·lng Chr13t~an Scien~e Quarterl~. 

• g i W ŁodZI d(} nabycJa w Tow. ZJad-

ł noczenie Wiedzy CbrześcijaiJskię.) 

--.:......;.---------.;...-------- przy ul. Gd4ńskiej 91. 

EUROPA 
DO CIEBIE PRIEMA WIt\.. , 

rr' , 
I 

Czysty I do złudzenia 

odbiór wszystkich stacyj europejskich 

zapewni Ci Philips typ 33 A model 1935. 

Ultro-selektywny 3-obwodowy 

o~biornik w)'sokiej klasy % wbudowanym 

głośnikiem dynamicznym. Cena Zł. 350.

przy ratalnym systemie Philipsa. 

DEMONSTRACJE W NASTĘPUJĄCYCH fiRMACH: 
"ALFA" Łódt Nawrot l 
K. Borkowski i T. Schmidt " Piotrkowska 125 
:,RadjoiSwiatło" K. Izydorczyk " Piotrkowska 113 
Inż. Sz. Rozenblum, "Audion" " Trauguita 1 
Sklep Elektrowni Łódzkiej " Piotrkowska 115 
"Elektros-Radjo" "Sr6dmiejska 5 
L Luft Piotrków-Tryb. Toruńska J 

NJW,~L~-~-~9~!" 

PI-IILIP. lilA M L I ~.5 
.SP' 

Co usIJsz,m, dziS rzez ra 
9.00 Gimnastyka l mw:ylia I pl)'t 
10.05 Trallsm1l!ja u.bołeAlltwa 

~ Poznania.. Po D&bo~Óltwie mu
zy b religijna (płyty). 

12.US Poranek muzyoany I m
harmonji warszawskiej. Orkiestra 
oraz Eugenja Umińska (skrzypce). 

13.00 "W Dcmanowskich jaski
niach". 

14.00 MUZyKa lekka (płyty} 

15.60 Odczyt p. t. "Zagadnienia 
produkcji spółdzielczości". 

15.15 Muzyka (płyty). 

16.00 Ew~, Szelburg - Zarembi 
lla: "Cygański krćlewicz'1 - opo
wiadanie). . 

16.20 Recital śpiewaczy Heleny 
Upowskiej. 

16.45 Opowiadanie dla dzieci 
p, t. "Pod błękitnem niebem Kali
fcrnji". 

17.00 Muzyka. 
17,50 O ksią.żce van Loon'a 

"Ozłowiek ustokrotniony". 
18.00 Słuchowisko p . • t. "Dwie 

f:tle." 
18.45 :,Życie młodzieży", 

19.00 Muzyka lekka. Orkiest.ra 
i Antoni Gołębiowski (tenor). 

19.50 Feljeton aktualny. 
~O.OO Koncert wieczorny. Orkie

stra i Marja Dońsl! a (śpiew). 
21.00 "Na wesołej lwowskiej 

fali". 
22.00 Skrzynka pocztowa tedmi

czna. 
22.31) W e~oła audycja z KrakJ-

wa. 
22.50 Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Kalundborg (1263) 
20,30 Trio ~myczKowe G-dur 

Beethovena. 
21.35 Op'3ra Verdiego "Traviata" 

(8 i 4 akt). 
Londyn (342) 
21.05 Koa·~~rt k!l1ner:llny (Kwar 

tety smy<lzkowe Ha.ydna, W olfa i 

Bor~ .... BraJimu I· B 
8łra1lll&~ 

a.,. (ClIJ 
10.46 Opera PreIlciegQ ~D" 

8ott .. (f..UJ .- ._ 
20.00 Serenada 1 Dfvertfnemenl 

Mozarta oral Sekstet Beethoyeaa. 
......................... 
Najmniejszy Amerykański 

Radjoodbiornik 

"f.~rson" 
5-010 lamp. .uparllet.rodyn. 

J! wbudowanym elektrodynamlc .. 
nrm głośnikiem jest oatatniq zdo. 

byCEI\ radjotechDlkl 
.Emerdon· to Idealny I u.iw. 

salny typ małego pr:tenośnego radJo-
odbiornika na prąd zmienny i stał, 
na 120 lub 220 volt; odbiera całą Euro
pę, bes anteny I bel uziemienia. 

.Emerson· to uczy t prec'ljl, ni .. 
dościgniona selekcja I potę,ga głosu. 
W aparacie zastosowano wszystkie naJ
nowsle tvpy lamp. A,larat umieszczo
ny w pięknych luksusowych, ręcznej ra
baty skuynkach s amerykańsłliegfł 
orzecha lub chińskiej laki. 

-Emerson" 10 zabawka dla oIra, 
to ma.kslmum zadowolenia. 

.Emerson" to plaga dla konIUl' 
,encji 

Pokazy i spued!!! wyłącznie \1f 
przedstawicielstwie na t6dt i Woje
wództwo 

,. R " D I D • Ił U D ł O n ł, 
Ł6di, Traugutta 1 tel. 15'tł-71 

Ostrzegam prsed złośllw/ł konku
rencjq i zawiadamiam, Iż skład mój 
jest staja lIaopatrzony we wszystkie 
części zapasowe i lampy do wszyst
kich modeli .Emerson". 
Generalne puedstawidelstwo na Pal. 

skę i W, M. Gdańsk 
Emerson Radio and Phonograph 
Corporatlon New York, U. S. A. 

J6ZEF SOKOŁOW 
ŁOdi, Sienkiewicza 37 tel. 224-3!a 
$~~.' •• ,"" •• "", 

Praga (470). 
19.00 Opera Czajkllwskiego 

"Mazepa". 
Budapeszt (550) 
22.25 Rec:ital wiol ol1cz (,1c~,vY' 

(Suitl1. C-moll Bacha. R:lll~O(1ja 
op. 3 R.oZlla). 
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Dnia 28 września 1934 r. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz naj ukochańszy 

b.p.1\ SZlt tłO 1'I1lN 
przeżywszJ lat 54. 

Wyprowadzenie dI;og,iqh, $D;?-- zwłok odbędzie się dziś, w niedzielę, o g. l-ej popoł. z domu żałoby przy 
Al. I Maja 7, o czem zBwiadaxp.tają zrozpaozeni 0& 5 . 5 i A d . . , . ~gnl, ,nOWIe, ,nowe o lina. 

Pożegnania 
dyr. Giżyński ego Po długi<th i ciężkich cierpieniach zmarła nasza najukochańsza matka 

B. P. 

Paulina Z tioldblulDów lubińska 
obywatelka m. Łodzi 

prze~ywszy lat 6':. 

Dnia 12 bm. w oddziale XI związ 
ku strzeleckiego pl'lzy m01lopolu ty 
toni owym w Łodzi odbyło się uro
czyste pożegnanie ustępującego 

l~rezes3. oddziału i dyrektora fa
blyki Wacława Giżyń~kiego prze
niesionego do wytwórni polskiego 
lnonopolu tytoniowego w Winni
bch. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w niedzielę, dn. 30 wrzeania 
1934 r. o g. 1.30 po poło II domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają stroskani 

C6rka. Zi~ć. Wnuczka I Rodzina. 

• Mościckiego lum I • 
I 

Po tragicznej śmierci Reliszkównr i Dzialosz,ńskiego 
Donosiliśmy "lZ w dniu dniczącej;lo komisji, inspektora 

wczoraj"'zym o wypadku, ja);; Łopatko do Warszawy. P. Lo 
zdal'zYł się w czwartek, 27; patko wyjechał do stolicy, za
m. w i;zpitalu okręgowym im braw,szy ze sohą I?ały ob~zern!, 
prez. Mościckiego przy ul. Za - materjał dochodzenia, proto 
gajnilwwej. Jak wiadomo, ko- kuły zeznań i t. p. () godz. 5 
mUlIit,at ofi·da lny llbezpiecz~li po poł. insp. Lopalko zloży] 
ni społecznei w Lodzi przed!!ta obszerne spTawozdanie doraź 
wit samobójstwo Pl/cjl~nh ne. 
DziałoszYllskiego, jako nie- W związku z tern przerwana 
~.;.częśliwy wypadek. \Vedług 70stała na jeden dzień pracJ 
tego komunika.tu, chory dzien komisji z dr. Boczkowskim na 
po operacji zerwał się na~le 'Ii czele, która p-ozostala w Lo : 
:';Ol'ą('.zce 7. łóżka i 00 .... 10('.,71': · dzi. 
Iliu walki z posluj;laczką" sk<lo Prace komis.ti w ciągu 5-0010 
I " ,/ z okna HI piętra na dJzie wej bytności w Łodzi trwały 
dz1b,ilJi'C 'szpitalny, wskutek ~zc- do godz. l-ej i 2-ei w nocy 
go nastąpił zgon. Według m- W szpitalu im. prez. Mościckie. 
ne i wersji, sprawa przedstaw;a go przesłuchano chorych, $l 

:,ic: nieco inaczej. nawet ciężko chorych. Komisja 
:\lianowicie, krytyczneJ::1l nie ogranie.zasię·do wyPadku 

wieczoru DzialoszYllski poczuł Reliszkówny, lecz bada rów
potrzebe fizjologiczną i począł mez wszystko, co posiada 
wzywać służb~. Nikt sie :,!.t. choćhy na.ilIIlJliejszy związek 1 

.. głasza!. Chory podniósł się 7. tragiczną śmiercill! ubezpieczo. 
tóżka i o własnych siłach do· nego Dzial'oszyńskiego. P.race 
wlókł sie do schodów, prowa komisji potrwają przeto w na· 
<iz~cych do ubikacji na III pil:; szem mieście dłuższy .:,7.a3 
trze. Tu zastąpiła mu drogę je Rzecz jasna, że przebieg, jak , 
';na z pielęgniarek i usiłowała wyniki dotychczasowej;lo śledz. 
przemocą wciągnąć go na salę · twa nie mog-ą jeszcze być 11ja
Gdy pielęgniad,;:a poczęła '.za w.nione i ogłoszone z.ostaną do 
'nntać się z Dzialoszyli~kiru, piero pJ złożeni'll re1::tcji w mi 
ten kopnął ją w brzuch i \V nisłers!wie. 
tym samym momencie, straciw 
szv równowagę wypadł z otwar Jest rzeczą zrozJ1miałą, ie w 
tego okna na korytarzu na po- szpitalu prez. Mościckiego pa· 

nuJe ze wzgledu na oslatnif:! 
wypadki nader podniecony na · 
strój. W imię jednak (łobra 
sprawy należy nążyc uo uspo 
kojenia umyslÓJw. 
Należy jednakże wyjaśnić, 

że przesłUChania chorych są 
konieczne. Najważniejszą rze-

czą w obecnym momencie 
jeBt, aby w szpitalu zapanowa
ta atmosfera spokoju, bez któ· 
l'ej trudno hędzie oibjektywnlę 
Z'vadać ostatnie wypadki. 

Prace komi.sji ministerj.alnej 
wznowione zostaną w ponie · 
działek rano. (~) 

Po kr6tkich lecz cięłkich cierpieniach .marła w dn. 29 
b. m. nasza najukoohańsza 

B. P. 
Salomea z LichtensztainOw 

arlfusowa LIbrach 
przeżyw.zr lat 78. 

Wypro.achenle droglah nim •• '011 DIS~pl d.l., • nie
d.lel~, 30 wne~nll, o god •. 1.30 po poło • domu talob, prs, 
ul. PomorakieJ 6, o esem lIrewn,eh, p,.,laaI61 I nalom,ah 
zawiadamlajl\ pozolItalI w nleutulon,m talu 

Dzieci I Rodzina. 

Głęboko wzruszeni tragiczn,m zgonem 

b. P. Zenaid, Fainberianki 
Ikladamy Rodzinie wyrar:y szczerego współczucia. 

ZARZAD i PERSONEL 

Rktualia radiowe 
POLSKA MUZYKA DO NIEMIEC 

Na specjalną proś'bę radjofonji 
niemieckiej Polskie Radjo zorganiI zowało dnia 27 września koncert 
polskiej muzyki tanecznej, którr, 
był transmitowany llA wszystkie 
stacje niemIeckie. W ostatnIoJ 
chwili i radjofonia 8zwBdzka zgło
sUn. propozycję transmitowanIa • 

I go koncertu na. swoje staoJe. Kon~ 
cert rozpoczął się o godz. 20.80 I 
trwał 45 minut. \,~ ; 

Dzięki radjo llłucli&c1le IIIgrt1I!s 
ni mają. coraz czę6ełeJ mo!noj6 si 
znajamia.nła się I na814 kttltv( 
muzyczIUh 00 nIe~tpUwłe lDi 
wielkie ma.o.seDJtIJ P,roP,Sgandoftt'.: 

NOWRPLYTY~ 
W obeonym lI&zonle Polllkłe ~ 

djo z&rezerwał~ speoja.ln.7, ·odet. 
neli programu na nowości _ pł1f 
gramofonowyeti. Katdeg(j tygO«
Dla samIwiaJ. polską mua;ykę !ci. 
Niemiec l Szwecji; w 8obo~ «) g04 
HS.~ słuchacze radjowi będlł • 
li mohoś6 zaznajomienia 1I1ę •• J 
nowszemł nagraniami DA p~ 
gramofonowe krajowe I ugranłet: 
ne. Będą to zart,wno utwory mną 
ki lekkiej, tanecznej, jak: l wszyn 
kie nowe nagra.nla kompozycji pcj. 
waZnycJi. Dzięki tej audycji et 
z pośród radjosłur.haczy, którzy '" 
miłośnikami muzyki t: płyt gran:łj 
będą mieU motność zadowolenf, 
swej pasji, na.dto zaś ~'iedzenłi 
wszystldch nowości, które ukazuJ~ 
się w tej dziedzinie. ·>':. :,,~ ~~;r.. 

.T- ... ry~~ł 

MUZYKA PRZY OBIEDZIE. ' 
Niema. w tem nic dziwnego, te 

ludzie lubią 8pożywaó posiłki przy 
dobrej mtm:yce. Od nIepamiętnye!l 
czasów wszystkie ucztyodbywalS 
się przy rozweselaJl\OycJl dtwłę~ 
kach orkiestr. To co dawniej byl~ 
udziałem tylkO' ludzi bardzo zamoł 
nyoh, dzięki radjo llta.ło IIlę dó
stępne wszystkfm. DtiA KaMy Jut 
może obiadow&ó w towarzystwłe 
najlepszych J Qajdro~szy'oh ~rkie8tr. 
świat&. ,'~'';' ., ' 

PolskIe Ra<!Jo prr.ezn:&C!lllyfl peł
DIł godzinę od 1~.4lS do 18."~ •• 
więo w fusie, gdy wIększe miasta 
mają porę 'obladow, Da muzykę 
lekk, w Dajlepszem wykonaniu. 
Na tę godzinę programu. IkJwJ, 
się utwory lIalonowe, taneCllne, 
efęsto wyetępy artystć'W' WJWJo
wyoh o głośnych u nas nazwi6wli 
Muzyka urozmaicoIl& monologami, 
piosenkami, wytworną konfereG
sjerką - znajduje u słuch czy bar
dzo wiele słów uznania, czego df.; 
wodem są listy słuchaozy do radj" 
pocbwal:l.ją.ce umioo~czenie ,. 
d~iny muzyki lekkie, właśnie o. tej 
porze. 

ZAPROSZENIE Do T~ 
W kaMą niedzielę J. godl. tS-tł 

'Po południu !lłuchacze otrzymaj, 
uwó.rze. G>"~~~"~"" 

Jak .lU3 donosBiśmy, wy- RATUJCIE WŁOSY! 
padIdem zaintp.rr:o;;nwała SIt' I uż?wai~ie znany balzam" mag. Pai
bawiqca W Łodzi komis.ia min, dz'ersklego. "MAG Nr. 1 usuwa ra-

nie pOSiadających kart rzemieśiniczych z głośników polską. muzykę tanees 
. . .. - ną. Clekawem urozmaicenlem_1 

dykalnie luplet, zapobiega wypadaniu 
terjalna, kf óra . wszczęła docho włosów. Cena .d. 3.-
dzenie. Również urząd proku- "MAG Nr. 2" (nie farba) stopniowo 
rflt()r~ki wszczął ~ledztwo przywraca siwym włosom pIerwotny 
Zwloki Działoszyńskiego prze kolor Cena 2ł. 3.-

Sprzedaż w aptekach drogerjach i 
wiezione zostały do pro sekto perfumerjach. W razie braku IIwrócić 
rium i poddane zostały sekcji się do hurtowni perfumeryjnej" .Ko
Sekcja zwłok ustalić ma bel · smos"', Ł6dt, :Piotrkowska 60. 
pośrednią przyczynę zgonu, a Fabryl~a kllsmetycza "Pharma-

chemia", Bydgoszcs. 
niezależnie od te,qo stan chore 

~ ................ . go po open·.cji. 
~1in. opieki społecznej, p0· 

wiadomione w drodze felefu
nkznej o nowym wypadku VoI 

szpitalu im. prez. Mościckiego, 
wezwało wczora.i rano przewo· 

Dziś 
pocz. o 12-ej. 

OSOBISTE 
Łodzianin p. Salek Goldl:ierg 

ukończył uniwersytet w Strasbur
gu i uzyskał tytuł doktora medy
cyny. 

Jak się dowiad'lljemy, wła · 

dze przemysłowe I instancji -N 

Łodzi przystąpiły <lf) 'i'kT\l'PU· 

latnego kontrolowania kart rZ'3 
mieślni>Czych, a to w związkJ 
z pll"zepisami, przewidującymi 
zakaz pJ."owadzenia warsztatu 
rzemieślniczego bez karty rze-
mieś~niczej. 

Szczeg6lna uwaga zwracana 
jest na zakłady fryzjerskie. 
Stwierdzono bowiem, że wła
ściciele wielu zakładów fry
zjerskich prowadzą 5we fryzjer 

me bez kalrt rzemleślmczych. • 3udycji, wprowadzonem: 'od nIe~ 
Kontrola przeprowadzona o· dawna, jest pełIl& humoru l werW1J 

negdaj ujaWlIlila bTak karty rZf.' kC'nferensjerka jednego z artystów 
mieślnk2:ej u niejakiego Janie. Polskiego Radja. Poprostn za.&ng& 

. . żowano wodzireja., który 'ł tem~' 
kIego, kiłór~~ zahlad pRy uh· ramentem prową.dzi tę a.udycję. 
cy Rz,gowskle] 10 został wobec W niedzielę więc po połudnhi, 
tego zamknięty. kiedy najczęściej zbiera się mło

w ciągu bieżącego tygodnia 
przepJlowadzone będą dalsze 
konłirole kart rzemieślni · 
ezych. (p) 

Dziesięciolecie 
funduszu bezrobocia 

W dniu 28 b. m. odbyło się 
posiedzenie zarządu g,ł6wnego 
Funduszu Bezrobocia. Z okazjIi 
lO-lecia istnienia Funduszu Bez 
robocia posiedzenie miało cha
rakter specjalnie uroczysty. W 
dłuższem p:n;cm6wieniu prezes 
dr Duch zobrazował dziesię
ci~letnią działalność F. B., po
czem przemawiali czlonkowie 
zarządu przedstawiciel Drac.o
dawców oraz przedstawiciel f O 
hotniik6w 

dzlE'ż I starsi na pogawędkę przy, 
herbacie, ra.djo da.je pol8ką muzy
kę taneczną. aby chcącym pota.li~ 
czy~ umożliwić kilka chwil szcze· 
rej zabawy. Audycja. ta ma zresztą. 
jeszcze inne, poważniejsze cele: 
Radjo uwab za swój obowiązek 
i sądzi, '1:e w tych zamiarach ma. 
~.a sobą poparcie światlejszej opinji 
_ podtrzymywać zanika.iące w 
niektćryc sferach zamiłowanie do 
rodz.imej, ludowej twórczoki, do 
naszych narodowyc ..... tallcćw, któ
rymi tak zaehwycah się obcy, 1). 

które sa coraz bardziej zaniedby
wane pl'~ez swoich. (r) ....... ~~~~~ ... 
FEnlA lAnDERóWnA 

absol •. Konserw. dypI. naucz. 

wznowiła leit!e gry fom p. 
Południowa 42. Tel. 247-63 
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Malura na cenzurowanem T:a:'~~ilci lTIuzyka 

Anlde.. :w11'6d naD,zg,lels~"a o reoreaniza"i J. Markiela 
_amln6w dOJrzalo"i 

~ ~ I ,..., .. klhemł • J~ CJaleo. eanmin psy- jest wisfkaza.ne? 
mianami, Jaklm' aleo poI.Ikle chologiclny mÓ\dbv sllstąipM 9:)~ Uwagi. 
sz,koln.ichf.oł ma b74 r6wnleł egzamin dojrzał~?, J~:k z powy,ższych pytań wy 
niebawem , . _ snorp.n!zowana .7) Co naletałobY poprawić nika, kwest ja reorganizacji ma 
matura:.' La.. JJ'ltem6w r zmienió w. obecnym ~egula ' tury wkll"acza nareszcie na re
szkolnycll JDle bJI Clotychclas minie ~amiln6w dojrzałośoi? aLoe tory. Skądinąd dowiad1Jje 
tak krytykowaay. jak~" '1\' Czy odbywanie ",jlzami· mv się, i:ź ankieta roznisana .lO 

ny dojrzałoJc1. Wł. wypo- n6wdorzało§eł w terminie po stała naskutek wyraźnego iy
wiedziało li, jaj wielokrotnie zakończeniu 7aję(; ukolnych czenia p. ministra 'Oświaty. 

przeciWlko maturse; jako bel- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
celowemu malv.&o:w:anl" mło- -
azieiy ukoln.j., 

Obecnie naftJicfe .Cke 
centralue ~eraJ. Ił.. ao re
formy. 'Jak donoll "Prz.lld 
pedagO«iClllJ" w mtnitteratwie 
n.śwłały ros.u.na była "Pn· 
wa reoJ'pnlucłl epam1n6w 
cJojr~f " 6włllzku a prowa 
CbQllemi ipII'.VRQto'W.aulamt 'cłU 
orpnlncjf Bce6olf..: 

:Z uw-ai Da \0" II mbrlst. 
oSwiaty wyruł:l w. .. woim cz •• 
~e ~CleDle ",.tu~ opi. 
nji D&Uczyotelatwa ~ teł *Pn' 
:włe, towu .yatwo nauczycieli 
:sU6ł wytuycli :rmSw.)! 1'01-

pisało obecnie anlkłet-s m6d 
''Woleli członk6w. w aprawte e
~ln6w. dojrzalośel. Pytania 
teł aDlkiety. s~ nutępujące: 

1:)1 Czy pań.stwowv ~:l8mm 
C!ojrzałości. jako zakończenie 
studiów w. Ciotychczasowem. 8 
klasowem Rimnazjum jest. 1)0· 
trzebny ł 'dlaczego?, . 

2) Czy jest połrzetin'Y ~ 
siwowy! ~za.młn dojrzałolei 'Q 

\V.stepu Cło ltudJ6w uulwcny,· 
tee:kicJl, D!p. w przysdo&cl. pO 
ukończeniu liceów', -
. 3)' Ozy egzamin: wałępny.oo 

bywa'ny w nkole aademiekiej 
jest potrzebny: a) ~ obok matu
r:v: ' paMtwoweJ' b)~ lamla.at ma 
tury państwowejt 

4)' Czy jut polm_v, feZa
min selekCyjny,: a)1 na :zakoA
czenie 4.kla-sowtll(o KlmnasJum 
now~o typu', b) jako e«Zamln 
wst~ny do 3icelllD oa6lno. 
k'ształcącego. p!Kł8.RoR'łOl.1lego 
lu/b zaw,odowe«o?, 

5)' Ozy obecna posta6 .a· 
milIlu dojrzałości w. gimnazjum 
jest naOR6ł celowe i sJugna? 

START DO MILJONA. 
Sygnał do rozpoczęcia lawodć'w 

rra.dnie dnia ,18 patd&1ernIka r. b. 
gdy zacznie 8łQ ciągnienie pier
wszej klasy 81 polskie; państwowej 
loterji klasowej. . 

OC'zywiśo.le trzeba lię do tego 
puygotować (kupić 108) l to mot. 
liwie najprędzej, póki (po pierw
szym) jest gotówka pod lęką i 
póki nie rozkupi, wszystkich lo
BÓW, co często się zdarza. 

Cel: tniljon. DojŚĆ do niego mo
~e kaMy w czwartej klasie, zbiera 
ją.e po drodze nagrody etapowe w 
poprt;ednich klasach od 100.000 po 
CZąW8zy, gdy! losy, na które padła 
wygrana, grają dalej. 

Etg,pćw: cztery. W pierwszych 
trzech, wygranych po kilkanaAcle 
tysięcy SlZtuk, w osta.tniej at do 
68,000 nagród. Razem 104,039 na
gród r6t!lej wysokości. 

Wystawa najstarszych druków polskich 

w. związKu z ·odbyw~ją.cym Bię obecnie w Warszawie <II międzyna 
rodowym kongresem slawistów otwarta została. w bibljotece na· 
lodowej w Warszawie wystawa najstarszych druków polskich. Na 
wystawie zwracaj l!! m. in. uwagę catenaty" starodawne księgi, ktć~ 

re ongiś przymocowywano łallcuchami do pulpitów. 

Pożar kina w Holandji 

Jak donosiliśmy w Hilversum spło nął teatr świetlny; ogleti wybuchł 
podczas przedstawienia dla dzieci, :& których wiele odniosło rany 

ł groźne popa,rzenla. 

W. lokalu 2TK. wystawił swe pra 
ce młody malarz łćdzki, Jakub 
Ma.rkiel. Młodzi malarze mają. to 
do siebie, iź są pretensjonalni' i u
wa~ają,' że każdy ich krok uszczę
E'liwia lu.dzkość. Ta zarozumiałość 
jest często szkodliwa i nie ma nic 
wspólnego ze zdrową ambicją art y 
styczną. U Markiela pretenf)jonal .. 
ność idzie w parze z ambicjąl i 
dlatego należy przyplA.szczać. że z 
czas,~rn wyzwoli f'ię on ,z nalecia· 
łośd, szkodzących rozwojowi ta. 
lentu i praca jego potoczy się nor 
maInie. . 1-1,Ir 

Dzisiaj jednak motemy z przy
Jemnością. skonstatować, iż posia. 
da on duio poz.ytywnych cech, któ 
re świadczą o jego zdolnościach i 
możliwościach. Pr~dewszystkiem 
umie rysować. Rysunki wystawio
ne w ZTK, mają. i logikę i wytaJz. 
Wyczuwa się w nich subtelną mięk 
koŚĆ i zmysł kompozycyjny. Lecz 
w rysunkach, tak samo, jak w 
portretach olejnycn, MarItiel jest 
niejednolity: obok rzeczy całkiem 
dobryc.h są. słabiutkie, czyniące 
\waz'enie prac akademickich. Por
trety odpowiadają najlepiej zdol
nościom Markiela ("Portret mojej 
matki", "Siedząca staruszka") i 
osiąga on w nich dość wysoki po
Iliom. Liczne autoportrety ,-- to 
raczej studja jes~cze niewYK0l1czo 
ne. WETód 50 prac. znajduje się 
jedna dobra martwa natura, Kilka 
doskonałych rysunk6w i popraw
nych portretć-w. Natomiast IZ pej-
7,aża1lli zupełnie nie daje sobie ra
dy. 

Marltiel jest bezsprzecznie s(tol. 
nym malarzem i dalsza jego pra.ca. 
niewllltpliwie przyniesie mu wiele 
potytku, zadowolenia i uznania. 

GeJ. 

TEATR MIEJSKI 
M 'eby uprzystępnić najtlzerszym 

sferom naszego społec!eństwa uj· 
rzenle świetnej IIZtultt ]t. H. Ro· 
stworowskiego "U mety'! dyrekcja 
teatru daje dwa przedstawienia 
po teD.'lch zrzeszeniowycł1 & miano 
wiele: dzl", w nIedzłelę 'O godz. ~ 
pop. ł w poniedziałek, o godz. 8.80 
wiecz. Ceny biletów od 40 gr. do 
2.70. 

Wi nit>d7,ielę o 8.80 wlecz. szla· 
glerowy przeMj Vulpiusa "Zwycię 
żyłem kryzys". 

,,~YDOWSKA BANDA" 
Dziś, w niedzielę 11 przedstawie

nie. Początek: o godz. 9 wiecz. 
Jutro i pojutrze 2 przedsta.wienia 
o godz. 4 pop. po cenach' popular 
nych ł wiecz. b" godz. 9. 

'ADA1 SARI W ŁODZI 
W czwartek, dnia 4 patdziernika 

o godz . • 8.80 włecz. na. inaugura
cyjnym koncercie mistJ:lZowskim 
wystąpi w sali filharmonji Awiato
wej sławy śpiewaczka koloraturo· 
wa. p. Ada Sari. O wybitnych wa· 
lora.ch kunsztu śpiewaczego tej 
znakomitej artystki rozpisuje się 
w słowaell najwytBzego uZD.'lnła 
prasa 'całego świata. Zapowiedź 
inauguracyjnego koncertu z udzia
łem ulubienicy łódzkiej public~no. 
• ~ł Ady Sari, wywoła dute zalnte· 
resowanie w muzykalnycł1 ~feraeli 
na8zego miasta. 

sz~~n~:;. wygranych: p~- Jedyny koncert 
Koszta udziału: 10 złotyc1i 'od Alfred. Cortot w Teatrze 

ćwhrtki losu w Każdej klasie. . Miejskim 
Szanse? Wielkie, bo na kaMy 

tuzin, siedem losów musi wygrać, Zapowiedziany na wtorek 2 
a zatem o wiele więcej nit połowa pal&dzi("rnika 'W Teatrze Miej-
wygranych. Wielkie, bo za niewi"l sklm jedyny recital forŁepiano-
ką kwotą, wygraó można na.wet wy jednego s najznakomitszyeh 
:niIjon. pianist6w współczesnyoh Alfreda 

Wyphh nagrćd: zaraz po ciąg- Cortot wzbudził ogromne lain-
nieniu w gotówce (tak ka.Memu teresowanie, o czem świadozy 
potrzE'bnej). duły popyt na bilety. Każdy 

Dyskwalifikacje: kto nie nabę- występ tego słynnego artysty-
dzie losu, wygrać nie może, choć- to wielka uczta artystyczna. W 
by się stawiał na głowie. Wszelkie programie: Vivaldi-Concerto da 
ble J narzekania, że ktoś chciał Camera, Chopin-Andante spia-
kupić, ale jakoś odwlekał, później nato i Polonez oraz 24 prelu· 
zapomniał, albo się spóźnił '- nie I dja i Schumann Karnawał. Ce-
l,':' ]!'! uwzględniane. __________________________ ..: ny od 70 gr. do 5 zł. 

POKAZ MÓD JESIENNYCH 
W ni~dzielę, dnia. 7 października 

odbędzie się w sali filharmonji 
pierwszy wielki przegląd najnow· 
szych modeli z udziałem wybit
nych domów mćd z Wa.rszawy, jak 
Maison Goussin-Cattley (suknie, 
płaszcze, kostjumy), M. Apfelbaum 
(futra) oraz calego szeregu firm 
łGdzkich reprezentujących wszyst
kie działy mody. Kasa zamawial'.l 
filharmonji jui rozp'oCJzęł& przedq 

sprzedał bUetć,w. . ",:~,; 

•••••••••••••••••••••••• 

WATALinA 
lekka i ciepła tylko w firmie 

Edmund BOKSLElTnER 
l6dź, Sienkiewicla 71. 

, Tel. 141-79. 

•••••••••••••••••••••••• 
KONKURS LODZKJBJ. SZKOL 'Vi 

MUZYCZNEJ 
Konkurs łódzkiej SZKoły mu

zycznej wzliud~ił duże zaintereso
wanie wśród szeroklcn sfer mu .. 
zycznych społeczeństwa łódzkiego. 
Dyrekcja oddaje dwa bezpłatne 
miejsca do klas.: fortepianowej I 
skrzypcowej dla młodocianycti' 
zwycięskich ta.lentć:w, konkursu 
(do lat '1\4). Zapisy, na konkurl 
przyjmuje kancelarja szkoły do. 
dnia 5 paźą.ziernika r. li. od 12 _ 
14 i 15 - 17. PiotrkowsKa ~ 
II piętro, front. Przy qplsacn na
Jeży złożyó metrykę i podać d~ 
kladny adres. Konkurs ':odb~dJit 
się w niedzielę, ~a 1~ pa.tdZle& 
nik&. r. D.Q goch. u: przed P.OlJI. 
niem w oH nkolYj 1I11111010e1.. ~: 
PORAN'BJ( PILHARMONltzN1.1 
~ poran" I ftlbarmonjł ~ I 

szawakteJ, tranlmJtowanym ~ 
Polskie RadJo: 'cJsfj I 18 mm. :&O 
da się lIł181eó wleloe. :uta.lentowaD,l 
!kr.zypaozbi 2olsQ; ~ Eu~ 
Umińska, Jtt6r. :wyi. ~
w swej głębi uoeuołll - iGncezł 
sKrzypcoWYJ Karłowi_. }'oll'em 
w programłe 'orkiestrowym :utwoJ'1, 
kompolyto~łIw. polaldcJi. 

HELBNA: LlPOWSJC( l ~TONI 
:OOLąBIOWSKL 

Zn.ana chlubnie ApleW&6l& ... 
rowa, H. Lipowslia wyatą.pf prsei 
mikrofonem warszawskłm dllł • 
16.20 z progl'a.mem arJi l pieśni, 
atanowilłCYID doskonały popis dla 
jej talentu. Tegoti dnia drugim 
z kolei solistą., obdarzonym pięli. 
nym głosem tenorowym będzłe 
artysta opery warszawslkej~ Anto
ni Gołębiowsld, który da się sly. 
szeó o godz. 19.00. 

• ••••••••••••••••••••••• 
SALA FILHARMONJI Tel. 213.84 
tcSdzlde Biuro Koncertowo-Teatralne 

pr., sali Filharmonjl 
otwiera sezon konoertowy 1934/35 

Czwartek, dnia 4 pddsiernika o ,. 
8.30 wie oz. 

I. InauguraoyJny Kannr! Mllfrzawlkl 

ADA SARI 
'.iatowej sławy §piewaczka koloratu-

rowa. 
Prl' fortepianie dyr. TEODOR RVDER 
ProgramI Tadeusz Jotelko: Ari-. op. 
ry _Zygmunt August-, Feliks Halperna 
"W lipowe kwiaty", Ormlcki: "Gawot" 
Schumann: "Mondnacht", R. Sfraus .. 
"Serenada", Bałakirew: Pie'ń gruziń
ska, aomez: Arja z opery "Guaranv". 
Cimeral "Flocca la neve", Sibella: "al 
romełta", Buasi Peccla: "Mal d'amore" 

Gounod: Walc. opery "Mirella". 
Bilet, od t sł. do Ił. 6.-- jut nab,

wa6 moba w kasie FilharmoniI. 
Anonsl Wtorek, dnia 9 paźd,lernlk! 

o godz. 8,30 wiecz ; 
II. Koncert Mistrzowski 

ARTURRUBINSTEIN 
światowej sławy planista. 

........................ 
Z P. T. K. 

Dnia 7. X. odbędzie się masowa 
całodJzienna wycieczka do Tumu i 
~ęczycy na rzecz Obyw. Kom. Ra
towania Archikolegjaty w Tumie. 

Opłata (przejazd i zwiedzanie) 
d. 2,80. Zapisy przy,jmuje kance 1 

lm ja towarzystwa (Al. Kościuszki 
17, oficyna, II piętro), we wtorek 
i piątE'k dn. 2 i 5. X. od godz. 6 
dCl. 8 w. 



Łódź, 30 września 1934 r. GLO HA DL 

artela • 
eJ W'POUli dze • 

Zrzeszenie prOducentów grzedzr bawełnianej DO 
odst'lwach 

1 st,cznia 
. oDarle 'bedzie . na n .,ch 

.' , 
W dniu 1 października upty-j Do ' grupy B zaliczają się r.alkowi.ia likwidacja zrzesze lu , ani zawieszenie działalności 

wa termin wypowiedzenia u- mlliejs~.e firmy, jak Freiden- nia z uwagi na obecne zamie- lJiura, gdyż umowa statutowa, 
mowy kartelowe i w przemyśle ' berg, Kestenberg, Kroning, R'ł' rzenia rządu w zakresie handlu jak powyżej zaznaczyliśmy, 0-
bawełnianym przędzalniczym, m,isch, Rudzka przędzalnia, Bla konfekcyjnego bawełną ame- j"",,'iqzuje do 1 stycznia 1935 r . 
Statut kaTtelu zawarty na okre$ cia Zajbert, Teodor Steigert. .rykań.ską i egipską oraz .ze (-)' 
do 1 stycznja 1935 roku , prze~ Poza temj grupami pozosta- wzgl~du na polityke eksporto-, ." 
widu.je, że jeśli jedna z firm, ją m .. in.: Osser, !L. Geycr. ""'ol wą morską, opartą na istnieniu I Jakle firmy 
należących do kartelu z,glos: la", I. K POZPl.1!lski, R. Bieder- kartelu - wydaje się być wy- • d . ł ? 
swe Wy,st!lipienie, następuje au- man., Żyrard6w. klllczona. wypowie z/a y umową· 
tomatyczne rozwiązanię urno- * ,\, 'lt Rokow.lllia w sprawie zmian Rejentnlne zawla.domien.ła, 
wy kartelowej. \V kołach reprezenluhc'lch 0!'!Hmizaey jnych mają by'· pod- wYJJowiada.iące umowę kartelo-

Z prawa teRQ pTzepisu sko- poszczególne gnlpy członk6w .kle w pierwszych dniach paź- wą otrzymało wczoraj pr2'.ed 
rzystały przedsiębiorstwa pnę l,artelu wypowiedzenie umowy l!ziernikn. połuculiem biuro zrzeszenia od 
dzalnicze, należące do ~rupy A traktowane jest iako podstawa Wypowiedzenie umowy nie mr.st4;)pu.łącyeh firm: 
i B oraz nienaleiące do żadn2j do pertraktacji o reorganl.zacjCl 1IylO przeto żadn:} niespodzian- KarOl Steinel't, E. Haebler, 
z tych ~p. zrzeszenia po 1 stycznia 1935 kq, tcmbrdziej, że nie pOCIą- Scheibler i Grobman. A. Osser, 

'V ten spos6lb nastąpiło wy- roku. r~n:"o zu ~;obf! likwidacii karte- l. K. PoznańskI. 
mówienie umowy kartelowej ,~ 
przez wszysNrie kate;.:orje prz!!, 
dzahl, kt6re w ten spos6b plf:ł'g 
ną st.worzyć podstawy roko
wań, dla -przebudowy kartelu i 
oparcia go na mocnych podsta 

Z t an ko ośt 

Łódź, 30 września 1934 r. 
= 

Związek wierzycieli 
upadłości 

sp. akc. M. Tauman 
w sądzie handlowym odbyło si~ 

zebranie wierzycieli upadłości Sp. 
akc. dla handlu i wyrobu towarów 
jedwabnych 1 bawełnianych Maury
ny Tauman. 

Za.rząd spółki zaproponował spili. 
tę należności na 10 proc. w S lata~ 
Układ do skutku nie dQszedł, 

gdyż jeden ~ wienyc1en, reprezen
t.ujący okolo 600.000 sl, wycofał 
I!ię z obrad, wobeo ozego la ukła
dem wypowiedzieli się wierzyoiele, 
których naletnośei wynosZlli okolo 
4.00.000 zł., Jl& ogćl~ l1UD;ł zgło
l:1zonych 1.600,000 Ił. 

Z tego powodu 1 mooy przepisów 
plawa. za.warto zwi~k ' wierly
cieli, mają.cy Jl& celu likwida.oję !DA 
jątku epćłki i poddII.ł między wie
nycieli, którzy zgłosili p'retensje 
do masy. 

Na syndYKÓw ostatecznyoJl "1-
brani zostali kupiec R. Piradoł, 
syndyk tymczasowy or&l ad"" M. 
Menas'l<l. 
Uchwały wierzycieli wymaga'. 

,.atwierdzenia. P,l'zez są.d. 

wach organizacyjnych. Obniżka ontai za (z~ki kasowe Dalsza zwySlla 
J ed'11ym z głównych powo- fiU' 

d6w wypowiedzenia umowy by ł~§1 Dł~wg§łlar,zaji\(a papierów i walut 
ł'o stanowisko glrupy większy.:!h Dzień wczorajszy zlWlaC!!ył tlę 
fiFJI1, kt6re uwa'źały, że ustęp- Upadek banków prywatnych, rozkwit publicznych pagłeru wzmocnieniem )Wszystkich 
s~wa dla mniejszych przedsię- niemal walut. Dolar zyskał 2 punk 
l iorstw, oparte na uchwała(.h V\Tal'szawa, 29 września. -. 1l3st:~pHn ile i szuka dl'ogi wyj. lazly sic obecnie w stadjum u- jy i notowany był przez Ballk Pol-
z dnia 21 listopada 1933 roku Jak zdołaliśmy sLwierdzić li iró ~!'i:l. paclku, z którego szukają obe- ~ki 5.19, 5.20, 5.22, na prywatnym 
co do opłat za wrzeciona uru- dla, PKO szuka sposoh u wyco- Sprawą tl!. jak zdolali~m'y śnie wyjścia. Banki publiczne rynku 5.20, 5.21. 
chomione ponad .n0ronę, zabez- rania się z ostatniego zarzqdle- si wierdzi{' z f.intefcsował si~ bowiem, a w pierwszym rzę- Gwałtotwniejsza zwyżka nas" 
pieczonych w granicach 40 _ nia , które odl- ilo siG bardzo tł- DJ'ez('s Pl'; O dr. Gruber. który cIzie pallstwowe, w~'kazują C<)- piła w odniesieniu do funta, kt&J 
50 proc., stanowią konkuren- jemnie na ruchl\ cze].ów k}1so - gdyby był sit: spraw~ tą zajął raz większe apeLyty i niezadowo oficjalnie notowano o 11 punldów 
cję dla nich. Zdaniem tych wych. Jak wiadomo w nad za wcześniej, hyć może. nie bj'lo- lenie. Gdy nie zostaną przedsię- wyżej: 25.97, na rynku prywatnym 
firm, ustępstwa . dIla małych okólnikiem ministra skarhu, na by doszło do wydania zarządze- wzięte odpowiednie środki ra- o 5 punktów do 25.90 - 2fi.10. 
przedsiębiorstw wskutek nis- k:u:ującym unikania wpłat za nia, stwarzajqcego duże tnldno tunkowe, niedaleki już jest TendencJ!l mocna utrzymuje się 
kich opIat stanowią moment pośrednicLwem PKO, poszła i ści dla tej niewlltpliwie poży- dzieii, kiedy banki prywatnę dla walut w dalszym ciągu. 
niepożądany dla produkcji. kole1, kt6ra nietylko że zakaza tecznej inslytucji. stracą rację bytu i będą musla- Mocna tendencja utrzymuje lIłę 

la urzędom stacyjnym przeka- Narazie Tada zawiadowcza P. ł" same się zI1ikwidować. dla papierów, które doznały dał-
Zupełinie natomiast nieiJstot- J zywania codziennych wpływów K. O. zdecydowała się Vars. szej poprawy. 

By i uboczny moment stanowi 
t • . k t' k tó kasowych na PKO, lecz zar~::)- obniżyć z dniem 1 październi- 1!!!.!!!!!!!!!2!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!S!!'~"'~&~A!!!r&WlIISU~!!!.!!!!!!!!!!!!!!11 

w ej sprawIe wes)a osz w d7.iła wypłatę emerytur kole.i,)-/ ka stawki opł:łł za ezeki kaso- .; i 
ufrzymania kartelu, nie pozo- wych z dniem 1 listopada b. r. we. 
stająca w żadnym związku z ek· .. t 

przez kasy kolejowe_ Zdaniem sfer gospodarczych ,n "lenleZnO-
wypowiedzeniem umowy karte Również niemal wszystkie obniżka ta jest niewystarczają- .. r 
lowej. Koszta administracyjne 

przedsiębiorstwj przemysłowe e.a i im prędzej PKO cofnie swe Ceduła giełdy łódzkiej" 
wraz z utrzymanie delegata l handlow~, nawet na jwiększe, zarządzenie i wr6ci do poprzed I . 
min. pl'Zem. i handlu int. We- ł ". N b sołowskiego oraz koszlami kon l)l'zesta., sle poslu~iwać czeka- nich norm w tym zakresie, tem a wczora~szem ze raniu giełdo 

mJ kasowymi. hędzie zdrowie i dla samej P. K. W~'m w ŁodZI notowano: 
troll celnej zufycia surowej ba Pomysł wprov.-adzcn ia opłat O. Sprzedaż Kupno 
wełny wynoszą 300.000 ro.3Z- od wplat czekowych pochodzi • • • Dolary 5.22 5.21 
nie. Jeśli zważy~, że pro~ukc.ia od wiceprezesa PKO p . Strze- W dalszym ciągu należy za- 1)olarówk:t 53.50 53.25 
roczna przędza.l~ bawełmanych gockieno. kt6rv przeprowadził' notować olbrzymi wzrosl etaty- Budowlana 47,- 46.75 
wyno~i 150 mllJon6w złotych, ~ tymI"! kierunku ba<1anh zaGra Zl11u i to pomimo oświadczenia JnVle"tyl'~fjn!1 117.50 117,-
roc,zme w6wczas koszty adro 1'- - ' ,~ b'l" 6 '.. nIcą, w szeregu pallstw. ktore cZ~' nnikó\Y llliarndajn~-ch co do . ta l Jl.aenu.t 7.- 75.50 
~istracYJne dosl~~ną 2 pro mil- już dawniej ~\'prowadziły te,\{o o~ranjczenia dzialłalności pań- Bank P,)lski 94.50 !14.-
1 . a nie 5 ~rocent w.sto.sunku rodzaju inowację, co obecnie sLwa w tym zakresie. \Vedług Tenden :ja. utrzymana. (ag) 
to wartoścI produkcjI, .lak ~o Polska' ostatnich ohlicze:! przy najbar-
JHzedstawiciele niektórych, . prz(' Trudno jednak. ażehy Polska I dziej ostroŻIlYln szacunku Warszawska giełda 
dzalń obUczali. naśladowała -pod każdym wzglę ogólna wal'ło::;ć przedsiębiorstw pienIęzna 

Dla iIllformacji nadmienió na dem .OhcyCh Inne panują wa- )1aaslwowydl i monopoli prze-I N . b" łd 
leży, ,że do ~upy A należą m. runki...,i przYl\y"czajenia w Pol- kracza 13 miliardów zł. ~l at w(;zodraJ~zem ~e raWlliu gIe .Y 
in. następu.fące firmy: Krusche .' .' '. wa li ('WO· eWlZoweJ warszawIe 

sce. a mne. zagramcą.. Szczeg(~ln:v ",::rost w,,~azUJe Gtrotv dewiznmi b łV nao~ół nie-
i Ender, Eiton.gon, Schlosserow Z tego me zdawała ;'>0 JIC po- ba.nkowo~ć publIczna, kt~ra po wielkie, l-JIZV• tende~~J'i prz'eważnie 
~ka Manufaktura {dzierżawc3. cm!..ł.kowo sp-rawy Pl\. 0, która m.mo kryzysu wykaZUje po- ... N t B li 
J Fogel) Buh!le H k' J K' d . d . '.1' • . . . ..' mocmeJszeJ. o owano: er n -

. , ,ora,. In opl:ro na po staWJP lIośW13d- wI~kszcnie. aktYWnOSCI, ekspan 21250 Belg'a 12383 Gd' k 
derman. czent p k ł .. ". . D' t" " J " ans 

11 rze ona a Się, ze S.l~ : rozwoj. .u~o zas rzeze~ 172,85, Holandja 358.75, Londyn 
!!!!L&!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!=!!_!!_!._!!~ wsrod .hankowoscl pr"wat~eJ 26,01, Kowy Jork 5;24,75, kabel 

wyw?ltl.1e rozbu;Io\YU banko,,: nil, Nowy Jork 5,25,25, Oslo 130,90 

Obn.·z· ka stawek "'od!!tILYsIUU8J publIcznych. ktora sLale czym Paryż 34.89, Praga }22,02 Sztok-
łł' III ft'Y _ li ~ ~ostęT;>Y. Tak na'przykła(~ uru- holm 134,50, Szwajcarja 172,6\), 

W rozporządzeniu wykonawczem do ustawy ch.omlO~~: ~becl1l~ zosta;le od- Włochy 45,37. W obrotach pry 
dZIał mIeJskI w "arsza':le Ban watnych: m:lI'~ta niemiecka 194.75, 

O podatku obrotowym ku Gospodarstwa K,ra]owego, s.z,linO' austrjacki 9850 korona 
W Dzienniku Ustaw Nr. 85, opu· dectw przemysłowych, prowadzące k~óry będ.zie załatwiał wszel- cz~!:k: 21,78, frank fr~.nc~lsld 34,84 

blikowane zostało rozporządzenie Pl'ilwidłowe księgi handlowe _ od Joe funkCje :wchodzące w za- frank szwajcarski 17250, funi 
min. skarbu w sprawie wykonania obrotów ze sprzedaży wydobytych kres bankowogci prywatnej. angielski 2605 dolar 52275 ru 
ustawy o pOdatku przemysłowym. SUIOWCÓW lub wyprodukowanycb Nnog6ł w ostatnich czasach bEl" złoty 45825 dola; zlot; -
Rozporządzenie obszernie oma- towarów krajowym przedsiębłOl nast~ta ,duża zmiana struk- 891.25 "rubel' 8r~brny 1.46 bilon 

,,,ia wszystkie zagadnienia, zwią· stwom przemysłowym, z wyjąt. tury bankowości polskiej. Jak ' , , , 

0.65. Bank Polski pł&cIł za balY 
Imoty dolarowe 5.20. 

AKCJE 
N a rynku akcyjnym obroty W 

d~lszym ciągu były ograniczone. 
Notowano: Bank Polski 94, Cukier 
26,75 - 27, Lilpopy 10,30, Ostro· 
wieckie 21,20, StamcllOwice 12,611 
- 12.nO, Haberbusch 34 - 3·1.25, 

PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierćw procentowych ten 

d(·ncja była początkowo baruzo 
mocna, pod koniec jednak giełdy 
kUlSy znacznie się obnizył~·. Więk 
szych obrotów dokonano: 7 proco 
E.bbilizacyjną. i 5 proc. listami m. 
Warszawy 1933- r. NQtowano: S 
plOC. budowlana 46,50, 4 Vroc. do · 
larowa 53.25, 5 proc. konwersyjn:\ 
68, 5 proc. kolejowa 61,75, (I proc. 
d0larowa 73, 7 proc. stabilizll.r:yjna. 
76,25 - 75, 8 proc. przemyslu 
polskiego funtowe 76, 4 i pół proc. 
listy ziemskie 54,25 - 53,50, 8 
proc. ziemskie złotowe 50, 5 pror.. 
Warszawy nowe 62,25 - 62,75 -
62,50, 5 proc. Łodzi nowe 54,25-" 
f4 - 54,50. Tranzakcje dokonane 
anienotowane: 7 proc. stabiliza
cyjn:t odcinki po 100 dolarów-
76,75, 8 proc. dil1onowska 85, 6 
proc. obligaeje Warszawy 8 i 9 
emisje 60, za 7 proc. warszawsk? 
- 65. 
•• "O •••••• 6 ..... 06 ••• ~. 

zane z wymiarem i poborem pań. kiem ubrotów, osiągniętych Z9 obli·czają sfery fachowe ••• ~ ... 
stwowego podatku przemysłowego "przedaży artykułów, przeznaczo. bankowość publiczna oh'zymu-
i podaje stawki w poszczególnycb nych na inwestycje oraz remonty .le cały Illzypły't wldadów 

TEATR ROZMAITOSCI 
Nie ma kłopotu ten, Cegielniana 27, tel. 112-25. 

kto Dosiada i Osłełnl tydmleń gościnnych latach, zaczynając od 1932 r. (z 0,875 proc. w 1934 r. do 0,50 w i w dwuch trzecich administru-
Jak wynilm z tego zestawienia, 1937 r.), od pozostalych obrotów je zorgal1izowanemi oszcz~dn05 

stopniowej . obniżce ulegać będą ,w z 1,75 proc. do 1 proc. ciami kraju. Podczas gdy ban
najbliższych latach .ieszcze stawki Podobnej obniżce ulec mają ki prywatne straciły w ostat
podatkowe, płacone przez: 1) sa- stawki podatku pobieranego od nich 4 latach okolo 470 milj. 
moistne przedsiębiorstwa robót, przedsiębiorstw przemysłowych ka- zł. wkład61W, to banki publicz
prowadzące prawidłowe ' księgi tegorji V - VIII świadectw prze- ne w tym samym czasie uzys
handlowe, od wszelkiego rodzaju mysłowych, jak również stawld kały okolo 350 milj. zł. nowych 
obrotów z wyjątkiem obrotów, uzy płacone przez pracownie i zajęcia wkładów. 
skanych przy budowie domów rzemieślnicze. Z powodu rozrostu bankowo 
mles:r.kalnych (1,75 w r. b., 1 proc. l Rozporządzenie weszło wżycip ści publicznej, !banki prywatne, 
,,1937 r.); '2) przedsiębiorstwa '1.' dniem ogłoszenia. które mają wszelkie dane po-
przemysłowe kal I - IV świa· myślnego prosperowania, zna-

SKOROWIDZ . wrs~~pów 
DO DZIEłłłłlKA USTAW michała m I c h ele s Ira 
d 1917 t t 

. ł Dzl§, w niedJ:ielę o ~od •. 9.50 wiecz. 
o r., ays ema yczme u 0- PREMJERA! 
żony w ~~ra~owa~iu adwo~atów O Z "I h a m ł o d z R e ot'U A. Słommsklego ~ K. Khkara. I l 

" ' Wydawnictwo melodrllmllt .. :1 akt. J. ROienb"l'gll 

Ksiuoami łódzkiei •• CZYTAJ" po pr.eds~:~;n1~:~~:;!;~~ONCERT 
Łódź Prez. Narutowicza 2. Jutro, w poniedłialek I!odr. 4.30 pop 

~~o~" ••• ~łO •••• ~"~ ••• 1I "WEN ICH BlN REiCH" 
lIII, pllrter 1 Błot Y 



GlOS IPOIIO y IIDIBiiMliiiMidLiliiiłiłiBiiłMriiMIBhłiiiiihiddShMiiblM&BdMMilihi.8iij,_tD diilDRHłMMMHiłtlbiłHWiłDiil1lUlBlW 

_.llllmllll!ml~~Wlllllmllillllllll.~IIII~~mllllllll. Łódź, dnia 30 września 1934 r. 

Król i Prymarkiewicz 
dodatkowo wyznaczeni 
tło obozu treningowego Lehti • 

wycl~zy 
• , 

• 
Zarząd LKS. otrzymał za

wiadomienie od kap.iltana 
zw,iąz'kowego, p. Kałulży, te 40 
dat'kowo do obozu powolani 

Kusoc·ińs"i. Z chora noga. przybył na mete iako 
trzeci za Pełersenem 

zostają jeszcze dwa i gracze 
czerwonych, a :mianowicie 
sk.rzydlowy KT61 oraz bram
kan Frymarkiewicz. 

(Telefonem od $pecjalnego korespondenta "Głosu Poran",ego") 

Jak' się dowiadujemy, WlSZY' 

scy czterej wyznaczeni do obo
zu g;m.oze, a więc Gałecki, Ka
raś, Król i FrymarkiewiJCz do 
obozu pojadą, ponieważ uprzy
stępniono im wyjazd. 

ftordia-Bar·Kochba 
W poniedziałeK o godz. 15.10 

na boisku Union - Touringu odbę
dą się zawody w piłkQ notną po
między dnrtynami Bar-Kochba -
N ordja. Mecz ~apow.ada tlię cie
kawie ze względu na. formę jakI!! 
wykazuje ostatnio Nordja. 

1CXXXX~ 

WCZOIl'aj na stadjonie wojska 1 Bieg na 2 mile ang. rozpo 
polIskiego rozpoQęły się dwu flz ął Kusociński od prowad .. ~e 
dniowe zawody lekkoatletycz- nia, które obj'ął natychmiasl 
ne z udziałem czołowych d}u, po strzale. Za nim biegnie Leh 
godystansowców świata, tinen, na końcu duńczyk swo· 
Lehtlnena (Finland.ia). Peteł'~ im 
sena (Danja) I Kusoclńs,klego. charakterystycznym długim 

Gwotdziem PTOR1'am.u pier- krokiem. 
WSiZe"o dnia był bieg na 2 mile Pierwsze okrążenie robią 
angielllkie z udziałem całej tr6J wszyscy w dobrym czasie .1:03. 
ki znakomitych lekkoatletów. Dru.gie znoWu prowadzi nasz 
Niestety bieg stracił na ałrak· rekordzista, ale już na krzywej 
cyjności wskutek dochodzi go Lehtinen, mija 

kontuzji Kusoclńskiego. dość łatwo, ale prowadząc, 
JeszC7.;e przed rozpoczędem zwalnia tempo. Dmgie okrą.że 
biegu oznajmiono czterem ty. nie 1 :9. Tr.zecia runda przyno· 
siącom publiczności, ktMa %3 si ustawiczną walkę o prowa
Jęła tryhuny Le~j~ te łlaS1. a, dzenie, przyczem 
ma chorą nogę i,że zasadniczo Ieadel'zy zmieniają sil) co 
lekal'Z zabronił Kusociru;kie chwila. 
mu startu. K'llsociński jednak Widać, że wyczt:rpnje to wszy 
postanowił, mimo kontuzJI, stkich, poza duńczykiem, któ. 
biegaĆ. ry nie zmienia ani na moment 

Jak bylo do przewidzenia, swego ldasycznego kroku. Ku-
slaTt Kusocińskiego zakońei:yJ sociński bie,gnie jeszcze do· 

sie fatalną porażką brze, ale krok jego jest krM, 
do obu gości. Kusociński pr.zy SZY· 

był na metę jako tneci, daleko W ozwartem okrążeniu sytua 
za duńczykiem, a na ostatnicfl cja ulega nieco zmianie. Ku:> J

dwu ch okrążeniach nie wal- cmski wysil'kiem wyrywa się 
czył jUlż, pragnąc tyl!ko ts naprzód, (ibejmuje prowadze
wszelką. cenę dojść taśmy. nie, wygląda, .iallq~dyby chciał 

uciec gościom. Ale trwa to nie 
(UU,"(o. Na krzywej, rozpoczyna 
jącej piąte okrążenie Pet~rsen 
zdeC'vdowanie mija Lehtine
na i 
zbliża sie coraz bardziej do 

Kusocińskiego. 

Za chwilę mija go i prowadzi. 
Finn stara się teraz minąć po 
laka, który okazuje pierw3ze 
ob.lawy zmęczenia. 

Widownia szaleje. Następuje 
znowu momen.t walki o prowa 
ilzenie. lLehtinen boi się zoo 
stać wtyle, Petersen wyrywa 
naprzód, 
Kusy chce utrzymać dystans. 
W połowie szóstego okrąże

nia Lehti:nen rozpoczyna dja
helny szpurt. Skraca krok i 
pochylony silnie do przodu, mi 
ja najpierw polaka, potem d)· 
chodzi duńoezyka, wl'es!Zcie na 
krzywej wychodzi na czoło. 

Teraz Lehtinen okazuje if.o· 
piero co umie. Z ka,żdym me· 
trem zdobywa przewagę nad 
przeciwlIlikanti. Kusociński po 
zostaje natomiast wyra mit 
wty,le. ZapTZesmł wailiki~ chice 
już teraz tylko dorwać się do 
taśmy. 

-

Finn ma 10 metrów przewad 
nad Petersenem. 

Obaj goście są ldezorjentowa· 
ni taktyką polaka. O~lądaj!\ 
się, podejr.zewają widooznie .tą 
kiś podstęp. Ale to niestety, 
nie jest żaden trick. Polak jesł 
wykoilczony\ 

Na ostatnich metrach dUli) 
czyk usUuje jeszcze szpurto; 
wać, chce minąć LchtiJllena, 
ale nie udaje się to i 
finn kOIlczy jako pierwszy w 

czasie 9:17. 
Dmiczyk ma czas 9:18, Kuso 
ciń,ski przybywą do mety jak(J 
trzeci w czasie 19:25,6. 

Dla zorjentowania Czytelnł. 
ków w tempie podajemy czasy 
okrążell oraz międzyczasy: 

1 okrąJŻenie - 1 :03, 2 """" 
1:09, 3 - 1:12, 4 - 1:13, 5 -.q 

1:13. 6 - 1,05, 7 - 1:1. 
800 mtr. - 2:13, 1000 mtr.-

2:50, 1500 młr. - 4:23, 2000 
- 5:57. 

Ze względu na konfuzję Kli. 
socińskiego, który ma chon{ 
nogę, jego jutrzejszy start w 
biegu na 5 k1m. o memorjał • . 
p. Freyera. 
poZ()$taje pod 'dużym _aktem 

sapyłanJa. 

W, łnbycli ionkUrencjae!i 

z 1 O (I O) wynllti były następujące: 100 a . ' · mtr. Uszyń:ski (Legja) - 11' ... 
. • • Os:zcze,p: !Loka.iski 60 •• , 2)' ~ 

Mimo słabej gry, łodzianie k biM'ki (L6dź): 56,08. Bht« ~ t~ 
wygrywają wyso o mu. MUcz 921,06. 500 mtr. Sk~ 

ŁTSG. musiało WY«ra~ swój ;Warsz-awiacy okazali ~ię ze-
maca I wanzawsklll Gwiazdą I społem. nadwyil'az słabym. AnI! 
Wygrać wysoko, ipl'Zynaiumiel mlezny atak, bojaźliwa pomoc, 
6:0, by móc konkurować jesz chaotycznie grająca obrona .i 
Cze z pozna~ą Legią, która baTdzo niepeWlIlV bramkarz -
niewątpliwie wygra oba mecze oto zgruhsza charakterystyka 
z Gryfem toruńskim. Łodzianie Gwiazdy. Jeżeli dodać do te~o 
wy~lI'ali w więks·zym jeszcze; absolutny brak startu do piłki. 

\, stosunku, ałe nie zadowolni , stoppingU i predylekcji do gry 
\.. 0,,0 nie można na podstawie wczo- zespołowej - otrzymamy smę· 

rt\l\I~'S1...0 rajszego, chociaż zwycięskiego tną, całość. 
v '" meczu, snuć pomyślnych horo Pierwsze m inuty giry nie 

\).) . te skop6w na Poznań. zwiastują, wysokiego zwycię. 
~ O(\\Cl. • o Gra LTSG. była nieskoordy· stwa drużyny łódzkiej. Oiba ze 

eY.O(\O. or.\ ł,VI\e1. nowana i w tych fazach gry, społv grają ra<-zej słabo, nie· 
pt'~ cero \~ \\y.o'(\'1~ gdy jeszcze Gwiazda stawiała pewnie, kombinacje urywają 
\e\ \ 00 •0 e ooC\e- jaki taki opór, wychodziły na się w polowie drogi. Palczew. 
\ (1\ o, e \ oVl 'ł (1\ S1.'1or.\~O jawi 'wuystlkle Ioiedociągnięcia ski, Pi.i i Radomski tracą cią. 
p~.~ O (\OoeVlo\o. Sp(o- w zespole czarno białych. gIle piŁki w nieprzemyślanycb 
",\u. .\, .. "" '\_0" (\'1· b . h Af l G . d . •. (\0' \\\'0' Przedewszystkiem w ataklJ prze oJac. a ( Właz y Spł 

t'ó~o \0 oe" 00'0- LTSG. ~SIt zaduoto solistów suje s,ię: nielepiej. A gdy jU2 
"", O\\Vll" ClC" Katdv chce .mulić bramkę któryś z ataków ma okazję dQ ·es1.~O \egO\ .J ł (\\ 9(1.'1 . katdy poluje na pTZ ebój , zapo· stl'lza u, interwoo.fuje z reguł:Y 

f1.e ~ _\._ minaj~ o współpartnerach L. niewłaściwie, fatalny sędzia p 
._ \ przeciWtllikach. W 'rodk.ow~j Fiedler. Jaki to był sędzia, nie-. O trójce Kr6lewiecki był najlep- chaj zadokumentuje fakt, że 

a\ szy, on je!lZcze jedyny ~ał z pierwsze dwie bramki byŁy 

4\ 
głową I próbował narzu,cić gr~ strzelone ze spalonego, a je. 

~. 
I zeSiPoliową. W pie,rwszej poło dna. strzelona prawidłowo, nie 

_...,,,~~ wie nie udawało mu się to zu- wiadomo dlaczego nie zostalą 
.. P~ \ pełtnie, w drugiej było nieco lEi od~izdana. 

. l piej, ale jeszcze nie dobrze. Bezładną 'kopaninę pl"zery ' 

, wro&ki 1:12,6. Sztafeta 4xlocJ 
wa ,wreszcie Radomski, .. ela· mtr. Le~da 44,6. . \ ' . . 
jąo 'PO ładnem doJ'l'odkowaniu· ,. - ~.~\~ "-
prawo ;. auzydJoweQo pierw- . 
azą, bramkę dla swych barw. 

Jut przed końcem pierwszej 
połowy Kró~ewiecki strzela nie ' 
uchronnie, bram'karz dwuk.rot I 
nie usiłuje wyciągnąć pił!kę z 
siatki i. o dziwo. udaje mu się 
to - sędzia nie odg1Wizdal 
bramki. 

Po przerwie L TSG. panuje 
już niepodzielnie na boisku. 
W 5 min. PU strzela z killm 
krokÓfW, a w 15 min. Królewi~ 
ki z pozycji wyraźnie spalonej 
podwyŻL'Sza rezultat. Jesł 3:0, 
ale dalsze bradi wiszą w po
wietrzu. L TSG. ma dwa kor
nery. z pierwszego Królewiec' 
ki omal nie Zl'obił bramki, dru 
gi wykorzystał ładną "głów. 
ką", która UJOl~z~zła w o;iatce. 

W ~5 min. zn6w Królewiec· 
ki zdolbywa bramkę, wy'loorzy· 
stując 'p.rzytomnie zamieszanie 
podbramkowe. Ten sam ~acz 
strzela następnie szóstą bram· 
kę i z jego podania Pałczewski 
krótkim strzałem siódmą i o-
statnią. b!! '" , l" : l~ Kusocińskl 

............................................................... SM .... *M* .. ~emM$riW~~hWBa~ .............................. ~ ...... ~ ........ . • • Kino·teatrg 

METRO ..... A RI 
Przejazd 2 GIOwna 1 

bziś poraz ostatni! Perła filmowa, którą ofiarujemy całemu światu p. t. 

SeMrelarMa osobisla wuChOdzl zamu2 
reż. JOE MAY. - Muzyka: Paweł Abraham. 

W roI. gł. Mary Glory, John MuraŁ i Armand Bernard 
Nadprogram: Dodatek dźwiąkowy Fox'a oraz P. A. T. 

Następny program: "Noc dla Ciebie" 

Kino-teatr I'IIIł 4111 Listopada 16 
pod nową dyrekeją kino-teatrów " METRO-ADRIA ". 

Dziś Doraz ostatni! 

-ar na~ Wol ą 
Wspaniały film rosyjski reżysera M. Turżańskiego Z Natalją 
Kowanko, Albertem Prejean i InklszyniuUlum, bohltterem 

filmu "Burza nad Azją" w rolach głównych. 
Najnowszy model aparatury dźwiękowei 1935 Philips:.. Pocz. o 4~ej 

Następny program: "Kobiety w Jego ~yciu" 
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N • F 
• pa 

od dnia l-go października b. r. 
- - - (jutro) OODZIENNIE KONCE T 
pod dyr. znanego muzyka na wszyst- K I!!NG 
kich nowoczesnych instrumentach 8 Iii ADA 

• 

PASZTECiaRniA; ZAWADZKIE!j '11 Już OTWA"!Ą ~t~:~:o~n~~~:z~~bln~~~~~~~~~ n n . ~ n n a; Gl Uwaga: FlakI l bIgos w garnuszkach po 30 gr. 
tt" ę • 'iLE WC .. ., . 

PRACOWNIA SUKIEN 

"Irena - R6ża" 
Piotrkowska 51, tel. 236·41 

poleca najnowsze modele 

pierwBzorządnych domów paryskich. 

Światowej sławy preparaty 
KOSMETYCZNE 

·THE GLADYS 
PICKfORD HOLYWOOD 

- - PARIS 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA f-Óot 

PERFUMERJA "MASCOTTE" 
UL. PIOTRKOWSKA 79. TEL. 233·61. 

Koncesjonowane prywatne PRZEDSZKOLE 

"Ogródek DzieciecJI" 
NATALJI GUTMAN6WNY 

absolwentkI wIedeńskich • Klndergartenkur.e". 
Liczba dzieci w kompleaie nie przekracza 12. - W dnie po

jtodne 3aj~cia odbywa6 si(l będll w prywatnym ogrodzie. 
ZaJłłcla przed I popołudnIu 

Zapis, lir god •. od 17-19 w lokalu przedukola 

Andrzeia 6. 81 Dielro fronl. telef. pryw. 157-08. 

DYPLOMOWANY MISTRZ KUŚNieRSKI 

S. LIFMAN, ŁOdl, Trauuutta 10. Tel. 178-12 
CENY PR4EYSTĘPNE. Egzystuje od 1910 r. 

.JW. 

BOJOWY ORGAN POLSKIE. 
GO INTELEKTUALIZMU. 
NAJPOCZYTNIEJSZY 
TYGODNIK, WYCHODZĄCY 
W WARSZAWIE OD 10 LAT 

Prenumerata kwartalna wraz z dodatkiem 
• p o log n e L I t t e r a ł r e" Z ł. 9.-

Egzemplarze okazowe na .iqdanłe gratis 
Admlnhtracjal Warszawa, Kr61ewska 13 

MA no 

HURSY HAD OLO UJ E 
Związku Zawodowego 
Handlowców Polskich 

przyjmują zapisy od godlll. S-:13 
w lokalu Państwowej Szkoły 
Handlowej Żeńskiej, Wodna 40, 
od godz. lS-ej w lokalu związku 
Handlowoów Polskioh Piotrkow-

ska lOS. 
Tegoroczny kurs uwzględni w 
wysokim stopniu naukę sprze

dawania i reklamy. 

........................ 
Obezpie[Ialnia ~połetlna W tudzi 
podaje do wiadomośei ubez
pieczonych, że siedziba ob
wodu 5 oraz gabinety spe
cjalistyczne, przeniesione zoo 
stały II lokalu przy ul. Be
dnarskiej 7 do nowego lo
kalu przy ul. Lokator
skiej 11 i te z dniem l 
paźdiiernika r. b. pomoc le
karska będzie udzieInna ju~ 
w nowej siedzibie Obwodu 5. 
UDllzplBIlZiilnła SpOłBIlZDlllll liollzi 

Do akt. Nr. 1455 11933 
Obwieszczenie. 

Komornik Slldu Grodzkiego wŁa
dzi, rew. 11-go zamieukaly w Łodzi 

prlly ul. 11-go Llstopl,lda 17 
na zasadzie apt. 1030 U. P. C. 

ogłasza, ile w dniu 11 patdliernika 
1934 rOKu o godz. 10 r. 

lir Łod.i prlY ul. Mielelarskiego 35 
odbędzie lię sprzedał z prEetargll pu
blicznego ruchomości nalełflcych do 

Józefa Urbanowslliego 
i składających si~ • mebli 

oalacowanych na sumę zt 4.195.
Mdl, dn. 8. 9. 1934 r. 

:Samoloikl (-) Adam J8roSlyński 
___ 2 .--- - ----

Do akt. Nr. Km. 1671/33 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzllllf'go w Łod.i, 
rew. 3 Weaław KosIelik, aamieBlkały 
w Łodsi przy ul. 

W6lczańsklej 63 
na mocy art. 602 K. P. C. ogłasza, ie 

w I.\n. S plltdziernika 1934 r. 
o g. 13 w f-odsi przy ul. Wodnej 22 
odbędzie sit) publiczna licytacja 1'11-

ohomośo1 a mianowicIe: 
lustro tremo, otomIlna, 3 łyrandole, 2 
stoły, /) krzeseł, kanlIpa, 2 biurka, kre
dens, 2 wieszaki, szafa, firanki, kre
dens, bibljotekll, pianino, szafa do \[
braft, bieliżnłarka, umywalka 
oszacowanych na łącsnąsumę z1. 2725 
kt6re motna oglądać w dniu licytacji 
w miejlcu spPledaży w czasIe wytej 
oznaczonym. 

Ł6dt, 26. 9. 1934 r. 
Komornik (-) W. Kosllelik 

Sprawa JuIjusza Hernbergerll p-ko 
Leopoldowi Bussemu ...... 

Dźwiękowe kino Dziś i dni nasleDn" .. ! 

Przedwiośnie IlsiąZ( z 

u w A 

DAMSKIE 
MĘSKIE I 
DZIECINNE 

pierwszorzędnej jakości Dajnowszyoh 
fasonó w poleeamy w wielkim wyborze 

PO cenach bardzo prZDSlępDUCh 

J. WIRnlnAn I Syn 
DETALICZNA SPRZEDAŻ 

. tÓDt 

PIOTRKOWSKA 35 
= 

Zwracamy 1JlI'tlg.; Sz. Kli
jenteli na wielki w y bór 
uoznlowsklego I dzle~ 
- clnnego obuwIa. -

F"m. i,"i,j. od •. ,.... , 

,;----------.: .. 

Zatwierdzona przez Min. Op. Sp. 

Szkoła KosmetykI 
puy Instytucie 

MIMA 
IrEłł KIEWle!1I li 

tel. 122-09 
(dawniej Narutowlclla 9) 

przyjmuje zapili na nowy kura. 
Bezpłatne programy. i informacje w 

kancelarii szkoły od 12-1 pp. 

PRZEPROWADZKI 
J.WEKSLER 

-t:. 6 oz 
uł. CEGIELNIANA &9 

TEL. 143-93 

-
Gabinet kosmelJki I 
leQanłoael , toaletowej . 

L SZW LIE 
powróciła ł. 

d,plom Unł ... s'..... • 
Moniusz.ki 1, tel. 191-.. ,. 

detekl6w 08". 
Uauwanle bejlpowro'nle I beR 
Alad6w •• peoEloyoh wł08ÓW. 

Ueuwanle waelkloh , 

Pu,jmuJe tO-9 I .. -8 wlec .. A"· Jed,a, "HYIl E 
Łódź, Andrzeja 1. 

Prap!mu!e wSlIelkie robotp, WClbod.~ 
Oe w zakres GlIva.ollenla SIIi'b, 'rota 
rowania, cyklinowania i drałowanI a 
poaadaek. Sprzątanie bIur i mles!lltal'i 
ora.,; pakowanie okien i dr.wl na 

zimę 
Ceny nlsltle. 

'Fal. 1Q5 .. 4' P'fw. firmy RESTEL 
Czynny do godz. 7 -ej. 

.. 

Doi,k 
do 

twardego 
zarostu 

g; 

3-ci imponujący film ze złotej Berji filmów wiedeńskich! 

I\r 
_ o 

Czarujący artyzmem i urokiem przebojowych piosenek w tej szampański~j komedji. 

Liana Haid i Wi Iy Gra 
Film całkowicie mówiony i śpiewany po niemiecku. Nadprogram: Czarujl\ca groteska kolorowa. 

Żelomskiego 74 I 76 
tel. l29-HB 

Wj W 9PSHA! *MM; 

, Kino~Dźwiękowe 

l\ 
III. SienM[&wicza qO. Tel. lql·22 

•• 

Następny program: Prywatne życie Henryka VIIJ, w rolach głównych: Charles Laughton. 

Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr., III m. 59 gr. Kupony ulgowe po 70 _gr; 
Dnia 29 września r. b. o godz. 12-ej i 30 b. m. o g: U-ej poranki dla młodzcez, 

I 
I 

MHM gW 

Dziś nieodwołalnie DorlZ oslatni! 

" 

5a 

, 

• 

• 
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Udlkl OddzIał Tow. PUJiB[lół OniwersJtRtn Hebraiskiego w Jerozolimie 
lOd!. ul. PIIAMOWleZA 6. telel. 127-95 

HIJIłS JJ;ll'KJ\ HfBRJ\JSKlffiO 
Dl- INlfllfif.r~JI P?d kierown. wybitnych JW. 1 .. ., 81ł pedagogIcznyoh. --

Oplata mies. zł. 7.50. 
Pocz. zaj. g X. b. r. 

Sekr. czynny w pon, wtor. i czw. od 
5 7 w. przyjmuje już I18pisy na 

• &43 ~ 

ani- nosi bu~!!! A 
z f.rmy • górek Zawadzka 11. 

ee 
Speojaln.v dział Obuwia rnQSMieuO wykWIntnego f1egaU(ki 

w. ' + M :'''''DD ~c ............................ a. .......... tgł*M.~";BB".UGaas ..... ,,+me .. all .......................................... mm.m~ .. .. 

, H'Oii~f·M·uiyIi n ( , 
HELEny ARonson-WlnnlKOWOWEJ 

pod .ier. IIrtJstY'l:lnelI\,.. 

Drof. JdZEFA TUleZYNSKIEGO. 
t Klasy: fo. ·tepian. skrzypce, 

t
· śpiew i teor. przedmioty. 

Zapisy przyjmuje kanoehirja przy 
ul. SIENKIEWICZA 53, m. 20 

. tel. 184·07, od 10-12 i od 4-6 pp. 

~-----------------I 
Ogloszenie. 

Svndyk tymcIasowy masy upadłości 
f. "Kawiarnia i Restauracja& Louvre"na mocy 
art. 514 i nast. K. H. wzywa wierzycieli powy~' 
szei upadłości, których naleiności zostały przy
i\}te do masy, aby w dniu 6 października 1934 r. 

godz. 11 stawili Bit' w Sądlie Okr\}gowym 
w Łodzi, Pl. Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15, 
~elem wysłuchania sprawozdania syndyka tym· 
:asowego o stanie upadłości, oras zawarcia 
ldadu, lub związku wierzycieli i wyboru syn
rka ostateoznego 

-
Syndyk łymcJasowy 

Słaniaław Kublak 
Ł6dt, ul Prsejazd 4. 

& Willa w DMO~ljl w iró~miei[iu 
',.y nI. ZagajnikGwej 16 rÓR Cegielnianej jest 

sprzedania. Domek 5'eio pokojowy • wszel
... mi wygodami. . 

Dojazd tramwajami 4, 7. 2 do nI. Zagaj· 
,t0wej. Tam-te do wynaj~cia I mieszkania 3 

yakojowe J: wszelkiemi wygodami. 

l ·W,borowe Daczki 
PO 15 gr. t FOLECA 

'WAtME DLA .AMI DOH-U 

Do akt. Nr. Km. !009 VIIl I 34 

OBWIESZCZENIE LODU 
Komomfk B~q Gro4dł.,o "Jio. od Dajmniejszo~' iloHi dosłania 

chi, rew, 8 Stenl.łll" Pr.yborll 111m. w B R b' k ołud' 39 
lochi pny qL Odllńsklel 87 nil \la- • U ,ne • nrowa. 
I!adale ad. 602 K. P. C. ogłasn, ie skład Nr. 43. tel. 148-05. 
w dn. li llddziernika 1984 r. o g. 13 Punktualna dostawa do mie-
d.ieł.~~~ull~~n:\~~!~j~ r~ch~'!:::: !Ikań prywamych. 992-10 
§ci, • miano.lele. -
15 mau,n do wyrobu .kllrpetelr firmy Do akt. Nr. KIIl. 1094/34 P. 

.S.ubert I Zalee,- OBWIESZCZENIE. 
oszlIcowanych na łllc.nllsum., al. 2.100 
kt6re moina ogłlldllt w dnia licytacJi 
w mleJlcu epr.edllłJ. w cnsie w,tej 
O.Dllclon,m. 

t4dt, 13.9. 114 
Komornik (-) Stanlsłllw Przybora 

SprawlI Hugonll-Eugenll p.ko firmie 
·Setllm- SchmidlII 

Homoralk Sądu Grodlklego w to
dai, rewiru 15. Wllcłllw Kosselilr. III
mlea.kały w Łodzi pr.y ul. 

W610zIIńsklej 77 
nil zasadzie art. 1502 K. P. C. ogłlll%a 

te w dniu 8 pałdliernika 19~4 r. 
o II. 11 w todll pr.v ul. 

Bandurskieao 4 
odbęchle sią publiczna lic,tlloia ru-

k 
chomo§ci, naleł/lc,ch do f. ·Wiedlac In_tytut osm etyczny włd~. J. Zelwlllń.kl a milInowiciel 
mebh. model maszyn, paroweJ, mapr, 

tOnZKA SZKOłA mUZYCZnA 
(KIEROWNICTWO ARTYST. Prof. Z. DRZEWlECKI) 
urządza w niedzlel,=, dnia 14 pa:fdzlernika 1934 r. 
o godz. 11·ej przed pol. w lokalu włllsny.. przy 

ul. Piotrkowskiej 53. II p. front 

Konkurs 
na dwa bezpłatne miejsca w uczelni 

k • fortepianowej - •• OJzyna 
do las. skrzypcowej _ prof. O. Baumgartena 
Bli~Slych informacji udzieiII sekretarjat w godz. 
\.Id 12 - 14 i 15 - 17. Tel~f. 183·92. 

. \ I . <,' , • '- ·· i 
~~dl/. _< :',~'",' .. " ~ g U ~;.-

OLLA 
r. 

l'IJ\fiJlll'N OBIJWIJ\ ~ 
FIRMY ~ 

I. WEBER· 
z ul. Piotrkowskiej Nr. 14-1 

lOS ta' Drlenl •• lon, I na ul. Piotrkowska 129 
Przedszkole .Dom dzlelił'y' :!:!~~o~ 
W. KBPlaRltIlWłłY, Plotrkowlka 1ft 94, 

parter, 1,wlI oflc,na 

Prlyjmuje sio zapisy oodliennie od Ił. 11-2 
i 4:-6. Języki obce dla dzieci. Zaj(tcia przed 
i popoł. w OGRODZIE pod krytym tarasem. --

Polis, Towarz • .,Equltable" 
Jeucze tylko do (5-go patdzlernlka maina bedaie 
dol/lcz,ć nowe polisy 10w. "Equitable" do pierw
szeJ grupy - i1o'clowo najsilniejszeJ 1 po§rednlo 
bior/lcej udział w toczllcym si,= obecnie ."do.ym 
procesie zasadnic.ym. - Rlldle posiada~zolJł polis. 
jeszcze nie zgłoszonych uc.ynić to nle.włooznle. 

S •. Goldman, Piłsudskiego 38, od g. 4 do 15. 

~Uft~ernI8 •• Zródlo" 
'Przejazd 1. - Tel. 209-87 i 133-72 

DIEA•• tokarni, bormasz,n, i Induktorll 

•• ouacowanych nil fllclnll sume zt 740 SZKOŁA TANC6W TOWARZYSKICH 
kt6re mo!na ogllldat w dnia Hc,ta. 

l I ; .. fielki wybór własnych wyrobów cukier-
. niclych. e S •• ol, I atowapz. ot"Jmujll z tego 1fiJ/o rabatu 

pod faohowem kierownictwem 
lekarza. 

(elilelniiłDa 15 
le'.149·07 

przyjmuje od 11-2 i od 3-7 wlecz 

~;Ż~j ~;~~c~~n;~·edały. w clIlIsie KAROLA TRlłłKHRUSlł p~:y~~ai Z~N.gh.~· P~sc~ 
łoM" dn. 24. 9. 34 ANDRZBJA 17. Telefon 207-91. - Nauka odbywa ai,= 

Komornik (-) T. ł.oKuciewski w grupIIch i oddzielnie. -Wprawne lekcje rozpoczęły .IQ 
Sprawa Waldemara StrllusslI p.ko od 2'go Wrldnlll r. b. KancelarJa pnyjmu;e Igłoslenll 

J. Zelwlllńskiemu cod li en nIe od godl. 11 rano do godz. 10 wiOlI. 

KINO-REWIA 

MOR 
Pomorska 89, Tel. 248-05 

Dojald tramwajami O i 4. 

NaJtafiszJ teatr w Lodzi 
Sala wentylowaaa 

• • ~ 

Od poniedziałku 24 do niedzieli 80 września r. b. włącznie. Na scenie I Występy artystyczne Zrzeszenia artystów S08D 

Łódzki~b i Warszawskich pod kier. art. WACŁAWA Cyrk przYJ-ech al" 
ZWI~SKIEGO prezentuje program NI'. 14 p. t. " 

W programie: Nlsell - tresura koni. Masza I Pasza - tywe lalki, C,ganka Aza, Sir Ben - znakomity strzeleo~ 
Lu Czen Fu - chińsoy akrobaoi, Duo Ignacjo - exoentrycy, Prof. Llpargo muzyk excentryk, walki francuskie 

i inne atrakcje. W Cyrkul Drabina śmierci, Franco Felli, rzvmscy gladjatorzy, tresowany baran. 

Walki zapaśnicze. Now o zaangażowany • Niekoronowany Car Rosji! De- R 2 ~ P U i ,-n" 
humorysta Mlecz,sł •• PODławski. mon Kobiet. Dramat eiemnoty" .. ~ 

Ceny kryzysowe: od 54 gr. do zł. 1.09 gr. 
Początek o 6 wiecz., w niedziele i święta o godz. 3. Początek ostatnich występów o g. 10.15 w. 

~ ............................................ _G_._ .................................. .. 
Kino-teatr 

zluka 
KODernika 16. 

• cz. o 4 pp., w so boty, 
niedz. i święta o 12. 

Dziś i dni następnych! 
FILM, KTÓRY ZELEKTRYZOWAŁ PIĘĆ KONTYNENTÓW! 

"Królowa Krystyna" 
Ws.ystko poświęeiła dla płomiennej miłości ... koron~ ... ojczyznę· .. dom ..• przyjaciół! Fascynująca postać szwedzkiej królowei . 

Krystyna ... Najwspanialsza kobieta Sllwecji doby obecnej ... 

Grata Garbo WPr~i~~~ John Gilbert i Lewls Stone 
Nast~pny progralll .Platynowa Blondynka". Jean Harlow i CI8rk Gabla. 
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NOWOCZESNE . KIłOJ IJ, S l\,( I J\ Zd~w,,~;- Liny KAUfDl"n p i r a m o wi C z a 2 U ASY I l'IODfI10WJlNIJl ev~R.·i~lp: H H r6gCeglelnlanejlplętro 
front. TELEFON 207·23. 

Przyimuje się .apisy od 1() 

? do 7 w.-Po ukońcKenlu 

I', !dl!lle sIę świadectwa. 

DŁUGOLETNIA PRACOWNIA M 
OKRYć DAMSKICH .111. 

' -t t.. zawiadamIa Sz. Klijenfele, te. pracownia została S" ro" dm-łBJ-sk2 tAi front tel 219-!1 
. -' ~rze~leslona:l ul. PIłsudskiego @ na ul. ~ LA, II p. • Ił a SI alnil l przYJmuJe wszelkie zamówienia z własnych i powierzonych materiałów pg. osta • 
tnich modeli po cenach nlski~h. - Specjalność: robot, fułrzane-

• - -MQW jW" 

Dr. med. DOKTÓR DOKTÓ1t" Dr. med. DOKTÓR 

et ~!n~!!~~~~k!r! ~:k~~!~~~~!~! ROSenlUJelu K!~~~~R~!!N III. b 
(dla kobiet i dzieci) .. Spec. chor~b!f skórne,. we- po.rOcil DOwr6cil sp. chorób dzieci 

l>!OTRKOWSKA ~6, front II p. n~:-!::!~e ~Ie~~~~~g~~~)e narotowina 16 (Piłsud0Ir'lngO 76) Plofrkowska 8Z, fel. 164.1~ Zachodnia 64, tel. 113-09 
Tel. 143 63 Gabinet Roentgano.leoanlc tly ~& ~ '" '" -, 

Pllfjm. od 11-1 ł 4-6 pp. P'ISJlmaJe od 8.30 do 10.00 JOOO, od Tel. 128-74 przYJmuJe od 3-5 l od 7-8 gOWruc. 
Cen., lecznicowe '-ol do 2.30 pp., od 6 do 6.30 wlea" wiecz. Przyjm. od 2.30 do 5 pp. 

w nh\dałe1e j dwlQłn ad 10-1 Dr. med. _____ ~ ____ _ 

Oddzic~:r~\:~t~~i:~~ pań ~. ~(m .m~lAn!Kft GABinETY i UKOtA KO!METYCZnA 
Zatw. przez wł. Państw. 

le,zeni~ 
krOtklaml fBlami fadJoweml 

DOKTÓR 

H. Szydł wskl 
~r~tr~!~S!~~~Sf~!~~~. Babinol WOnerOIOgiCZnu 
LeczenIe i pielęgnowanie cer, I włos6w całkowIcIe url':ądzony 

Dla pracuJqcyoh ulgi BO ODiłJ1łJ~"11ł 
Godz. prlyj. od 10 r. do 8 w. f~ .;t" II 

_ Oferty sub. "Sródmieście ". 

III. DaWldowlCl Dr. S,. Kant r 
Spec. chorob skórnych~ we-

powr6cił nerycznych i mocJ:opłcio-
ohor. wewn. wych 

Dr. med. 

e:LEKTROKARDJOGRAFJA przeprowadził się n9 
(zdjęcia pr"d6w clynno~clowyoh s~rca) UL PIOTRKOWSK fi 90 

ul. Narutowlcll 42· " 
Tel. 184-91 Godz. 6-7. tel. 129-45. 

P'.yjmuje od 8-2 I od 5-9 wleCI: 
W nied.. i święta od 8-2. 

w. L~~!.!~ieCMi· niewr iski 
iti. l-eoNala 2t Specjalista ohor6b weneryQsnych 

tel. 108-e8 eJl6rnych I mocllopOolowych 

Choroby oczu 

POWRÓCIŁA 
Przyjm. od 10 i póło, 11 l p61 i 7-8 

11 l~s~agada 32 
tel. 235-06 

Choroby stawów, kośoi, mięśni, 
nerwów. skóry, narządów we
wnętri'inyoh kobieoych i t. d. 
w gablneołe tla~epJl fI!!iyh!ne' 

Dr. POLAKA" Nawrot T. Tal. 164·11 

mieszka obecnie przy 

ul. lerOmSMi8DD 102 
(róg Ks. Bisk. Bandurskiego). 

tel. 126-~7. . 

Dr. med. D ed ---

• KrJńska łaH[iatrlc~!!\VER L .. Decom \VI 
Chor. sxóme i We!18'if0llne 9KóRNE I WEN;!!l<iYCZNE Zielona 3. tel. ] 31·91 

(lIob!dv I daielli) (Kobiety i dzieci) DOwr6ciła 

S~gn~IQwina:ił tglQt MG-tO Wólczańsk.a 117, teł. 149-39 przyjmuje 
prlYJmu ;e od 9-11 , i 6-8 W., niede. od 11-1 i 8-8 w. 

~ode. prlIvl. o l 11-1 i 3 - 4 pp . I świC;fo od 9-12·ej. 

Doktór 

EIC ER 
Specialista chorób skórnych 

i wenerycznych 
lec!!len!e niemoc, płc;owej 

PołudnlowB ZB, taR. Zff)1-B~ 
przyJm. od 8-11 rano i 5-8 w. 
~!'~2!!e~wję~od 9-f=p.e:~ 

Dr. med. 

Ceny lec:nicowe ----------
. Doktór 

-------~- ---------
Lek •• dentysta DorOla l lUY 

I. H A n fI w U R [l ~WA Chorob, Dlac 
S·len"-lew-lcza 37 pr.e~wietlania Roen~lIe nem na mi., ... n przeprowadliła 81V na ul. 

Powróciła Narutowi~za ~Oł tel. 214-78 
pnYlmU]6 od &-7. ___ ., _.r. _____ _ 

O\' . rf1yjmuje od 4 - 6 pp. Porad., seksualne S 
• • Andrieja 5. telet 159-40 Dr. med. 

DOKTÓR p • .,Jmaje od 8-11 rano I od S-g w I S Hollen er.ka 
AlI' d b - w n&elhlele I §wl~łe od 9--4 • 

Dr. lIItMI. < I ~~7 , ,1 

tai ber re . BWI __ Dl_I p_ań_o_ddllelna poclekalnia chirurg chorob, oC:.u • 
• Speo. ChlrurgJa Kostne I przeprowadziła eig na 

- --- (Zlama8!la kości IZWIChnlęCI8) ! ul. Andrzeja 32, m. 5 powr6t:łł 
ohoroby wewnotrzne 
przeprowadził siO na 

Ul. p ilsudskl ag o 51 

Dr. med. 

W O ł II O UJ U S 1'1- , D-fa §i!fr!jnea ~~ przyj:;i:tl.~lo7~ __ ~8i.~Ton~w·ie.17::~ilh12 .Zawadlka Ilt 111. ":~ n n (Nowo.r,ugowa) Telet. 114-42 .., 

------ -- ZAKŁAD 
'elefon 241·98 

Dr. E. Gulman 
choroby dzieci 

powrót:il 
Gdańska 26, tel. · 173-00 

Przyjmuje codz. 3 -5 p. p. 
, • 

DOKTÓR 

H. WBisholl 

przeprowadził się na ul. 
Clllelnuana 11 tel. 238-02 
. Choroby wenerlfcllne, moo:o· 

płolowe I skórne 
PrlyJmuJe od 8--,-12, 4-g w. 

w nied.. i święta od 9 do 1 po pał 
Dla pań oddzielna poczekalnia 

Dr. med. 

Heller 
Choroblf wenerycxne, moc.o

płciowe IskOrne 

Traugutta 8. Tel. 179-89 
Pr.yJmuie od 8-11 i od 4-8 wlecI. 

w niedzielę od 11-3 po po poł. 

dla pań oddzielna poczekalnia 
Dla nlellsmo:tnych •• ny 

lec.nlcowe 

I., DOg(~r., r 'E! R Dr. med. leCznłClO-WUChOW8UJCZD 
11 LI LI li PRIDSTBln dla dzieci nerwow,oh 

spec. chor. Wenel]'cllln., s(rćrnvch • choroby wewnętrzne ]_ iD~o!:~~~~~p:KTrg:~~ -
I w~oB6w (pof!lld, seksualne) przeprowadził się na w Łodzi, ul. PabJanlcka 58. 

ArrndrzeDa 2, {'tel. 132-28 ., Tel. 188-03 
P'/Jplmule od O-f 1 Pilno I od 6-8 w ul. [eglelDlaną Ił, tel. 117-95 Zakład ma charakter Iskoł, - ..... 

W nledllel~ I świeta od 10-12 torjum. Mie~ci slQ'" pl~kneJ 110m-
przyj muje od 6-1 i PÓ{ wiec)';. fortowe) ' willi, poło~oneJ w. c!ulYID 

. . parku pan mi alitem. - Stala opleke 

Dr. 

Alfred Fischer Di~,n·iiiirBWiiii1 
lekarska. WykwalifikowanJ personel 
pedagogicsny. Oimnasfyka leclftfoze. 
PSJchoterapja. - Dla dzieci PHJ' 
c:hodnlch prow.d.one S" komplet, 
przedpołudniowe. - Podczu mlesl!;
cy zimo.Jch zajęc:is w tJch komple
taah będ" odbywać się IW .entr.m CHIRURG 

Specjalista chorOb nerek, pą
chersa I drOg moczowych 

DOwr6cil 

prześwietlanie, zdjęcia, 
roentgenolecznictwo. 

miasta. 

---- - ------Idiu[la równiei W domu D [borego Lekarz-dentysta 
Dowrócil 

Zawadzka 23, tel. 162-95 
PrzY"muje od ' 2-3 i od 6-7. Przyjmuje od 11-12 w SlIpitalu Św. 
-- - - • Dr. med. Jonll od 5-7 Nawrot 13, fel. 164·37 ul. Żwirki (Karola) 4, H ł H 

tel. 121-50, od godz. 11-3 i 5-7. e eoa ił parn 
DOKTÓR D. BIII'lJlN 

B. SZUI'IACHER chor. uszu, nosa i gardła 
Choroby skórne i wena

ryczne 

'o~rko\Vlka 56 tal. 148- 62 
p,.ylmuJe od 11/1-4 pp. I o 6- g w 

w nieda. i święta od 11 - 2 Pił. 

Cen., leCEnie 

DOKTÓR 

l. HenruMOWSMi 
Choroby skOrne, weneryczne 

I płciowe 
przeprowadził się na ul. 

Piofrkowsllq 86, fBI. 143-63 
przyjmuje od 8-11 I od 6-9 wiecz 

\IV niedz. i świętll od 9-1 ppoł. 
DIII pllń oddzielna poczekalnia 

DOwr6cil 
Piotrkowska 68, łel. 11Z-Z0 
przyjm. 10-12 i od 5-7 pp. 

~r-. Ludwik Palk 
ChoroD, ak6rne I wenery.llne 

Nawrot 7. tel. 128-07. 
prlvlmuSe 1Q-:.12 ł od 5 - 7. 

Dr. med. 

Arlur Banasz 
chirurg-uroloA 

W 61czańaka 23, tel. 139-88 
prlpJmuJe od 4 do 6 1'1)-

--------- _, 1_" - .......... ___ .. iIiI 

Dr. Michał LIDSki Dr. med. powróci a 
chorob'm~kc~~:.~.:!~eryczn., 1'1. tilllflł narutowicza 2. tel. 11R. 
PIŁSUDSKIEGO 65 Choroby ek6rne I weneryc.ne 

(Piotrkowska 46), tel. 203-51 Zachodnia 84 
D o w r 6 c ł I telefon 185-49 

prz,jmuje: 8-11 rano, 2-5 po poł., p,.,JmuJe od 1S1-- 2 l od 7 - 8.30 w 
7-9 wie cz. w DledzielQ I 4wlQta od 10-11 w pol 

w dnie §willteczne od 9-1. 

--- '. DOKTÓR 

r. feldman H. RAKOWSKI 
Akuszer-gi nekolog 

powrócił 
mieszka obecnie 

Kilińskiego 113 
(Nawrot 41) Tel. 155-77 

(ohor. wewnętrz) 

DOWrOdl 
i przeprowad~ił się 

Z ul. Zawadzkiej 8 na 

ul. Iraneulta 5 
tel- 137-34. 

Dr. med. 

J. W~I 
ohoroby wewnętrzna 

DOwr6ci1 
Gdańska 31!!!. tel. 149·01. 

pr.,Jm. od 6-8 wiecIi. ----- - _.---
Lekarz-Dentysta 

Ch. C I 
powróci 
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Ju! niedługo, bo ł:IJHlfDNł J 6 Z E FA PlllfJIllD 2 
lUe wioreM ł otwarcie l WJlobÓI i pod ego PIAlI KIE60 - Telefon 191-15-

Wyborowe, &nlln •• e swel dobrocI. 
wyroby. - Wy'mlenlta czarna kawa. 
Wielka ilość czasopism. 

Klllown. Mlecz. ZAWIERKA. 

Rendez-vous eleg. świata 
, 
NowOCl,eSftCl Pracownie &~~~r~!~~ I Szwar" Okr,c damskich fir~~ro~~~T • U er ~f:~ PiolrMowsBiei 85 i Al. KościuszBi 28 

Al 
dom pn:eJśolowJ. I pl~tro, pop .... oflc:yna. 

Pr.yjmuje zamdwienla a włas
nych i powierzonych małerjaldw 
pg. ostatnich paryakich modeli 
oraz ROBOTY FUTRZANE 

OGLOSZIE I DROBNIE 
.w I. fi -. Oh =-~ BERLlTZ-SCHOOLI Kursy języ-

I NaBiła i m,1:buuIiIDIB • kćw obcych, uznane przez pań-';_=-_________ , ___ .;::;;, stwo, 10 rok szkolny. Konwersa-

ANGIELSKIEGO i Niemieckie
go wyuczam w bardzo krótJtim 
czasie. Kryszek, Pomorska 15, 
Tel. 171-28. Z",staó motna od 
1-3. Lekcja 1 Ił. 538-3 
----_ .......... --------

oja, literatura, kor'3spondencja 
handlowa. Wykładają cudzozillm
cy, specjalnie wyszkoleni pedl\go 
dzy. Najszybsze postępy. Informa
cje eodzienn1e od 12 do 11 pół l od 
5 do 8. Andrz~ja S (dawniej Piotr 
kowska 86). 8163-8 Mr. P ARSEN-, naucza gruntowniI' • _ ... , ____ _ 

angielskiego, fra.ncuskiego, nie·. 
mieckiego, włoskiego, hl'Jzpańskie
go. Konwersacja. Korespondencja. 
Opłaty; minimalne. Piotrkowska po 
m.28. 

MADAME FISZHAUT Parisien
ne diplOmee Le~on8 de Fran~ais. 
Adresse: 114 Gdańska. Rensei
gnements par Mlephone: 147-64 
de 2 h. a s h. 

NIEMIECKIEGO udziela dr. fil POLSKIEGO (literatury l języ
absolwentka niemieckiego uniwer ka) udziela polonistka. mgr. fil. 
sytetu •. Literatura, graI?atyka., kon U. J. Przygotowuje do matury. 
wersacJa. Przygotowame .do matu .Andrleja 24, m. i, tel. 179-66. 
ry. Ul. Traugutta 6, portJet: wska· -_____ _ 
że. 
____ ,....,,~......... ........ 7T?I 

p ARY2ANKA. Dyplomowana nau
czycielka języka. francm,kiego 
udziela lekrji: grarllatyki, lileratu 
ry i konwersacji metodą przyśpie· 
~z0JUł.. Specj:\lne ceny dla grup. 
Południowa 20, m. 20, I. lewa of., 
parter. 084-8 

M. GINSBURGOW A, b. nauczy
cielka 8IZkół średnich wznowiła 
lekc.je języka francuskiego. Połud
niowa 23, prawa oficyna, II wej
ście, II p. Tel. 247-68. 

WIELKI WYBOR NOWOŚCI NA SEZON 
•• • ,es.enno· z.mOwJI 

PO CENACH PRZYSTĘPNYCH POLECA SKŁAD SUKNA 

G.IE.RIESTEL 
4 tOot P!~EF~~~~~5H4 84 

SPECJALNOŚĆ. mat.rlal, frakowe l amok\agowo. - Dla pp. oficer6w 
aDane mlłerjał, mandarowe P-m, e. Pl.soh. Bielsko. 

PRlEP KlE 
są nasze najnowsze mqdele ]e

sienno-zimowe 

5WfJłlDÓW, 
i PIJ1IOWflłÓW 
d a m 8 k i c h i m ę B k i c h oraz 

BIELI! y 
jedwabnej damskiej, 

pończoch i rękawiczek 

SPóJ Z 

DO SPRZEDANIA sypialnia, sto· 
łowy, kasa, szafa do książek. Piotr 
kowska 175 m. 14 od 9-11 i 2-5 

SUKIENKI dziecinne, ubranka I 
SKRZYPCE koncertowe Anno mundurki przyjmuje do szycia "Irt 
1656, śliczny cenny instrument na" Piotrkowska 70, Il p. front. 
dtwięk wspaniały, sprzedam nad ---.. 
zwyczaj tanio. Łćdź, Sienkiewicz:ł 
60, Krzywiec. ~r.'"1."'!'I'I';T"~,....=-______ _ 

MASZYNY do pisania używanej 
poszukuję. Zgłoszenia sub ,.OW" 
do administra cji. 8544-2 

NAJŁADNIEJSZA galanterjn. i 
bielizna męska, damska i dzie.cin
na "Gloria", ul. Andrzeja nr. 27a. 
Najniższ·.} ceny w Łodzi. 59-3 ---- -----------

ARTYSTYCZNA cerownia pn:yJ 
muje do cerowania wsze1kie~o 
rodzaju uSZ1kodzenia materja·· 
łów. Ceny przystępne. Brande~ 
Piotrkowska 69. 
-------------- l 

MŁODA, samodzielna, chętnie po .. 
ma pana w celu uzyskania możno" 
ści wyjazdu do Palestyny. Oferty; 
pod "Pomoc". 

POSZUKIWANE dynamo 3 K. B.IURE0
1
. przTepiSYbwańS' nad ma.sz

k
y• 

M. prądu stałego 110-120 wolt, me. lasz rau e. ró mie]B a 
na nasze okna w y s t a w o w e, tel. 157-74. 7. Ceny niskie. 

a przekonasz się, że 

lA Oli IAJACE 
są nasze niskie ceny! 

J:leg!JD[b',e P llll II:.Z6'l" U I dla dziowc:e:ąt I chłopc6w 
L U ił l-łl ;, ., • n wraz z kapelusIkamI poleCił 

D. JJlHłJBOWIł:I, ul. Pomorska 5. 

Posadr oberloczarka. Fabryka wyrobów, I 
POTRZEBN A zdolna krojczyni '1 

Dlatego pierwsza droga do firmy . dzianych. Narutowicza 57. 

S " ~O~ADĘ łatwiej znajdziesz. ~: BIURALISTKA • dłulioletru'ł 
konczy.wszy kurs buchalterJI praktyką, polsko-niemiecka ste

ff zł. 30 l naukę pisania na ma- notypistka na niewym6wioJlem 

33 Piotrkowska 33 szynie zt 10. CegJellIliana 25 stanowisku poslukuje posad,. 
M m. 35. za skromnem wynagrodzeniem 

TELEFON 245-85. I Oferty sub. "Natychmiast" do 

I HłIJUUII.rii':N") PlOTORY (Ie~tr. administracji pisma_o ~ .. 
"Mi _ !I""h' • LEKARZA-DENTYSTKI poszu· 
KOTL y do centra.lnego ogrzewa
nia "STREBLA" wodne i parowe 
w dobrym stanie okazyjnie do 
Ep,rzedania. Pzwonió 168-99. 

OkazyJne, u2ywane I nowe po ce-
naeh najniżs~ych. Przełączniki, kuję. Pra.ca w niedziele i środy 
gwlazda-trOjkqt I ro.rusznlkl a.lbo stałą. Dzwonić 119-44. 
własnego wyrobu. WarsItaty reper., .. -

przewijanie msuyn, instalacje F.RANCUZKA w średnim wieku, 

KOMPLET wlorowy dyplomo- DR. HALINA Kowalska wznowiła I 13567-10 
wanei freblanki Mity Rotbartów- lekcje łaciny i niemieckiego. Ko- SZTANCY używanej do 200 kg. 
uy Kopernika 19'14 przyjmie repetycja. Konwersacja niemiecka. poszukuję. Zgłoszenia do admni. 
jeszcze 2-3 dzieci Rytmika. Ceny przystępne. Trll.ugutta 14. ~ Bub." "H. M." 54S-2 
Ogródek. 

elektr. lX,szukiwana do dwojga dzieci 4 i 

Inż. J. REICHER i S-Ma I Południowa Z8, lei. ZI-000 

G lat, z szyciem i pomocą. w gospG 
d:ustwie. Referencje i wymagania 
złożyć pod "Skromne warunki". 

8573---8 

------------~.~- --------
FRANCUSKIEGO najnowszll 
metod" konwersacyjną szyJAo 
wyucza absolwentka uniwersy
letu we Francji, Telef.: .192-18. 

Iry~iDBIDe DYIAnV lv I I. "ŻPerSiB" 
\V YWCU 

'o 
oc CI 
El s: ...... 
N o 
.:: E o 

'.J '" k i 622-3 rrcr-. - --"- - -. I Lokale I 
Udziałowca DO WYNA.JĘCIA od zaraz 6-po. 

kojowa mieszkanie z wszelkiemi 
wygodami, II piętro, front oraz 
3-pokojowe na parterze. Narutowi
cza 30. Wiadomość I p. m. 4. 

el)'nneao 8 kepltetem do 15 t,sięcy 
JIotych posllulcuje znana wh;klla 
fabryka radIowa w Łodzi. Oferty sub. 
,Dobry Interes" do administracji 
nin' ejuego pisma. 

POKÓJ z wygodami umeblowany 
BUCHAL TERJI ( podwójnej nau;. lub bez do wynajęcia, ul. Srebrzyń 
C'l~m gruntownie w cią.gu miesią- ska. 85 m. 29. . I I ' ; 

za z gwarancją samodzielnego pro _. _______ -----
wauzenia ksiąg miarodajnych dla 
władz. Cena bardzo plzystępna. 
Na.uka pi3~nia na maszynie wraz 
z dok!adnem obja~nieniem konstruk 
cji zł. 10.-. Zaprowadzam księgi, 
spcJTządzam bilanse. Adres: Wól 
czańska 4f, m. 82. 

DO WYNAJĘCIA. od 1 styeznia 
1935 r. 1) 4 pokoje z kuchnią, 
front, 111 piętro, urządzenie 
luksusowe, centralne ogrzewa
nie, winda. 2) 3 pokoje z kuch
nią. oficyna, wszelkie wygody, 
centr. ogrzew. Dom p. Salomo-
nowicz8, Gdańska 74, tel. 185-94 

BUCHAJ.. TERJI WŁOSKIEJ l ame 590-3 
rykań!lkiej 01'8.Z pisania na. maszy- ... ________ ~ ...... __ -
nie ~ntownie wyucza za. 2~ zł. 
Skróco~y kurs w CIągu 1 miesiąca. 
zł. 15.- Pisania na. maszynie 6 :zł 
Udzielam rćwnież korespondencji 
i lrytmetyki handlowej i steMgr:l. 
lii. Kiiińsldego 50 poprz. ot. I ptę-

. tro. Dla. młodzieży szkulnej 2C 
proc. znitki. 

SllłiłDIW iłll 
Jedyny w swej klasie 2-lampowy 
odbiornik. Niezrównany w tonIe, sile 
i selekty .... ności. Ceny znIżone. Sprze-

dał na rat, 

BROJO-\VATT narotowina 16 

ł9:itt 19:15 

I A 

BEDZIE SIRA 
GryPV, zapalenia płuc ł inne 

schorzenia was oczekują!lI 

UBEZP.IEClAJCIE SIĘ 
- NA -

WYPADEK CHOROBY 
P·olrkowska 91 

telef. 232-51. 

ŁADNY, słoneczny, pokój ume
blowany, wejście z korytarza 
do wynajęcia. Piramowicza 5, 
front, m. 11. 

4 lub 5 POKOJOWE komforto
we mieszkanie z wszelkiemi wy
godami II piętro, front przy ul. 
6 'go Sierpnia 30 od zaraz do 
wynajęci8. 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie dwu 
pokojowe oraz trzypokojowe. 
kuchnią i kąpielowym, frontowa. 
słoneczne w nowoczesnym domu. 
Zakątna 57 u gospodarza. 

POKÓJ pojedyńezy, frontowy, ał, 
neczny, wszelkie wygody, oddziel" 
ne wej~cie do wynajęcia. Plac Dł' 
browskiego Nr. 1 m. 27. 

Szkala Tańców TowarzJskich 
I. ZALCMANA. Gdańska S3 tel. 208-71. Lekcje pojed. I grupowe. Dla 
pań, aorgani8owanych kółek i młodzieiy szkolnej rabat. ~pecl.al,!e kompl~. t, dla starszych pań i pandw. Ceny b. prKystępne. Zapisy l informaCjO 

codz. od godz. 10-2 ł 4-10 w. 

DO WYNAJĘCIA je>den lub dwa 
umeblowane pokoje z wszelkiemi 
wygod:l.lni i niekrępuj!1cem wej 
ściem, nadające się dla adwoka 
ta. Zgłoszenia osobiste lub telefo
niczne Plac Dą,browskiego 8 m. 8 
tel. le9·91 od godz. 2 do 4. 

12995-4 

5 POKOI słoneczne ·z wszelkiemi 
wygodami do wynajęcia od zaraz 
Wiad. ul. Cegielniana 30. 

DO WYNAJĘCIA 5-pokąjowe 
mieszkania, I piętro, z wszelkie. 
mi wygodami, w centrum miasta, 
odpowiednie dla dr. okulisty iub 
chirurga . . Zawadzka nr. 16a u go· 
epodarza, 1.- 4. 854::>-3 

-----... ---"---........ --
UMEBLOWANY pokój z niekrępu. 
eem wejś~iem z wszelkie.mi wy
gOllami przy inteligentnej rodzinie 
do wynajęcia. ZJ.chodnia 66, m. 
31. Oglądać od 10 do 8 wiecz. 

liRO MI OZA 
Od wtorku 25 września do poniedziałku 1 października. Podwójny program! 

Ililm ę!,~!,II}J!'~lop!iUon i II ~lm,,~:.!~!!t.~y~~.9.!'M~~f' 
N!stQP':y program: 1) .Rewlzor". 2) .. Kslqt!'8 AleksancIra ".1~8yhll niemieckim. 6 10 i 11 

Pocz. O 4, w soboty O 3, w niedz. i święta o 12. oBtatnl o 9 vr. - DOlazd tramw. Nr. 0, 4, , Łódź, K1II68~ie90 178. 
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R'TCE OTWARTY ZOSTAJE 
nowoczesn)' Maga.Jn 

.. wJkw:ntoegO 

- Nn. t,O 

DO WYNAJĘCIA 4 i S-pokojowe 
micszkaub z wiizelkiemi wygoda.
'ni, windą., w pi erwszql'zędnym do
mu, w centrum miasta. Wiadl)ll1ość: 
u Sp. Banku PrzclIlysł<.'wc.ćw Łódz
kich, Ewangelicka 15, tP.l. 218 53. 
AdmiListrator OberHi.niler. 26-3 

[breu miot l a D e w n i o D y b Y t i usamodziRloit sie? Farbiarnia i Garbarnia Fute,· 
zap Isz fli~ na półroczne zawodowe 

HurSI KrOjU, SlDCia i Modelowania (J. §(HOfNI'IIN 
amo!riego i dziecinnego oraz oddJ:iał bleliźnlar8~W8 zatwier

L.EOne prsez flllinict. W. R. 10. P. za nr. 3247 Mlatrlłynl 
ł.6dz. "by Rllemieślniczej, ProfesorkI MOd dypl. przelE 

AkademSę Paryskq 

PIOTRKOWSKA 166 

MIESZKANIA 3, 4 pokojowe, 
słon eczne, wszelkie wygody I 
piętro do wynajęcia. Południo 
wa 28 

P. Slf.JNflNfi Ifl 

Prz,jm. do farbowo oraJ) przycIemniania tuba 1l0-
we I Itere na kolor, naturalne lub odmltnne. 
Odśwlua sIę równiej ..,plowlelo, ",..tłu .. clo-

ne l Ileble futra • pełnłl gwaraneJą. 

GarbowanIe t czynuenle blałJ." fuler. Aleja I Maja nr. 20 (r6g Żel'om(1Jkiego). Telar. 236-27 
Metoda nauo".nla łatwa, dostępna, praktyczna I wfra

blll!ją4:l1i samodlzieli'lcść. 
PQ końcowym eg!!:sm!n!G świadectwa. Opłata pllzy.tąpna. 
Informaoje i !Zapi8V w kancelarii kurs6w od 10-20 godz. codz. 

Wszelkie robot, "'yilony •. ~ neJnow .. ,m 8,0" •• 
lipskim i plll'Jskfm. C.NY NISKII. 

Prospekty be:płnłne. 
3 POKOJE z knchnią, front I p. 
wszelkie wygody, do wynajęcia 
natychmiast Lipowa 53. 

Dypl. masa:łystka Lecznica 

~~!.!!~!.Z~!!!..!!! 1. Czudnowska Id ." 
L ...... w."", •• ",J.. p"eprowad,iI. się " r O W I e 

r1. tl. Ił e i , b na ul .. Pierlckeego 7 Piotrkowska ł3:! 
powrócił (Ewangelicko.) m. 15 tel. 184-80 

pnyjmule codziennie od 9 do Inf. tel. 105-40 od 9 r. - 4 pp. 
1 i od 4-7 p.p. Udziela również praktycznych Wszystkie speojalności, roentgen, den-

Wyjazd do tbory'b zwierzat . lekoji masatu tystyka, wizyty na miaście. 

I Naw'I'ot1a,lIp.Tel.175-77 I -- POlltlDNIJl I 
__ IIIIIWICll-a-G~ Ul PRZYCHODNIA I 
POKÓJ frontowy słoneczny do od B Ił E R D II D li I C Z fi R W ( H f ~ ~ l ~ ~ I [ l H A 
dania pojedyńczej osobi~. Cegiel- Lekarzy specjalist6w 

niana 80 m. 6. Zawiulzka 1. tel. 122-73 --- _._--~ I czynna. od 9 r. do 10 wiecz. 
PIOTRKOWSKA 132, nieduźy slo Cho~oby weneryczne, moczopłciowe 
n€czny pokój umeblowany na I pię l sk6me. Porady seksualne. 
trze, łazienka, telefon, przy cichej Stacja zapobiegawcza 
inteligentnej rodzinie. Dozorca czynna całą dobę. 
wskaże. Dla Pań od.chielna pocukalnia 

........................ 4· 

Dora raudówna 
Laureatka Państwowej Akademjl 

MUllyolEnej we Wiedniu 
POWR6CIŁA ł wsnowiła LEKCJI! 
- GRY FORTEPIANOWIiJ. 

Aleia l-go Maia nr. 4. 
TelefoB 107-34. 

Porada 3.ł. 

....... 441 ... 6 

Na; y 

ItBml~llłllE UHDROB 
u.militllB\1!l2!~YI:H ł !'lK~lR!lIIV!:H 

Została 'II" tliłA,", ~ 
przenIesione &1", ulI.a &I 

telef. 189-33 
9 rano do 9 wiecz6r. 

p O Ił A D A 3 zł .. 
Dzieci i kobIety pn;y!muje kobieta

lekau 11-1 I od 3-4 pp. 

M .... rtW AJ -sza 
gatunki towarów 
po cenach 

P'lEyjmuJe od jO-12 I od J-ł. 
........................ - --nSlnlZ5Z c 

sprzedaie .1edynie 

OKULARY 
BINOKLE 

LORGNON 
Istn. od r. 1894 MAGAZYN OPTYCZłft 

SZł O UIlACH 
Sp. s o. o-

Ł6clf. Piotrkowska 33. Tel. 222-23 • -Przyjmuje się zarobkowo 

do ~larDaDia. pnedzeoil 
sklłt8Ui« ł du tk'BłB 

na kortowych i angielskich kro
sDach strelabgem i wigonję. 

Narutowi.:za 83. 
tel. 126-96 

Montoplnol-GIOb środek przeciw 
gruś!ioy, astmie i cierpieniom dr6g 
oddechowych. 
"UniwersałU leczy reumatyzm i 
wszelkie nerwob6le. 

, 
M==t=ern1!tj.lii1'i'~,~f:;·'''IIIIII~ 

Masażysta 

Do.rOdl 
Zawadzka 21 

tel. 186-08 

Pracownia PIli DEJMAnA 

DO WYNAJĘCIA 4 pokoje z kuch 
mą., w8zelkiemł wygodami, na II 
piętrze oraz pok0j z kuchnią na III 
piętrze przy ul. Gda.ńskiej 64. Wia 
domoM u administratora domu, 
ul. Podrzeczna 11. • .Hebrolln" środek prseciw liszajom, 

egzemie I łuszcz)'cy. 
Proszek-Glob od b61u głowy. 
Bobo-Glob przysypka dla dzieci. 
Krem - Bobo dla dzieci. 

AL. I-go MAJA 7, tel. 108-34 
poleca na sezon jesIenno-lii mowy naj. 
nowsze fasony kos!jum6w, palt I fute ... 
Specjalność, Kosijumy angielski .. DO WYNAJĘCIA w Juljanowie: 

1) 4 pokoje z kuchnią; 2) 2 pokoje 
z kuchnią z wygodami i central
npm ogr7.ewaruem w nowym domu. 
WiadomoM: telefon 140-19, Zylber 
bc'rg', Dr. Biagańskiego 19. 
-~---

DO WYAJĘCIA 5 pokojć'W z Kueli 
, nią, mzelkiemi wygodami z dwa

ln:t wejściami na m piętrze oraz 3 
pokoje z kuohnl~ z wszelkiemi wy 
godami na I piętrze przy ul. 6 Sier
pnia 32. Wiadomość n gospodarz~ 
~z. Sztrasberga, zam. w tymże do
mu. 

- iiI 

1000 dolar6w 
zadeponuJe lub wlo!y do jakiego kol
wiekbądt interesu, przedstawicielstwa 
etc ., młody, energiczny \I dobrll Je
nomQ łod.ianin. Posieda biuro i akllld 
na ul. Piotrkowskiej. Wyjazd II Ło
dzi jest nie wykluczony. Zgłoszenia 
r6.tnych propozycjI kierować Ł6dź, 
Poczta Gł6wna, Poste' Restante dla 
okaziciela dowodu osobistego Nr. 17948 

MI iWł§ifiIe"NtMłMMW'f~weli(il@iMi'lY.~~ Żambur wyciąg roślinny usuwa przy
czyny i skutki złego nawienia oras 

LECZNICA ,,001f61'' L E ( Z N I C A ~~~Ih~~~~łą!;~'iąg siołowy środek 
Główna 9, teleł. 142-42 
Przyjmują leka rze we 

wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarskie, zastrzy

ki, Roentgen, lampa 
Kworcowa. 

Stacja zapobiegawcza 
clllynna c:ał~ dobą 

Porada l zł. -
KUŚN9ERZ 

PRVWATNA 

ze siałemi ł6łkami 

D-r a l. RAHOWSHIE60 
dla chorych na 

USZY, nos i DARDłaD 
Piotrkowska 67 Tel.127-81 

Przyjmuje od 11 - 2 I 5 - 8. 

Ch. W. TYGIEl LekarzdentJlSla 
Piotrkowska 114, tel. 200·67 

DOWrCcił 
przyjmuje zleceola na sezon 

bldący 

z długoletnią praktyką 

DDSZuk&aje DOsad, 
lub zastępstwa, ewentualnie na 
wyjazd. Wiadomość tel. 131-91. 

pucdw hemoroidom poleca 
Laboratorjum przy Aptece 

Dr. far. St. Trawkow.klej w Łodl'. 

-----------------------
Instytut Kosmetyczny 

Piotr~owlika 175, tel. 138-76 
pl zyjm. od 10-2 i 4-8 w. 

Bezpowrotne usuwanie owłosIenIa 
naj nowszą radvkalną metodą bez 

śladćw. 
Kuracje odmładzają.ce metodą hormo· 
nowll. Trwałe przyciemnianie blwi 

i rzęs. 

----------_. -----------~. 
f1J1\1ł 11 pg •• uajnowslE,oh mę

J.a deh _ykoDywa na ... 
taniej -Praoownia Ku!nlers1ta 

I. OOl'lDEl ZBladłkati 
telefoll 11 ... 

•••••••••••••••••••••••• 
NAKŁ.ADEM KSIĘGARNI Will

KlEJ "C Z Y T A J" 
tódł, ul. Prez, Narutowloza Br. 2 

ukazały się jut 

"BRZECHY WIELKIEGO 
.MIASTa ,. 
Filmo-romans 

Szymona Bogdanowicza 
Do nabycia we wszys tkich księ

garniach. 

Cena 2 zł. 

I&iI\1l!IIiiiI!lIl'ł!�!iBollNIaWIEMiZIIil _____________ at"m ...... __ $I!I+.'._WIlli_._!QJIlI~III!l __ Ułii9!llil1MiI\'lI._+1I!l9~ .... iW&IiłNiWp'teMMlfe t!!'!"ź'R~I!!D_$1II ___ 4l1*I1· __ * _________ 11-• 

• 
I C 

GAU POWE IINDYWIDUALł~1E 
D~lI'JlItum61'~t~ miesięczna "Głosu Porannego- ze wszystkiemi do
I[ I IIIł'm In lU) Il!i datkami wynosi w Łodzi d. 4.60, za odnoszenie -
~O Ilro(lz}', li'. pues}'l." pOC.towlł w kraju - %1. 6.-, zagranicą - z.l. 9.-

Rękopisów redakcia nie zwraca. 

ORGANIZUJE 

Polsko· f alestuósha Izba Handlowa 
~~." .. ' . '", .. """ 
o~dllał w lodzi. .... lnform. Piofrkowska 113. 

Dfłlilszen," ~ za wiet'sz mIlimetrowy 1-sr:paliowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 Złoł Relłlam, te!letem 
!li U 1.11 redakcyjnym zŁ 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem m\ejac:a 60 gr., be~ zllsłrze!3enia mieJoce 

50 et'., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (st,.. 10 szpalt) 12 gr. Drobne ló gr. za wypaz, najmnielaze ogłofl!lenie at. 1,eO 
Posaukiwanle pracy 10 gr. za wyraz, nalmniejeule zł. 1.20. Ogłosl!lenia l:iręcsynowe i call1ublnowe 12 Ił. Ogło
szenitl zamlej800we obliCllane Sil o 5()O/o drołej, łl.r.n zaQT. 1 OO~/o. Za oało:uen ia tabelnr)'olJne lub fllnta.. dodatk 

500/0' Oglosmenia dwułtolor. oSOllo droła! . 

• 
{łądakłor odp.: Stanisław Rożniecki Za Wydawnictwo .. PrBSa", wydawoiaza sp. li: OfU. odp. Eugeniusz Kronman. W drukarni własnej PiotrkowBka lOt 
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Bogatym ludziom wolno za
labiać: na spekulacji pszenicą. 
podnoszącej wydatnie ceną 
chleba. Na koszarach mieszkal .. 
nych. Na fabrykacji trumien. 
Na nafcie, zapomocll, której pę· 
dzi się okręty wojenne. Na su
rówce żelazne; do produkcji 
gmnatów. Na dostawach niklu 
i miedzi dla celów zbrojenio
wyd... Na udzielaniu pożycz~.!;: 
o'bcym rządom. Ale nie wolno 
im zarabiać na CiZoligach, ło
dziach podwodnych, samoIo· 
tach bqmbowych, karabinadi 
maszynowych, gazach trują
cych W każdym razie narzę
dzia mordu wolno spnzedawać 
dzJi.sia j zaprzyjaźnionym, a ju
tro wrogim państwom. . Moral
ność zbrojeniowa nakazuje, że 
dzisiejszemu przeciwnilkowl 
wolno dawać tylko surowce i 
p Mfabrykaty; montaż musi się 
odibywać w domu według wła
snych, lub skradzionych pili
nów. 

Sir Bazyli Zacharow jest le
wantyńczykiem. Nie stosuje się 
on śdśle do przepisów gry swe
go rzemiosła, trzymając się na
tomiast ogólnych praw kapita
lizmu. Sprzedaje on przyjacio
łom i wrogom, dyplomaci są je
go aRentami, a przy okazji na
wet władca osobiśoie popiera 
narodowy przemysł mordu, 
zdobywając dlań międ.zynarodo 
we zlecenia. 

Pozatem zdemaskowano: Sy
nowie prezydentów są ,przekup
ni, coprawda łyliko w Chile. W 
przemyśle zbrojeniowym ist
nieją międzynarodowe kartele 
z dokładnym podziałem strefy 
wpływów, ale i z zupełnie wol
ną konkurencją. Ahy otrzymać 
zlecenia rządowe, trzeba w da
lekiej Ameryce dawać napiwlki 
i łapówki radcom ministerjal
nym, a czasami nawet mini
strom. Podczas wojny i wojny 
domowej neutralny może zaro
bić na obu frontach. Chiny są 
rajem dla handlu bronią. 

Tam do djaMa, to dopiero 
rewelacje! Wlillci pożerająiag
nięta, królowie armat pożerają 
Aqupie, jak owce, narody. Par
lameIlitarna komisja śledcza w 
Waszyng1:onie wydohyła to na 
jaw, a wszyscy, którzy wierzy
li w ety·kę cizisiejszego ustroju, 
ale na .ie.i spraw'Jci zamyknli o
czy, chcą jaknajprędzej oczy
ścić stajnię AJUgjasza. Przy tej 
pracy załamał się już niejeden 
HerkuIIes. 
Przemysłowey zbrojeniowi są 

awangardą imperjalizmu. Posi~ 
dają oni moralność klasy, z któ 
rEj, są nierozerwalnie związani. 
Specjalne reguły gry dla fabry
kantów narzędzi mordu? Ja
każ niesprawiedliwość! Sir Hen 
rv Deterding ·'l.i~ jest królem ar 
maŁnim, bowiem handluje po ' 
kojowo naftą. Olbrzym chemicz 
ny" jaki buduje on o'becnie 
ws'pólnie z rrustem IG-Farben 
w Opawie pod Ludwigshafen-· 
::tranica AnglIji leży, :iak wiado· 
mo, według słów Baldwina nad 
Renem - jest jednak bardzo 
ważnem przedsiębiorstwem wo 
jennem it;llategQ nazwisko De
terdinga trzeba wymieniać ied· 
nem tchem z nazwiskiem 
Vickersa. Im dokłf'.dniej się -pa
trzy, tem więcej widzi się pl'lze
lPyslow<.,ów z'brojeniowych, a 

z $ I y 
podezas wojny cała gospodar
ka narodowa zamienia się iN je
dno wielkie pl'zedsi~biorstwo 
zbrojeniowe. 

* Pra.,!{niemy pokoju. Czy osiąg 
niemy go, jeśLi dowiedziemy, te 
państwa zakupują broii u pa
skarzy? Albo też, że ci paska
rze nakłaniają swoich klijen
łów do coraz większych zaku
pów? 

Pochodzenie broni nie jesl 
waż'ne. Oboj.ętne, czy referen· 
tów ministerstwa wojny w To, 
kio przekupuje agent Vickersa, 
czy też kilku przedsiębioców ja 
pońskich. Jednocześnie niJkt 
już dzisiaj nie wierzy, że nar o ' 
dy zbroją się tyłko dlatego, po
niewa'ż królowie annat wydail 
wieJe pieniędzy, które mogli za·· 
oszczędzić, na sabotaż konfe
rencji rozbrojenioweJ. 

MieszJmli obok siebie w ci
chym zajeździe nad jeziorem i 
zażywali jak to mówią szczęś
cia w samotności. Ona nie my
ślała o swoim mężu, on nic pą
mięta! o swoje.; żonie, bo żony 
nie miał i to było u niego naj
piękniejszym rysem. Mógł dla 
miłości oszaleć, ale nie tracH' 
dla niej rozsądku. 

JJlatep,o też czynił wszystko, 
co leżało w Jego mocy mężczy 
zny, aby nie zlać się z ukocha
ną (jak głosi erotyczna uroczy
sta formułka) w "jedną całość" 
lecz zachować dwie całości. -
Przyjął ją jako gościa w gośein 
ne swoje życie, co powodowa
ło dla niej nieskończone ko
rzyści, bo zapewniało jej wszel 
ki szacunek wvma,gany dla u
kochanego gościa-jakoteż nie 
skończone korzyści dla niego, 
bo życie jego zostawało włas
nem jego życiem, a w ktróle
stwie jego złożonem z pokoju i 
sypialni nie zachodziło słol'tce 
wolności. Czyucząc sobie zęby 
zamykał drzwi, by nie słyszała 
płókania ust; nLgdy nie kazał 
jeJ czekać na przechadzce, by 
w międzyczasie zniknąć za 
krzaczkiem (ma~żeństwo Polli
cera rozeszło się z tego powo
du ... ), a kiedy myślał w jej o
becności o czemś nie{)zystem, 
patrzał na nią niewinnem spoj
rzeniem, by się niczego nie do
myśliła. 

"Gotów jesteś, kochanie?" ., 

"Natychmiast odpowie
dział przez drzwi - muszę się 
przebTać, rozdarłem koszulę". 

Podczas kiedy udał się do 
wsi po tytOll do fajki, po mo
ment wytchnienia dla duszy i 
po boraks dla swej kochanki, 
wyjęła podartą {koszule z jego 
szafy i zacerowała ją. Zaraz za 
uważył naprawę. Patrzał parę 
selkund jak zaczarowany ,na ni
cianą bliznę. Serce biło mu sła 
bo, a wyraz jego twarzy był 
smutny. 

- Nieła'dnie zacerowane?
zapytała czule. 

W ówczas pogładził je.i r~e 
i rzekł: 

- Słodka moja przyjaci6ł1ko! 

Poniższy artykuł nie jest płai 
ooyer w obronie przemyslu 
zihrojeniowego, ale przeciwko 
pacyfistom, którzy się łudzą. -

Kto pragnie pokoju, ale widzi 
zbli<żającą się wo.tnę, ten wła
ściwie nie może potępiać z.bro
jeń; chodzi jedynie o to, kw 
si ę tbroi. 

Jedni muszą się zbroić, aby 
się nie pozwolić zaskoczyć 
przez innych. Ang'I.ia musi mieć 
flotę napowietrzną. aby się o
bronić pl'Zed sztafetami samo
lotów myśliwtkich Goeringa. -
Niestety piloci an,gielscy będą 
zrzucać bomby również na bun 
tujących się hindusów i na ple
miona murzyl'iskie. A Francja, 
która nad Renem znajduje się 
w defenzywie, jest w kolonjach 
agresywnie imperjalistyczną po 
tęgą. Zamierza ona właśnie Zlt-

Nie powinnaś była tego zrobić. 
To zacerowane rozdaTcie, to 
pierwsze rozdarcie naszego sto 
sunku. Każde uklucie igły jest 
ukłuciem w mój system nerwo
wy. Igłą. ,twoją czuję się nadzia
ny a la papir11on. Aoh, nie po
winnaś odgrywać -roli małżonki 
skoro ci miłość nasza jest mi
la! Pozostań zdaleka, jeśli 
chcesz mi być Ibliska. Lohen
grin nie dlateRO opuścił Elzę, 
te była ciekawą, ale dlatego, 
że nie umiał żyć bez tajemni
cy, bo mógł się tylko oddać, '~lł 
trzymując siebie samego. Tw')
ja kobieca troskliwość głęboko 
mnie przeraża. Dzisia i dotyczy 
koszuli, jutro skóry, pojutrze 
wciśnie się -ped skórę. Zaczym.
.ląc się troszczyć o moją bi.;U
znę, narażasz moją wolność na 
największe niebezpieczeństwo ' .. 

Tak mówił ... ale tylko w głę· 
bi duszy, niedosIDyszalnie dla 
swej przyjacióbki, mówił w bez 

wrzeć sojusz z faszystowskiem~ 
Wiochami. 

Part je socjalistyczne. w kra
jach zachodnkh już oddaw 'ia 
znajdują się między młotem i 
kowadłem: akceptować kredy
ty na zbrojenia, czy nie? Wy
godna, acz niezbyt odpowiają
ca rzeczywistości formuł.ka "u
zbrojenie proletarjatu" jest w 
tej chwili wymówką, albo u
przejmiej mówiąc demonstra
cją, ktMa w zmienionych wa
runkach może osiągnąć wiel-

kie zna-czenie. Nie wdając się 
w teorety·czne sDory, należy 
stwierdzić: 

Głosowanie za budżetem wo.i 
skowym było:)y również tylk.o 
demonstracją, ponieważ ci, któ
rzy posiadają władzę , na wszel
ki wypadek zbroją się i zbroi6 
się mus.zą. Ideolog.iczna walka 
przeciwko tym zbrojeniom je",t 

gJlośnej głębi swej prawdy, w 
której ta prawda tak zlodowa
ciała, że ż~'cie 'VI niej istnieć 
nie może 

Głośno powiedział: ,,1\:o('ha .. 
nie ... " 

Lecz subtelność .iej wycLUj'a 
coś. 

- O czem myślisz? Nic jes
teś w humorze? Czy ci kot prZt~ 
biegł drogę?' 

- Tak. 

I rozpoczęło się przeobraże
nie. Natura, ludzie, dom i pej
zaż zmieniły się, nie zmienia
j ąc się wcale, rzeczy proste stu 
ty się niewyczerpalne, spokó,i 
- nudą , samotność - opusz
czeniem, słodki świergot pta
ków - przeszkodą snu poran
nego, a w i~bie zajezdnej chło
pi śmierdzieli raczej, niż wyglą 
dali malowniczo. 

Alfrecl Polgar. 

Podrół arcyksięcia Ottona Habsburgą. 

dzisiaj słaba; chodzi ·ylko o to. 
czy socjaliści demons'tracyjni~ 
opowiedzą się po stronie dZl~ 
<.iejszego pallstwa i jego uzbro
jonej potęgi, czy też demonstra 
cyj'nie usuną się na stronę. Je
dyny środek, mogący praktycz
nie zredukować zdolności wo
jenne imperjalistycznego pań
stwa, mianowicie odmowa służ
by woj,skowej - nie jest dzl· 
siaj propagowany przez fadrHł 
wielką partję. Stary pacyfizm 
nie żyje, 

* 
Ponieważ prąca do wojn1 

część narodów, a dokładnie~ 
mówiąc Niemcy, zbroi się le
galnie i nielegalnie, nie dając 
sobie w tern przeszkodzić prz~ 
żadne traktaty, więc wszelka 
prÓłba ograniczenia zbrojeń nie
ma sensu. \V związku z tem 
przedsiębiorstwa zbrojeniowe 
są niezbędne. Rewelacje amery, 
kaliskie należy -powitać, ponie
waż otwierają one Oi:zy zaśle. 
plOnym dotychczas sferom na 
charakter najlepszych patrjo
tów wszystkich krajów; ale 
na tem kończy się praktyczna 
wartość tych rewelacji. 

Jedną z najstarszych prawi 
j('~t, że najlepiej subwencjom,· 
wane przedsi ębiorstwa sa jeo. 
nocześnie najbardziej Sikorum
J,)owane. Gdy się ujawnia bagno 
korllrnpcyjnc, to zazwyczaj roz 
lega się hasło: .,Wywła szczyĆ i 
upalistwowić!" Zgoda r Dobrze 
byłoby, nie ograniczyć się, d.o 
przen ; ~'słu zbrojeniowego. I 
ważne iest. aby samo państw() 
było tak kontrolowane, lub łat 
jll'l.t·ks2takone, !by aparat pali'.. 
stwowv nie ].ontynuował stara· 
go TIHskJrstwa, jako instrument 
, • .' n;karh tych . których dopiero 
cn .y~" łaszczono. 

.-\l:zkolwiek więc trudno pt')
wicGzieć coś przeciwko upari
stwowieniu przedsiębiorst\Y 
zbrojeniowych, to jednak trze
ba odrazu ostrzec, że nie mot .. 
na się po tern wiele spodziewać. 
Zbrojenia nie zostaną ograni
czone przez to jedynie, że oto 
państwo samo zacznie wytwa
rzać broń. Prawdopodobnie na
wet nie będą poczynione wiei
Ide oszcz~dności, ponieważ do
stawcy surowców i półfabryka
tów są równie pozbawieni skru 
pułów. jak królowie annat i tQ,}t 
samo umieją zapornocą łap6t
wek śrubować ceny i wymu
szać obstalunld. Na ołtarzu oj
czyzny ofiary składają zawsze 
tylko maluczcy; kapłani dokład 
nie znają realny sens mistycz
nego kultu i spożywają ofiary 
~ wielką satysfakcją. 

* 
Z~angl'enowany wrzód, nit.

kłuty w Waszy~'onie, odsła
n.ia chorobę całego społecznego 
or~anizrnu. Środek zaradczy. 
kióry mógł/by być zalecony prze 
ciwko wojnie : korupcji, prze
ciwko faszyzmowi i kryzysowi 
gospodarczemu, jest tylko je
den: zmiana ustroJu. To wysub 
teInienie ref.!ul gry i 'Po kaza
'liach moralnych w ramach dzi 
8iejszego ustroju nie można się 
spodziewać najmn!ejszei nawet 
Doprawy 

H. E.. 



2 REWIA A 

Wla ca "Bial o Domu'" Drz, prac, 
Nifspożgia ~D uja i,:prat:owiiośt pr~zgdeDia IłO'Olfł'~lia 

Roosevelt, o którego trybie 
źyda pisaliśmy już kJ.kakrotnie, 
jest uosobieniem człowieka pra 
cy i ener~ji. Mimo ułomności 
(jest częściowo sparaliżowany)', 
z młodzieńczą wprost werwą 
rzuca się w wir pracy i za,jmu
je się na.izawilszemi zagadnie
niami skomplikowanej , malChi
ny państwowe; Stanów Zjedno 
czonych. RiJsma amerykańskie 
donosząc o osobistej interwen
cji Roosevelta w ostatnim straj 
ku w przemyśle włók.ienniczym 
padkreślają, jeszcze raz niezwy 
kłą pracowitość prezydenta i 
opisują przebie~ ania w "Bia
łym Domu", w którym rezydu
je. 

Jak' Ityje prezyaenf Roose
... e1t~ 

Już! o ~odz. 6.45 rano wsta
je. O ~odz. 8-ej opuszcza sypiał 
nie (po 'ką.pieli i ~ołeniu) i spo
żywa śniadanie . Na tym ogcinku 
dziennego życia zachodziły już 
killkakrotnie zmiany, ~yż ka'ż i 

dy z poprzednich prezydentów 
inaczej regulował swe ~odziny 
posiłku. Np. przewalinie prezy
denci St. Zjedn. spożywali śnia 
danie o godz., 9:ei i zawsze w 
towarzystwie rodziny oraz 

członKóW ,(łomu .cywilnego · 'i 
wojskow~Q. 
, Tylko prezydent Gooli~'e 
spożywał Ś!niadanie wyłącznie 
z żoną W swoich apartamen
tach. 'Prezydent ,Harxison, od· 
mawiał na.jpierw modły w swej 
bibIjotece, za,praszając na ms'zę 
więks'zą ilo'ść , osób. By1vinten
dent "Białego Domu", Hoover, 
(nie jest identyczny z : 1>OOnicj
szy.m pTezyd'eritem) ' w" specjal
ne,i książce opowiada o kolosaI 
nym apetycie prezydęnta -Taf
ta, ktÓłrY na śnia:dah~e - zj!l,dał 
duiy kotlet. Niemniej. p,b 5<pO
życiu tego przysmaku, Taft do
trzymywał k'róku : swoPn ' współ 
biesiadnikom i ' z a'P~~ytem ! za
Jadał szynkę, kiellba:sę, '~a~e
ladę, owoce, p:opjja1ac ; do;boro
We wino . .o 9-ej t;a:nol Cociłrdge 
natomiast jadł na śniadanie ma 
lo, ' uliywając stale . do kawy 
śmietanki z puszek, : zl;l-miast 
ślWież,ej. Roosevelt -czyni ' zre-
sztą to samo. , 

Po śniadaniu ~1tWędzi ' on je
szcze . przez p'ół godziny z ze
branem towarzystwem. ' Potim 

' następuje po że.gnanł'e. , Część u
czestników śniadąnia , udaje się 
do różnych urzędów, jakich 
setki posiada Waszyn~ton, iriJni 

20na prezydenta Brazylji 

p. Vargas, rozbija butelkę szampana podezas " chrztU samolotu wo
jennego. 

, Ladoumegue 

znakomity szybkobiegacz francą ski (w ~rodku) na, '" lotnisku 
Le Bourget przed odlotem do Moskwy •. 

zabierają się 00 pra~y w Bia
łYm Dottlu. Plrzedewszystikiem 
załatwia sie pocztę. , Goście, któ 
rzy przebywają w Białym Do
mu, mogą wysyłać stamtąd . swą 
korespondencję bez jakiejkol
wiek opłaty. Goście prezydenta 
są, gośćmi Stanów Zjednoczo-

·nych.; 
W ,wydanej ostatnhl , książce 

o ceremonjale ' w Białym Domu. 
Hoover pisze~ iJź Ib'ardzo często 
goście prezydenta, któ,rzy 
przez' lała całe nie pisali do da
ne,i osoby listów, z chwHą przy 
bycia do rezydencji pierwsz~o 
obywatela Stanów, rozpoczyna
ją korespondow,a'Ć, pi, ząc, na li
ście: "Waszyngłon, Biały Dom" 
dnia" ... To na,daje spJimdoru za 
równo piszącemu, ' jak '- i - listo~ 
wi: , Po ' załatwieniu- korespon
dencj'i normalnie gość Białego 
Domu,' idzie do miasta na za
kupy. - P,r'zeważiIlie zakupuJe 
moc pamiątek, które ka'Że sobie 
odesłać do.,. Bi'ałego Domu. '
Dźw:ię;k te~o słowa ~ział.a na 
sprzedawcę, jak różdżka czaro
dziejska. " 

Po , śniadaniu prezy'dent Ro
osevelt przechodzi do swoiego 
biura, mieszczące~o się w bez
pośrednio przyległym budynku 
t. zw. "Executive Office Buil
d.ing'., Dawni prezydend pra
cowali tam jednak znikomą 
czę$ć dnia. Do najmniej pracu
jąeych zalicza Hoover .b. pre
zydenta' Coolidlge'a i WiJsona. 
Co do Wilsona jednak dodaje, 
iż , pozwalał s'Obie na , !foligę" w 
pracy przed wojną - w czasie 
zaw.i~ruchy ,,-:ojennej jednak 
1>yl niestrudzDnym w pTacy, 
kM,rej poświęcał cały sw6j czas 
i swe siły. NatDmiast OoolidJ;(e 
pozostał zawsze leniwym i ~na
cznąJ czę§ć e:zasn pDśwtięeał ~o
spodarstwu domowemu, zastę
puJąc godnie swą tone np. w 
układaniu menu lub dozorowa
niu !ij)rzątania. Roosevelt jest 
zupełnie innym, Jego gospodar
stwo domowe nie obchodzi, on 
zajmuje się polity~ą, życiem ~o 
spodaTczem, społeczne.m i kul
~T1l1nem. 

.Między; Białym n;omem a biu 
. rem pracy prezy'denta znajduje 
, si~ , korytan, przez ' któr.y , pro
wapzą,' kręte; . żelazne , schodki. 
D~gą: tą przedostaje się prezy
dent z rezydencji swej do ,tE
xecutive '.Of,f'ice Buildmg'. Na 

~ch:wilę - gdy miJa ów kory
tarz' :- znika z 'Oczu tajnycll 
aete'ktyw6w, którzy pr.xez dłu

,gie , lata sami nie wiedzieli o 
tem ' prze ,iściu. W czasie prezy
~denturY Wi,lsona' np. gdy lżona 
odprowadza męża do ,jego przy; 
bytku pracy - detektywi, któ
rym prezydent n:r chwilę zni
kał - sądzili zawSze i o tem 

' qpD;wiadaii, I że prezydent na 
' moment sie chowa i całuje 'żo
nę. Przedpołudnie więc mija 
przewainie ,na czytaniu kores
p'OndelltCji i prasy. Takie żona 
prezydenta poświęca kilka go
dzin przed'Południowych na 
pr.zejrzenie listów, których co
dziennie poczta przynosi całe
mi masami: Prezydentowa ma 
IJrzy sekretaI1ki, które są oficjał 
nemi urzędnicz'kami Białe~o 
Domu, pobierają pensje i mają 
'praWD do emerytury. Prezyden 
towa konferuje z niemi tak, jak 
prezydent z swoimi sekretar.za 
mi. Przed ' 'kaJJdem oficjalnem 

, przyjęciem, jakie się często 'Od, 
'bywaJą, w Białym Domu, zwo
łana jest niejako rada wojeniIla , 
Uczestniczy w. niej prezydent, 

. prezydentowa, sekretarze i se-

kTetarki oraz przedstawiciel 'ar 
mji intendent. Ustalony zostaje 
ceremonj-ał balu, czy przyjęcia, 
spisana zostaje lista zaproszo
nych , ~ości oraz omawiane są 
w krytycznem naświetleniu 
wszelkie uwagi.i wnioski z po
przednich przyjęć. 

Około J,'Odz. 12 rozpoczynają 
się audjencje. P're?-ydentowa 
udziela audjencji po 10 , minut , 
tym osobom, które w sprawach 
czysto osobistych luh sP9łecz
nych polecone są · przez znaJo
mych i przyjaciół pańśtwa ', Ro
oseveltów. 

O ' godzinie 1-sz'ej1.1ub wpół 
do drugiej poda:ny zostaje 
lUIich. Prezydent Roosevelt ni
gdy ' nIe .·spóźnia sję do stołu, 
~y.ż, uważa, że udział 'w lun
chu należy db je~o czynności u 
rzędowych. Zarowno ' cźlonk'o- ' 
wie rodziny, iak i gOŚcie czeka- ' 
ją' n'a prezydenta w ła,k ' zwa
nym "Czerwonym salonie", po 
czem dopiero gremj.alnie Drze
chodzą do jadalni. 

Po lunehu p'rezydent ' poświę
Ca pół godziny gościom, z któ
rymi prowadzi pogawędkę na 
najlrozmaitsze, przeważnie ak
tualne, tematy. Bezpośrednio 
potem powraca do swego biu· 
ra. (Tylko Cooli~e pO:l;wallłł 
sOlbie na kTótlką drzemkę po 
lunchu). 

Niezależnie od pracy państwo 
wej prezydenta, ceremonjał o
bowiązuje w Białym Domu tak ' 
te je~o żonę oraz sekretarki.
Panie mają obowiązek między 
godz. 4.30 a 6-tą, prosić świat d~ 
plomatyczny na herbatki i ze
brania towarzyskie. Pozałem 
prezydentowa ' przyjmuje staJe 
tych dypomatów akredytowa
nyck przy rządzie waszyngtoń
skim., . któ<rzy placól\Vki SWe o
bejroują lub opuszczają. Wów
czas ambasadorowie i konsulo
wie z ,ławiają się w Białym Do
mu na pożegnalnej lub powita' 
nej wizycie, To obowiąz\1je, acz 
koJwiek oficjalna,. urzędo-wa 
część odbywa się wyląc'znie w 
obeooości Roosevelta i danego 
dy:pl();ll1aty; ' podczas gqy przy
jęcia n prezydentowej' odbywa- ' 
ją się z 'udziałem 110dżin dyplo' 
matowo " 

, O godz. 5.30 Roo,s'evelt· opu-, 

szcza swoje biuro i udaje się 
do swoich prywatnych aparta
mentów, aby wypocząe. 

Pora głównego positku 'dzien 
nego przypada na godzinę 7.30. 
PoprzednIcy jego rozmaicie re
gulowali te pory, zależnie od 
osobistych lłPodobań i toku 
prac. Coolidge np. jadał obiad 
punktualnie o godz. 7-ej, pilno 
wa~ bowiem, by przez 3 godzi
ny pokarm przetrawić, gdyi z 
wybiciem godziny 10 leża} jut 
w IMku. 

W pracy swej Hoover daje 
wyraz , radości w imieniu wlas
nem' i całego personelu Białego 
Uomu, Że urząd dla spraw za
graniczn'ych na jedną dziedzi
nę przynajmniej niema wpły
wu: ' na ' kuchnię. Często Roon
velt 'przyjmuje także gości eg
lotycinych. Np, król Sjamu m:l 
zupeł:nie odrębne wymagania 
kulinarne. a jednak zastosować 
się musi do otoczenia. W Bia
łym Domu podaje się potrawy 
pTzyf'ządzone wyłącznie na 
w zór europejski. 

Około g'odziny ll-e,i Roos&
velt - po milej pogawędce I 
rodziną lub po powrocie z pD
siedzenia rządu, któremu prze
wo'dlliczy, czy z teatru - udaje 
się na spoczynek. Slużba' z .
tęsknieniem czeka na sygnał.-

Gdy 'prezydent lUZ gasi świat .. 
ło i pragnie zasnąć, naciska od 
powiedni guzik elektryczny, 
który daje słu iJbi e znl}.k, te 
dzień prezydenta jest skończo
ny. SłuŻlba i , :' ekrełarze me q<If 
odejść. Wszystkie drzwi kory
tarzowe, prowadzące do apal('
tamentów prezydenta zostają: 
zamknięte, a światło pogaszo
ne. Nastaje cisza. Co póJ: godzi 
ny ~ygnaIizuje tajna straż pa
łacowa , że wszystko jest w po 
rządku. Straż ta czuwa do ra
na, kiedy służbę obejmują, de
tektywi. 

, Gdy prezydent się budzi, zno 
wu daje znak przy pomocy gu 

_rlka elektrycznego. zjawia się 
służba, a w odstępach dwudnło 
wych przychodzi lekarz przy
boczny. W ciągu kilkunastu 
minut prezydent Sta'nów Zjed
noczonychjest gotów i znoWl' 
rozpoczyna dzień pracy. 

,Inspektor policji madryckiej 

znalazl w lol<alll partii socjalisty.cz npJ kufer z rewolwerami i amunłeJ • 
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BUCH 
Fragme .O.:wieścl Upłona Sin ela ira i.KI,· l .. 

-; 
eg;e"~ 

Przed kilku dniami jed:pa. oZ kopalń węgla w Anglji była dują 'Się pod ziemią? TIoczytv wali, że na dnie .światlo' j)ali"sIę żyjąccmi , a'lbo na,,,et ak po
widownią. strasznej katastrofy, któr~ pochłonęła iycip. dwu5tu się dokoła niego' jeszcze blIizej, s\vobodnie, a więc bezprecin:ie ' miażdżoU' ,IIi, że można ,ie było 
kilkudziesi~Giu górników. w obawie ~zed rozszerzeniem się bła~ając, piszcząc .. , mogą zjechać ludzie hez ma- d rozpoznać dopiero po wpom-
pożaru zamurowano nieszrz ęśliwc(lw żywcem w płonącym gro- sek i pierwsza part ja załogi ta- powaniu w nie L choćby na 
bie. W związku z tą potwor ną katastrQfą. ,nie of.. r'I..INZy b~dide - Wynoście się! -:- pow~a.. towniczej, złożona z ochoŁni- c.hwi1ę ~ powietrza, Hal s,lał 

, l' l' " t k" , 'ł 'I.! l,!' rzał. ' - Nic tu nie poradzicIe! ko'"" moz'e l'OZpocząc' akc,J'I>. _ lla deszcztl l' obse~'o,uał tłum, z::tpoznac się z lterac ~wm ujęciem a lCJ [, '1 '''':1: \.. w~J h , (lS!'.. n _ '" .,.. ,y 
, 1 i Teraz jeszcze nikt nie może po . d " d przez wl'at;;w ~g0 na krzyw dy społeczne pisarza amer'y.~:tl- d "1 Id" d d l D d Przez ' całą noc rozlegały się u' ; ozm'y~IaJ~':: na tem, ze lll~ y 

skiego, Uptona Sinclaira. 3,tltora całego szeregu wybitnych ra ~IC, zcle o omu, , o ,~- derzenia młotków, bo eieśle bu- .leszcz ~ nie bvłświad:kiem sce-
powieści, poswięconych Iloli i niedoli proletarjatu. mu, ~ P~wstr,zymywa! ;le Sl~~,,;;, dowa'li nbw~ lUatkQ ' do \vind'y. ~~y tak h!udz~,et (WJSfPiÓ~ct'1l.'die 

REDAKCJA. stara].ąc S,lę 1l1~ ~ Id~Pfs~I~, d ;</ Obeón:iel -a;yła ~uz $uszczoń-a z I groze, Jakaz cisza -PaJlowała, 
"I" ~, w!p~d~u" , a~y " w } tlt f. ~e.:a .. hakal' j pierws.za grupa załogi za ldedy zjawiał się ktoś, kto ?lógł 

Podczas kiedy siedzieli, roi- rozejrzeli się i uprzytomnili so dl ugle.ł niC wepchn ,. a do sz)' ~' ' jęła miejsce, Kiedy wreszcie udzielić jakichkolwiek wlad()
p,rawiając, biedne "psy pod bie, jak to' poprzednio, przed 'Wszędzie, gdq,ie Hal rZUCIł motor' windy poruszył się i ~TU mości! To znowu nagły krzyk 
spodem", pracujące wewnątrz kahasłlroeą, wyg'ląda~o, zorjen- okiem, widział kobiety pogrą- j)a ludzi znikn~a w szybie, z lnzpaczy któ<rejś z kobiet, kie
góry, znalazły sie w polożeniu, towaIi,się , że szyb Numer Pierw żone w rozpaczy: stojące nie- tysiąca ~ersi ludzk~r::h wyrwa- dy 'llidLiCje iei zostały rozbite! 
które stanowi - urok i grozę szy zniknął ż powierzchni. ruchomo, patrzące przed sie- lo się we tchnienie ul,gi _ jak- Rozlegał się wtedy w tłumie 
kopalni. Jeden z chłopców, któ _ Na Boga! wybuch! _krzy bie jakgdyby w uśpieniu; skula by wiatr zakołysał gałęziami so .lęk ws:półcz:l0ia, mieszany nie
ry p:racowa: pod ziemią - knąl komendant i oba i pobiegli ne na ziemi, lub też zataczają- sny. Członko~ie załogi ratow- raz z okrzykiem radości, kiedy 
" ,t..rew zakazowi pra,ey dzieCI . ce się; niektóre klęczały z gło- niczel' pozostawiali na ziemi ŻO ;:dyszano d 'hl t' nowiny, wstrzą 

lU na ulicę, SpojTzaws'zy w gorę, ' , 
w kopalniach, wlaśnie spełiniał dojaeli, że uszkodzony budv- wami wzniesionemi do nieba, ny, matki i dzie,ci, a przecież ~ają{,e duszami masy, jak W1, 

po partacku swe zadanie, Był nek zawalił się tuż nad ich glo modląc się i tuląc na kolanach ani jedna z tych kohiet" nie za· chu.:.a miota polem trzcin ,{ i 
on hamulcowy, m, którego zada- wamI' l' p"'zebl',ł sufl't nacI I'zbą swe płaczące dzieci. Zohacz"ł trzymała ich - tak silne b1;10 I b' ł '~' 

'. l ł o lega~' OpOWla'clan ta , przy nie polegało na tern, że miał WI'ęzl'ellną, w kto' re,}' Hal przc- kobie~, . auslrj'acz {ę· ila osne., bezwiedne poczucie solidarnoś-
. , I 'l (słone ze świata podziemi -wepchnąć ki,l' pod koło nałado· biade, młode stworzel11e, w 1- ci łączące te dwadzieścia na- . 

bywał przed godzi'ną, , , LIpowadania o nieprawdopod/"b wnego wa!!onu, aby je zahamo- chym szalu na głowie, w~'cq,- rodowości w jedną rodzinę! 
" D ' " "k nych ciernieniach i l'eszcze bar-wać; lecz chłopak był słaby, a eszcz sypiącego Sle gruzu njące przed SIebIe ręce z rz~- ° 'd 'I kI tik' l y ' t" 

wagon pędził w pełnym biej;;ll, ustal, le-c,z cbmu:'y kurzu i dy- 'jd~m: ,,0,. mein Mann! mein pnszczeme w o a l ), - dziei nieprawdopodobnem bo-, 
kiedy chłopak usiłował wyko- mu pokryły ich obydwuch czar :\Iann1" _ \Vreszcie zakryła lo procesem powolnym, z .P?- haierstwie! Ludzie, którzy czte-

d h t ł ' • " . k ',,' jp wodu obaw przed obecnosclą ry dni nCZQstawali pod ziemia nać swe zadanie, '\Vagon od- ną sa zą; c mury s awa y SIę twarz rękoma l krzy .lv! z~m ._ , " o o'du On'ej' l.latl-l"... " 
, t d l' "azow l z P w n n\.\. ""::'-'~"'1 ; !{ i l) 'ci ,!, n le ,chcieli, rzucił go na ścianę i całym cię- coraz Clemme.1sze i z ru em rał w desperackie ię G: "', : - ,' 

l , h mO,flll' rozpoznać dr o ,"., 1>, A wraz ° ' 'H' ł _ ° mein nalezało, zatrzymywać lą co kil alby ich wyprowadzano na gó-żarem potoczył się da ej, c 0-" "" ,mem .nann, , l'" k' <J ł d 
ciaż killku ludzi pobiegło, aJ:Jy z tą ciemnością" zapanowała Mann!" Zawróciła do odejścia , ,a scop ,l cze -ac ?a y",na ' ł t~~ rę , proponując swą pOmoc przy 
go za"r'zymac', ,,'alton zatoczył cisza, która po huku eksplozji zataczaJ'ąc się jal- śmiertelnie \vany sznurem, ze s au za op ratowaniu innych! Byli tacy, 

• ~ d .', ' , \. ' ,jest pomyślny, Kiedy załoga do któ' l,y, leżąc razem w ciemnoś-się na zakręcie i w rozpędzie i po trzasku odłamków wy a, zramone ZWIerzę, OCZy Hal a ' " , . 
d ' wała się cis,zą .śmierci. ld " " , 'ą' 'eJ' płacz ' l'eJ' tarł.a. do dna, trwało to dośc d~u C\, w milczeniu, utrzymyw8.li wyskoczył z szyn, u erza.ląc o pc ąZyl) za nI , ,1 " '" uo 'eszcze _ \"odo'le nl'kt nIe' 'l" d 

l ' t k kI",., SIę przy ŻyCIU, z IZU.ląC Wo ę belki, które roztrzaska1. Be kI, Przez kilka minut Hal sŁał o· ,)1.- wtarzany us aWlczme o 'rzy "', ' " ~, d" 
ł b' i 1 "ak leit-motyw w tej r~ogbby powIedzlec ,lak ,~ugo:- ściekającą ze skał; albo kl:adli upadając, podnios y tuman py- Eilupiaty, ,Ujrzał wylewający IZn; a" b1ól ' mm dotarła do tych, ktorzy .le- się nawznak, otwieraj~ usta. 

lu węglowego, nagTomadzonego się z tumanU potok mężczyzn sym onn 'u, szcze żyli i dawali znaki życia, aby schwyta'ć spadające ze skle 
na starych chodnikach. a jed- i chłopaków: a za chwilę z każ Czytał w ;l{azetach o katastro Według sprawozdań pierwszej' j:.ienia krople, lub też wysysali 
nocześnie nastąpiło zetknięcie dej niemal ulilcy wyłanialt się fach' kopaLnianych, lecz tutaj-:- partji, która opuściła się na dół WiJj;,'Oć z przemokłego ubrania l 
wagonu z przewodnikami prą· potok kobiet - młodyc!h, sta· katastrofa przybrała jakiś w maskach - tuż, przy szybi,e, Członkowie załogi Tatunkpwej 
au elektlfycznego i spowodowa rych - które pozostawih' !.;ll· kszta1!t nLhy In.tdzkiej istoty z leżały dała, pomarłych, lecz ,(J'e opowiadali, j.ak, uderzając młot 
lo iskrę, towanie na kominach, dzie~i krwi i ko~ci złożonęj" Nie. do było potrzehy śpieszyć się z wy karni VI 1)arjery _ słyszeli sIa-

l nagle, gidy Hą.l rOZD.lawial w lwly.skach, - starsze dzieCA, zniesieni~ bylo uczuCie .z,up"el- dobyciem ich, gdyż widocznie he sygnały zagnehanvch;
~ komendantem, odczuł raczej, płacząc" czepiały się ich spód- nej bezsilności swoje,i i wszyst pyły n}fll:~W'e już od kilku dni.- łlk Wówczas pracowąli ~wał
anii'eli u~y~zd ogłuszający ... nic ...- wszystkie gromadziły ki~h w.okolo, Ta, bezsilność sta Hal z6'G:JaczYł tłum kobiet, do- townie, aby rozwali,ć wzniesio
huk i - naraz 'Prąd powietrza się grupami około szybu, kt~l'y wała się qla uiego oczywi'stą z ma,gaJących ąię odpowiedzi, llfl ściany, ~ k\edy, wybili mały 
w pokoju powsta~ tak silny, że parował jak, krater wulkanu, każdą c'bwilą - wyczuwał ją z czy ludzie. w maskach roz-po- otwór, . dQchQd~iły ich okr.zyki 
wymierzYł mu cios potęż;D.y i, Pośpieszyli obydwaj do dy- wykrzykników Cottona i . in- zIlawa~i eioałił ty~~ ~mtłł'.ł~ , radośct i mogU dojorzeć W dem 
D0fvwa j? oC go, rzucil na "PQ(1l0- miąC" r1o szybu, a Hal za nimi. nych do których zwracał SIę z ·· ' nośeia'Ch błyszczące QCzy dogo-

S b l , ł k' i """ , zap',·taniem, To by, to coś po- Klatka pow1'6aiła po diugą , l l dz' k.r.., g~ , zy y wy eCla y z o len Tuta,}' J'uż z,qlromadziło się sto, ',J , ł' T " ry",ają~Ylc 1 u ' l , tvrzy c~e. 
ł i d tł oneao twol'lle_,"o 111'ewi,aro!to,d,neuQ - part]ę ,za Qgl. eraz' JUŻ nle, po- k l' d 'k' t' ł PQsypa s ę gra s ucz '" a może dwieścic kobiet, wyk'rtv " " " , h. ," 'a ~ VI ,m('l ,e, opo l o wQr S ę 

kI f 'rf: b" ł' d lecz to był fakt. trzeba , było taklc ' ostro'znOSicl; , . 1. ' t sz a, a su l o n'łzy SIę na }'u,J'ących zapvlanJ'a ~ wszyst- ił d' , nie Da"l~,.\'_szy i nareSZCIe o r~v • ,~ motor praCOWa'l, prę ze).,' WIęC . '. ' 
jego głową, i zac~~ł się sypac kie jednocześnie, Tłoczyły się _ Maszą sPTowadzić nowy też jedna za drugą g.tu:pa , ludzi I TI f ;ł'h itldzer;e i \y,odę! 
~ad innego rodza,lu, dokoła komendanta, dokoła za, wentylator ] 'llllSZą czeka~ dopó llliIczą,cy<;h, o skupiollych t~vo- \V niel,lórych m~ejscach trze 

Kiedy się podniósł nawpół wiadowcy i dokola innych do- ki go nie przywiozą; muszą go rzach , ż o~kardami,: noszaUli, ło , ha było' -gasić po'ża,r" Załodze 
oszołomiony, ujrzał komendao zorców - a nawet dokoła Hal'a ustawić i puścić w ruch; muszą patami w l'Glui:ch, znikał.:.! w d(lstarczo:w dłńg~ćh węzy ~u-
ta również leżącego na podło, krzycząc histerycznie po pol- czekać godzinam.i. dopóki dym tym szybie grozy, Załoga mu- nl'),\vy('j, i , ludzie po~uwali się 
dze; ci dwaj przeciwnicy pa· ku , czesku i grecku, Kiedy Hal i gaz nie zosianie usuniGty z siała rozsyp'ać się ' po chodni- ml;l' "'ćod krok za krokiem, do-
trzy1i na siebie z wyrazem prze potrząsnął głową na znak, że chodników w kopalni, a dopó- kach i wszec.tzi'e,( badając pO,wie p6b,: we~tylator nie wvCiągnął ' 
raienia w oczach, Podczas gdy nie rozumie ich, zajęczały z roz ki to wszystko nie' zostanie wy trze za. ' poin,ocą laą1P , bezpie- ' z r.f-odnika całego dymu i pa- ' 
pełzali za podłodze, dał się sły. paczy i piszczały głośno, Nie- konane - nic zrobić nie mogą czeństwa , , ' uplltry\Va'ć barjer, TY, Ib ::hie' Z iałogi ratunkowej ' 
szeć trzask na ich głowami i które wpatrywały się uparcie - absolutnie nic! I ludzie tam, wzniesionych przez zagrzcba- rVl.vl,owali S\v(" żvcie, pomimo 
pół sufitu zawisło nad pokojem w dymiący szyb; niektóre prze w "łcbi ziemi muszą czekać, - nych ludzi VI celu odgrodzenia ł ~I , - bez wahania ' z,jeżd~abi dl,) 
wraz z ogromnym kawałem derały oczy, inne padały z pIa Ci,"'kŁórzy , nie zostali zabici od- sfę od gazów tru.iący~h, Człon- Si. ybu, Ciągle jeszcze mieli na
sterczącej bełki. 'Wszystko wo- czem na ko,lana, modląc się i razu, będą się przedzierali kowie załogi rozbijali te barje- dzieję, że znajdą zagtrzebanych 
koło waliło się , jakby nasta!)jł wznosząc w górę ręce, 1)l'zez nierozpoznane korytarze ry, nadsłuchując, czy w odpo- poza zabarykadowanemi CZ(:~. 
koniec świata! Zwolna Hal zaczął zdawać so i będą sami odgradali się od wiedzi nie odezwą się po dru- r iami (llO'lnikó"v, 

Usiłowali podnieść się, sta- bie sprawę z całei grozy takiej trującego gazu, Będą czekali, giej ich stronie sygnały ludzi, I znowu minęła, noc i d'7iełt 
h . d t' k f kI' T " e _,crlodni l' spTa"r1.,uieni, odycha jqc t ł Cll przy życiu' albo ., nąć na nogac l prze os ac 'atastro y w opa m, , o, m - " pozos a y , ,' - nastApny, Ostatnie ciała of-iar 

' d dr ' o tych nao t l'k I k d' "TIIl cI'emn~śc" J' , ciężJ.dem powietrzem - będą dale,l' przedZIerali się w mi1cze- , .. "l~ o ZWI, r zwar, 'y~ o lU', .r ,' , v zr;o.stały ,,,ydobyte', i zwłoki "'de-
h 'l' d t:. , t lk' k czekali i czekali - az do chwi- 'b r l " 1 <' • kl ' '" n ,... ścież, kiedy w teiże c Wl l pO' przestracIl; me}' o Jęczące '0 mu, ' O mO~ I zna e,'c . li 7 ]. ' ,', ~ła.no do, Ped,ro, d,o ,l'edne!!o z 

l d ,' b ' ' łk ' t 'i-l • e Ii, kied',' zało,."cra ratunkowa zdo d T s'e. z .... yt dalekD " pora bel,ki runę a prze mml~ iety i wszys.·o o, co SIę uZl - ' ,I rzy zapę Zl l l , Po " , :', al).ł;apt1w ' pogrzebowych, kt(Jll'e 
zagradzając im drogę· je' ńazę\vnątrz; ' pl'awdziwa ka' , ła ich odszukać! aby dohiegł stamtąd jakiś od- mu })o,lecono, urządzić wspóJny 

_ Do piwnicy! - ki'l,yknął tastrofa, 'tam , w z,iemi, w dy- Na (tworze ,zaledwie świta- ' f~łos - l,l jednak ,mogła jeszcze pO,I!Feb, ' ,tak odpowiedni dla 
l'omendant, torując sobie dr!l- ' mią.cym, ,czarnym szybie! Tam lo lecz cała ludność miejscowa tleć w, nich iskier,k,a życia. gór,n:}; ó,w, Ogie!l w kopami zo-
ge do chodów kuchenI).vc.h są .l~dz,~e,! I:1:1dzie , których !lal I :ą~'romadziła się już około s~y- Szyb 'zdrkd'zji s~e tajemnićc, , 'ita1 U;;:;'~'.(.~ny i ~ałoga ratunko-
, " " . , znaf; Z, kt,6rvw,i , pracow,ął z~ r- .' bu, Ludzie w maskach p,tzeclw , .r, ,~ , . l ' IJ tl' 'd t a ,. a brygadzl"e 

Lecz zanun dostah SIę do t' "' lo z kt6r"";"'i zamiertial u" ? ,j h ' j (;' u 'J!: l' Ii' d'ół { a,b ... t 1 ~~oto : ł).r.a~Q,Wą l ""l;:l q, Je , u,ą w~ l,1s -ąp,l4a, , ml!~Jsc , 
I ' ,' " owa1, ,r~L , g<lzowyc Z eCiua l a , ,T za dl"O(ą,; 1rYf~ialt' na po- ~ ,ci~li l ' ~tolar~y, llaprawia.ią-schoi:1ów, zda i. $0 ) 1 e spraw.ę, ze śmiechy dla których tu przy- , dokorr~ć próby a więc tblilała Ul.:', • h' , ' ,., ł 'd' I -, " ł' ;"~," '·n \1 S., ł~' O;::' "en'Ja l' z"bezpl'ecla 

J- 1: f 'ł ' ' ' , ",,' ,', J , wierze tnę:; na a owane ew, Q- ..... J'- "li fU., ... ~atas ro a romę a, ])"1 ahv ' poznac loh ZyCIe co· si'" l.'odzma' 0"+3 teczne"o wYJa- o ," .L... " 1 'b,' , , , l. 1..,1 'k' 
, , , J.' (', ", ' " ",., ':. ,... 'ł mJ obar manwemJ, Ul leSZC,ze JIlCJ!'lu ,I,'jOUJlll l, I 

- Co to h\'ło? - szepnął dZienne! KIlkudZIesIęcIU, moze , śnienia sytuaCJI, KobIety sta y , .' " , , ', ' , 
Hal 'kiedy się" 'zatrz'yn1alf ' se'tki je!). znajd9wało ' się tam', ,w przemokniętych clmstkach • 
~ Eks~lóz'~ '~ko aJ.ni - od P09-, ~ege ~ogami" -:- ~ie.kt?rzy , ha i'w)e~zonY'ch ,ra.mi~nac,h, z _ ' , 
l t C tt .l, l"& l- d zabICI, 111m rannI, zmIazdze~l! . twarzami bIademl I Clel'lPlące-

tZ,e,{, ,o ,onr \ w d~1 ll: SB" un Co ,oI1i tam ~obią- , ,Co zrop.ją , mi. a .napięCie ich nerwów by-
Dozme1 bIeg I u rzwlOm, ,dl~ , ni~b. d" ,na" wierz,ch~,? ,- ~. lo ibyt, ",ielkie" , ahy ~ody zdo 

Pie'rwszą rzecz, 'którą ujrżeli . I-Il;l:l .pr,6howat .' do~tac SH~ , 40 , hyć" ~ię ,na .iaklekolwlek ,Vlyr~- , 
~ był to olbrzymi sJuP k,UJ'z'u CoUona, ,zlrpyt~ć go, lecz, 1f.o. ~ ~eJ1ie , swych uczuć, Nurtowała , 
i dymu, wznosząc}' się' do- ()Ibłp- : li1.~:a~n.f 1),1""'bt:oc~o,ny':·:,os~e.z?- , , Je z~~'~9jc~~, JmyśI, ~e ' kie~ ~)lr~ ~ 
ków ' Ciemna chmura iozpo'ś- 11\', Od,pychal własme ,od 'SIeb~e , c:l'żą z zimn'a, s-toJąc na desz
cier&ła się pIlzOO ich oślepio- kobiety, wykrzylmjąc: .," ClU, tam w ziemi, ich ' mężowie 
nemi oczami, aż 'wre~zci,e 'p'rze- _ W:xnośeie sięl Idźcie ' do ' dOg'orywa,ią z powodu braku 
słoniła wszystko wo,koło, jak w domu! ", ",' " . " wody! 
nocy, Zewsząd spadał ,deszcz ' Ludz' l'e \" m'as'kach powro"Cl'li 

'l - Co? do doinu?! ... - zawO· .~ 
gruzu, pokrywaJąc ca ą po- , na powierzchnię i zakomuniko 
wierzchnię, a kiedY wreszcie lały, Kiedy ich mężowie znaj" 
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4 REWIA -
TATUO 

. Tys';Clce- osób Z rJlsunkami na ciele 
Na pla'll . Darda za par~ zlotgc:b można li~ dać tatuowat 

W oudownych powieściacp., 
dla dzieci o tajemniczych lu
dach podzwrotnikowych. w 
pisach podróitników czytaliśmy 
o tem dziwnem zjawisku U'pięk 
szania swej skóry róźnemi ry
sunkami, czyli t. zw. tatuowa
niu. Ni'ekiedy SpldfyJt.\tfny po 
budach jańnarcznych lUb w 
cyrkach tatuowanych na calem 
ciele. Niewielu zapewne parnię
t3 słynną "la belle Irene", kt6-
ra przed erą kinową produko
wała się w jakiemś muzeum 0-

s'obliwości przy ul. Piotrkow
skiej 17. Ciało jej wytatuowa
ne było w rysunki o dużem za
cięciu artystycznem, a na łok
ciach była tego rodzaju sztucz 
ka, że 
przy zginaniu otwierało się 

oko. 
Og6tlnie nie wie się o tern, że 

ten swoisty zwyczaj, spotyka· 
tiy u ludzi pierwotnych, a rzad
ko u niektórych grup ludzi kul 
t'llralnych, w latach powojen
nych ogromnie się rozpowszech 
n~ 

W Łodzi mamy tys~ące lud1.i 
tatuowanych 

mniej lub więcej, o eozem wie 
każdy lekarz, który z racji swe
go zawodu ma do czynienia z 
człowiekiem obnażonym. 

Zwyczaj ten powstał w za
mierz<..hlej przeszłości. Nazwa 
pochodzi 
od wyspy polinezyjskiej Tatu 
(tubylcy wymieniają Talahu). 
Tatuaż znany był już chaldej
cz.ykom, asyryjczy'kom, ludom 
semickim i egipcjanom. W mu
zeach widzimy! mum.ie e~..; 
~kie, pokryte tatuażem, niekie
dy o zamiwiającym artyzmem 
ryslLI1!ku, lub też tatuowane mu 
mje pochodzllCe z p,eru i Mek
syku .. 

W tych czasacn tatuaż świa'd 
czył o przynależności do pew
nego rodu lub cechu, lub też 
był oznaką szlachectwa i boga
ctwa. Niekrtórzy badacze biblj,i 
przy,puszczają, .fe 

,,znamię kainowe" 
było właśnie wytatuowanym 
znakiem plemiennym. Obecnie 
rzecz ma się odW1l'otnie. Tatuo~ 
wanie spotykamy przeważnie 
w niższych sferach. Śród prze
stępców spotyka się u nas da 
20 proc. tatuowanych, duży pro 
cent tatuowanych spotyka się 
tównież 

wśród prostytutek. 
Są liczne zawody, gdzie roz

powszechnione jest tatuowa
nie, jak u marynarzy, rzeźni
ków, flisaków, rybaków, gÓl'
ni.kólW. Podobno w Bośni pra
wie wszystkie kobiety wiejskie 
sią tatuowane. Przed niedaw
nym czasem modne było rów
nież tatuowanie w sferach wyż 
szych. Znanem jest, że król An 
glji Edward VII dał się w 1872 
roku tatuować, również 
tatuowany był car Mikołaj II, 
szereg wielkich ksiąożAt dworu 
rosyjskiego, marszałek Francji 
ILefewre i wielu i1ll11ych, szcze
gólnie oficerów angielskich. 

Samo tatuowanie jest zabie
giem prostym. Najczęściej ry
suje się na skórze ołówkiem 
lub przez kalkę to, co się chce 
wytatuowa, llastępnie ostrą i
głą, maczaną w barwniku, roz ; 
robionym w odpowiednim pły
nie 

nakłuwa się sk6re 

wz·ału!Ż narysowanych linji , 00 
podsb~wowej warstwy nask6r
ka. Jest to zabieg niez:byt bole
my. ale wymaga przv więk
.zych rysunkaCh dłuższego cza-

.m: ni~kkdy. tygodni i miesięcy. 
bobrze w:vkonany tatuaż 

t zym.ą .Sie. przez całe życle 
i tylko x trudem może być u 
sunięty za pomocą różnych sub 
sŁaneji niszczących skórę; by· 
wa nieraz, że wo~óle nie uda
je go śię usunąć. Prżypomina
m'y- sóbie fakt, . zaSłYszany w 
Barcelonie. Do kHnlki zgłosiła 
się młoda, ładna dziewćzyna, 
której w mie.tscu wstyd1iwem 
narzeczony jej wytatuował 

,.Para m~ Pepe" 
(dla mojego Józia). Małżeństwo 
nie doszło do skutku i dziew
czyna została z hańbiącem pięt 
nem w bardzo nieodpowied· 
niem miejscu. Z tru'dem tylko, 
po wielu ty,godniach, udało się 
napis wywabić. 

Zczasem jednak tatuowanie 
blednie, chocia,ż obserwowaliś
my tatuaż 30-letni zupełnie do
brze zachowany. 
DJaczei;to ludzie da.tą sic tatuo

wać? 
Często mamy do czynienia 

z motywami zupe]nie pro~te
mi: nuda i naśladowanie. Dla· 
tego też mamy tylu tatuowa
nych wśród byłych jenców wo
jennych, więźniów, robotników 
na emwacji w Niemczech i 
Francji. U niektórych zaś tło 
psychologiczne jest inne. Są to 
n.,obn~cy z jednej strony bar
dziej pierwotni, energiczniejsi, 

bardziej zmysłowi, bardziej zaj popiersie Nitschego, 
mujący siebie i innych swojem aczkolwiek Ide wiedział, kto to 
ciałem. Z drugiej strony jest w jest. Albo z 'wytatuowanego na 
tem dą,żenie do pewnego wy- pisu na piersi ' jednej z postaci 
róimienia się, podkreślenie swo Victora Hugo "Vive la France 
jej indywidualności ('t les pommes de terre frites" 

środkiem prymitywnym. można wnioskować, że był p;ł-
Nasuwa się porównanie z tak trjotą i miał hysia. 

-rozpowszechnionym pędem do Tematy tatuaży. spotykanych 
noszenia jakichkolwiek znacz- w Łorld, . 
ków (do dziś spotyka się ludzi, można u!iTUpować w takie sa
którzy z braku innel odznaki me kategorje, jakie się społy
w klapie noszą pamiątkową ka na całym świecie. Jednak 
blaszkę z wystawy poznań- są one przeważnie mniejsze i 
skiej). Spotęgowaniem tego pę prostsze. , Rzadko spotykamy ta 
n.u jest tatuowanie. Błqdnem tllowanie rozległe lub wykona
dlatego jest mniemanie Lom- ne z artystycznem zacięciemr
?r~sa, że tatuo.wanie Podamy grupy te w kolejności, 
sWlad.czy ~ tYPie prz~stę~ezy~. w jakiej . się ie u nas najczęś· 

M?zna SIę spotykac tez z. m- - ciej spotyka. ' 
neml motywami psychologIe'!:- 'L' d t 
nemi naprz. egzaltacja miłosna dery, monogramy, a y, 
jak w podanym powyżej wy- przyczem nie zawsze litery swo 
padku dziewczyny z Barcelo- jego imienia i nazwiska, a czę· 
ny, lub częste u nas wytatuo· sto swego kochanka lub ko· 
wane ImIOna kochanków uchanki, IU1b urzyjaciela, a na· 
dziewczyn z ludu. Są też tatu- wet wroga (element magiczny) . 
aże dla uwiecznienia jakiegoś Daty często nic nie znaczące, 
silnego przeżycia: obojętne, lub poprostu dzień 
data lub mie.iscc katastrofy, tatuowania. 

przygody miłosnej i tp. Terna' Symbole miłosne 
ty rysunkowe są n,iewyczerpa- lub zawodowe, serca, przeszy · 
tl e, jak fantazja ludzka. Z tre~- te strzałq, otoczone wian
ci ich można często wniosko- kiem, albo z monogramami; ko 
wać o upodobaniach i zawo- twice u marynarzy, łby bycze 
dzie tatuowanego lecz nie za- z siekierami u rzeźników itp. 
wsze. \Vidzieliśmy bowiem u Erotyczne postacie nagich ko ' 
jednego murarza wytatuowane hiet, zawsze o olbrzymich fry-

Z cglt.lu reportaży "Głosu Porannego· 

zurach lub długich, roz,puszczo
nych włosach i niepomiemycll 
biustach, przeważnie na niepl1"o 
porejonalu.ie cienkich, długich 
nogach. Bardzo częste są po
piersia kobiece. Częste są tet 

Sk!euy erotYC>ZIle, ' 
niekiedy o przeraźliwie wyhu. 
jałeJ perwersji. Niedawno spol· 
kaliŚJny tatuaż te~o rodzaju, 
gdzie na brzuchu widać było 
skomplilkowaną scenę, w kt6rej 
!braly udział cztery osoby. 
Fantastyczne lub drobne rysun 

ki 
upiększające, jak kwiatki, bran 
zoletki na nadgarstkach, pier· 
ś.cionki na palcu itp. 

Ptrzedmioty kultu, oMarze, 
nagrobki itp.; patrjotyc.zne; o' 
rzet, chorągiew dwubarwna, a 
raz nawet charakterystyczny 
profil jednl'go z mężów stanu. 

Pochodzenie tatuaży łódzkich 
jest rozmaite. Najczęściej ' 

z niewoli, podczas wojny, 
następnie z robót w Niemcz,ech 
i Francji; również z czasu pra
cy w Gdyni lub ze służby w 
marynarce; bardzo często z w.i~ 
zienja. Pozatem są tei ~pe,; 
cJaliści jak np', na placu Leo
narda, gdzie Z'a 2 - 3 'złote 
moma sobie dać wytatuowa6 
wszystko, nprz. "Czytajcie Głoi 
Poranny". 

St. Ił. 

RY A Z .E 
Q1)of c~elni p.ohuaowali 

swe chaty - ot, zwykłe drew
niane budy, sklecone naprędce, 
o 1 oknie, których zdaleka (gdy 
by nie komin) nie odróżniłbyś 
od wygódek. 

W środku g~~niany piec, ~aw
ka, kufer i stó!, a na ścianach 
- świętych obrazy zakopcone 
straszliwie, że choć wierny, nie 
odrÓ'Ż:nisz, czy to Jan się modli 
czy Wawrzyniec. W kącie ku
pa śmieci z ty~odnia i żywy in 
wentarz: pies, kura i gołębie.
Z takich to właśnie trzech przy 
budówek, obok dłu~ich szop, t. 
zw. suszarni przylegających do 
olibrzymiego pieca cegielni, skla 
da się cały kompleks zabudo
wań, ozdobionych jak Wlezą 
wysokim kominem, wypluwają 
cym z pyska czarne kłęhy gry
zącego dymu. 

Tuż zaraz ohok olibrzymiego 
pieca cią.gną się wąskie szyny, 
daleko w pole, skąd na żelaz
nych wózkach , robotnicy dowo 
żą wykopaną gIlinę, t. zw. sto
łownikom do form. Praca. ta bo 
wiem dzieli się na kilka kate
gorji, t. j. ha kopaczyC wydoby
wającyoh t(linę (po kolana w 
wodzie), którzy w dodatku do
wożą' ją żelaznymi wózkami t 
zw. stołownikom, którzy ie zno 
wu formują na cegły. Formiarz 
taki ponad dwa tysiące sztuk 
dziennie wyrobić więcej nie 
może. 

Następnie suszą je na SłOl1CU 
plaCOWI, sł.ąd je zanoszą d'J 
pieca t. zw. "zimni", gdzie 
znów je palacz wraz z pomo';. 
nikiem wypala na cegły zdoI :,\.~ 
już do użytku. Z pieca zaś wy
dobywaJą je t. zW. "ciepli" wy· 
nosząc na wóz, lub ustawiają~ 
w czworohok na placu. skąd 

już zupełnie gołowe ceR,larze 
wywożą na budowle. 

Więc jak widać, praca ta 
jest ciężka i żmudna, a mimo to 
charują tuta.i od brzasku do 
D6znego wieczora, mężczyźni, 
Iw1iety i dzieci - te przeważ
nie pomaga.ią rodzicom, kantu
jąc niewypalone cegły, by się 
rU\'. no obsm.zały na słońcu. 

A i za :cbki są tu niewesołe. 
w Goda tkh nieregularnie wypła 
c.;ane, ro wielką niechęć bud,j 
GO Y;racy. I tak: kopacz dosh
je O.Cli t:roszy od metr~ kw. wy 
kopanej gliny, reszcie zaś ro
botników wyznaczone są staw
ki od jednego tysiąca cegieł~- ' 
W: t:c formiarz pobiera zł. 7 gr. 
50; placowy 0.95 gr., zimny 
0.80 gr., palacz zł. 1 i ciepły 
0.84 gr. od 1 tysiąca wyniesio
uyrh cegieł. 

W cegielni tej zaś pracuje o
koło 15-tu osóh wraz z dziećmi, 
z których to 3 rodziny prowa
(i7ą tu osiadły tryb życia, ni
(,lem się prawie nie rozmący 
01 cyganó'W. Praca tu trwa od 
'''.t sny do jesieni, zirrną zaś 
~h ~charze pohierają zapomo
gi, lub za oszczędzone pienią-

e 

HUMOR SZKOCKI 
Sar:dy ~a(' Fergusson pnycho· 

dzi d" cI"lIlU \V nowvm. U"zd /'hwi 
Ją kupionym kapeluszu. -,. 

- Słuchaj no, Sandy - mówi 
doń żona, - dlaczego kupiłeś so
bie ta.ki duży kapelusz? Spada ci 
przecież na oczy. Czy nie było 
mniejszego? 

- Tak, - odpowiada Sandy -
ale większe były w tej samej cenie 
co mniejsze. 

d~e, co się rzadko zdal'za, o
szukują głód swój kartoflami z 
kiszoną kapustą. 

Dln tego też wszyscy przekli
nają '!:m~, z upragnieniem wy
,'zekllj:>c pierwszych promieni 
ożywiajBcego slOlica, spulchnia 
jąc ,'gu na kość zmarzłą glinę· 

Całldl'!D też inne życie roz
pocZ)'n3 się wtedy u strycharzy. 
Wraca wesołość, rzeźkość i 
Slczl"ście napływa do sel"Ca, że 
to Zi1nw będzie moma dojeść, 
wyspać' się na świeżem powie
I,nu i niejednego złocisza od
~oźyć na czarną godzinę. Praca 
jc~t ciężka i żmudna - to praw 
da, ale i niejedną chwilę sp,ędzi 
c]łek przytem wesoło. Usiądzie 
,:':lhie np. wieczorem na progu 
laki Pokrzywa i na harmonj,i 
modne szlagiery wycina skocz
nie i raźno, przyśpiewując 
J)rzytem równo swym grubym 
przepitym głosem. Baby też ~la 
~wiat wylizą. jak kwoki obJep.o 
r.l' Ibrudnemi, I"Ozczochranemi 
(I, iećmi , do późnej nocy POSłII
chując śpiew'ów, przetrącanyeh 
sprośnemi klątwami swych mę 
żćw. Czasami też zbierają się 
):, upą i bajdurzą trzy po trzy o 
cl::ahlach, duchach, strzygach i 
czarownilCach, rozmaite przy
tpm urządzajac kawały. Ot na
Drzykład świdrowaty kopacz 
Felek, !rozehrawszy się do na
ga, tak jak gO matlka zrodzita, 
Doszedł wieczorem straszyć na 
drodze powracające pary z wy
cieczek. !Ludzi nastraszył, śmie 
chu narobił - na długo pozo
stając 'Przedmiotem podziwu i 
dOWcipu. ' Lecż zawsze to lepsze 
jak picie, które się zwykle 
krwawo kouczy bójką: Raz w 
takki bójce palacz swą żonę 
tak skopał i zbił, że chodząc w 

CIą.Zy, aziecKo mu martwe zro
dziła. Martwił się potem okrop 
nie, aż litość brała. Tak, że mu 
w'końcu żona przebaczyła i lu
dzie darowali na wódkę winę 
zwalając. . ; 

To też dzieciska tu żadnego 
szacunku dla rodziców nie ma
ją. Klną ile wlezie, chlają wód
kę i kurzą kradzione ojcu pa
pjprosy. I bicie nic nie pomaga. 
no i też nie dziw. Człek żyje tu 
Łaj, jak w puszczy zdala od mia 
sla i ludzi. Książki tu żadnej, 
ani gazety nie widzisz. O sze
rokim świecie nic nie wiesz' ni 
słyszysz, prócz dzwonów tylko, 
co w kościółku niedzielą, biją 
na alarm, po polach i drogach 
gubiąc swój drżący głos. Chcia 
toby się wtedy i człowiekowi 
gdzieś lecieć, daleko, daleko, do 
ludzi i świata, z tego tu gIinia 
nego cmentarza. Ale jlUż pewno 
takie skaranie jest Boskie. Rób 
- rób i powoli zapadaj się w 
tę rozmokłą gilinę, bo takie już 
twe przeznaczenie. W cegielni 
matka cię porodziła, w cegielni 
zdechniesz, chyha, że źle ci na 
jednej, to wio na drugą. I tak 
to z roku na rok schodzi to ży 
cie parszywe. Dziad strycharz, 
ojciec strycharz i śyn stry
charz, tyiące, może i miljony 
ce..~ieł wyrabiając swą twardą 
't'~ką jak szpadel. na pię,kne, 

. czyste i wysokie domy z bal1{ł)
na:mi i drewnianą. podłogą, tł 
sami gnieździć si ę muszą jak 
sźczury, w sklec.onych napręd
ce chałupkach , gdzie nijakiego 
powietrza i słońca nie masz, 
dym w dodatku jeszcze, albo 
wil1:goć. Gdzie chleb ci ~awet w 
zębach trzeszczy g'1i.ną. 

Antonł KasprowIcz,,· 



Ameryka .iest bogato wypo
Ja żona w wyższe zakłady nau
kowe, które mieszc7.ą się zazwy 
c.znj w najbardziej okazałych 
budynkach - w ogrodach . 
wśród światła i słońca. Uniwer· 
sytet ameryka6ski - to bynaJ
mniej nie uniwersytet, lecz 
klasztorne sanktuarjum nauki. 
.h kie urządzenia i pomoce na
ukowe! Jakie bibUoteki i labo
mIorjal 

Oprócz niezliczonych szkół 
rMnego typu i rodzaju posiada 
Nowy Jork przeszło dziesięć u
niwersytetów i kolegjów (Colle
ges) a m. in. Columbia - Unlver 
sity, New - York - University, 
City - CoHege, Hunter - Colle
ge (3.500 studentek). Z bibU'J
tek nowojorskich należy wymie 

. n1ć ,,!Public iLil~ary'·ó.J !lłtóra 
liczy 2.970.000 tomów, należy 

bezsprzecznie do największych 
księgozbiorów świata. 

Chicago posiada dwa uniwer 
sytety i politechnikę (Armour), 
szereg seminarJow teologicz
nych i kUka wielkich bibljotek 
(z uniwersytecką i Newberry na 
~zele). 

Filadelija liczy dwa uniwer
s\' tct~· , z których należy wy
mienić l,Pennsylvania _ Univer
sity", politechnikę i wiele in
nych instytucJi naukowych. 

Miasto Boston jest jednym z 
głównych ośrodków życia kur
turalnego i umysłowego Sta
nów Zjednoczonych. Tu znaj
duje się słynny Harvard - Uni
versity j druga co do rozmia
rów billYljoteka w pal1stwie "Pu
Mic ILibrary", a pozatem mnó
stwo inny<,h z,akładów nauka
...,ych. 

Dzień prac, 
Ucząca się młodzież amery

kańska nie ma czasu na próż .. 
Jiowanie. Dzień jej pracy skła· 
da się z najrói.norodniejszych 
7ajęć. Pośród tych zajęć domi. 
IJującą rolę odgrywa naturalnie 
sport wszel'kiego rodzaju, po
cząwszy od pływania, a skoń
<,zywszy na ~,'o1fie; następnie 
gimnastyka i ćwiczenia wojsko 
"e. Pozatem młodzież, zmuszo
na do zarobkowania, pracuje 
w kawiarniacJh, restauracjach 
1\,;]) w tramwajach, albo też zaj 
muje się drobną sprzedażą, u
liczną. 

Nasuwa się wiQc mimowoli 
V,Vlanie: kiedy młodzież amery
kańska ma w takim razie czas 
na studja? 

Pomimo uprawiania sportu, 
któremu yankesi z takim za
pałem się oddają, pomimo na
wału zajęć pobocznych. z tych 
sportsmenów i ~imnastyków 
wyrastają jednak wprost cu· 
rlem najzdolniejsi inżynierowie, 
wybitni lekarze, adwokaci, ar
chitekci, profesorowie, teologo· 
wie i chemicy. 

Aby odpowiedzieć na powyż
sze pytanie, należy przede
wszystkiem zdać sobie dokład· 
nie sprawę na jakim faktycz
nie poziomie posta,..,.iona jest o
świata narodowa w Stanach 
Zjednoczonych, a w szczególno
ści wyższe wykształcenie mło
dzieży. Trzeba .iednak zgóry za 
znaczyć, że Ameryka pod tym 
wgl ędem różni siĘ,' wielce od 
];abci Europy 

~ajwieks:ł' uniwers, .. 
tet świata 

Weźmy dla przykładu naj-
tardziei znany uniwersytet a
merykański "Columbia" w No
wym Jorku . W roku 1927, t .. 1. 
przed kryzysem gospodarczym 
ilość stud.iujqcyCh wynosiła 

w tym uniwersytecie dosłownie 
35 tysIęcy osób. 

Uniwersytet uColumrbia" jest 

MI-

największym zakładem nauko
wvm na świecie. Wystarczy 
nadmienić, .że personel nauko ·· 
wv i administracyjny uniwer
sytetu przewyższa 2.200 osób, 
w te.i liczbie 265 zwyczajnych. 
119 nadzwyczajnych profeso 
rów, 190 prywatnych docentów, 
409 "instruktorów", 116 labo 
rantów itd. Budżet roczny un:
wersytetu wynosi okrągłych 9 
miljonów dolarów! 

Kryzys gospodarczy zmniej · 
szył naturalnie kadry uczące i 
się młodzieży, ale pomimo tQ 
jeszcze obecnie uniwersytet 
"Columbia" liczy 27.000 studen 
tów i studentek. Ilość studjują
cych w dwuCh większych unio 
wersytetach nowojorskich prze 
wyższa 12.000 słuchaczy. Do 
tej liczby należy jeszcze do
dać najmniej 
50.000 studjujących w urS'wat-

nych zakładach 
technologicznych, chemicznych 
farmaceutycznych, weterynaryj 
nych, handlowych, muzycz
nych i artystycznych, korzy'l~a 
jących z praw wyż,szych zakła
dów naukowych. 

Po Nowym Jorku największą 
ilość studjujacych liczą uniwer 
sytety: w Chicago, . Filadelfji, 
Bostonie, w stanie Ohio i Rali
fornji. W każdym z tych uni
wersytetów studjuje przeciętnie 
od 8.000 do 20.000 osób. 
Op.rócz uniwersytetów Ameryka 
licz.y setki s.zkól zawodowych 
wyższych z dziesiątkami, a na
wet 

setkami tysięcy studiujących . 
'Vyższe zakłady naukowe -

jak widzimy - dzi~ ieszcze, po
mmllo kryzysu, przyciągają 
niezliczona ilość mlodzieży i 
zużywaja kolosalne zasoby ma
łerjalne. 

REWIA 

• 
Z 

Akademie Daństwowe 
i prrwalne 

Większa część uniwersyte · 
tów amerykańskich zawdzięcza 
swe istnienie prywatnym fun
dacjom i legatom i dlatego tez 
I'.ie jest zaleŻJna od pallstwa. -
RektoTJ:y i p'fofesorowie nie są 
hynajmniej, jak w Europie, nJ 
sluwie państwowej, lecz wybie 
rani są przez kole,gja akademic 
kie, pirzyczem pl".zeprowadza· 
ry w ten sposóh wybór nie pod 
lega zatwierdzeniu minister
!>twa. 

Naturalnie, niezależnie od 
tych uniwersytetów, istni~ją 
państwowe wyższe zakłady na
ukowe, które jednak nie rozpo
rządzają tak znacznymi środka 
mi materjalnymi, jak uniwer , 
sytety prywatne. Wykładają w 
nich znani i wybitni profeso .. 
rowie; laboratorja i gabinety fi 
zyczne są daleko lepiej wyposa 
70ne, aniżeli w państwowych 
7akbdach naukowych. 
Pl'Ofesorowie ob,zymu.ią w nkh 
10.000 do 12.000 dolarów rocz·· 

nej uensji, 
podczas gdy w państwowych 
uniwersytetach pensja profe
sorska nie przekracza 4.000 do 
larów rocznie. 

'Wyższe zakłady naukowe, 
subsydjowane pTlez finansjerę 
amerykallską (Carnegie, Rocke 
feller i in), mają niewątpliwie 
do dyspozycji nieograniczone 
fundllsze i nie potrzebują Ii
czyć się z g.roszem, ani też ni·.~ 
są zmuszone do zllt.urowadzania 
jakichkolwiek oszczędności w 
swych budżetach. Uniwersytet 
"Columbia" np. posiada wielu 
swoich "funda toró,w", tak. żc 
c.gółem 

otrzymuje rocmie tytułem . 
subsydium 4 do l) mil.ionów 

dolarów. 
W sferach ha,ndlowych i prze. 
mysłowych Stan6w Z;ję.,d~oczo: 
nych należy bezsprzecznię: do 
bon ton'u subsydjowanie~ ora
gokolwiek wyższego ~akb.d l 

naukowego , podobnie jak posia 
danie stałej loży w MetropQh
tan Opera House, lub· 1u.ksuso
wej willi w Miami. Ta słabost
ka amerykańskich potentatów. 
finansowych zasługuje oczywi. 
ście na najw)'ższą. puchwałę, -
Zawdzię,czn,iąc. jei- unIwersytety 
amerykański4, podczas najwi.ę
kszej depresji gospodarcz~j, 
mogły spokojnie kontynuować 
swą działalnoą'ć naukową, i nie 
zmuszony były do zamknięcia 
swoich podwoi. 

Kosztowna nauka 
Nauka w Ameryce połączona 

jesł z dużymi kosztami i wyno
si 100 do 200 dolarów za sen 
mesh'. 

Niezależnie od tf'go po'biera~ 
ne są oddzielne opłaty za ko
l"zys!anie z laboratorjó,v:, ga
binetów fizycznych, anatomicz 
nyl'h i t. P. Stud ia na wydziale 
medycznym są najdroższe i wy 
nosz~ 600 do 800 dolarów rocz
ni,. 

Poboczne za~ecia stu
dentGw 

Nauka. iak już zaznaczyliśmy, 
jest w Stanach Zjednoczonych 
bardzo kosztowna i pozwolić 
sobie na nią mogą tylko lu
dzie zamożni, natomiast 
dla łych sfer, które nie ('OZPO

rządza.ią dostatecznymi środka 
IUj małerJalnymi, nauka je~~ 

niestety uiedostępna • 
Dlatego też studenci , jak rów 

nież studentki, zmuszeni są naj 
cześciej do zarobkowania. Naj
bardziej śród studenterji roz-

5 

powszechnionem zaJęCIem jest 
p!'!lca w roli kelnera. lub lokaja 
w kawiarniach, restauracjaclll; 

' i hotelach. Do zajęcia tego stu
denci amerykańsl,;y już się przy, 
zwyczaili. 
W niektórych restaw-acjach l 
kawiarniach połowa personelu 
składa się że studentów i studeo: 

tek, 
w szczególności podczas miesię 
cy letnich. Studentki znajdu}:t 
też często zajęcie w 1'oli "fortan 
cerek", -tak zwanych "taxi .. 
~irls" i zajQcie to traktują rów" 
nie poważnie, jak inne dziedzi .. 
ny zarobkow:mia, umożliwiają
ce im dalsze kontynuowanie stll 
djÓiw uniwersyteckich. 

'Władze uniwersyteckie dba· 
ją również o rozrywki mło
dzieży, biorą czynny udział w: 
or;gani.zacjach zawodów i popi. 
sów sportowych, które zazwy
czaj cieszą się Ogromnem powo 
dZ(~liem. Mecze piłki nożnej, 
aranżowane przez uniwersytet 
"Columbia~" stanowią zwyk14t 
pajwiększy evenement życil 
sportowego Stanów Zjednoczo~ 
nych i ścią~ają za każdym U '· 
zem niezliczone tłumy publicz. 
ności. 

Znakomity powieściopisarl 
francuski Andre Maurois, po
wróciwszy niedawno z Ameryó 
Li, powiedział, że 
młodzież amerykaliska bardziej 

aosOl'bowana .lest sportem, 
ani~li nauką. 

Zdanie Maurois uwda6 ruf. 
leży niewątpliwie za ogólny po 
~ląd europejczyków. Wypływa 
to bezsprzecznie ze źródła sła. 
J' ei orjentacji i niedostateczne,l 
7.najomości życia mieszkańc6~ 
Nowego Świata : któ'rzy podob ' 
nie , jak my o nicih, mają blęd~ 
I'e pojęeia o Europie 

M. G. 

Produkował broń,' "i'i,""lekarzJI 
JfSZCZ~ Jedna odpowiedź Da ankielł; ,,61010 POraUDł!eO" 

Wielce Szanowny Panie Re
daktorze! 

Uprzejmie proszę o umieszcze
nie poniższego listu i zgóry dzię

kując, korzystam ze sposobności, 
aby wyrazić Panu szczere słowa 
uznania za otwarcie w tej spra
wie ankiety na łamach poczytne
go pisma Sz. Pana. 

Dziwnie obojętnie reagują dziś 
ludzie na ciosy, przychodzące 
"zgóry". Ciemna, fatalistyczna 
wiara w "vis major" zalepia uszy 
watą apatji tym, którzy - zdawa
łoby się - są gotowi na wszystko: 
nawet na... płacenie najwymyś[

nie.iszych podatków. Prawda:.Ie 
steśmy pokoleniem, którego nic 
zadziwić ani przerazić nie zdola, 
Do kryzysu i wszelkich jego obja· 
wów tak przywykliśmy, jak do 
s\\ojego wyrazu twarzy. Są między 
nami i tacy, którzy w jego nie· 
śmiertelność wierzą, jak w ~Wf)ją 
śmiertelność . 

Dużo Jest krZ".rwdy i nęt1zy na 
świecie, ale czy sprawa akademi
kóW w Polsce jest aż tak błahą 
liprawą, by ;;ię nikt w ~połeczeń
sh"ie nią zająć nie miał? Akade· 
mik! co za wyświechtane i zS1.arg,l
ne pojęcie! Położenie studenta w 
istt\iejących warunkach życia ' jesl 
równe położeniu człowieka niepo' 
trzebnego - darmozjada. W nal
szczęśliwszym wypadku zajmu.iw 
się nim - rzecz jasna: indywi· 
dualnie - rodzice. Spolecleń'ltwo 
nie dba o nie.~o .. bo jak długo nie 
może ono na nim .zarobić, jest on 
niepotrzebny i nieproduktywny. 
Stąd zagadnienia studenta, inti'li
gencji jak zresztą i inne zagadnie
nia, które dręczą dzisiejsze społe· 
czeństwa. Najwyż'lzy czas zrozu' 
mieć, że student je'lt jettnostl,ą 

produktywną, że nie starczy mu 
pozwolić studjować, ale trzeba 
IDU udogodnić i utrzymywać na 
studjach. 

Produkcja broni lub nawet bu
raków cukrow~'ch większe zyski 
przynosi niż produkcja nowych za· 
stępów lekarzy czy prawników. 
Stąd nOwe zagadnienie: "nadpro· 
dukcja" i "nadmiar" inteligencji. 
I tak to w po:wrnie logiczne for
my ujęta ustawa odbiera za jed .. 
nym zamachem tysiącom młod.vcl1 
ludzi - dokładniej: absolwentom 
medycyny uniwersytet Gw zagra 
nicznych, prawo do szukania pra
cy w Polsce, gdzie się urOllzili, 
pobierali naukę, gdzie ich rOllzice 
podatkami skarb państw zasilają', 
Nie dostali się oni na uczelnie kra
jowe z przyczyn wszystkim wiad() 
mych, ale czy aż tak wielIde 
przestępstwo popełniH wyjeżdżając 

aby im odebrać prawo do korzy!;ta 
nia 7ezdobytej wiedzy. Ni.e chc~ 
w nikim wzbudzać litości' naszym 
losem zagranicą, jak to mltn6wóij l 
może uczynił w swoim artykule 
kol. M. M. Są studenci bogaci i 
biedni. Pierwszym jest równie 
dobrze w Reims czy Zurychu jak 
bogatym kolegom w War'3zawie, 
biedny ~~~40Iega we Wilnie nie· 
mniej S\IClllęCZY od biednego ko
legi w B(lłlo~ji. Nie w tern !pzy sed
no rze.czy: ··Chodzi O to,i.eby po 
w!izystkiem, 'po odrobionej pań .. 
szczyźnie taki młody nieszczęśnik 
z włosami przyprószPllemi siwizną 

lub - co się częściej zdarza
z poważnie zaawansowaną łysiną 
miał możność zarobkowania w kra 
ju, aby przedpiekle zagraniczne nie 
zmieni10 się w piekło krajowe. 

Qzynnikom miarodajnym, które 
ustawę o zaQ1łmlęciu nostryfikacji 

2aakceptowały, chcialbym rzucić 

pytanie: czy sądziły one, że wy
starczą nam cllda natury WloPh, 
Szwajcarji i Czech, by ;;ię WSP!)

mnianiem przeżytych tam dni w 
Polsce wyżywić? Rząd polski, któ
ry zezwolił na wyjazd z kraju 
tysiącom młod~ch ludzi z pewnoś
cią liczył się z tern, ze młodzież 
ta, ulmńczywszy studja zagranicą, 
wróci by się urządzić w Polsce. 
Zgadzamy się z tem, że pań8two 
nie może dzisiaj zapewnić wszyst
kim swoim obywatelom pracy, ale 
czyż wolno mu zabierać prawo do 
jej szukania? Przecież nie uo po
myślenia jest możliwość, aby ni 
stąd ni 2:owąd zabroniono stnla
rzo~', szewcom czy ślu'H 'zom szu· 
kania pracy w zawodzie stolar
skim, szewskim czy ślusarskim. 
Nie do pomyślenia, a jednak ... U
kończonym zagranicą lekarzom ode 
brano pl'aWO szukania pracy, któ
rą nielatwo nawet zdobyć lek a
rżolu tutejszym. 

Nie chcę i nie mogę uwierzyć 
aby członkowie izb lekarskich jed
nomyślnie zgodzili się na p!'zedlo
ż~)J1ie czynnikom miarodajnym pro
.iektu zniesienia nostryfikacji, aby 
wogóle nie było sprzeciwu. Z dru
giej znów strony wierzę, że byt' i 
są tacy, kiórz;y główne przyc;~yny 
kiepsklch zarobków widzą w pl zy
rływie nowych - podług- nich: 
niępotrzebnych rzesz lck<\r :~y-
konl<tr,'eniów. Izbom lekarskim 
najlepiej wiadomo, że Pol.,~e po
t.zebni są 'lekarze, że niem.1 ich 
zawiele. Duże ich skupienia są tyl-
1<0 VI' wie!l;,ich miastach, g~i na 
prowincji jest ich zam:111l. Więc 
nie wykluczanie, ale il'egulowauie 
uzdrowić może te niezdrowe Sto· 
sunki! w których po;edyńcz)' leo 

karze mają olbrzymie praktyki, 
ł{tól'ym czasami podoła~ nie mo
gą. a mlodzi nie rozreklamo wani 
pędzą nędzny żywot, czekając na 
pacjenta . 

Nie chcę tu poruszać całe] ma· 
szynerji politycznej, która wybitną 
rolę odegrala w chwili wydania 
noweli o zamknięciu nostryfikacji. 
Niechybnie, nie tylko chęć obrony 
przed konkurencją dyktowała t~ 
uchwałę. Nie chcę szukać spra
wiedliwo§ci. Czasy są zbyt realne 
na mrzonki i sny o nieJ. Tak re
alne, że państwo broni nłenarodzo 
ny.ch jeszcze obywateli (może nie 
których przyszłych lekarzy), pot!
r.zas gdy żyjącym obywatelom nie 
daje licencji na życie. A chyba 
l{ażdy człowiek ma prawo ząda~ 
prawa do życia! 
. Gdzież są ci koledzy dOKtorzy. 

którzy byli przeciwni projektowI 
zamknięcia nostryfikacji? Czemu 
żaden z nich dotychczas głosu w 
1ej sprawie nie zabrał? Dopóki nIe 
istnieje prawnie zarejestrowana 
.,Liga walki z Inteligencją" tak dłtt 
go nie należy tworzyć nicrejestr0-
wanych lig milczenia. I wy, kole
dzy nostryfikanci, czy istotnie 
szrawa ta jE'st wam zupełnie obo'
jętna, ze melancholijnie zapatrzeni 
w przyszłość w milczeniu czekacifJ 
.0,;\ cud? 

Pragnę SKończyć ten lis-ł apelem 
do sfer lekarskich, by raczyły mi
mo wszystko sprawą tą si~ zają~, 
odezwać się i wpłynąć poprzez 
izby lekarskie na rewizję i zniesie 
nie uchwały. Koledzy studenci, 
wyzbądźmy się bierności i apatji 
i za.jmijmy sIę wł.snym naszyw 
lo<;em. 

Medice cura te ipse! 
N. Zylberberg, stu~_med. 



6 = 

, 
Smierc "babki 

rewolucjill 
w dniach, w których ZSRR wstę 

powal do ligi narodów, w sanator 
.ium praskiem 2Stępowała z tego 
świata dziewięćdziesięcioletnia Ka 
tarzyna Breszko - BreszkowskaJa, 
sławna "babka rewolucji rosyJ
~kiej", kobiecy Walerjan Lukasłń 
ski dtugiej polowy zeszłego wie·1 

ku. Jej znane z tylu opisów propa 
gandowych (była to sztandarowa 
postać rewolucyjnego obQzu em'
gracji rosyjskiej) zycie, to właści 
wie cały okres rewolucyjny Ro
sji, jednocześnie zaś Jakby fra· 
gment z niewydanenJ powieści Do 
btojewskiego, moie Tołstoja. Przy 
pomina się Kucharzewski. 
Więc najpierw jest Lugowiec, 

dwór w piaszczystej Czernłhow-
~;z('zyźnie i rodzina o polskiem na· 
zwislut Weryhów, a rosyl~kicti tra 
dycjach ojca i dziada, oficerów w 
służbie rosyjskiej. Są to lata sześć 
dziesiąte, okres reform chłopskich, 
ostatni w dziejacll Rosji carskiej 
olt):es przejmowania przez carat 
tlaień reformistycznych. 

Po b:rótkiem mafZeństwie ' z olio
licznYm s2.lagonem rosyjskim, Ka
tarzyna Breszko - Breszkowsl<ala 
idzie "w lud", zabiera się do akrJi 
oświatowej, przechodzącej -jt'k
żeby mogło być wtedy inaczej -
w rewolucyjną Ma lat dwadzieścia 
Jtilka i sc\lodzi tak całą mlodość: 
na szerokich szIal.ach południa 
Rosji. 

Po dziewięciu latach następuje 
rozgrom "Narodnej Woli" I pierw
sze aresztowa».ie Breszkowskiej. 
Ma lat 25, gdy idzie do· więzienia 
po raz pierwszy: odana pod nad· 
zór policyjny w 1870 roku zostaje 
w 1873 skazana na cztery lata 
twierdzy pefropawlowskiej. W kit 
ka miesięcy po odzyskaniu wolnoś 
ci nowa sprawa, nowy wyroK: 
pięć lat katorgi. Katarzyna Bres;r.
kowsk.ą. Jest pierwszą kobietą ka· 
torznikiem w Rosjł. Ma lat 34. jeAt 
rok 1878. 

Po latach pięciu idzie na osiedle 
lIie piechotą, długą drogą na Sy
bir. W ytwarza się wokoło niej 
legenda. W 1881 r. próbuje uciec, 
zostaje schwytana i otrzymuje 
nowy wyrok: cztery lata katorgi 
i chłostę. Rosja inteligencka długo 
mówil5 będzie ze zgrozą o czler
oziestu nabajarh danych rewolucJO' 
nistce" 

Przychodzi nowe wygnanie, tym 
razcm ai za Kiachtę, na rograni
ezu mongolskiem. Lata czterdzie
ste swego iycla spędza tu bez 
najmniejszej nadziei ucieczk •• 
Ale i tu zdołała rozwinąć "rewo
lucyjną akcję", a po latach siedmiu 
przenoszą ją i stąd ..• 

Od roku 1888 do 1896 Jest' w 
Irkucku na względnej wolno§ci. 
Potem uzyskuje pozwolenie na po
wrót do ~o5ji. Niezadługo znaJdzih 
się w szeregach eserów, skrajnego 
wówczas skrzydła. Ukrywa się, 
bierze udział w przygotowywaniu 
zamachów. 

W 1903 roklJ musi ucieRać za
granicę. Jest wojna rosyjsko-la 
pońGka. Breszkowskaja, otoczona 
legendą męczetmiczki za rewolu
cję, objeżdża Zachód I wygłasza 
szereg odczytów, które robią wiel
kie wraZenie wśr,ód inteligencji 
francuskiej i angielskiej. Wraienie 
to doporhaga znakomicie rewolu
I,).ionistom rosyjskim do skaroto
,,'ania zachwyconych. 

W 1905 roku Breszkowska Jest 
1.t10WU w Rosji, po dWuch latach 
podtrzymywania słabnącego Jut 
ognia rewolucyjnego" zostaje Je
szcze ra~ aresztowana, więZiona 

ponownie w twierdzy petiopa
włowskiej, zesłana po raz trzecl 
na SyberJę. 

W 1911 roku za nową probę 
ucieczki liowe dwa lata twierdzy, 
porzem znów zesłanie, tym razem, 
pod wpływem Interwencji z Z:!cho 
du, złagodzone. W 'marcu 1917 
rząd tymczasowy sprowadza Ją 

z tryumfem do stolicy. Breszko
Breszkowskaja zasiada w dniu 

REWIA 

NARODZINY BOLSZEWICKIEJ REWOLUCJI 
Epo"ea Wiesoly;a O "Ros;i, 'krwia zmyłe;" 

Je~,zCf yv ~zasach , przewrotu 
maJowego, prócz kilku nielicz
nych zjawisk nowo. rosyjskkh 
pisarzy, ' jak Majakows~i, : ETe:~ 
bur.g, K-ołlątajowa, Sejtfulina i 
madkow, ni!ko,go 'z ' ilościowo 
bogatej sowieckiej literatury u 
rias nie znano, Od 2-=-3 ' lat ' jed
nak ten stan rzeczy ,uległ lirun
townej zmianie; zaihłerE!sowa
nie dla twcSirczoki, ' rosyjskiej 
(zarówno sowieckiej, j.ak i emi 
grac"jnej) ~a naszy:m ~ynkiI piś 
mieruniczym bardzo wirosło.,
Czy j.esł to następstwem' mię
dzynarodowego ibUżenia , kultur 
intelektualnych, czy też spe
cjalnie politycznego ' zbliżenia 
Polski do ZSSR .:.... ocenić ,tru
dno. Zresztą nie fest to ' dla nas 
istotnem, . z jakich. się, to dzieje 
pobudek.: lecz ważnym ,j~t .. tu
ta,i sam ' fąkt w.zrostu literac
kich zainteresowań., D'ość; , że 
bilans eksportu poezji rosyj. 
skiej do nas jest ,wybitnie czyn 
ny. 

' rzeń. Tom' l obją.ł tylko ograni
czony odcinek wielkiej Rosji; 
front turecki, Kaukaz, Ruba.ń, 
Zaporoże i połać południow,ą, 
niemme] jednak odtworzone 
przez niepospolicie uzdolnione
go autora wypadki mają tak ty 
powecechy rew,olucj~, żemimp 
regjonąlnyćh ró'żilic, nie może , 
ona inaczej i ,na innych poła-

Z logiczną ' telz ' nieodzownoś . 
cią wzroslo zaciekawien-i'e ' k~y
tyki naszej dla 'twórczości 'fO

sy.tskie,i, a ' polski przemysł wv 
dawniczy, o:bdarzony_ w te ,i, mie 
rze bardzo czułym instynktem, 
rzucił się z chwalebną cb'ciw()~
cią na produkcje ducha nowo
rosyjskiego i przyswaja ją. nam , 
masowo, wyrzucając na giełdę 
laeracką . coraz to nowe, często 
bardzo dobra;e nazwiska młodej 
literatury rosy,js:kiej', " " .. 

ciach , Rosji wygląda'Ć. . 

Więl; PTzedewszystkiem kru· 
s,zenie~ię i zw~anie frontu ro
SY.lskiego ha lilÓji tureckiej, -
I'to po obu s~ronach, 'co się za
czyna od bratania się rzeko
m~3h wrogów. Wszystko ma 
dusze przedewszystkie:m zmę
czone - mniejsza. o zmordowa 
nie '_ olała - które jeszcze nie
jede,n trud z.nieśt!by zdołały -
a z -tern imueniem budzi się 
przekonanie o bezsensie wojny. 
Ś;wita krytycyzm, d'Otąd spęta
ny żelazem subordynac,ji. i wiot 
czeje autorytet wodzów. Na· 
wet ' u -bogdbojnych i tych, ktć
rzy.hy Za cara - bat'uszkę du
szę oddali, Tak się zaczyna roz 
kład frontu i koniec W{)jny. ...•............ _.~~.~ .. 
•••••••••••••••••••••••• _"l. 
FOTOGRAF 
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Ostatnio ' ukazały się dwie in (SfiNKS) r6g W61czanskiej 
teresujące .powieści, a to ' Szolo- W k . d" _ 
chowa "GLehy Don" oraz W~_ ·. y onule z J~18 pr~ 
solyja "Rosja Iw-wią ' :l'1liyła" sO,we, z uroczystoścI, 
Ch{)dzi o tę ostatnią. Ma', ona' sportowe, g r u p o W e. 
niezaprzeczone prawo domia- 'wn~trza, wystawy sk1e-
na epop,ei, odmalowuje bowiem powe, kopje obrazów, 
z mo'ż.liwą w poezji wszechstron k a t a log i i t. d. 
nością historyczny okres zała- h b i k· h 
man~Lsię r.9~,y~)de~o frontu i pO cenac • n s le • 
narodziny rewolucli tudzież - na ....................... . 
rastania rewolucyjnych zda- •••••••••••••••••••••••• 

P ozosŁało przy życiu 

Rozpoczyna się powrót w ro~ 
dzinne strony: Wszyst'kich żre 
tęsknota za domem i rodzin,ą: 
Powrót niezorganizowany, dzi
ki, pelen pl"zy,gód i z konieczno-, 
sej zła i rozboju. Żyć trzeba. -
Trudno. Konieczność , zaciera , 
granicę między' własnem, i cu· 
dzem. Władzy ~. zn. autoryte- , 
tu niema; piet'wotąe instynkty 
zdziczałego w 'morderczej wal
ce ' człowieka podnoszą ohydny 
łeb i zaczyna się ' okrutny fa- , 
niec zła. Wślad za frontem de
moralizują się i tyły, zwłasz. 
Cza w zetknięciu z "fł'ontowika 
mi". Ten proces przenikania 
frontowego chaosu w organizm 
społeczny odtworzył Wiesolyj 
po mistrzowsiku. 

Zamęt olbrzymieje z dnia na 
dzień, Stan 'grozy pomnaża.ią 
tarcia narodowe i społeczne. -. 
Gruzja nie przepuszcza wraca
jących żołnierzy, a tatarIY wal
czą regularnie z rosjanami. Ro 
sjanie, chińczycy, u~raińcy, ko 
zacy,' niemcy, czeczeńcy i dja
bel wie ja.Ide jeszcze narodowo 
śCi, wszystko ~v.lednym ferm en ' 
tującym kotle, wszystkó zbeł
tane płonie .do czerwoności, C:;t
rofiIe, socjaliści wszelakich au
łóramenfó,w, eserzy, mieńsz,ewi 
cy i anarcMśd., konserwatyw
ni i bezpolityc;,zni chlopi, żą<;1ni 
zjemi i skłonni wzamian za nią 
do ' wszystkkh ideo:wych U· 

stęp.~tw, kadeojJ kiereńs'zczyz
nn · i' - oczywiśde - bolszewi
cy, wszystko to WIl'.e i walczy 
o nowy porządek w Rosji i o 
władzę. , 

' Rosja ploillie i lirwią spływa. 
Wszystko brudne, gł()dne i zde· 
zorjentowane. Zołlllie:rskie esz~
lony pędz~, niczem kra na 
przedwioŚ!niu. Transport za 
transportem, oe.z końca. Pie
sze, konne, kolejami, zmotory· 
'lowane. A wraz z nimi roz'b{)je: 
pożary i pij.atyki. No i mityngi. 

< • 

tytlU) 9 członkÓw ekspedycji dr. .Merkla. w Himalaj~. 

,pierwszego maja 'w JoZy cesarskiej 
opery. 

Ate koło rewolucji, które ' tyle 
lat trzeba było mozolnie ruszal5 
z miejsca; , pomknęło >. JUż samo. 
Breszko - , Breszkowskaja l'az· 'Je
szcze występuje na. , meetłn,gac!t, 
gromi w bolszellikach' .' zapJ'z~pa· ' 
ścicieli rewolucji. Ale" Jej legenda 
wiecznej rewolucjonistki dzIała , 
na tłumy petersburskie , ina:e:&ej, 
nii działała na burzuazję " paryską, 
czy genewską, jej zaklęcia są ':'da
remne, Jej starc~ ,łos : z.o,s,taJe 

zgłunoę l przeJUzyczany silnym, 
' z głębi plerst wyrzucaJlłcym ostre, 
chrapllwe dtwłękł, głosem Lenbta. 

Po ptftWl'ocie bolszel'icklm mu
si < się kryć, . uciekać, Gdzle~ na 
Władywostok, gdzie była ; , załoga 
ententy, _wydostaJe się "babka re
wolucJi rosyJskie!,' & j rewolucji 
rosyJskieJ. ' ' 
. 'Jest Jednąi - . najbardziej zna

nych poatul emigracji. Świat, Ja
ki 11 otacza" Jest dla nieJ obcy, 
nlezrozuml~ły, dZiwny. Mówi się o 
tem, . Ze ' długie więzienia ' przyćmiły 

jej umysł, że nie może ogarnąć 
zjawisk, które wokoio wej są. Przy 
chodzi do niej Kiereński I demo· 
kraci rosyjscy, szczątki eserów, 
mówią o nowych rzcrzach, które 
zaszły. Bręszko - Breszkowskala 
powtarza monotonnie te same slo· 
wa i hasła, które powtarzała 
"Narodnaja Wela"; które wlmwa· 
ła, - lat temu sześć'dzie~iąt -
w twarde łby chłopów pańszczyźnia 
nych, ledwo wyzwolonych, nieswo
jo się czujjlcych w nowym : obcym 
świecie praw. 

Cała Rosja rozmityngowana. -
Wiecują marynarze, chłopi ł 
studenci. Burżuje ostroŻlIlie nad 
słuchują, W 6dka leje się stru
,!:(ami, płoną wsie i futory i mno 
żą . się okrucieństwa. Nieustają
ca krwawa walka białYCh z 
,bolszewikami, do których 19ną 
satelici, to z jednrj, to z dru
giej strony, zależnie od chwi .. 
lowego interesu. Straszne rze
czy, o których nam się nie śni. 

l rzecz dziwna; autor nie 
oszczędza ani białych ani swo
ich. Choć jest bolszewikiem, 
ma równą dla obu stron miarę. 
Ten cały gi,gantyczny dyna
mizm miljonów odtworzony zo 
stał z niezwykłą siłą i plastyką. 
Trudno dać o tem wyobraże
nie. MoŻlIla je mieć tylko czyta .. 
jąc książkę, Walka pełna tra
gizmu, zg&ry skazana na niepo..; 
wodzenia. Arrmje Ah~ksiejewa, 
Korniłowa, DenikiJna i in; Gra: 
osobistych ambicji i intrygi ....
Gros walczących po stronie bi. 
łych rozumiało beznadziejność 
tych walk, bez tyłów, bez cen .. 
tralnej organizacji, bez łą.czno
śd i zasobów. 

Koleje tych walK przeasta-
wiono, wydaje się, nawet z peł
ną bezstronnością· Z drut<iej 
strony rew-komy, żołnierskie 
komitety i samoz~ańczy wodzo 
wie, chamy, brutale i zbrodnia
rze, tu i Ówdzie szlachetne. ale 
Ib~zs.ilne jednostki. Anarchja ł' 

\ r9z.pacz. Szalone Pl'lzyp!lywy, l 
odpływy namiętn>OŚiC'i: ~aIk" 
podjazdy, zniszczenia, pija. 
s-two, rozpusta' i nienawiść. ~ 
Rosji rewolucja; cała Rosja 
pJonie o~em • .spływa' kirwi,ł 
I znowu od Azowa alf pt) Ba'\. 
tajsk formowała się w roZ'kotY,. 
sanej szczecinie bawnetów II. 
nja fTontu. W obronie ojczY," 
Słych rubieży i młodej rewO
lucji stanęli rostowscy i tagau-t 
rawscy czerwonoR'Wardzlści:, par. 
tyzanci kubańscy, czarno. 
morscy marynarze poo aow6d1 
twem anarchisty Mokrousowa'i 
ibójecka banda Marusi Nikofc;.. 
rowe,j i najrozmaitsze drobne 
oddziatki' o płynnym składzie 
osobowym. W tern. zdaniu jest 
przekrÓj przez rewolucj~ dO. 
dna zmąc{)ne.i R,osji. 

: Rzecz pisana nowoczesnym 
stylem; JaJk "Manhattan Trana
fer" allbo opowieśd Huxley·a. 
Bez bohatera i osoby central
nej. Jest nią masa. Pisana nie .. 

, zwykle rzeczowo, jak reportat, 
żywo, barwnie i plastycznie. '
Niema ględzenia i nużącego te
oretyzowania, a jest oMaz przy' 
obrażie, fakt przy fakcie, nęcI 
nie uszeregowane, wszystkie 
pel:ne treści i znaczenia. pełna 
ruchu akcja, ogromne wyłado
wania sił żywiołowych, epizo
dy, kipiące 'zyciem. A wszyst
ko skreślone z zadziwiającym 
objektywizmem. l z rozllraja,ją-

' cym, często wi·sielczym humo
rem. który gTozę wypadków 
rozpagadza i rozjaśnia.- CłJa 
rzecz promieniuje niepospoIitą 

, sugestywnością, jaką posiada 
tylko prawda, rzucona przez 
pryzmat twórczego talentu. -
Nowa linja! 

Promieniowanie to uł'atwia 
szczęśliwy przekład p, M. Po
powskiej. Bvł on niełatwy; tło· 
maczka WydOibywała z języka 
żołnierSiko-cbłopskie.go elemen
Iy ludowe. Praca jej była więc 
poniekąd współtwórczą. Wyka
zała duże zrozumienie dla wła
sciwości ludowo - żołnierskie .i 
gwary. 

Dr, Seweryn Gottlłeh 



"samob ~ islwo"do sławyj 
Kapitaln" pomysł młodziutkie; dun~; WJlrJ~;e owoce· 

J. • ~ '" • ' ~ • • ... ~ , .. 1", .. ) 

Sprawa, . zdawałoby się, na ~ .' -Utwory 1ak1e gwtetY' zwylde . z.e w:z,ględu. na zbyt ·przesadnie. n-ej w ja-kiej ~ię znajdowa'l ' dlO- taił, wyjawiła ona tym razem 
pozÓtr zupełnie banalna. chętnie dn,lkują, Manukrypt nastrojową formę, Nazwiska , kładał dużo nadziei na przy~ • bez os-,'róuek caIą prawdę, Ot6ż 
W pobliżu wybrzeża w Kopen-. nie zawierał naturalnie nazwi- auto,ra, ,ani jeg.o adresll natu- , łość w swe zdolności l?isarskie.~ ' l)osłać Seł'~.iuSza Sipowa była 
hadze znaleziono pewnego dnia ska autora ani też bliższego a· raInle me . pamIętał.. - Manu~ ' . N~ tern przesłuchame p~nny .t1Jrz,ez nią zmyślona, aby tym 
wczesn~'m rankiem stal'ą, w~·_ · dresu. Z treści manuskryptu skrypt powędrował do kosza, l Karm Ho~ms z,o~talo ukonczo. , sposobem zwrócić większą uws 

tal'tą mal'ynark~. można było z łatwością wy- na tern sprawa została zakon- .ue. Od teJ ChWlh , gę na .iei feljetony, 

Robotnik portowy, ktMy ma- wni?S~Owa~~t że ~~t~: ob~arlo- czona· śledztwo potoczylo się w innym ktÓ'rych redaktorzy nie chcieli 
rvnarkę tę przypadkow~ zn~l- ny les. wy. l ną In e.lgencJą. - Po redaktorze "BerlinRske kierunku. . \ dotąd drukować w swych dzien 
I~zt, zabierał się wlaśiIie, jak OpowmdallIe. napIsane, było Tidende" ; . _ Śmie!'ć Se.r~jul'za S~)owa, )ak nika{,h. 

l , d d 'e neJ' prac'y bardzo . płynnIe bez błędow gra . , - r ··.v . ' r p ~ cza" musl"ła zwy ue, o co ZI n .. -- '., . '1' . • ił·· ·J d ' dii zaczę..o 'P ~y u"z .'<, '" • 

A . 1. l . l . 'c'l bac' matycznvch l styhstycznyeh. ZJaWI a Się w po cJl.m o a . - ......... ć " ~od' kI d P 11' t- cz y P' 'ad-l ~z~o wIe,;: nie zwro l 0'- • • .. ,.. ; . • ł " A. > , ". • 'e t !ule' -'" a o y n. . 
n:e.l!'z'ej uvra,a,..,i ' na znalezio'Fty , Ozy był to . jakiś powa~n:y lalent ma, o ma YID

I 
wdzz;roSCJe l !lI kIP e °m- on naprawdopodobiIiej ofiarą 

zornym wy" a le naZWlS . . . pn.edmiot, odłożył go naraz t: literacki? ~. . , zemsty ze strony grasuJąeeJ 
. . f ł b h . . t Karm Holms, d' C l'''' t ł ~ ; ukrYł w bezpiecznie mIeJsce. Sze s uż y ezpleczens wa wszę Zle ,; ze u l w ",m w as 

Sprawa · cala poszłaby w za· nie mógł n3,turalnie orzec. \V która na pierwszy rzut .oka czy nie kierunku należy .szukać roz 
pomnienie, gdyby robotnik P) każdym razie mógł skonstato- niła wrażenie osoby silnie pod wiązania tej zagadki kryminał-
kHku dniach nie wać, że nieboszczyk - samo- nieconej i zażenowanej. Wyra- nej 

M.J·ca lub zamordowany - nie zila ona życzenie pokonferowa 
l),rZYPoni.niał sobie o znalezro· . b" . f ł'b Mała i niepozorna fi'nurka 

pochodził bynajmnieJ z warstw nIa oso ISCle z sze em s uz y 
.ne.l· marynal'Cle J . • t Ponl'ewa' nad pany Karin Holms była teraz obotni'cz'l.. 'ch, a tern samem do ;ezpIeczens ,."a. , z -

..J ··t· d' oś<rodkie:in og.ó1nego zaintere-i nie oddał jej w konlISarlaci ,~ szedł do . przekonania. że fez- nuenl a , że pOSJa a wazne szC~c 
. '1 d kk' sowania. Rozpowiadano o niej. policJi. wiązania zalladki te.J· szukać na go Y o za 'omun owanIa w 

~ . k t .. .iak to zwykle w takich wYP:J.d 
d h '1' lez'y bezsprzecznie ,'!Vpośród spraWIe manus ryp u' l , .lego au O tej c WI. l spra wu zaczę · ł' kach bvwa, najrozmaitsze plot-

. sf·e" ml'eszczan' skich. I w tym tora, została niezw oczme przy J la przYJllllować wprost sens a- , , . ki i brednie. Jedni twierdzili, 
k·· "'łaśnI'e !{I'el'unku nastawI'! śledz .iQta. Złożyła ona następuJrtee cyjny obr6t. W leszem mary- " . d . Ż~ 

. . . . t,"o. o~wia czeme: narld . znaleZIOno papIery, zapl- ,y 

sane maszynowem pismem z 
własnoręcznym dopiskiem na 
pierwszej stronicy: 

,Życie dalsze nle ma dla mnie 
celu. Żegna.icie!" 

Nie ulegało więc najmniej
!zej wątpliwości, że znaleziona 
marynarka należała do samo
b6j:cy, kt6ry pozostawił j'ą 
przed dokonaniem swego czy
nu. Opr6cz papierów zapisa· 
nych pismem maszynowem, 
nie . żnaleziono w kieszeniach 
marynarki 

'Żadnego dokumentu, ani adl'c
su samobóJcy. 

S1>rawa zaczęła się ' coraz wię 
" ~el wikłać: Szanse utOżsamie. 

nia nazwiska samobójcy z kat
dym dniem malały, temhardz:·.~j 
że wybrzeże morskie nie je'it 
bynajmniej rzeką, która po n:e 
jakim czasie wyrzuca na P'l/
wierzchuię zwłoki topielca. ~ 
Władze policyjne naturalnie o
bowiązane są w tych wypad
ka<:.h do przeprowadzenia naj
dalej idw~ego śledztwa w ccm 
d)ldadnego ustalenia nazwisk'l 
samobóJcY. Nie jest to OCZyWl
~\..)e Tzec~ą tak łatwą. I w tyiIł 
wypadku czek'lno począłkowo 
na 

ogłoszenia w ~azetach o zagi-
nionych osohach, 

alf! nie doczekano się. Zaczęt.o 
więc przy~uszczać, że zachodó. 
tu nie samobójstwo, lecz zwy 
kłe morderstwo pod wyrafino
wanym płaszczykiem samob5j 
stwa, aby w ten sposóh zatu· 
szować ohydny czyn zbTodnia 
rza. Policja zabil.'ala się więc 0>

l. tol'giczme do rzeczy i nie szczę 
dzila wysiłków dla wyświetle
fl.ia teJ bądź co bądź zagadko
wej sprawy. 

Przejrzano przedewszystkiem 
dokładnie manuskrypt .który 
znajdował się w kieszenI mary 
narki. Była to . 
':,rótka opowieść w l'odzaju fel

Jetonu. 
t ~ _ 

l NAKŁADEM KSIĘGARNI .ŁÓDZ
KIEJ he z y T A JW 

Ł6dt, ul. Prez, Narutowicza nr, 2 

, ukazały ~ię jut 

"GRZECHY WIELKIEGO 
MIASTA'" , 
Filmo-roman! 

Szymona Bogdanowicza 
Do nabycia we wszystkich księ

garniach. 

Cena 2 zł. 

1 łąezyly ją sto~unki Intymne z Zresztą wlpadła mu w między. Aulor utworu, jaki ukaza 
. Sel'g.iuszem Sipowem, czasie śwtetna my§! do głowy. siQ w pismach był j,ej dohrze 

Otóż posłanowH znany A gdyż ilrudzy byli zdania, że zakochał 
~ję w niej do szaleństwa, a po
ni~waż nieborak nie mial wza
jemnoś..,i, zmuszony był popeł
ni6 samobójstwo itr!. Jednem 
słowem gaz9ty n:tia1y o czem pi 
sać, z czego redaktoriy byli 
szczególnie zadowoleni gdyż w 
lp.tnich mie· iącach "og'6rko· 
wyeh" niema zwykle żadnych 
sensacji, któremi możnaby za
pełniać szpalty dzienników. 

zwrócić si~ do l'edakc.ii wycho- za.imnwał u nie.i od pewnego 
dZąCy2b w Kopenhadze dzien· Czasu mały pokoik jako s~!bin.-

ników z W'opozycją kator. 

. zamieszczenia krótkiej tej opo
w:eśoi nieznanego autora, któ
ry znalazl tragiczną śmierć w 
głębinach morskich i jednoc'!eś 
nie prosić publiczność, aby ZP.

chciała' w związ·ku z tym utwo
rem podać ewentualnie bliz· 
sze szczegóły, o ile takowe by
łyby jeJ wia~OU1e. 

Następnege dnia niemal 

We w~ystliich dzi~nnikach ~" 
penhaskich ukazała się wzmian 

kowana !>powieść 

i to nie w rubryce fel.iełon6w 
(jak to !było ' niezawodnie zaroi!} 
rem autora), lecz w dziale kr~J
niki bieżącei. Naturalnie wyw') 
łała ogromną sensację wśr6.! 
czytającej puhii( zności. 

Było ~o opowiadanie, nie Dl' 

wierające wprawdzie nic szeze: 
~ólnego, lecz ' 

pełne nastro.iowego liryzmu r 

pogody ducha, 

które niewą~pliwie mogło si,ł 
wszystkim pudobać. Jak stwiet 
dlii.i jedno[!!c,śnie fachowcy, za ' 
mieszczony utw6r zdradzał po
\'."aŻllly talent literacki i w cią
:;u ~ednego ~ula zyskał tak wicI 
l~i rozglłos, jakim nie m6~~ si·ę 
TJoszczycic F:!'ietQn boda.i naJ· 
znak ':1itsze~o pisarza. 

Ludzie wyrywali sobie wprost 
gazety z rąk i o niczem hmem 

nie m6wlIi, 

i~_k o tej słynnej opowjeści, kt6 
rej autor '!.n,uszony był, nieste
tv, rozstać się z życiem, nie ba" 
cząc, że mogło mu ono spra
wić wiele, wiele mi1łvch niespo 
dzianeli. /~ 

~ ~ 

Szef s-lu.by bązlpieczeństwa, 
jak było do przewidzenia, nie 
czekat, długo na rezultat tego 
niezwY'klego sukcesu, j>akim się 
cieszyła opublikowana opo
wieśĆ rzekomego samob6jcy.-

. Już kilka ~odzin po ukazaniu 
się jd w' gazetach, zameldował 

, się u niego redaktor "Berling
ske Tidende" i zakomunikował 
i'e o ile g9 pamjęć nie, zńwodzi, 
it: . 

przed niedawnymc!l'asem zło
źono w j~o redakeji podobny 

ma~skrypł. 

lecz nie móg.ł si'ę zdęcydować 
na zamieszczenie go w piśmie 

Był to młody rosjallin, prze
bywający w Kopenhu!ize na e
mi,gra-cjd, naz ... .Jis-kiem · ' .. . . 
Sel'!!.iu8z Sipow, któ>l'y zmuszo
uy bYł uciekać z kraju przed 

bolszewikami. 

Ostatnio zajmował się dość 
intensywnie literaturą. Nie u
lega najmniejszej wątpliwości, 
że on był wlaśnie autorem wy
dtukow:męjw. l'ismath'~opowie 
ści, tembardzieJ że 'ona właści
wie była tłumaczką wszystkich 
jego prac literackich na .jęzvk 
duński, gdyż , , 

władał on wyłącznie .ięzykiem 
r~syjskim i częściowo trancus-

!dm, 

PJ'awie codziennie ukazywały 
sb nowe opowiadania Ser~du-

Sza Sipowa, 

które dostarczała dzięnniikom 
jego Humaczka Karin Holms. 
Wszystkie, wychodzące w Ko
penhadze pisma natarczywie 
domagały się (j'd - Kirin HolIns 
utworów rosjanina, który w tak 
tragiczny i niewvjaśniony sp o
s6,b rozstał się z życiem, I pan
na Karin Holms, czy~iąc za-

Szef pelicji z ogromnem za- dość ieh życzeniom, dostarclu
inter;::sowaniem wysłuchał . rela ła nip.zliczoną ilość tych utWQ
di pan!lY ' !{arin Holms, l moi- . rów Serg,jusz Si,pow, jak się· o
na było przypuszczać, że od- kazało, 

TJiósł. s,ię. z. z~pełnen: zaufaniem musiał by~ bardzo płodnym pi 
do .leJ oswIadczema. Prag<nąc 
się jednak dostatecznie upew
ni.ć, ~wrócił sk do 'biura me]· 
dunkowego . z zapytaniem o a-, 
dres Serf;dusza Sipówa. Okaza
ło się, że 

osobnik tego nazwiska nie był 
wcale meldowany w Kopenha-

dze. 

SBł'zem, 

gdyż pozostała po .iego ś,mier('i 
spuścizna literacka była zupeł., 
nie wystarczającą, aby zapeł
nić sz·palty pism na długie tv
godnie. 

Ale wszystko naturalnie mu
si mieć sw6.i koniec. Otóż pew
nego dnja, a był.o to w lipcu 

Wobec tego panna Karin Ibież. rQku, nastąjpi,ł zupełnie 
Holms została powtórnie wez· . nieo<..Ze~iwanie 
Wana do szefa policji. Na py.l sensacyjny ;zwrf,lł w całe.i tej 
tanie jego, dlaczego Sergjusz , sprawie. 
Sipow, mieszkaJąc u niej. lnie. 
hyl wcale meld9wany, wyjaw~- , Zjawili się do szefa policji 10 
la po długiem wahaniu, że Ser- ,katorzy domu, w ktÓirym za
gjusz Si.pow, w'prowadzając się mieszkuje Kariu Rolms i c-
do .jej mieszkariia, ", -, . świadczyli kategorycznie, że 

postawił' .leJ za warunek niemeJ nje )VidzJeli nif!dy w .iej miesz-
dowanłe lO . kaniu żadnego mdCiZyzpy, 

w ,ż,adnym .ra,zie 'w polic,'i" .,g,dyi 
miał wido~znie poważne powo
dy obawania się inoskiewskie.i 
Czeki i dlatego sw6,i pobyt w 
Kopenhadze wolał ut1fZymać w 
ta.jemni~y· W .• iaki sposób wy 
t!umacz'yć je~o nag~e znj'k.ni~· 

. -

a' " następ.nie że z·ajmowała się 
"bna 'dotyc'bc2;3.S zawsze artysty
cznym haftem, któ·ry ostatnio 
zarzueila. 

Obecnie codziennie do późne,i 
nocy wYsłuku.ie na klawiszach 

~ ~aszyny d~ )l'isanill 
de. .). k.tÓ<rej pO~l·ze.dn.io nie było w 
~y pop'ełniFsainobójstwo~ ~ ul.' je·, mieszkaniu. 

teź zośtaf .:zamordowany; . ''T 'S' ••. 
, . ... Po tern oswladczemu szef po 

Karin Holms nie mogła natural licji nakazał 
ule wyjaśnić zaznaczyła jed
nak wyraźnie, te nie zauważy
ła w nim w nf\.tmnie.łszym stop 
niu depJ'esji duchowej; pomi
mo ciętkiej sytuacji malerjal-

niezwłoczne lY'cszłowanie ma
łej, dJ.·łącej ze strachu Karin 

Holms. 

Wzięta w krzyżowy . ogień py 

.MarynarJ.;;Q . z ' manuskryptem: 
rzuciał sama na wybrzeże mor 
skie,aby mieć pewność, że ma 
nuskrypt ten będzie w gazeta-:11 
zamieszczony i zarazem stanie 
się zachętą do drukowanja da,! 
szych jej feljeton6w. Plan jej. 
jak się okazało, udał się cudo
wnie i obecnie 

nie .iest w sbmic lladąż~'ć taJ( 
znacznemu za potl'Zehowauio 
ze strO!ly wszystkich redakcjł 

w Kopenhadze •. 

Panna Karin Holms musiała 
naturalnie ponieść zastużoną; 
karę za zrealizowanie swego a. 
wanturniczego planu. Została 
ona 

skazana na trzy llliesiące wit" 
zienia, 

jak również na poniesienie ko. 
sztów, związanych z przepro
wadzeniem śledztwa, które 
wskutek wprowadzenia prze. 
nią w błąd władz policyjnych.; 
skierowane było na nie właści. 
wą drogę· ~ . 

Panna Karin Holms będzł. 
mogła teraz oczywiście z łatwo 
ścią wyznaczoną jej sumę za
płaci'Ć. Zapotrzebowanie na ~ 
twory literackie -"Ser/dusza Si. 
powa" jest z każdym dniem 
większe i 
ofiarują je.i fantastJ'czne hono

rar.ia. 
Niedl.'u.go jak się dowia.duj~

my, Karin Holms, rzekomy ... 
moMjca "Ser~iusz Sipow", 
ma UkOllCZyĆ powieść. która 
zawierać b~dzie histol'.tę tyctfa 
i h'agicznc.i śmierci ros.ianina. 

Już dziś wydawcy prześciga
j>ą się w ofertach, proponując 
jęj najikoąystniejsze warunki. 
Mała Karin Holm" promienie 

je z radości, aczl).olwiek 
zdobycie s!awy nie było dła 
niej byna.imnie.i rzeczą tak łat· 

wą .. • 
Ale jeJ marzenie zostało 11" 

rzeczywistnione. 

Wilhelm Lichł.enberg. 

- Żyjemy w fatalnych czasach! 
Wczoraj straciłem tysiąc złotyclt. 

- W jaki sposób? 
- Chciałem sobie tę sumę poży-

czyć od znajomego, ale i on nie 
Iniał ani groszaJ 

" 
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obietawam 
Wełnłnger I lnnl uczeni wy- dawnej. Jednocześnie ok.res 

ehodzą z założenia odwieczne~ ten cechu.je nerwowość wielko
walki między mężczyzną a ko- miejskiego życia, wzrost gospo
bietą. O ile słusznfe - pozosta- darki kapitalistyczne. t i jej ni
wiamy tę kwestję na uboczu. - sz -łdakie d,zialanie. W tej 
Nie ulega .iednak wątpliwości, nawałniey dziejowe. l kobieta 
że w pewnych okresach waśń . l jut nie jest słodkim aniołem i 
płciowa przybiera nl.ld1\egóilnł'e ,opiekunem; sama z.lawia się ja 
ostre, nieraz 5prze~zne formy. ko czynnik konkurencY.lny, sta 
Odbicie tego stanu rzeczy wi- .lący do walki o życie. Fakt ten 
~my w obyc7Jft.lowoścl pew- przybiera swoiste oświetlenie. 

nych historycznych okresów 0- , Ś~~clniowi~e wraca -'- temi 
raz w sztuce. słowy tnoŻDaby '''sCbaraI{tetyzo-

Średniowiecze z przesadnym 
kultem Mad1)nny, Damy I uczu
cia miłOMlego było .iednocześ

nie okresem, kiedy straszliwie 
grasowały zepsucie ł choroby 
wenerycmc, kiedy używano 

"pasów cnoty" i innych środ
ków, niezbyt pochlebnie świad 

wać wierzenia płciowe na prze
łomie ubie~łego t obecnego 
wieku. Literatura, a również 1 
malarstwo kł~bi się' od salanil
stycznyclt orgji płeiOlWyclt. Po
dobne natężenie pierwiastka 
seksualnego, takle wyrafinowa
nie popędów, wszystkie powa

czącyclt o cnocie niewieście.ł a by chuci cielesne.i - znaleźć 

~aufaniu "rycerza". można chyba w mrokaclt póź

Dl'uJ(a taka karła w dziejach 
~wiata, zionąca ws:zystkiemi 
płomieniami płciowego rozpa· 
sania - to modernizm, po
wszechna wśr6d artystów wia
ra w koMetę wampira i sata
nizm płciowy. Ciekawe, że ko-
niec wieku ubiegłego i lata na
stępne charakteryzuje jednoc.ze 
śnie ruch wyzwoleńczy kobiet, 
feminizm. Obie te kwest je są 
zdaniem wielu krytyków, np. 
Frłczego ściśle złączone zwIąz

kiem przyczynowym. Kobieta 
na pr~omłe wieków 19 i 20 
wyzwala sit::, wypowiada wojnę 
męż~nie I obyczajowości 

nego średnimviecza. Ale moder
nizm stwarza potężną sztuk~ 

satanistyki płciowej, płomienie 
zmysłów. przepalają każdą pra
wie ksi.ążkę. A poza temi o

gniami rozkoszy przegląda roz
kładające !llę oblicze świata. 

W opowiadaniu EWł'I'sa "Die 
Sp inne" paj~czyca po akcie mi
losnym zabija samca. Ob;raz 
ten ur~sta do znaczenia wy
mownego symbolu - kobieta 
jest tylko samicą, szuka zado
wolenia płciowego, pozatem 
działanie je.' .iest niszczyciel
skie,4 (Taką wjJisśniel paj~~ą 
jest kochanka Zenona w opo-

Moda w Paryżu 

Piękna kreacja na nadchodzącą zimę. 
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władaniu "Wampir" Reymonta. 
Ale Reymont robi dalszy kl'ok. 

W oparach zgniłego Londynu 
spotyka kobiet~ Ik.tó:cej każe 

być wampirem. Usta wampirzy 
cy mają ruchy wężowe, oczy 
pr,ł;yprawiaj!ł małe dzieci o cho 
roby ł śmierć - to <córka sza
łana. C:zemś pośredniem mi~

dzy wampirzycą a demonem 
.lest bohaterka opowieści Lai
monnieux p. t. "Szatan". Ko
bieta ta, cała w czel'ui, olśnie

wa niecodzienn.ą urodą a .lcdno 
cześnie razi .takąś piekielną 

brzydotą; z oczu patrzy okru
cieńsfwo, z ciata wydzielają si~ 
duszące "płomienno - febq'f'z
ne" opary. Wiare w piekielną 
"ile kobiet J(łosi Strindbel'~ -
Piekło i legendy. W powieści 

Heynsmansa p. t. "OtcMań" 
występuje piękna dama, ubra
na zawsze niena~annie wedłag 
ostatnieJ mody, wykształcona ~ 

rozmiłowanq w szłuc.e. I właś

nie ona .jesł czarownicą - wam
pirem. Nie zna.tdu.ie zadowole
nia w nOl'malnych stoaunk2~h 
płciowyclil. Szuka piekieln.flW 
I'ozpasania, ale nawet w cltwili 
na.iwiększe.l rozpusty, gdy ko
'!hanek ścIska je.l ciało - woła 

yłodna otcWań demona. Ko
bieta ta nie znajdu.~e nigdy za
dowolenia seksualnego, nawet 
w upałach pieszczot ciało jej 
pozostaje zimne. Piekło jest nie 
nasycone. 

Wiarę w kobietę wampirzy
Cfl i satanizm płciowy utwier
dza PrzybyszewsJd. Ale autor 
"De profundis" o tyle posuwa 
się naprzód, że głosi kult kobie 
ty jako źródła piekielnego ni
szczenia. Szatan - czytamy w 
"Synagodze szatana" - milu. le 
kobiete~ albowiem kobieta Jest 
wiecznem złem, źródłem wsze) 
kich zbrodni. Szatan posługuje 
się swą kocltanką kobietą ce· 

Opowieść 
wschodnia 
Fantastycznie bogaty ksiązę 

wschodni wszedł do wesołego ka
baretu na Montparnasse. Rój 
pięknych dziewcząt otoczył egzo
tycznego gościa. Zabawa wre, 
8zampan płynie strumieniami. 

Około północy twarz księcia za
chIDurzyła się: 

- Czy wiecie, moje małe - mó 
wi ponurym głosem - te moje rę
ce zbroczone są. krwią kobiety? ... 

Dziewczęta zasypują. pytaniami 
tajemniczego cudzoziemca. Książę 
zapala cygaro i oiągnłe d!tlej: 

...... U nas w Indjach panuje pra-
- stary zwyczaj, nakazujący zabijać 
żonę, ktćra po trzech latach mał
żeństwa nie urodzi dziecka ... Dlate 
go więc zabiłem mą. żonę! 

Wszystkie kobiety odsuwaj a 
się ze wstrętem od wschodniegó 
potwora. Tylko jedna z nich, pięI>: 
na dzi'3wczyna o marzących 0-

elach, zostaje. Z nilli tez kAią.żę o· 
puszcza nad ranem lokal. 

Następnego dnia kole7:anki py
hjl), ją. z zaciekawieniem: 

- No ł jak tam było? 

- Z:1.pewnia'll was, moje KOCIla 
nc, że biedna księzna zginęła nie
winniet 

-

lem krzewienia zła i utwierdze
nia swe~o kultu. Skoro istnicjc 
S7.atan, kobieta ~ako zausznica 
jego - istnieje sabat czarow
nic. Obrazy tego djabebiego 
km'nawału opisu.ie Przybyszew 
siki w "Syn~odze szatana".
KiE'ruje wszystkie m kobieta, w 
którcj budzi się bestja o niepo
bamowanej chuci. Zmysły aJ~ 

do szału przyprawiają u prag
nienie krwi. Czarownica zada.le 
sobie rany, wyrywa włosy z 
głowy, tłamSi i rozdrapuje na
bl'Zmiale piersi, ale to nie za
spakaja głodu krwi. Wściekła 
best.la rzuca się na dziecko, 
składane djabłu w ofierze, 1'07" 

dziera zębami pierś dzliecięcą, 

wyrywa i pożera serre, pije 
krew ... 

W tych warunkach upaść mu 
siał romantyczny kult miłości. 

Uczucie kochania urzel'adza ' się 
w seksualny koszmar, w pie
kielne op~tanie. Taką. miłość 

widzimy w powieści Laimon
nieux "L'homme en amour". -
Kochanka wkłada na twarz ma 
ske zwierzęcia - symbol zwie· 
rzęceJ swej istoty. Rozbiera si«: 
i sta.le na~a w Olśniewającej 

urodzie swoich kształtów. SpIa 
ta na sobie włosy, okrywa się 

niemi jakby skórą ~wierzę~ 
Kochanek pożera wzrokiem ten 
widok. Na~le czu.le. że przepala 
go piekielny żar, kości trzesz
czą, łru.iący ogień przenika ca
łego nieludzkim bólem. Miłość 
staje się ordą, kł~howis.kiem 
zwierzęcyclt I!'iał, parzących się 

w płclowem rozjuszeniu. Jak 
na frontonach starych średnio 
wiecznych kościołów, sceny mi 
łosne przybierają formy sata
nizmu, przepełniaJą /.I,rozą. stra 
chem niesamowitości. Ludzie o 

, 
wyglądach zwierzęcych - §wlń 

lub ma~p - spala.ją się w po
tworny h.or~wód demonów, tar 
gany szałem erotyzmu. 

W satani'Zm płciowy, orgja
styczny szał przemienia sie mi
łość w pow. Przybyszewskiego. 
Obrazy płciowego rozpasania 
rysu.lą sie w De Profundls. -
Oglądamy pochód wielu tysię

cy, pod niebem płomiennem I 
zad7mmionem ogarniętych sza
łem nis:zc,ł;enia. Ludzie tarzaj .. 
sie w spazmach rozkoszy. W o
ezaclt zwierzot:.cyclt świeci ra
doś ~aleństwa. I naraz boha
terowi, który się 'tym orgjom 
pl'zygląda, wyda.le się, że j~ka§ 

kobieta oplata go czarem swycJl 
kształtt'iw. Dusi się. Ogarnięty. 

nagłym strachem, rruca się na 
tajemniczą kobietę (wampirzy
cę), ale .iuż sam ulega sile p{)4 
p~dów. Ramiona splatają sl~ 

w ckstazie miłości, kobieta "dar 
ła zębami skórc z szyi młodzień 
ca, palcami w·apieŻ\l1.emi wże

rała sie głęboko w pierś". A .iut 
naokoło szalało rozpasanie. -
Ludzie kł~bili si«:, kurczyli • 
bólu i l'ozkoszy - jak splątany 
kłąb nó~ i rąk; dm'li się, sprzę
gali i nigdy nie było dosyć prag 
nieniom rozkoszy. Jęki ludzkie 
zamieniły sic w roz,luszone ry
ki zwierząt, ciała padały miał;
dżone w tym nieogarnionym 
sabacie zniszcszenia. 

Tak oto uczucie. które w itl~ 
tach romantyzmu bilo, jak fon 
tauna Jasna S'Zl"ZęścIa I zacliwy, 
tu, obecnie w okresie modernI
zmu stało się praźródłem złego. 
Teraz, .iak nigdy przedtem l 
później - z I{łębin miłośei wyj 
rzała groza i zbrodnia, elem
ność. przeszywana płomienia-

mi tylko piekielnemi. S. 

Srebrne naczynie z wodą z Jordanu 

którą będzie chtźczona oowonaro tfzona cóteczka włoskiego następ' 
cy tronu. 
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STOLICA FANATYKOW 
Na Izerokiem wYbrze"h -pło

ną. we dnie i w nocy stosy tru· 
pÓw. Gromady wynędzniałych 
kobiet z wygolonemi czaszka
mi zanurzywszy no~i w wodzie, 
błagają, bogów o przebaożenie, 
że zotały wdowami:. 

Z prądem 
/)łyną trupy małyeJi zagłodzo-

nych dzieeł. 
ofiar zarazy, rzucone bez wiel
kich zachodów do wody. W od
ległości kilku mil od miasta 
ezyhają na nie spasłe kll"oko
dyle. W świątyniach rozJ~ają 
,ię bez przerwy bębny i cym
tlały na czeŚĆ płonących zwłok. 

To Benares, święte RIliazdo 
hindusów J wyznawców Buddy. 
\V~ęcej nit . 
500 mDjonów ludzl mo·dli si~ 
odzień o laskę mnierei w tem 

m1e§ele. 
. . 

lest nlDlsane 
. Benares cuchnie na. pięć mil! 
iv około. 
Wstrętny o·d&: spalonego mięsa 
obuckił mnie, gdv pociąg zbli
źał si~ do miasta. Opuśdłem 
wa~on w towarzystwie, o ja
kiem nJi)gdy nie myślałem. Faki
rzy, pożeracze o~ia, zaklina
Cze węż·6w, trędowaci i konają~ 
cy na noszach byli wyłącznymi 
pasażerami pociągu, którym 
PI'zybyłem. Wszyscy 
śpieszyl~ do kąpieli w Swięłej 

rzece 
w myśl przepisów religji, gło
szącycl1, że dotknięcie wody 
'Garuzesu oczyncza i leczy. 

Spalenie 
~ą(1ałem ze zdumieniem 

Da n~e ddewczą~a z wiMą,
cem na szyi srebmem sercem, 
oznaką driewictwa. Swięci m~
żowie, cuchnący ł umazani po
piołem, !.taU na jtłowach z rę
kami w powietrzu. Jeden wi
siał na drzeWIe głową nad6ł. 
prosząc o jahnumę. 
Wfslal tak eodzIennJe prz~ 

PI~ "odzln. 
W Benares zamieszkuje 

wszys&iego cbiewięciu białych. 
DW'Ilkołowym wózkiem uda

łem się na brzeg Gangesu, na 
miejsce, J(dzie palono ciała. 
ZIbliżał się właśnie jeden z or 

szaków pogrzebowych. Na 
czele kIl"oczyła kobieta. Skinęła 
rozkazująco stojącej na rzece 
barce, skąd natychmiast wy
niesiono stos drzewa. Z bambu
sowych noszy zdjęto zwłoki 
mał'żonka. Wdowa obmyła je, 
a będący w orszaku męŻlc.zyźni 
ułożyli na stosie. Wtedy orszak 
żałobny usunął się. Przyniesio
no wiązkę trawy, zapalonej od 
świętego ognia, podtrzymywa
nego przez braminów i podło
żono ją pod stos. Płomienie 
strzeliły w górę. Wokol'o paliły 
się inne stosy. Połowa z nich 
nie posiadała dość dIl"zewa, aby 
spalie ciała na popiół. Gdy drze 
wo wypalało .się, 
·dozorcy polewali wodą zaled

wie poczerniałe koścI. 
Lecz zanim zdą,żyli TZucić je 

do wody, 
zjawiały sif,! stada sępów i PO!'y 
wały strzępy nawpół spalone-

go mięsa. 
staczając nieraz o nie walkę z 
psami. 

NagQe trup na ·stosie, zapalo
nym w mojej obecności, 
uniósł się do ~óry i zasklepione 

usta otworzyły się. 
Widok ten nie zdziwił niko

go. Wstrząs zaś, którego do
znałem. był tak silny, że stłumił 
przerażenie. W-dowa mruvzału 
dalej pacierze, podczas gdy 
trup powoli zni1kał w płomie
niach. To mięśnie, ściągnięte 
przez 'rlziałanie f'aru, uniosły 
na ehwil~ martwe ciało. 

'rad I pragnienie 
Nadeszłv znowu trzy orsza

ki po-gl'Ze'bowe. Handlarze drze 
wa robili świetne imteresy. Je
den tylko pogrzeh obył się bez 
stosu. Zwłoki przyniesiono w 
czerwonej skrzyni. Bramin 
przepasał się jedwabnym sznu
rem, oznaką swej kasty, i od-

Kardynał Verdier 

wyjeżdża z Paryta na kongres aucharystyczny do Buenos Aires. 

mówił modlitwę, poczem 
skrzynię wrZllcono do rzeki. 
Były to zw10ki trędowatego. 

Benares liczy 36.000 brami
nów i kapłanów buddyjskich 
na 200.000 ludności. Dwie go
dziny dziennie spędzają na mo
dlitwie a w ciągu 14 nagabują 
o datek niezliczonych pielgrzy
mów. 

Pozatem zna.kluje się tu 
4.200 zawodowych żebraków 

i mnóstwo jogów. 
którzy tańczą na odłamkach 
szkła, siadają na gwoździach i 
połykają noże, Za główny jed
nak dowód świetości Benaresu 
uchodzi fakt, że pomimo uży
wania wody z Gange~u, zanie
czyszczonej przez tysiące tru
pów ludzi, zmarłych na wszel
kie choroby, 
żadna epidemia nie pojawiła 

się .ieszcze w mieście. 

Smierc i kaDiei 
Trzeba wstać o 5 -ano, aby 

być świadkiem tego, co czyni 
Benares świętem miastem. 

Poradzono mi włożyć długie 
spodnie i rękawiozki, aby 
przez mlmo-woIne zadraśnięcie 
t~!e nabawić się trądu, lub ~a-

każenia krwi. 
T~umy pielgrzymów tłoczą si~ 

na kamiennych stopniach, wio
dących do rzeki. Nikt z tych 
pól na~ich "szczęśliwców", któ 
rym łaSkawy los dozwolił za nu
r"yć się w falach świętej rzeki , 
nie uśmiecha się. Na wszyst
kkh twarzach maluje się sku · 
pienie i smutek, jak w godzinie 
śmierci. 
Mnóstwo wynędzniałych poste 

ci leży na noszach. 
To umierający, kt6rych ostat 

nim upr~nionym celem jest 
umrzeć w chwili, gdy stopy ich 
dotkną. świętej fali. 

logoWi e 
Gdy wysiadłem z wózka, oto

czyła mnie gromadka brami
nów, ofiarując swe usł.ugi w 
charakterze przewodników. -
.Twarze były chyke, a oczy pło 
nęły chciwością.. 

Przeciskałem się przez 
tłum. otacza.ląCy czerwony po

siła pawiana. 
To również bóg. 
Obok stoi świątynia bogini 

ospy. Kobiety o twarzach, po
krytych bliznami, skladały da
ry swej opiekunce. 

Jogowie starają się zwrócić 
na siebie uwagę różnymi "cu
dami". Jeden 
wziął ode muie pudełko zapa
lek J połknął je wraz z kilku 

gałganami i sporym kawałkiem 
mydła. 

Po chwili wyprężył się i wy
:rzucił z siebie połknięte nrzed· 
mioty. 
Wśród tłumu kręcą się świę

te krowy, żując otrzymane od 
pielgrzymów przysmaki. Gro-. 
mady psów i mal!p napełniają 
powietrze wrzaskiem i wyciem. 
A opodal wiJe się wspaniałą 
wstęgą święta rzeka. Fale jej są 
szarozielO'Ile. Jeden brzeg po
krywają świątynie i mauzolea 
bogatych hindusów. Na drugiJm 
rozcią,Jga się, jak okiem sięgnąć 
piaszczysta pustynia. 

- Dlaczego budujecie tylko 
na jednym brzegu, - zapyta· 
łem bramina. 

- Pisma święte g1:oszą, że 
pochOlwany nR prawym brzegu 
Gangesu wciela się w następnej 

inkarnac.11 w osia, 
łl pochowany na lewym w czł~·, 
wieka wyższej kasty. 

Siedem'kroć zanurza si~ piel· 
grzym w straszliwie zanieczysl 
czonych falach. potykając wo
dę wielkimi haus,tarni. Wycho
dzi następnie na brzeg, 'rlaje pie 

niądz kapłanowi, wkłada opa
skę na biodra i wraca do do· 
mu rozgrzeszony że wszystkich 
wiin. 

Barka handlarza 
drzewa 

Dla spalenia zwłok pom-zeba 
przeciętnie za pięć dolarórw 
órzewa. Jest to suma, do jakiej 
przedętny hindus nie dorabia 
się p,rzez całe życie. 
Zaciąga więc pożyczkę na nie
słychany procent i spłaca ją co· 
najmnie.l przez cztery pokole-

nia. 
'Większość krewnych zrnar

łrgo przywozi z sobą zapas drze 
wa, chroniąc się w ten sposób 
przed wyzyskiem handlarzy i 
c'kropną dla hindusa konieczno 
śdą wrzucenia uigsnalonych 
zwłok do rzeki. . 
Wynędzniały starzec złożył 

na piasku zwłoki jedynego sy· 
na i zawodził rozpaczliw)e. 

Posiadał wszystkiego cztery 
dolary. 

A handlarz bYł nieubłagany. 
- Moje jedyne dziecko - ję

cza1 starzec. 
Pozostawił zwłoki na piasku, 

1\ sam usiadł na pl'OgU przy
tułku dla pielgrzymów. 

- Ma pełen turban pienię- ' 
dzy - TzeM handlarz do 
mnie. - To bogacz. 

Po upływie godziny starzec 
ponowił błagania o zniżkę. Nie 
dopiąwszy jednak celu, wyjął z 
turbanu. Po chwili zwłoki jego 
syna spoczęły na Płonącym 
stosie. 

Fatalna ochłoda 
Handlarz drzewa wyprzedał 

swój towar i ruszył w górę rze
ki. Pozostałem na barce dla 
dalszych obserwac.ti. Panował 
straszliwy upał. Widok kąpią
cych się skusił mnie. Nie przy-
szło mi na myśl, . ~wałcę--
świętość. Od kąpieli powstrzy
mywał mnie dotąd wstrętny o
dór, bijący od rzeki, i przepeł
niające ją. nieczystości. 

Zatkałem więc nos i wsko
czyłem do wody. Trudno api · 
sać 

źgiełk, .iaki powstał, ~dy znala 
złem ąię w świętej wodzie. 
Hindusi wrzeszczeli, jak op~ 

tani, wyskakując tłumnie z wo-
dy. Ci, którzy byli na.Jbliżej 
mnie pop~dzi'li do kapłana. -
Nie wiedziałem. co począć. -
Przybyła motorówka policy jlna 

i sierżant, pieniąc się z gniewu, 
Dolecił mi popłynąć do prawe
go pustego brzegu. 

- Jeżeli pan popłynie na 
lewo, rozszarpią pana. Zbez
cześcił pan wszystkich kąpią
cych się. Czy słyszy pan te 
wszaski? 

- - Przynieś mi pan moje u· 
branie. 

- Ani myślę dotknąć go. 
Wkońcu jednak handlarz 

drzewa. który nie chciał mnie 
przyjąć z powrotem na ba'rkę, 
podał mi moje szaty na dłu
~im kiju. 
Popłynąłem. 

W wodzie roiło się od olbrzy
mich żółwi. 

Otarłem się o mały czerwo
ny węzełek. Był to trup dzieJ
lia. Nakoniec dotarłem do brze
gu, ubrałem się i zacząłem szu
kać okazji dostania si~ do mia
sta. W pobliskie.} dżungli biwa
kowała ~romada pielgrzymów. 
Nie wiedzieli o moje.l "zbrod. 
ni" i jeden z nich sprzedał mi 
konia, na którym dojechałem 
do mostu, odległego o sześ-ć mi[. 

Ucieczki 
Przebywszy most, WSk'OC1SJ 

łem do pierwszego w61zka ł 
pośpieszyłem 'do miasta. Służą.
cy mÓ.l oczekiwał mnie w towa 
rzystwie sprowadzonych zakli
naczy węfów. Kazałem mu spa 
kować rzeczy i udaliśmy się ~ 
dworzec, przepełniony pielgrzy. 
mami, wracającymi Cło ... 
m6w. ' ,."..~ 

Każdy dźwigał kilka ddian~ 
święte.l wody. . 

Wsiadłem do wagonu pierw(, 
szej klasy, do którego nikt • 
hindusów nie śmiał wkroczy6. 
Przez okno spostrzegłem 
śliCzną ośmioletnią mołę 'lżłew 
C''-'lynkę, pTowadzącą na rzemłe 

niu ślepego starca. 
. Spo.lrzałem ździwiony na 
rubin, wiszący je.j u nosa. -
Dziewczynka. widząc, ze' jel się 
przyglądam, zawstydziła slę, u
śmiechnęła i zakryła koszulą 
twarz. Rzuci.łem jej drol:my pie 
niądz. Zaczęła się śmiać. Wtem 
naciąg ruszył i przerwał ten 
miły flircik. Dziewczątko zdą
:tyło jeszcze skinąć mi główką· 

Ze smutkiem pomyślałem o 
przyszłej doli hinduseczki. 

W czternastym roku życła 
wY.idzie ZfłID.ąŹ, w piętnastym 
70S łanie matiia. a w trzydzie
stym staruszką, o ilc wog61e 
d.o7Jy.ie ·tych .,sędziwych" lał. 

Gordon Sinclair. ..... 

Melbourne-· b. .stolica Australji 

ob"chodzi w tych dniach 100 roczn ir~ urodziQ 
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"Teraz niech pani gorączkuje!" 
Histeria' może do"rowadżić człowieka aż do śmierci 

1 

Pl'zedewszystkiem należy stąplło? 'V trzecim miesięcu da 
~twierdzić, Że doszukiwanie się lo :. ię wyczuć płó~. W piątym 
samej nazwy w jakimś związ, . 11'1 ies i:(d • czuliśmy pod powlo
ku ze s~owem h ysteria-maeica kq \'C'.HńąCe'j macicy poszczegól 
jest w swych skutkach , wciąż je m Ol·i' .my" płodu, słyszeliśmy 
szeze wywierających wply.w. lli!.:;e serca dziecka, jak zawsze 
wprost strasznym błędem. Bo- w ciąży otlmienne od tętna ma 
wiem histerja mogłaby z rów: !kj W szóstym miesiącu subjek 
nem powodzeniem być nazwa- Iywne ruchy dziecka, a w dzle 
na "spermer.ią~', ponieważ cza- . w!ąłym - normalne położenie 
sami również naruszona sekre- . n:acicy. Wydawało się nam, że 
cja 'wewnętrzna gruczołów ke,mtatujemy główkowe położ(; 
płciowych rlięzc'zhpy"fnozl wy"! ni~ płodu. .;"V dziesiącym i je
wołac z'abńtzenia w dziedzinie \ iienastym miesiącu spokój, ale 
ducha. Nietylko mamy również ))l~Z ! ozwiązania. W dwunas
wielu mężczyzn histerycznych, tym miesiącu wyjaśnienie pr')
ale i dzieci obojga płci. Hister- fesera : 
ja jest więc bezpłciowa i czas 
na.jwyż1szy uwo1nić kobietę od 
piętna; jakoby tylko ona była 
nosicielką i szerzyciel,ką histe-
1'ji, co prawdopodobnie wymy
ślili mężczyźni, aby sobie wmó 
wić, że są rozsądniejsi. 

• • • 

Moi panoWiie, musieliśmy 
s:r. Offlylić. Nie jest to ciąża, a 
narof!. Trzeba operować! 

. Hlluch . chorej został otwar
ty 1 ... nic. Normalna macica, 
f,(l!'llll' lne wnętrzności, ani śla
du narom. 

.- - A więc histerja! - powie
dział profesor, kiwaj'ąc głowq . 

Ktoby wątpił w prawdziwość 
tych 'P'l'zedziwnych opowiadalI , 
ten rdecha.l wie , że takie wypad 
ki 'bynajmnie.i nie są rzadkie i 
że każdy lekarz może z własne
gc: doświadczenia przytoczyć 
rtiC'jeden wypadek zdumiewają 
cd 1mterj,i. 

( <,wna pacjentka w mojej 
J.. icę mogla gorączkować, gdy 
chciała, aż do temperatury 42 
sto ,I. i , Zmieniano termometry 
r..kzliczoną ilość razy, zakłada
no ~t', unieruchamiając ca~ko
\\':ClC ręce . Na początku nor
malna temperatura. 

-- Proszr., niech pani teraz 
!;orąnln .if;! 

fo upływie 10 do ~5 minut 

k0łl~ta ':lIwano ' niezliczoną ilość 
razy maksymalną wysokość 
słupka rtęci. Te hyperpytetyc1J
ne temperatury znane są wszy
~Ikim psychjatrom. 

- Ja sam dwa razy widzia
łem histeryków, którzy na ko
" l e ndę doprowadzali do krwa
wienia swe brodawki piersio
we, przyczem wydzielali 1 - 2 
pełne łyżeczki od herbaty krwi. 
\V jedny.m wypadku była to 
n 'tll'zynka, w dru~im - rosjan 
ka (stygmatyczka). 

Znałem pewną damę, ktMa 
przyszła po poradę z powodu 
jakiegoś cierpienia sta wów h~
sterycznej natury. - Zapytała 
mnie: 

- Co dolegało tej pani, któ
ra była u pana przcdomną? 

- O ~ odpowiedziałem ~ 
ma ona wysypkę. 

'Wstrząsnął nią dreszcz i od
parła: 

- Brr! To ia ją też dostanę ! 
I rzeczywgcie po upływie 

dziesięciu minut ukazało się lek 
kie zaczerwienione wygórowa
nie na zewnętrzne i stronie dło 
ni obu rąk. Znam tę panią da
wno. Nie miała nigdy żadnej 
wysypki. 
Znałem pewnego męż,czyw,,:. 

który zapadał na różę twany 
zawsze, gidy się gwałtownie 
przestraszył. 

O wmówionych i symulow:'
nych zapaleniach wyrostka N· 
baczkowego ze ws~ystktl1li 
wmptomatami, a więc tworz~
nie siG wrzodu, gorączką, bole§
ciami etc. opowiadano mi wit
le i literaturze znalazłem nie-

jeden odnośny przykład.' Przy 
operacji zawsze wszystko oka
zywało sie zupełnie normalne. 

Owrzodz enie i zapalenie znika
ły bezpowrotnie! Widziałem li 

hisf.erYków opuchnięcia i z,g L·li· 

bienia stawów, a nawet wysa
c!zanie kości sŁłl. wowych. 

Istnieje histeryczny porost 
włosów, rozwijanie się owlosl<.:
nia na l)odhródku u kobiet na 
skutek wzburzenia psychiczni~ 
go, tworzenie się bąbli na dło
niach bez żadnej przyczyny łą
cznie z atakami histerji powsla 
je czasami zgrubienie paznok
ci aż do tworzenia się szponóiW 
orlioeh. BywaJą wypadki złożów 
czarnego barwnika w skórze, 
l ó,vnież w związku z powame
mi L.nhurzeniami natury histe
rV"/!lC.1. 

I wreszcie jeszcze kilka do
świadczeń , które dowodzą, że 
histerJa może doprowadzić w 
orgaIlllZmlc do na.i,grozl1le l
szych proces6w łącznie z cal-
1~ 0wit2m zahamowaniem fun
kcji. życiowych. Istnieją. wypad 
ki histerycznego letargu i zna
ne S!:) wVIJHdki prawdziwego, 
nie dająoC.'go się napraWIC, zu
pełnego znhamowania życ.ia 
przez · hister ,yczną imaginaCJę , 
czyli śmierć drogą autosugestji. 
Hist;>f '. cy ",. letal1gu byli nie
wątplIwie już obserwowani 
przez moi-eh kolegów. - Nie 
znam ich z własnel praktyki. 
'''iem tylko, że tacy chorzy le
ż~ sztywni, bladzi, hez tę1:na , 
liiemal bez oddechu przez sze
reg dni, tak, że puszek, uloko· 
wany przed ustami ledwie si~ 
porus7.a, Ale jeden wYl)Jadpk 
§mietoe1 pr.zez sygestję miałem 

okazję osobiście zaobser., · J

wać. 

Pe" ien zamo~ny kupiec, kh'i 
) y oso1.) ~c ;c kierował swem biu 
r ~ lC;. przysze<ll pewne,go dnia 
do mnie i błagał, ~ym mtl od
c:ął rękę, ponieważ ukłuł się 
talówjrq w palec i wobec tego 
wie, lI! musi umneć na zaka
ieme krwi. Uśmiałbym się ser
decznie, gdyby nie wykrzYWJ(
r:a g<rymasem przetażen ia 
'",arz pacjenla, która nie uspa · 
sab 'ala do śmiechu., Był on jui 
u całe,go szeregu wybitnych ch i 
rUflgów. ale żaden z nich ni.! 
chciał się podjąć amputacji.-
Błaga, abym się nad nim zlio
wal i zdjął mu całą rękę, P:I

nieważ już w ramieniu czuje 
gapgrenę. Oczywiście i ja mu-
5iałem go odesłać do domu, 
stara.i~c się całkowicie go nS;)il
koić i wyperswadować mu n;:~' 
uzasadniony lęk. Odwiedziłet:'l . 
t:,0 te,go samego wieczoru. T '.: m
per2tura się nie podniosła , :lIii 

ślauu obrzęku, czy zapaln ~ .... o 
~t:.mu . na wyczyszczonej p ~~';!
I.emnie, a nawet starannie w:,s 
sanej i opatrzonej rance. ,\l .~ 
l\l1pie,c };ył niesłychanie podnil' 
eony. 

._- Dlaczego nie aIIllPułujq ? 
.Jcs:'cie moż,naby mnie urato 
'~' ać~ 

Naza.iull'z rano pacjent 01(, i 

nie żył. Mój pr.zyjaciel dOlkon:l t 
sekcji zwłok. Ani śladu zalw 
;~ enia. , ani jednej toksyny w c 
krwi. "'ogóle nie udało sie skUli 
statować przyczyny ~onu. -
Moja djagnoza brzmialn' 
Śmierć z powodu histerji. 

Dr_ Karol L. Schlełch. 

Korowód dziwactw nie może 
J)yć ni~dy ŹlrÓ(,~em wyr;zutów 
pod adresem pacjenta, a conaj
wyżej pod adresem nas leka
rzy, że nie dosltrzeg1iśmy praw 
dziwyeh zjawisk poprzez hi· 
sterję. H~sterja nie jest złudze
niem., nie jest komedją ze słr.o
ny dotikniętych nią indywiduów 
J)owiem już sama skłonność 
zwracania na siebie uwgi Ibyh
by kokieterją cierpienia, którą 
we wszelJkich okolicznościach 
uważać trzeba za zjawisko cho 
robliwe. Ale też nie jest ruster
ja chorob~ w sensie trwałego. 
czy wybucihQowe~ cienpienia 
fizycznego, lecz jednocześnie 
opanowany nią nie jest zdrowy 
aczkolwiek fies{ obdarzony taką 
odporności~ na fizyczne dole
gliwości, którym człowiek zdJro 
wy niewątpliwie by uległ. Wo
góle zdumiewająca jest odpor~ 
ność choryCh umysłowo prze
ciwko ~ wszelkim infekcjom, 
przeziębieniom, zmęczeniu 
wyczerpaniu. Zdrowie w palcac.h 

* * * 
Histeryczna młoda dama sie 

dzi na swojej kanapie. Wenty
lato'r, poruszany elektrycznoś. 
cią, stoi w kącie pokoju na sto 
liku. Podczas wizyty lekarza 
mówi ta młoda dama, strasznie 
przerażona, z histerycznym na 
!:iskiem: 

Ociemnial; Są doskonałymi masażystami 

- Boże drogi, jak to szumi! 
Gdyby to była wielka pszczo
ła ... 

- To wypędzilibyśmy ją. 
przez okno, plroszę pani... 

- Nie, nie! Mog~aby mnie u
kąsić! O Boże! A gdyby mnde 
ukłuła w oko! 

Podczas gdy usiłuję ją uspo · 
],o i ć, że nawet w tym wypad
ku nie byłoby nic groźnego w 

Jak już wspomma!em w jednym 
z porzednieh artykułów, umie'!z· 
czonych w "Głosie Porannym", 
masaż należy do najdawniejszycl1 
śro(}ków leczniczych, bo już w 
księgach chińskich Kong-Fu, pisa· 
nyclj na kilkaset lat przed Chry
stusem, znajdujemy wzmianki, że 

niektóre dolegliwości leczono ma 
sa żem, a w starożytnych hindu
skich księgach mądrości napotyka 
my na szczegółowo opisąne sposo 
by wykonywania mięsienia. U nie
których zaś narodów, jak np. u ży 
dów i egipcjan, mięsienie w posta 
ci namas');ctań włączon!> do obrzę· 
(l6w i praktyk religijnych. 

lakiem ukąszeniu, dolna powie Jednakie mówiąc o rozwoju ma 
l, a nieszcz~śliwei wśród zawo- sażu u ludów starożytnych na 
dLell zaczyna puchnąć i urasta pierwszym planie bezwarunkowo 
00 rozmiarólw obrzęku wielko- nHleży umieścić Grecję. Przodow
~d kurzego jaja, zawierające- nictwo swe w tym kierunku za
~:o gęstawą ciecz i zapalne za- wdzięcza ona przedewszystkiem u .. 
(zerwienienie o znacznej bole- pr~ywilejowaniu sportów i gimna
<;llOŚCf. - - , '" słyki, uprawianych 'nietylko w 
Oba,~a , ' 'wyohrażen~;' sama ' pewnych warstwach, lecz przez ca 

idea zmi.enita zupełnie konkret Iy ogół. A że i wówczas wieńce la 
r,ie i plastycznie tkankę powie urowe, otaczające nimbem czoła 
].; j,' zwycięzców sportowych, nie po-

Do jednego z moich znajo- zwalały spokojnie spać innyni, 
mych "inekolo"ów w moje' 0- ,,,ięc największ, t!oską niejednego 
ł · /'. ,., d l' 7.11 t obywatela atensklego było wyro-
, ecnO~Cl sprowa zono - e-b' . A" • ł W b 
. d' kt' t - d' lenIe sprawnO,,;Cl mlęsn. o ec 

~1ą . zJewc~Jn.ę, . ora wJe~. ZI- tego niezbędnemi się oka:r;ały co-
a, ze zn~.1 u.le. SIę ': o mleu- dzienna kąpiel i masaż, nadający 
nym stame:. Nle c~clała przy- mieśniom sprężvstość ł gietkość . 
tem 7.dradzlc nazwiska spraw- - " . 
cy. Aczkolwiek to nierozwinię- Czy ówczesne sposoby mięsienia 
te dziecko było jeszcze nienaru podobne były do obecnych, tego 
s?' oną :\ziewicą, to jednak nie napewno twierdzić nie moinaj ma 
mozna było absolutnie odrzu- my jednak pewne dane, że znany 
c : ć rr cżli-;x o~ci ciąży, szczegól- w owych czasach mistrz masazu, 
ll~ ~ wobec f'i c:żkich przeżyć du- Galenus stosował frictio prepara
,:' l" "" ch :lz'P.wczłicia. I co l'la- toria t. j. podobne do naszego 

głaskania i frictio apotherapia, t. 
j. obet'ne ugniatanie. 

Po Helladzie przychodzi kolej 
na Rzym, który łącznie z kulturą 
grecJ.ą przyswoił sobie również i 
masaż; rozpowszechnił sIę on i 
pod postacią gimnast.vki i jako 
masaż lecznicLY. Wiemy np.. że 
Cezar leczył się na Ischia!ł ma·sa
żem. Gdy ryc~\'ski dawniej Rzym 
zmienił swój charakter i przybrał 
cechy zniewieścia.łości, to i olasaź 
~mienił tali.Że swe przeznaczenie. 
Zgnuśniały rzymianin przestał 1rosz 
czyć się o pręzność mIęśni, zapra
gnął jedynie środków, mog;Jcych 
podniecić tępiejące zmysły i za
uważył, że ma~aż można do środ
ków tych zaliczyć. A więc wonne 
kąpiele, a potem namaszczanie 

Wódka jako narkotYk 

pachnącemi olejkami- to codzien 
ue zabiegi szanującego się obywa
tfla rzymskiego u schyłku daw'.1e-j 
świetności i w czasach upadku po
tężnego niegdyś państ~a. 

Wszystko to odnosi się do hl
storji starożytuej, co się zaś tyczy 
średniowiecza, to w czasach o
wych nat(ka została zahamowana, 
a wraz z nią lecznictwo, rO'Eumie 
się, ze i masaż, czy to lec'znicz~, 
czy tez łlmnastyczny nie uniknął 
tego samego lo&u. Jedynie arabo
wie ówcześni rO'Eumieli należycie 

wartość mięsienia i ob .. zernie go 
stosowali, stamtąd też dopiero dro 
gą okrężną wrócił masaż do śred
niowiecznej Italji, lecz natrafiwszy 
na nieodpowiednie warunlti słJabo 

tylko wegetował. 

W okresie historji nowożytnej 

masaz lecznicry i gimnast~'c:zny 
wskr~es~ony zostaje przez hldy 
północy, a nawet wyuają tam 
książki, tej gałęzi lecznictwa po· 

LeroY And~rsen, 7 - tygodniowe -święcone. Tak np. w XVIII w. 
wziecko w Kansas City, umierało an~lik Fuller pisze ksIążkę pod t· 
}Joprostu z głodu, ponieważ jcgl ' tułem: "Gimnastyka lecznicza, czy 
żołądeczek nie był idolny do li każdy swoim lekarzem"; w kil
przyjmowania pożywienia. T'r7.eba kadziesiąt lat po niej francu? 
było wykonać doŚĆ ucią.żliwą. ope- Tissot wydaje nową pracę, masa 
rację, przyczeth jednak nie moina. żowi poświf;>eo_:;-; . f~; - , 
było . użyć eteru, jako narkotylm karska, czyli zastosowanie ćwi· 
z powodu słabej ,kongtyŁu(;ji pa · czeń do organów człowieka, we
cjenta. I oto w ostatniej chwili l" dług praw fizjologji, hygjeny i te-

. karz wpadł na pomysł wpr::twienin rapji". ' Shtlecie XIX przynosi n(lm 
niemowlęcia w śtan oszołomienia prace Rizeta, Magne'a, Leblłerd'a 
all{oholowego. Wsadzil w usteczka Milleta, ~!6i"ZY opr6cz te;.ro !>tosu
dz~ecka woreczek ~ cukrem, nl ją podstawowł! zasad.v gilllnusLyc'l 
który nalewał kolejno llnrj~ whi5 lIe przy chorobach chi,·urgicznyeb. 
ky i uncję wody. Alkohol up.zynił Choroby wel~nt;trzne rozpoczy
Rwoje, dziecko. !Zapadło 'IV sen i (J . na leczyi: nl'lq.~ icm E';trll ,Jl'r 'IV 

perację można było z powo,Jz.> '1863 r. 
dem przeprowadzi~ JeJnaUc znacznie bard'u: i 

w~'danycl1 pra~ rozpowszecJlnn 
stosowanie masażu i gimnastyld 
leczniczej założony w Szwecji 
przez H~nryka Linoa na - samym 
po~ątku XIX st. centralny insty
tut gimnastyczny. Przewagę bie
rze tutaj gimnastyka, a mięsienie 
chwilowo ustępuje na drugi plan. 
Znaczenie masaZu - leczniczego 
Ilrzywra~a dopieru niejaki Mezger 
"odem z Holandji, uczeń zaś Jego 
Zand!!r wpadł na pomysł zastąple 
nia ręcznego ma~ażu aparatem. 
Jakkolwiek maszyna ta istotnie 
jest bardzo zręcznym pomysłem I 
eZ~SlO bywa sto$owaną, lednak~ 

masującej ręki nigdy uie zastąpi, 
a tembardziej ręki ociemniałego o 
niepQrównanie wrażliwszym doty
ku. ',,"prawdzie rozpowszechniane 
jest ogólnie zupełnie słU!:;zne zresz 
tą mniemanie o specjalnie dobrym 
~Iuchu ociemnia1ych, nie myśli sIę 
,iednak, a może i ine wie o tem , Ze 
w rÓ'Hlej mip.rze i dotyl{ jest nad
zwyczaJ wrażliwy. Jako przykład 
służyć ml)że czytanie u ociemnia
łych ~a pomocą dotyku; z drob· 
nych punkcików odczytuje się nie 
tylko po.jedyńcze litery czy !luty, 
lecz również cale zdania i utwory 
hl.erachie lun muzyczne. 

Masaz z krajów SKandynaw, 
~)I;,ich przemkną l następnie do An
gIJ;, Francji, Niemiec, aż nl\koniee 
dota\'ł I do nas. Jednakie waż
!10ŚĆ mRSf\1.U nie jest u nas dOSltt
lecznie znaną szerokiemu ogółowi. 

A szkoda. bo niezaprzeczenie .." 
lecznictwie m~ on duie znaczenie 
ł wobec tegc, deszyć się winIen 
zaslllionem uznaniem. 

Szczepan -Andr7eJe \\"ski 
dvpl. m~sa~yo:;ta-
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Bohaterowie "nakr~can· a" 
Bezil, .. ienni kapłani X. Inuzy 

Publiczność, uczęszozająca 
do kina, interesuje się poza 
główną postRdą i jej partneJ;em 
czy partnerka najwyżej jeszcze 
jednym łub dwoma artystami, 
występującymi w danym fil
mie. O reszcie wykonawców 
wie mało lub nic. A już abso
lutnie obojętnie traktuje zaku
lisowych pracowników kina, 
chociaż zadanie ich nie jest łał 
wiejsze, a zawsze prawie nie
bezpieezniejsze niż funkcje ar
tystów ekranDwych. 

Z tych bezimiennycn gwiazd 
filmu zasługuje przedew,zyst
kiem na uwagę kierownik apa
ratu filmujące~o czyli opera
tor. 

Zaaanie jego nie wYlJlaga 
szczególnego :wysiliku, gdy apa
rat, stojąc na ziemi lu!:, na da
chu autobusu, wyświetla po
szczeg61ne sceny ruchu uUcz
nago. 

Nastręcza już jednak spore 
trudności wyświetlanie wyści· 
góW konnych. Operator towa
rzyszY' biCA'Om w aucie, mają.c 
obok siebie ma~y aparat filmu
.iący, który puszcza w ruch vv 
na,jbardzie.i fascynujących mo
mentach. 

Kiedyindziej umieszcza się 
w dole, wykopanym tuż obok 
toru wyścigowego w ten spo
sób, że ponad ziemią , wystaje 
tylko .!{łowa i część aparatu. -
Otrzymuje wtedy bardzo inte
resujące zdjęcia galo])'Uj'ących 
nó~ końskich. Jest to tak zwa'
na z rosy jskiel{o żabia perspek' 
tywa, dająca ulozmaicone I fas 
cynujące obrazy w rodzaju pę
dzącego poci~, kt~ zdaje 
się wpadać na widowni~ 'Po-

• . przez głowy widzów. Sceny ta
kiej nie odtworzą najdoskonal. 
sze środki techniczne teatru.
Również i w tym wypadku ope 
rator dokonał zdjęcia, umieś
ciwszy się w dole, wykopany]" 
wśród szyn. Pocią'g przebiegł 
ponad nim i j~o aparatem. -
Praca w takich okolic-znoś
ciach nie jest już' pozbawiona 
niebellPieczeń,gtwa. RozżarzDny 
węgiel, sypiący się z popielni· 
ka lokomotywy, może sprowa
dzić skutki więcej, niż nieJ)l"Zy 
iemne. 

Przed chlodnicą aula 
Zdjęcia wyśdgÓIW samocho: 

dowych, pościgów i innycn 
scen w tym rodzaju nie są rów
nieŻ' łatwe. Aparat ustawia się 
wtedy najczęściej na przodzie 
chłodnicy, a operator, uczepiw 
szy si~ jej jakk.olwiekbądź. pę
dząc z szybkością stu kilome
trów, musi robić zdjęcia, w któ 
rych nie mDŻe zabraknąć i ... d
nego z potrzebnych objektów .. 

Obok lokomOI,w, 
Zdjęcia podobnych scen ni 

modelach ułatwiaJą zadanie o
veratora, ale najprawdziwsze fi 
n.ajbardziej fascynujące .obrazy 
otrzymuje się przez filmowanie 
rzeczywistości. wymagające cze 
.,to niezwykłej orjentacji i '.od
wagi ze strony .operator,a. 

Na ekranie pojawia si'ę 1\']>. 

często pociąg, pędzący w ten 
sposób, Że widz spostrzega tu'ż 
obok siebie jedynie obraca.iące 
się w szalonem tempie koła i 
tłoki. Zdjęcia tego dokonał o
perator z ruszt.owania dwume
trowej dh!,g.ości z b.oku I.okomo 
tywy, połączonego z nią jedy
nie cienką, linką stal.ow?, a u
mieszczonego w ten sposób, ze 
zewnętrzny jego kraniee zna,t 
dował się w powietrzu. Na krall 
eu tym stał aparat, a operator, 
leiąc na rusztowaniu, dokony~ 

wal zdjęda, pamiętając jedno
cześnie, aby nie spadl aparat. 
aby on sam nie zsunął się z fU 

sztowania i wtkońcu; aby nie 
roztrzaskał sobie głowy o któ' 
ryś ze słupów .lelegraficznych. 
mijanych z błyskawiczną szyb· 
kością. - PubHcz.noŚć kinowt 
przyjęła z łaskawem uznaniem 
fascynujący obraz i zapomnia
ła o nim po pięciu minutach. 

Nazewnalrl samolalu 
Nie należą również do przy

jemnych. ani bezpiecznych zdję 
cia z l.otu ptaka. Operator umie 
SZCza się wtedy nazewnątrz sa· 
molotu lub balDnu i trzyma a
parat filmujący w ręku. Istnie
ją wprawdzie techniczne możti 
wości takich zdjęć, lecz są. bar
dzo kosztowne. Praca operato
ra jest tańsza dla wytwórni i 
!bez por6iWnania niebezpi~z
niejsza dla tego pracownika, 
którego kunszt i wysiłek w sła
bym zaledwie stopniu wynagra 
(},za chwilowe 7adowolenie wi
dzów. 

Korba w,maga 
doświadczenia 

P['aca operatora nie polega 
jedynie, jak to wielu myśli, na 
odpowiedniem nastawieniu a
paratu i mechanicznem poza
tern kręceniu kotlbą. W pew
nych cop.rawda wypadkach na
kręcanie jest zmDtoryzowane 
w celu .iednoczesnego utrwale-

ALFlłJED POWAB. 

nia obrazu i d:fwięku. Po więk
szej części jednak wprzód na
kręca się obraz, łącząc przez po 
wtórne dopiero. kręcenie gota
we zdjęcie z dźwiękami. Równ~ 
mierne zaś i wolne od wstrzą
s6w k.ręcenie wymaga doświad 
czonej ręki, umiejącej wyłączyć 
w;pływ własnego ciężaru. Brak 
takiego doświadczenia widocz
ny jest na amatorskich filmach. 
Zdjęcia są tu bez zarzutu pod 
wz,ględem fotografji, leci obra
zy drgają do tego stopnia, ze 
widz odróżnia każdy obrót kor 
by. 

Unoszac sie i ślizgaiac 
Praca w atelier wymaga od 

operatora również wiele uwagi, 
zręczności i przytomności Ull\,Y

slu. Robi zdęcia, siedząc nieru
chorno w rodza iu okratowanej 
wi,eży, przesuwanej szybko za 
pomocą bloków. Musi zachowy 
wać absolutną równowagę, to
warzysząc w pewnego rodzaju 
ślizgających się saneczkach. i
dącym po schodach artystom, 
których ruchy filmuje. Ma przy 
tem filmować, aby nie zaszło 
najmniejsze niepotrzebne prze· 
<:unięcie nowoczesnego "rucho 
mego" aparatu filmowego. Mo
że na tem dotkliwie ucierpieć 
treść olbrazu. 

Na w,sokości 4000 mir. 
o ile niełatwą ~st rola Dpe

ratora w atelier, o tyle staje się 

J 

często bohaterską prz:v zdję
ciach na łonie przyrody, na 
szczytach gór, wśród lodów i 
śniegów, w tropikalnym upale 
Dustyń lub w mrożącym krew 
chłodzie okolic podbiegllno
wych. Oto co opowiada Sepp 
Allgeier o zdjęciach na Monte 
Rosa.. 

- Kręciliśmy na ' szczyde 
podczas mroźnego ostrego wia 
tru. Nagle aparat stanął i taś
ma pękła wskutek zimna. Ze
lf1tukowano ją jakoś, ale oka
z~ło się. te oliwa w aparacie 
zamarzła. Nie pozostawało nic 
innego, jak p1'zerwać .. p.racę. Za
częliśmy schodzić. O sto me
trów niżej znaleźlioŚmy się w 
słońcu i rozgrzany aparat za
czął znów funkcjonować. Owi- 
nęliśmy go w sukno i puściliś
my pędem na szczyt, aby dtl-
'konać zdjęcia. zanim aparat o
stygnie. Innym razem podczas 
filmowania grenlandzkiego kra 
jobrazu czekallo trzy dni na 
straszliwym mrozie na ' nowy 
ruch lodowca. 

Rozumie się samo przez się, 
Ze opera!or, dokonujący gór· 
skich zdjęć, musi być doskoTila· 
łym sportowcem. narciarzem i 
alpinistą. Musi posiadać olbrzy 
mią wytrwałość, cierpliwość i 
siłe. woli. Publice kinowe,i przez 
myśl nawet nie przejdzie, ile 
bohaterskich wysillków pochło
nął obraz, na który patrzYI Z o
bojętną dekawością. 

Nie proszona wiz,ta 
O jesz\,ze jednem niecodz;"'n 

nem przeżyciu opowiada Sepp 
A14;:eier. Ekspedycja filmowa 
przybyła na Szpicberg po pel· 
nej przygód Dodróży i posunę
ła się na p6lnoc. Wtem aparat 
sygnalizuje niedźwiedzja. 

Część członków ekspedycji 
rozpoczęła natychmiast polo
wanie, reszta filmowała jego 
pzebieg,' zak011czony zabiciem 
zwierza. 

All,geier należał do filmują
cych. Stal z aparatem, gotowym 
do chwytania momentów na
g9nki. - Wtem spostrzegł tuż 
pried só!bą niedźwiedzicę I 
dwojgiem młodych. Nie było 
czasu nt\ zdjęcia. 'chwycił za 
nóżkę statywu i stanął w obron 
nej pozycji. Ale zwierzę odda
liło się spokojnie_ Towarzysze 
czynili później Allgeierowi wy· 
rzuty, że p'rzez niesfi1mowanie 
niedźwiedzicy pozbawił ekspe
dycję sensacY,łnego zdjęcia. 

Nie m~ją słuszności ci. kt6-
rzy twierdzą, żeoperałor jedv" 
nie pracuje na chleb: on si., 
często poświęca. W jednym tył 
ko wypadku zarobkuje jak in
ni, a mianowicie, gdy nakTęca 
minjaturowe ruchy minjaturo
wych modeli, wśród których •• 
parat wygląda Jak wieża Eiffel, 
a operator jak GuIliver w kl1'( '
ju lilipntów. ' 

Dr •. 'Adolf Huebl. 

H.ulis:D- kioł!lDaiOaralo 
Szampan w filmie miłości_Przywołuje radość i jest 
Spożycie win musujących w . przez ~ą wołany. Goniec, któ

przemyśle filmowym jest rów- ry ZWIastował Atenom zw.y\~lp'
nie wielkie, jak konsumcja mi. stwo pod !'1~ratonem powmI~n 
łości. Filmowa ilustracja życia bYł .~'ł~śclwle wydać ostatme 
w rzadkich ~ylko wypadkach tcheleme w o~rzy~u: "Szampa
c-bywa się bez szampana. Bar- nal Abso~utme mezbędny Jest 
dzo być może, że ten musujący szampa~ fIlmowy w sce~ach u
dodatek przyczynia się wyda t- ~odzem~. Gdy dama me .dała 
nie do oszałamiającego wpły- SIę skUSIĆ, anI c~arem ~ęzczy: 
wu kina. Szampan w filmie jest zny, który na mą polUJe, am 
uprzywilejowanym i najwyż- pr~epych~m ap~rtam.entu,. do 
szym wyrazem owej radości kt.oreg~]ą z,:"abił, anI kWIata
życia, do której dążą bohate- mI, am. skroJony~ bez zarzu
rowie S tuki _ z rectuły męt- tu. frakIem; gdy Ule ulegila uś
czyzna i kDbieta, łącz~cy się po mIech0v.:i,. który z:gubit cały 
steregu nieporozumień i przy- szereg ~eJ pO'PTzedUlcz~k, gdy 
gód. Mają prawo do niej, bo pogardZIła nawet cukIerkamI, 
są mlodzi i pi~kni. I jezeli sce- które przy~'OtDwał według .wy
narjusz odmawia im bogactwa pr?~owaneJ .~etody U~~dZICI~1 
na początku sztuki, to staje się Sklej technikI, zwycIęzył lą 
ono z pewnością ich udziałem, sza~pan, Z pocz~t~u. umączyła 
~dv nakręcanie dobiega końca. ':" llIm W~1"~I, .p~zllIeJ przechy
A wtedy nastaje pora szampa- lila ,mo,crueJ klehs.zek, a potem 
DR, znajdUje coraz WIększe upodo-

Piją g'o, jak wiaaomD, po no- banie w zdradzieckiem winie i 

wpada w' zastawione si a, o 
czem wielu widzów nie , w~
piło od chwili. gdy pojawił się 
na stole perlący trunek. 

Film, przekonany o UWDdzi
cielskich zdolnościach szampa
na traktuje obojętnie zniecier
pliwienie publiczności, gdy peł 
ne kielichy nie wywierają od
razu pożądanego skutku i zrę
czny uwodziciel musi uciec się 
jeszcze do piosenki miłosnej 
lub kuszącego tańca. Film cze
ka cierpliwie, bo wie, ze szam
pa,n jest nieodłącznym towarzy 
szeJIl chwil szczęścia i miłości, 
których nie ~abraknie, dopók1 

' nie zabraknie pel'listej slody
czy szampańskiego grona, 

Dźwieklw, przeglad 
zdarzeń t,godnia ' 

Zdumiewającą rzeczą iest ten 
dźwięczący przegląd zdarzeń ty 
ti,odnial Przeżvwamy w nim to, 

1 

W czem ,nie mieliśmy udzia1u. 
Zdarzenia przybywają ao tyeli, 
którzy nie byli przy nieh oIIe
cni, wypadki do świadk6w, k'ł6 
rych nie mieli. Czas staje sł, 
tu przesłTzenią. Po świecie roz
jeiidzają , setki olbrzymich Wl· 
zów, zbudowanych przez firmę 
Foksa niJby tanki poli0vjne ki
na. Wcielają życie w tory t a· 
hrazy. Nie ujdzie im nic. co z.' 
sługuje' na uwagę. 

Dla obrony rzeczvwisto!cl. 
kt6ra w obawie przed uwi~złe
niem m.oiże utracić szczer()ość. 
byłoby pożądanem, aby W.ozy 
Foksa oznajmiały swe przyby-
cie sygnałami, iak stra! pożar
na lub pogotowie ratunkowe.
Udke wiełkich miast groziły 

'dotychczas niejednem niebez
pieczeństwem_ Obecnie przyhy'" 
lo nowe. - Groź,ha uwiezienHl 
przez film. 

cnych lokalach, barach i dan
cingach. Wesoły film z reRttły 
nie omija tyCh iJD.st~,ucji. Stąd 
zrozumiale jest duże spożycie 
"sectu" przez' artystów ek['a
nDwycn. Wobec znacznych ko
sztów nakręcania, niewielką 
stanowi różnicę, czy 'w atelier 
kielichy napel!niają się czystą' 
wodą, czy też perU się w nich 

Niezwykły szpaler 

Widziałem niedawno na e· 
kranie upadek rnlodego lotni· 
ka. ' Było to nieszczę~ ,3'e dla ni" 
go. ale szczęście dla filmu. Nie 
pytano go, czy zechce w chwili 
,śmierci być widDwiskiem dla 
ludzi. I spada wcią'ż nie pyta
ny o zgodę, nie wynagradzany 
za trud, spada w zwykłe dnł 
po dwa razy, a w niedziele po 
trzy. 

burzący p,roszek. 
Dla filmu nie istn\eje oKreś

lona maT!ka szampana. Znany 
m'tl jest jedynie ()okrzyk: "Szam
panal" Szampan w dziedzini~ 
filmu jest więcej niż napojem. 
Jest symbolem dostDjeństwa i 
kultury, najmocnie.iszą z barw, 
jakiemi ekran maluje życie. -
:lądają go zarówno szczyty, 
jak i przepaście filmowych na
strojów. Jesł niezbędnym rek
wizytem szczęścia, wcielonego 
przez kmo. wodą iycia,świętem 

W Berlinie o-dbył się w tych 'dniach ślub jednego z kominia
rzy z córką jeg.o kolegi 1'0 fachu. 

Piękną rzeczą jest film dźwi~ 
kowy, już dlatego chociaŻ'by, 
że udostępni~ ślepym 50 pro,~. 
,czaru kina, którego dawniej 
zupeŁnie byli pozfbawieni. Lec?, 
jako łowca rzeczywist05ci jelll 
okrutny, jak życie. które pod
patru,je, ścl~a i chwyta na tas
mę. Czy mOŻIl,aby przeto miot 

- rzeczywistości za złe, gdyby 
jej zbrzydła rola ściganej zwie
rzyny i odeszła ochoła do ist 
nieniA' 
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Niema nie olrzebn,ch arz , 
• 

Pojawianie sie i zanikanie włosów·.Migdał,·blrjera dla mikrobów·· Do czego 
sluż, w lek rabaczkowr!··Ziawisko regeneracji·· Gruczoł, 

W myśl klasycznej teorji e
wolucji, opracowane.j przez 
Darwina i jego następców, każ
da żywa istota posiada ustrój 
organiczny, odpowiadający po
trzebom danei chwili i warun
kom środowbka. 

Stąd prosty wniosek, że każ

dy organizm posiada w szero
kim zakresie zdolność przysto
sowania. Np. konie naszej stre
py o kr6tkie,i szerści porastają 
długim włosem, gdy znajdą się 

w okolicach polarnych. Słonie 

i nosorożce, kt6re okrywała gę 
sta szerść, gdy przed tysiącami 
lat zamieszkiwały zimne okoli
ce, straciły ją zupełnie w kra
jach zwrotnikowych. 

Analogiczne zmiany zaszły w 
orgamzmle człowieka, kt6rego 
przodkowie z epoki kamiennej 
okryci byli gęstym włosem na 
calem ciele dla ochrony od zim 
na, żaru i niepogody. Włosy te 
zniknęły, gdy ludzie zaczęli no 
sić odzież. Pozostały jedynie w 
niektórych miejscach. 

Napotykane czasami zbyt ob 
fite uwłosienie lekarze uważa
ją za przeżytek, który zachował 
się prawem dziedziczności i mo 
że być usunię ly bez szkody dla 
organizmu. 

Poza zbytecznem uwłosie

niem istnieje w organiźmie ludz 

Taiemnice lnu 
o marzeniach sennycb malo 

dotąd ogłaszano fakt6w, które
by odpowiadały obecnym wy
maganiom naukowym. W No
v.ym_. Jorku J. Nelson zabrał 
przesllo 4000 notat z własnych 
marzell sennych i oto jakie z 
nich WYCiągnął wnioski. 

Sny wieczorne zjawiają, liię tyl 
1;:0 po silniejszych fizycznych, 
lub umysłowych zmęczeniaoh i 
wiążą się z tern, co się podczas 
dnia działo. . 

Sny nocne wiążą, się też czę
śto ż p.rzeżytemi podczas dnia 
faktami, lecz zjawiają się 'Prze
wazme po si~nych pobudze
niach nerwowyeh i przybierają 
!>traszliwe rozmiary. 

Naidziwniejsze i naj przy jem
niej·sze Sil: sny' -anne, następu
ją.ee po zupełnem wypoczęciu 
móz~'U. Fantazja znajduje tu 
najohszerniejsze widnokr~i i 
Ibują po niezmierzonych pil'ze
strzeniach. Zwłaszcza charakte 
rystyczne są dla snów ranem 
osobliwe przemiany osób. nie
zwykła wyraźność, żywość, z 
jaką sen taki sobie przypomi
namy oraz owo dziwne nieraz 
nrzeczucie zjawisk, niejako ja 
snowidzenie. 

Następnie zauważył Nelson, 
że lżYwość sn6w odpowiada 
pewnym regularnym waha
niom 28-dniowym (również u 
mężczyzn), a także. że podczas 
p6r roku zachodzą regularne 
wahania, tak, że w marcu i 
kwietniu są sny najmniej ży
we, w grudniu najbardziej ży· 
we. 

Stary przesąd ludowy przy
pisuje osobliwe znaczeme snom 
podczas "nocy Qwunastu Świę
tych" (od 25 grudnia do 6 sty
cznia) prawdopodobnie dlatego 
że spostrzeżono niezwyklą · wy
ra'listość i żywość snów w tym 
okresie roku. . 

kim kilkadziesiąt narząd6w, 

które pełniły z pewnością r6ż
ne funkcje w poprzednich o
kresach rozwoju, obecnie zaś 

rola ich nie daje się ustalić. -
Anatomowie i patologowie są 

za usuwaniem takich "niepo· 
~rzebnych" narządów. Doświad 

czenie. wykazało iednak, że na
leży pod tym względem zacho
wać ostrożność, gdyż brak tych 
narządów, pomimo ~ch niewy
jaśnionej roli, pocią~a skutki 
dla or~anizmu szkodliwe, a na
wet niebezpieczne. 
Migdały uchodziły przez dłu

gi czas za narząd szczątkowy, 

kt6ry miał zapewne rację bytu 
dawniej, obecnie jednak winien 
być usuwany, jako przyczyna 
rozHcznych cierpień. 

Cały szereg .badań dowiódł 
jednak, że wycięcie migdałów 

wzmaga sklfonność organizmu 
do zapadania na choroby infek 
cyjne. Okazałio się mianowicie, 
że w t. zw. limfoidalnej tkan
ce, z której są zbudowane, po
wstają białe dalka krwi, owa 
"policja", broniąca przystępu 

mikrobom. Pozatem wytwarza
ją. migdały pewne substancje. 
ułatwiające trawienie. Okazało 

się również. że wpływają ha
mująco na ro~wój gruźlicy. -
'Ve wszystkich ciężldch wypad 
kach tego cierpienia, skonsta· 
towano u chorych saby rozwój, 
a często zupełny brak mj,gda
łów. Dochodzą więc lekarze do 
wniosku, że nieszkodliwe salńO 
przez się usunięcie migdałów, 

ułatwia przenikanie do or.gani
zmu niebezpiecznych zarazków 

Niemniej pouczatjące są dzieje 
wy.rostka robaczkowego. N a· 
rząd ten podlega bardzo częs

tym podrażnieniom i zapale
niom, których skutki są tak 
groźne dla or.ganizmu, że wi:!lu 
dhirur~6w opowiada się za wy 
dnaniem tego or~anu nawet 
w zdrowym stanie, tembardzie.i 
że uchodzi za narząd, nie speł
nający żadnych funkc.ji. Ten 
ostatni pogtląd został ostatnio 
powaŹlnie zakwestjonowany. -
Wyrostek robaczkowy zbudowa 
ny jest z tej samej limfoidalnej 
tkanki, co migdały i od.qrywa 
w stosunku do ~rubej kiszki 
rolę obrońcy przed mikrobami, 
czyli pelni w stosunku do niej 
te same funkcje, jakie pełnią 
mi~dały w stosunku do gardła. 

. Ciekawe są eksperymenty, ja 
kie . przeprowadził pod tym 
względem uczony francuski Por 
tier. Usunął on wyrostek robl;l. ł;z 

kowy u królika. Zwierzątko za
częło skutkiem tego szybko 
chudnąć. Po pewnym czasie 
królik odzyskał normalną wa
gę i wrócił do zdrowia. Portier 
zabił wtedy królika i zbadał 
stan wnętrzności. Okazało się, 

że ślepa kiszka rozszerzyła się 

w mle.lCU, gdzie poprzednio 
znajdował się wyrostek, a w jej 
budowie wewn~trznej zaszły 

zmiany, polegające na rozro~

cie tkanki limfoidalnej. 
Eksperyment Portiera do· 

wiódł, że wyrostek robaczkowy 
nie dopuszczający mikrobów 
do kiszek i wyrabiający sub
stancje, ułatwiające trawienie, 
nie jest organem szczątkowym, 

niepotrzebnym. Bo gdyby nim 
był, organizm nic zatroszczyliby 
się o stworzenie funkcji zastęp 
cze.i przez rozrost grubej kisz
ki, będący pewnego rodza.lu re 
generacją wyrostka robaczko· 
weg,o. 

Regenerac,la jest zjawiskiem 
bardzo rozpowszechnionem za
równo w świecie roślin, jak i 
zwierząt. Najprostszą jej posta
cią jest J{ojenie się ran, pole
gające na rozrastaniu się ko
mórek w bocznych ściankach 

rany i powstawaniu w ten spo
sóh nowych mięśni i tkanek, 
które Wikońcu zasklepiają ranę· 
Im prostszy jest je.go o:r:ganizm, 
tem większą jest jego zdolno~ć 
regeneracji. Morskie gwiazdy 
wznawiają utracone pr-omienie. 
Jaszczurkom i salamandrom 
odrastają ogony i nogi. Trytony 
mogą odzyskać organy tak zło
ż,one. jak oczy, a kraby i homa
ry - szczęki. W organizmach 
bardziej udoskonalonycn, rege 
neracja zachodzi rzadko. Zwra .. 
(!a tu uwagę fakt, że funkcje 
zastępcze powstają gł6wnie we
wnątrz or,ganizmu; ,przy·czem 
człowiek nie stanowi wy.ią,tlku . 
Notowano np. wypadki, gdy po 
ustUlięciu żołądka drogą. opera
cJi , górne części kiszek ulega
ły zgrubieniu, przypominająee
mu usunięty żołądek. 
Również po usunięciu części 

grubej kiszki, pozostała zaczę

ła się wydłużać, ia'klby w za
miarze z/istąn>ienia części wy
~iętej. 

Przytoczone zjawiska dowo-
dzą, że w żywym organitroie 

niema narządów zbytecznycll~ 
'Vszystkie istniejące. w nim or~ 
gany stanowią całość, której 
funkcje zależne są od każdej 
poszczególneJ części składow r!j 

i dlatego stara się wznowić je. 
w razie utraty lub uszkodzenia. 

Rola niektóryCh narząd6w ~ 
stała dopiero dość niedawno wy, 
jaśniona. Do nkh należy śle
dziona, której przypisywarno 
jedynie zdolność powiększania 

się przy malarji. Ostatnie jed
nak badania dowiodły, że or
gan ten odgrywa wybitną roIł 
krwiotw6rczą. 

Około czwartego dziesiątKa 
ubieJ$ego stulecia znakomi.łJj 
francuski anatom, Brachef, 
twierdził, że gruczoł tarezylto .. 
wy jest bezwartościowym ol'lga'l 
nem szczątlkowym skrzel, po .. 
chodzącym z czasów, gdy ludzi. 
przeż~waU okres istnienia .~~ 
ko ryby. Obecnie olbrzymIa: 
ilość eksperyment6w dowiodl. 
że gruczoł tal'c·zy:kowy jest ~. 
g·anem oc1grywaj·ącym zasa<fuł;., 
czą rolę w ftz.tolQłdi i psy en, 
logji ozłowieKa. \ ' ~ 

Jeszcze przed nłe8pe'ftnlf ~ 
dziestu laty uważano przYl8i. 

. 1 
kę mózgową za narząd ·zup 
nie zbyteczny. Obecnie wiatb' 
mo lUż, że W!l>ływa wydatnie ma 
wzrost. Jak widzimy, Uo~~ ,.nr~1 
potrzebnych" nan:ąid6w. smnł.f 
sza sie w miarę Cfos1ionale~ 
~ię metod badania. Nie ul~' 
wątp1iwoki, te nazwa ta zn~ 
nie zu.pełnie, gdy wiedza zdD5J. 
dzie środki do zbadania i ohdl 
tlenia wszystkidi zakamarlt6W 
!bytu. 

PSZCZOLY 
P'rzybył raz Jezus t ucznia

mi, mówi słowiańska legenda, 
do kobiety, zajętej właśnie wy
piekiem chleba. Na prośbę Je
zusa przyrzekła dać im boche
nek, najmniej,szy z leżących n'.ł 

łopacie. Lecz bochenek stawał 
się w piecu coraz większy. -
Wtedy kobieta rzekła, że nic 
ten, a inny bochenek przezna
czyła dla przybyłych. Piot'r 
zaczął sprzeczkę. Rozgniewana 
gospodyni rzuciła w niego chle
bem. Bochenek trafił Jezusa i 
zranił go w skroń. Z rany nic 
pociekła jednak krew, a wyle
ciało skrzydlate stworzenie 
siadło na pobliskim kwiatku. 

- Stworzenie to, - rzekI 
Chrystus - które wyszło ze 
mnie, będziecie nazywać pszczo 
łą. Będzie dawało wosk, bez 
którego nie może obejść się 

żadna msza. 

- Może czasami padać 

deszcz przez cały tydzień. na
myślały się pszczoły, będziemy 

więc zmuszone głodzić sie dwa 
kroć po siedem dni, chocia~)by 

w niedzielę świeciło słońce. 
Wolały więc unikać trójlist

nej konkzyny i czynią to po 
dziś dzień, nie ty.kając jej bia
ło - czerwonych kwiatów: 
Pszczoła do późne~o średnio

wiecza uważana za świ~ty owad 
doznaje i obecnie czci. należ

nej świ~tości. 
"W~zystkie zwierzr:ta zdy

chają" ale pszczoła umiera" -
mówi bawarskie przysłovl'ie. 

Skąpcy nie mają szczęścia do 
pszezół Całemi rojami wymie
rają, jeżeli nie rozda sie części 

zbiorów ubogim. Nie należy tar 
~ować się przy zakupie uli, 
gdyż· inaczej pszczoły nie cho
wają się. Na,iobficie.i zbierają 

mi6d pszczoły darowane lub 
Według innej .iednak legan- otrzymane w spadku. Dlatego 

dy miał Bóg już w raju stwo- utrzymuje się dotychczas zwy
rzyć pszczoły. cza,i niekupowania pierwszego 

- Abyście mi miłe były - ula, lecz otrzymywania go w 
błogosławił je - musicie alibo darze. Stary zwyczaj, nakazuje 
święcić niedzielę albo unikać . witać nowy ul · podrowieniem 
trójlistnej koniczyny. . "Szczęść Boże", jak człowieka 

i zaznaczyć na nim święconą 

kredą " dzień przybycia. 

Złośliwe uszkodzenie ula u
ważano dawniej za zbrodnię 

r6wną świętokradztwu. Star~ 

saskie prawi karało złodzieja 
pszczół śmiercią.. Pszczole przy 
pisuje się zdolność pojmowa
nia ludzi i brania udziału w ich 
prze7.yciach. Jeżeli w domu lu
dzie swarzq się, psz,czoły się 

niepokoją i znos za mało mio
du. -

Gdy jeden ze współwłaści

cieli pasieki os:wka inny<:h, 
pszczoły uciekają. Ginie też 

rój, nabyty nieuczciwie. Nie 
chowaja sie również pszczoły, 

nabywane dla handlu. Czu.ją 

się wtedy dotknięte na hono
rze. Wydartą cześć może im 
przy\vrócić ostatni nabywca, 
biegnąc z niemi możliwie szy1)
ko do domu. 

Pszezołynaleźy zawiadomić 

o śmiel'lci pasiecznilk.a. Zwy
czaj ten nie wygasł dotąd. 

W Westfalji pukają w ta
kim wypadku trzykrotnie do 
ula, powtarzając za każdem u
derzeniem: 

- Obudtcle si el Pasieczn~ 
umarU 

W OldenbUI\.,"U przenoszą ule 
na inne miejsce. a na Mora
wach okrywają .ie czarną tka
niną. O ile się pszczół nie za
wiadomi, uciekają. aby więcej 
nie wrócić. 

Już w dawnym Rzymie stara 
no się czynić hałas przy rojeniu 
się pszczół śpiewem i uderza
niem w metalowe naczynia. W 
Niemczech uderza się w takich' 
wypadkach w kosy i dzbany. 
Hałas ma na celu zmuszenie 
pszczół do osiedlenia się w ulu 
oraz zawiadomienie sąsiad6w o 
ohjęciu na własność nowego 
roju. Hałasowanie podczas ro
.ienia się pSzczół nakazane jest 
w vViirtemberg'ji przez przepi
sy leśne z XVII wieku. \Vie
rzenia o pszczołach zamieniły 

z czasem przesądy. A dziś? -
Dziś istnieją. targi na uszczoły 
i .l~ieldy miodowe. Hodowla 

· pszczół została zracjonalizowa-
na. Ale mimo to Żyją jeszcze po 
różnych znkątl,(\,ch pasiecznicy 
nie kupcy, lecz o:cowie pszcze· 
leg-o rodu 
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Wyjątkowo udany 
model KOSMETYKA 

oz pracowni PbJlippe et Gnston 
w Paryżu. 

Pani jest oczyw.hście zawsz~ 
młoda i piękna. To nie ulega 
żadnej wąłJplliwości. Jak to robi 
- jest jej taJemnicą, ale fakt 
pozostanie faktem. Ale czy mlo 
da i (,oczywj,ście) piękna pani 
może mieszkać w mieszkaniu, 
które byłOby raczej odpowied , 
niem tłem dla jej babki? 

Pani musi mieć mieszkanie 
nawsk:roś współozesne, mieszka 
nie ta'k modne jak ona sama , 
Na mieszkanie niemodne mo±
na sobie pozwolić tylko wtedy, 
kiedy się ma wyjątkowo pięk
ne mebile stylowe, ale nie każ
dego los obdarza pamiątkami 
rodzinnemi w rodzaju czeczo
towych garniturów, częściej, 
niestety, jest o-kIl'opna, "dulska" 
Ikanaipa. 

Co m07ma jednali poradzić 
na to, że ma się takie właśnie 
straszliwe graty, i tapety, któ
re były modne, i bezlitosne 
"landszafty" na ścianach? 

Przedewszystkiem nie rozpa
czać, a potem zas~ano,wić się, 
na czem właściwie polega 
wdzięlk naprawdę nOwoczes
nych mieszkań? 

OtÓłż pr-zedewszyst'kiem na 
tern, że są jasne, czyste i 
alemail\nfepot:rzebnyehl.ll.a . 

łów. 
To jest zasada najwatnlejsza. 

I od tego trzebil zacząć moder
ni'zacj'ę miesz,kania. 

Najpierw tapety. 
Najzd.row,gze r naJl)armrej 

moderne są: ścian'Y! poprostu 
malowane klejową faI1bl\. po 
pierwsze czyni to mieszKanie 
jdniejszem, a po (łrugle daje 
od'razd W1l'atenie wnętrza nowo 
czesnego. Kolory najodpowied
ttiejsze, to kremowy, lub jasno" 
cytrynowy, błęikitny! o odcieniu 
go:belinowym~ wreszcie sta'lo-
wo-popielaty. ' 

Pokój Hiecinny może · by6 
rownież morelowo - r6ż.owy, 

ale kolQr ten jest niedopusz-

Panie piszą! 
Twórczość literacka kobiet w dzisiejszej Polsce 

WlŚr6d wydanych os'tatnio u
tworów powieścicwych uderza 
og,romna przew~a p:rozy ko
biecej. Wyra'ża się ta przewaga 
zar6wno w. większej a'ktywno
ści pisarek starszvoh, jak i w 
wielkiej liczbie debiutantek. ~ 
WiŚr6d tych wszystkich utwo
l'ĆIW wybija się na plan pieTW~ 
szy, jeśli chodzi o debiuty ,,0'
blicze dnia" Wasilewskiej, re
cenzjowane na łamach ,,,{<Ro
su", .,Z6łty. dom'~ Grabowskiej, 

• 

o Którym poniżej, z utworów 
staT1Szych autorek zw.raca uwa 
gę powtieśJĆ Kazimiery Ałberti 
"Ci, którzy przyjdą", Wandy 
Dobaczewskiej "Zwycięstwo Jó 
zefa Żołędzia", ostatni tom cy
klu "Noce i dni" Dąbrowslciej. 
tom nowel, sz'kiców i rep orła
ż~ SzellbuI'g Zarembiny "Krzy
że z Dapieru", wreszcie Gusta
wy Jareckiej powieść "Stare 
g:rzechy". Spróbujmy rozejrzeć 
się w tym :materjale. 

I. "lóltg dOIB" firabowsklej 
Wysunięcie na plan pierw

szy powieści nie jednego, czy 
nawet kilku bohaterów, lecz 
większe.i jakiejś zbiorowości 
ludzkiej, koncepcja zbiegająca 
się z najaktualniejszemi wymo
gami czasu, nie jest bynajmniej 
nową koncepcJą. Zwłaszcza je
śli tern zbiorowiskiem szeregu 
"bezimiennych" bohaterów ma 
być dom, kamienica. Koncep
cja ta posiada już swoje, dość 
nawet bogate, tradycJe literac
kie, na wet i sceniczne. Nie jest 
to jednak rzet.zą. tak łatwą, jaK 
by sir: to na pierwszy rzut oka 

wydawało. Uł'ZyIlJić z całej ka
mieniey - z zbiorowiska taK 
różnorodnych nieraz jednostek 
.iedne~o, gł&.wnego bohatera po 
wieści, to znllczy wszak zwr6-
cić uwag~ na każdego miesz
kańca w r6wnej mierze. O ile 
udało się to Drzewieckiemu w 
jego powlegci "Kwaśniacy", o ty 
le zn6w nie powiodło się Gra
bowskiej w jej debiucie.
'V ' "Kwaśniakach" bowiem 
wysunięta została na pierwszy 
plan sprawa obdhodząca w róW 
nym stopniu wszystkich-spra 
wa komornego. 

czamv w innych pokojach. 
Pokoje maluje si~ zupełnie 

gladko, bIOń Boże. 
bez żadnych szlaków w górze. 

ZakońJCzyć można tylko zu-
pełnie gładką listewką o ton 
ciemniejszą. 

Kiedy ściany są już pomalo
wane, można pomyśleć o ich o
zdobieniu. Gładka, jasna ścia
na jest ~ama przez się tak ład
nem Hem, ż~ ozdabianie jej mu 
simy ograniczyć do minimum. 
Należy przejrrzeć wszystkie po
siadane obrazy i pozostawiJĆ 
tylko te, ktMe rzeczywiście po-
siadają jakąś wartość. Im 
mnieJ będzie obrazów, tern 
efektowniejsze wydadzą się te, 
które pozostaną. 

Dwa obrazy na ścianie - to 
maximum. 

I to obrazy dobTane zarówno 
treści~. jak i kolorytem. Trze
ba również zwrócić uwa~ę na 
i'ch oprawę. Ciężkie, złocone ra 
my w stylu fałszywego Ibaroku, 
to rzc<:z poprostu nie do po
myślenia. Ramy najlbardziej no 
bliwe, to zupełnie g~adkie (su
rowe) drzewo, al!b() również 
zupełnie ~ładka liostwa srebrzo
na, czy (w ostateczności) zloca 
na, z połyskiem prawdziwego 
metalu. Obecnie kaMy stolaTZ 
,wykona takie ramy. N'e iest to 
rzecz kosztowna. A obraz nie
dycha'nie zyskuje. 

Jeśli nie ma odpowiea", 
nich ol>1'Uów, 

najlepłej I najdekoraeyjnlej 
wygląda,m na takleh śelanacll 

1IJraflld. 
~ Iwła<szcza drrzeworyty. Po

niewat za! oryginalny drzewo
ryt, prawdziwe dzieło sztuki, 
nabyć można za 10 - 15 do
'tych, więc można sobie DOZWO
lić na tę trochę prawdziwej 
sz,tuki. 
Skończywszy w ten sposób z 

odmłodzeniem śt.ian, pomyślmy 
o meblach. 

Przez Dryzmat tej właśtde 
wspólnej sprawy i wspólnego 
działania, poznajemy dopiero 
poszczególne jednostki. W ten 
sposób ani ,r-den z lokatorów 
domu przy ulicy Kwaśnej nje 
wysunął si~ na plan pierwszy, 
nie przysłonił sobą innych. Ina
czej jest w powieści Grabow
skiiej. I chociali zarówno w ty
tule, jak i w rozdziałach: otwie 
rającym i kończącym powieść 
zaznaczyła autorka wyraźnie, 
że bohaterem ksiq1Jki jest dom, 
"ż'ółty dom", jeden a: legjonu 
bezwiennycll, ndenazwanych 
kamienic wieHiomiejskich, jed
na,k w ten sposĆ'b ujętej kon
cepcji nie z.dołała Grabowska 
konsekwentnie i w całej pełni 
przeprowadzić. Zamiast niezli
czonej Ilości bohaterów -mie
szkańc6w domu i tern samem 
niezliczonej ilości akcji i wąt
ków, lub tet jednej, ale obej
mującej swym zasięgiem wszy
stkich, zamiast tego, mamy tu 
konwencjonalną choć dość ład
nie ł ciekawie opowiedzianą hi 
storie miłosną. I 

FlaneK - pięIrny, olioć bez
nadziejnie pusty mężczyzna, 

"ładne zwierzątko", jak go na
zywa autorka, Józka - starsza 
panna - na gwałt wydająca 
się za niego i wreszcie Luha, 
kochająca Franka pierwsz::(, 
dziewczęcą miłością, oto trój-
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MIESZK4NIA 
Meblom, które są jeszcze "u

żywane" i w dobrym stanie, a 
mają podniszczone ' obicia, moż
na te olbicia zmieniJĆ. Odnowi to 
je radykalnie. . 
Zamiast bordo pluszów l kwie
cistych adamaszków, dać pro-

sty łYPS. lub płótno, 
w kolorze, harmonizującym z 
kolo-rem ścian, a przy ścianach 
biłękitnych poziomkowe, lub 
champa~ne. 

0'czywiśvie, meble muszą 
być przedtem odświeżone i do
prowadzone do dobre,go stanu. 
Jeśli meble s~ bardzo zniszczo
ne, wtedy trzeba je pomalu za
stępowa'ć nowymi, 
nie kupu.tąc .iednak zbyt nowo-

(;:!esł~ v{!h, 

jak rury mętalowe, krzesła wy
platane w kratę, gdyż to razi
łoby bardzo przy reszcie sta
rych mebli. A zresztą, rzeczy 
zbyt skrajne są zawsze przej
ściowe. 

Uzupełnianie starego umelblo 
wania trzeba zacząć przede-
wszystkiem od 

stolika na kółkach, 
bez któref..o nie można sobie 
obecnie wyobrazić małego prz" 
jęcia. Stolik taki najwygod, 

niej jest zamówić u swojego 
stolarza, który dostosuje go do 
reszty umeblowania. Wz6tr moż 
na znaleźć w każdem prawie 
piśmie, poświęconem modzie. 

Drugim sprzętem, który mo
iłern~zuje wnętrze są 

Półeczki do kwiatów. 
I to nietylko do kaktusów. 

Obecnie wszelkie donic2.kowe 
kwiaty ustawia się na wiszą
cych półeczkach. Półeczki takie 
sI\' bardzo tanie. Można Je zre
sztą. nabyć gotowe na każdym . 
większym targu. T'rzeba tylko 

zwrócłć uwagę na kolor, 
alżeby każda sztuka umeblowa
nia nie była inna. Dużą uwa.gę 
trzeba równieć zwrócić na 
przedpokój, który dość często 

kąt (całe szczęście. że złożony 
z ludzi, a bez zwierząt, np. ko
ty. 'kt6re w takich kombina
cjach są ostatnio bardzo mod
ne - lolette), trójkąt na kt6-
rego obwodzie rysuje autorlka 
kilJka nieskompililkowanych fi· 
gur. 

To są bohaterowie - posła
oie pierwszoplanowe. Drugopla 
nowe to dozorczyni, matka J6z 
kIi, oonadziejnie długo umie
rająca na suchoty, Antośka, słu 
żąca piekarza, Uo wreszcie 
stanowią ci wszyscy, których 
autorka zbywa kTótkim, su
chym opisem, nie dopuszcza
jąc kil do głosu. W ten sposób 
z.wichnięta zosłala niemal u 
podstaw, koncepcja całości. ;
Zmów, jak w kaź<\ej powieści, 
mamy tu bohater6w - całą 
hierarchję ich waimości, a dom 
stanowi tu tylko tło, dekorację 
umiejscowiającą akcję. 

,Tak już podkreśliliśmy - au 
torka opowiada to wszystko cie 
kawie, a miejscami . nawet i 
wzruszająco. ,Postacie są. żywe, 
prawdopodobne, a jednocześnie 
symbo'liczne j, niemal Iże heroi
czne. Oszczędność autOl'lki w 
gospodarowaniu słowem wywo 
łuje ciekawe efekty i świadczy 
o znacznej kuLturze, um[ejącej 
przeciwstawić się tak charakt.~ 
rystycznemu dla debiutant6w 
rozgadaniu. Rażą jedynie wtrł" 

bywa niestety popcrostu ~,ra· 

ciarnJ·ą· 
Przedpol~ó_i jelit bardzo wa,tn!. 
gdyż daje gościowi pierwszą in 
formacje o naszem mieszkaniu. 
Elegancki kolorowy wJeszak, 
mały stoliczek i taboret r
wszystko w iednym kolorze -
zadecyduje o <.,harakterze na
szegO - nazwijll11y to - hallu. 
Na ścianach - tv~ko fotogra
fja. Sprawa dywanów i firanek 
domagałaby się osobnego stud
jum - tu zaznaczyć tylko mo
gę - że im są p'rostsze - tem 
ładniejsze. Dywany nie dese
niowe, albo ładne kilimy, a fi
ranki zamiast z fałszywej ko
ronki. z tiulu, ozdobionego haf· 
tern, który tak łatwo wykonać 
według łatwego wzoru jakiego§ 
kobiecego pisma. I oczywiście 
na zupełnie prostym gizymsie. 

Teraz pozoc;taje tylko do 0-

mówienia 
dusza domu - światło. . 

Lampy są obecnie rzeczą har, 
dzo tanią i myślę, że ~z żalu 
rozstanie się pani z jakimi 
straszliwym \żyrandolem. ezJ 
"kryształowym" , pająkiem na 
ko-rzyść prześlicznej, mlecznej 
kuli, czy jakiejś bardzo moder .. 
ne kombinacji szkła i mętalu'. 
To są rzeczy naprawdę ładne iI 
bardzo tanie. Wystarczy umie~ 
wybrać. Pozatem, na stqjące 
lampy ~'I/ 

modne są jes~e ab~w-y, ' 
które tanio obstalować moż;.na 
u jednej z mistrzyń te i sztuki. 

Te wszystkie zmiany, może 
pani przeprowadzać pomalutku 
miesiąc za miesiącem, tak. aby: 
budżet domowy na tem nt. 
ucieI'piał. W jednym miesiącll 
zdjąć z szaf ok'ropne "kopszty
kii', co je ..:modernizuje doś~ 
rad~ kaInie, w innym zabłysnąć 
światłem z pod nowego klosza. 
i tak krok za krokiem ku mło
dości - albowiem to jest ha~ 
sfem dnia dzisiejszego. f 

cone w 'k.lhlku miejscach, w toJ( 
narracji, uwagi samej autorki. 
Gzęsto naiwne, są dla czytelni
ha zbędnym, a nie,raz nawet ie. 
nującym balastem. Tego rodza:~ 
Ju uwagi. spostrzeżenia na' mar, 
g,inesie nagromadzonego mater 
.lalu, poz'ba wiają cł':ytelniJk.a tej 
wde~kiej przyjemności, jaklł1 jelt 
samodzielne przemyślenie leli-, 
tury. Zwłaszcza, że autorka nIe 
wiele ma sama do powiedze.
nia i powtarza kia.kakrotnie tr: 
samą myśl. Jeśli - a tak nam I 

się wydaje - "Żółty dom" jest 
debiutem, to choć ksią'żka ta 
nie wyr6żnia sie zbytnią oryg'j., 
nalnością formy czy treści, ani 
nawet same.i koncepcji, jednali 
śWl:adczy o .iewątpliwe.i umie
jętności artysty-cznego segn-ego
wania materjału, A to .lwi dużo, 
choć oczywlscle jeszcze nie 
wszystko. 

Nie zapomina,lmy jednak. 1e 
dziś, gdy sporo posiadamy 
prawdziwych i oryginalnych ta 
lent6W' prozatorskich, stawia , 
my wszak młodym autorom 
dość znaczne wymagania. Jeśli 
pod tym kątem widzenia , z jak ' 
rta,jwię'kszą, dozą pobłażliwobci, 
przeczytamy powieść Grabow
skiej, odnajdziemy niejeden cie 
kavar i dobrze ':J.apisany fr~~
ment. 

~. c. D.}: 
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~:======='~=H==U=M=O=R=l=· =S=A=T=Y=R~A==========~ 
<n~~ p~~orzu Sp"oslrzeienia i alor'łm, 
r ~ Co " ch~e~, aby tobie czyniono, * * 

/ l 'ł ł') tego IJie czyń n!komu i~la~mu: upo· Nikt, kto nie opanował całko- Przyzna.jemy, że B'lga, dla któ' 
~~\ . r. '-L, . ,\~baqia są rÓŻne. wicie swego języka, nie może rego żywilismy kult. lIkrzyźowaliś, 

y f ":. " . ' . . . * . . opnllować Języka .obce,o. my, gdy stał się widoc~n;y i zrozu-
. ~ NIe l>ple~aJ SIę ~l1gdy pokUSIe; * llIiały. J l>prawdi wszystko i zachowaj to, 

Zapomniałam numeru swojej 
kabniy! 

-.A C'l.y nie wie pani, gdzi.e się 
mniejwięcej znajdowała,? 

- Ow!!zem, akul\at narrzeciwko 
latarni morskiej. 

JESZCZE O SZKOTACH. 

Malcolm Mac Gregor ożenił się. 
Następnego dnia po ślubie mal

tODkowie przechodzili koło cukia 
J]i. Malcolm wszedł do środka. ku
pił tabliczkę czekolady, uhmał 
małv kawałek i dał żonie, drugi 
"awalek zjadł sam. 

- A to będzie dla dzieci! 

* Mistf'! Fox z Aberdeen inter(,fm-
je się pewnem stow:uzyszf'niE'm, 
którego członkowie zMadnkzo 
nie placąr :n"piwl~1V. 

- Ile wynoJU roczna skhdka 
członkowska? - pyta kasjer sto
'varzyszenia. 

- Jednego szylinga. Mr. Fmt. 
- Szy1iftga? - odppwiarla . po 

chwili Mr. Fox ze zdumieniem.
To jut lepiej na tem wyjd~. gdy 
~ędę dalej dltwał napiwki. 

PRZYJEMNOŚĆ DZIADKA. 

- Jak sądzi~z, Jasiu, mozeoy~ · 
my poszli do ~klE'pu z nbawkan.:i·! 
.Hogliby~my liebie obejrzeć te wszy 
Hkie ucieszne gry i laleczki? 

- Al(lz chętnie, dziadziu. Jeśli 
fi to sprawia przyjemność ... 

DOWÓD ZAUFANIA:. 

Czy człowieK ten cieszy się 
taufaniem? 

- Naturalnie, stwierdziłem, te 
111a wszędzie masę długów. 

ALFONS ·AlLAIS 

co dobre. 

* t;~ie kochaj swego bliźniego, jak 
siebie samego: Jest to swawola, 
gdy jesteś z siebie zadowolony, 
a obrazą - gdyś niezadowolony. 

* Mózg głupca zlłuema filozofj.; 
w nonsens, naukę w przesądy, a 
sztukę w pedanterję. To nazywa 
się wykształceniem uniwersytec
kieJn. 

* NajnikczemnieJsz~ m fabrykan. 
tem aniołków jest ten, kto próbuje 
kształtować charakter dziecka. 

* Zdolny tworzy, niezdolny na· 
ucza, ,.. 

Uczony jest leniuchem, \\tóry. 
studjami zabija czas. 

* 
Każdy głupiec wierzy w to, cze· 

go nauczyli go nauczyciele i nazy, 
wa swo.ią wiarę z takiem samem 
zaufaniem nauką lub etyką, .jak 
jego o.iciec nazywał ją objawie
niem boskiem. 

MÓZG I KRTA~ 
R,zecz działa. się podczas o~tat

nich wystepów Kiepury w Wie
dniu. 
Wśród tłumów publiczno~ci, o. 

pu&zczającej gmach opery po skoń 
czonem przedstawieniu stoi jakaś 
mloda, wytworna dama i nerwowo 
Iozgląda tlię on wszystkie sil'\)
ny. Wreszcie podchodzi d ·) zna · 
komitego ~piewaim, wychodzącego 
właśnie z teatru, i mówi: 

- Pau .Ja,n Kiepura, król teno
rów, prawda'? 

- Tak jfst} laska wa pani. Czem. 
mog'ę służyć? 

- Ad!, drogi mistrzu, nie mogę 
znależć mego auta. Moze pan bę
dzie tak (labry i za wola swym bo
skim glllst'm: ,.Fry(l·'lryku"! 

ROZPORZĄD.zENIE. 

W pewnem małem miasteczkll 
wisi tablica: 

"Baczność! Prąd wysokiego M
pięcia! Dotknięcie powoduje nII.. 

tychmiastową ,śmierć. Niestosują" 
cy się do niniEjszego przepisu, uleg 
ną karze 5 zł. grzywny", 
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Nleporozumie • nie 
Angełina przypommał.a ~lde

rza.ląco I "Madon.nę delIa Sedia'·'· 
Hafae~a: .0 twardszym nieco wv 
razie twarzy. Była .wysoka, · .1a
snowtosa i dystyngowan.a. , Nie 
pochodziła wcale. 'l rodziny, . no 
towanej . w gQtajskim. almana· 

wiedziała', . że nie będzie więcej 
' stJl:ą,ić .'kapelpszy 'dla eilegantek 

prledmieś~ia. 

B łem.n tyle- głupi, ie.przed 

sta:w;lfem, moją. l'l'ową. 1Zdo>bycz 
towarzy.szom, Zachwyt byl o· 
·gólny. 

chu. Jej ojciec zamiatał ulice Jeden tylko, syn bORatego 
Paryża: Matka; nrska', tęga, CZel" . ap'teką.rza z Amsterdamu, po. 
wona na twarzy, była róznosl- ·zw.a1ił. so>bie na kilka uszczypli
cielką chleba w na.l·większeJ·· pie ,wych uwa~. 
karni na Boulevard de M~nii-
montant. Angelina w ,czasie,k;e 
dy ją poznałem, ~yła pracow
nicą w magazynie m6d. Był .łUŹ 
wielki czas, by z o stalą' mo:ją iko 
chanką, gdyż zaczęła już zba
czać na droge upadku. Radość 
jej nie miała granic, ~dy się dl) 

- Niczego sobie jest ta ma
la. Radzę· ci jednak nie przy· 
.zwyczida·ć się do niej. 

, . 
: '"":":' Dlac.z.e~o? \ . 

.. : ..... : Mam ' wTażenie, że ona z 
trudnością przyzwyczai się do 

ciebie. . 

NIkt ni~ moZe być wyłącznie 
specjalistą, nie będąc jednocześnie 
idjotą we w!aściwem znaczeniu te. 
go słowa. 

* 
Gdybyśmy mogli zrozumieć ,~iel 

J(jego człowieka, to byśmy go na· 
pewno powiesili. 

* 
Wśród ograniczonego ludu ge

nju~z staje się Bogiem; każdy mo
d.li się do niego, a nikt nie robl 
tego, co on pragnie. 

* Przyzwoitość jest spiskiem nie-
prz)'zwoi10ści z milczeniem. 

G. B. Shaw. 

Śmiech w Dur i Moll 
Gdy Franciszek Sch:tlk byl 

jeszcze dyrektorem opery, czlonko 
wit;) orkiestry obawiali si~ surowej 
k! Y t} k.i dyryg~nta, k!ćry hy! c.rai 
~iwy nawet na. najdJ'obniej~ze tt

chybienia. Jednocześnie wiedzhno 

Energiczna żona 

- Jakiś opryszek wszedł do mo
jeg-o mieszkania, a żona go wpu
:kila, są.ćiząc, że to ja. 

- Gdzie on jest! W więzie.niu? 
- Nie1 W szpitalu! 

OMYLKA. 

- Czy nie zachciałby pan po· 
dać mi JIlus~brdy'f 

- Niech się p!l.n '[, tenl zW1'6.::i 
do kelnera! 

- 0, proszę mi wybaczyć p" 
myłkę! 

- Czy moze wziął pan mnie 7.:1 
J~elnera't 

- Nie.... Ut dobrze wyr,bo,vlme
go . 

• 
- Zatrzymam ją, dopóki ze

chcę. 
- Żartu,} zdr6,wl Założę się 

o 50 ludwików, że w końcu bie 
żącego roku będzie moją. 

Był początek g·rodnia. 50 lud
wików sŁanow.iło <Ma mnie su·' 
mę. Lecz cÓŻ się ryzykuje !bę

dąc pewnym swego. Przyjąłem 
zakład i nie omieszkałem p<>wtó 
rzyć Angelinie słów van Dey

cika. 
- Muszę przyznać, że jest 

odważny-rzekła. A po chwili: 
- Ile to jest 50 ludw,ików? 
- OJmło 1000 franków. 
- Zuclhwalec. 
Nie mówiliśmy więce.i ~. tem. 

Ale myślałem wciąż o pitknych 
ludwikach, które będą czekały 
na mnie w dniu Nowego Roku. 

Jednego wieczora A11IR eli n a 
nie czekała na mnie, jak zwy
k!le. Przyszła bardzo późno. -
Ucałowała mnie czulej niż zwy 

jedn:o.k, że SennIk popierał młode 
t3.lenty, powi~rzac inl powa0niej
sze zr.dani:1. 

I'e";'lnego dnia z<tmf~:tżował on 
młodziel'lca, który miał w orlde· 
Potrze wykonać partję harfy. Po· 
czątkujący muzyk był na pierw
Hej prćbie bardzo zn.lękniony 
przeoczył swoje solo. Schalk przer 
"'al i kazał to micj~ce jC3zezc raz 
powtórzyć, ale i tym razem harfi
r:t:t nie wszecH w porę. Surowy dy 
l'ygcnt wścieldym ,yzroldem ogar
Dął nieszc7:t=:śliwC'a i ofuknąl go: 

- Cć·ż ' to ma zna(;zyć! Są.dziłem, 
że pan jest początkującym'? Więc 
dlaczego nie robi pan l'ocz:!tku? } 

• * • 
Wyt~tny pianist~, Maurycy Ro-

E enthal, Ildby" al w)a~'nie t('urnee 
JlO Ameryce. Dyrektor biura kon
certowego w Chicago chiał ogło
sić występ pianisty na białych 
('horqgwbcl z tloczo:1em w złocie 
lI!1zwiskiem Rosenthala, i0tly wir 
tuoz o tem się dowiedział, zatele- ' 
grafowaF do ~yrektom: "Bial'e 
chorągwie oznaczałaby w tym wy 
padku kapitulację dobrego sma
kl1". 

O ILE PAMIĘĆ NIE MYLI ... 
. Adcla Sandrock, jedna, znajwy· 

bitniiO\jszych Ibl3I'lińskirh artystek 
cJ;l\raktery~tycznych w podeszłym 
wieku, z08tab. zaprl)'lzona przez 
7ll:tjome malże11stwo, j~ko chrzcst · 
na matka do noworodka. Adela 
pl'zyrzekła, przybyła rzeczywj~cie 
'IV porę, przyczem ok~17 ano jej 
chl1zestrre dziecko bez koronek 
wstą,t'eczek, tak jak je Pan Bó~ 
stworzył. Adela podnipsla lor-

. gnion do oczu, obejrzała dziecko. 
dekladnie z powa~ą. poql.'m 0pu, 
ściła szkła, westchnęła j rzekła: 

- Tak, tak, jeśli mnie ' pamięć 
nie myli;. jest to. chłopiec! . 

kle i szepnl}ła: 

- Muszę ci coś rzec. Ale 
p'rzysi~~j, że się · nie r.ozg,nie
wasz. 
~ Zobacżę· 

- Przedewszystkie.ln nie zo
baczysz. Przysięgniesz? ' 

>- Ależ." 

-Żadne ;"aleź". PrzYsięgniJ_ -" 
- P'l'Zysi~gam. . 
- Przyznasz, że nie jesteśmy 

obecnie ,bo,gaci. 
- Możesz "' powiedziec, żę jes-. 

teśmy nędzar.zami. · , 

- A '\vięc ... ! Pomyślałam so· 

bie, . że ~(d:v można zarobić 50 
ludwików, ' byłohy ~lupolfl. ?ać 

',im ujść: '. 

- Nie rozumiem . 

l- Byłam .' u van DeYcka. ·l\Iu

si ci teraz wypłacić 50 iud~i
ków . 

Nieszczęsna~ Tak zrozumiata 
zakładl 

Sprawozdanie 

--_-I 
~ ... -

r' 
'-- ---

"Obycza.5e tubylców są już tiar .. 
,lzo "'ywilizo\\':lIw. Cechuje ich go· 
ścinność, o jltką truc1no w Euro
pie. Broń nie je&t podróżnikom po 
trzebn~". 

MiSTRZ KRZYżóWEK. 
Nauczyciel: - Wymień mi n(>kł 

w Brazylji! 
Uczeń.: - Na ile litrf. prom, 

p:\na? 

U ANTYKW ARJUSZA 
Amator: - A więc to jest 

wykałaczka, którą posługiwał 
się Beethoven? - Ile żąda pan 
la nią? 

Antykwarjusz: - Żału.lę bal' 
dzo, nie mogę iej sprzedać. Ale 
za jednor.azowe użycie polie,. 
tyl.lko pięć szylingów. 

CZYSTOŚĆ TO ZDROWIE. 
Raut dobroczynny pod protdi. 

toratem księ:i:i1lej O .... 7grom"d~U 
n~jwytworniejsze towanystwo st,. 
lic~ . 

Saml\ księ,żna, mornu już pi1ols~ 
rzała piękność, zajmuje się bufo:· 
tern. 

W pewnym momencie porl('ft!)chl 
pewien młody dyplomata. amE'ry
k:u\ski. 

- ProszEl kieli::lzek H:t.:lmpana 
ll:t biedne dzieri... 

- Dwadzieś('i:t zł · ,tych - mówi 
I;,siężna. Poczem m:l(,z~ w1rgi ~ 
t oskim płynie i llśfilirr·Iu!:'!(' 31~ 
:·.:llotni", dodaje: 

- Teraz juz kost,taje piQćdzie
l'iąt złotych. 

Amerykanin jost niceo 'l.ask.)cl.O 
nv, ale op:mowuje się szybko I 
grzpcznie odpowhds.: 

.- Dzi~kuj~ b:1~dzo, bi0żnej pa
ui... Oto sto złotych, a1(> poprog"ę' . 
o czysty kiL'lisz(·i;.! 

. Czy nie' wiesz, gąskp 

wrzasnąłem, że teraz gdy SPę' 

dziłaŚ z holendrem połowę 110-

cy, ja ~uszę p.ta'cić? ' 

'- Mól. Bożę! \ Jakaż ja głu
pia - szlochała rozpaczliwie. 
Na/i(lJe podniosła gł!owę, ' 

-.:..... Mam myśl. Nic przegraSJ 
zakładu. Pójdę jutro do van 
Deycka i poproszę go, ahy d 
ni.c nie mó,wiL 'Vłedy on przr 
.gra. 

Zgodziłem sil? cc1)ętnie 'na ten 
gen.ialny plan. Na ~wQjc uspra
wiedliwienie muszę dodać. ze 

. nieda~no ' spadłem z konia, co 
pqyprawił,o J ll1ic o nlratG pCl

czucia etycznego. 

Pl~ia .. 31 grudnia yan Deyck ' 
wręczył mi lojalnie umówion:'l 

sumę· 

Nie mrugnąwszy okie1l1, wlo· 
żyłem pieni:-)dze do kieszeni 
'(:,im'nsiłp,- , uo na kufel piwa. 
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SKAZA lEC 
"Wyrok zostal oskarżonemu czej. Musi umrzeć. ode~ć na 

og!łoszony; wyikonanie nastąpi zawsze od życia! Śmierć. cO za 
o godzinie 19-ej". Tak brzmiał okirutne słowo! 
rozkaz dla dowódcy plutonu e- Na~le znika ni~pok6.1 i · oba~ 
gzekucyjne~o. wa prze'l śmiereią, trapiące 

W ciemnej, samotne.l celi, w ~o nieprzerwanie. Duszaspo
ponurej trumnie z cementu i kojn~e oczekuje chwili wyz.by
żelaza - przebywa ska.zani<.'c. cia się swej ziemskiej powłoki. 

Nadcią;ga zmieT,zch i powoli Z:daje mu się, że teraz nie my
zachodzi słońce, śląc więŹ1Iliowi' śli o niczem, ani o starej, zła
SWe ostatnie promienie, z tru- manej matce, ~ni o bezdennej 
dem przekTadaj,ące się pll'Zez roz'paczy żony, ani o dziecku, 
małe, zakratowane okienko. -- kt6re . niedawno po raz pierw
Promienie stają się coraz krM- szy. wycią,gając do niego swe 
.~ze. coraz rzadsze i w.reszcie . :drohne piąsfki. ,z takimi :tnl
znilkają, w ostabniem pożegna- dem wykrztusiło .,!tata". Nie 
niu. Ciemność zalega celę. Nad myśli o żyjących; nie -nogl\! mu 
chodzi noc. oni w niczem pomóc. Czuje na-

Okuty w kajdany przypa(Y tomiast, Iże zblili:& się do z:mar
więziefl w kącie do zimnej po- łych. Inny świat pi'.zykuwa je
d}Qgi. Głowa chyli się do k~ ~'O uwagę. lLecz jakże straszne 
lan, a skurczone ręce podpie. jest to oczekiwanie. Stokroć 
rają, zmęczone czoło. gOl'sze od śmierci. Sekundy sta 

Dokoła cisza. śmiertelna c,i!.. ją się la,tarni; brak cierpliwości 
szal denerwuje ~; pragnie on śmier 

Z rysów twarzy sKaza·nca bi- ci. ale czemprędzej. "P1l'Zestan 
je zaciętość i duma; wzrok zga· żyć, uciekaj od tego świata!" 
szony, beznadziejny, błąka się huc.zy w jegl() mózgu, a tętno hl 
bez celu po ciemnych ścianach. je, jak młot w obliczu walki o 
Zaden ruch, żadne d~ięcie. życie. Chcialhy teraz bie~ać, 
kt6reby w,skazywało na obee- śpieszyć się - do śmierci, u
ność źywej istoty. mrzeć, ale zaraz, natychmiast, 

Zaledwie godzina minęła od niezwłoc.znie, jużl 
chwili o~oSłzenia wyroku. - Powoli stygnie krew w drga 
Jak'że zmieniła się w cią~u te·· ją<:ych tętnicach i człowiek, 
g'O kr6tkiego CZaSU ta twarz, znieruchomiały i zagasły, trwa 
obecnie skamieniała w zacię- w swym kącie, jak trup, które
toścl.. oczekująca swego p~ze· go jeszcze nie dotknął proces 
znac.zenia. rozkładu. -

Straszne, ()Ikl-u1lne, miafźld!~~ Lecz nagle ~arnia go hez~a 
c~ było dla skazańca orzecze- niczna wściekłość, nien-.łwiś~ 
nie sądu. Dotychczas w chwi- do wszystkiego, co żyje i ist
lach największego zwątpienia nieje: "Z'IlLszczenie','. Ta myśl 
nie tracił nadziei: "Jego obroń. omazu opanowuje g,o nie'Po~ 
ca, kt6'ry zawsze miał tyle li- mielnie. "Muszę umrzeć, ale ł 
tości w oczach, a z kt6rego tamcI, sędziowie, pToku:rator, 
słów płynęło tyle pociechy, u- policjanci i wo.góle ludzie.-

• , ratuje 1-;0 z pewnością, od §.mier Wszystko, WlSZYStk.o, jego Jtaj
ci". Zdawało mu się, ·te w.zru~ 'dany, mury celi, ~ach więzien 
szające sło·wa obrońcy, ,iegl() a- ny musi pójść z nim razem do 
pel do sędziów, do całeJto świa· gTobu!" Krew jego łaknie innej 
ta przekona sąd o j~o nłew:n- krwi, Tętno znowu bije, jak' 
ności i spowoduje odzyskanie dzwon. 
swej wolności. Ale stało się ina Rozlega się w malej celi nie-

Ex·cesarzowa Zyta, arCrk5iążę O tto i księżniczka JĆMfina tegnnj, 
Ilrcyksiężn~ lu.xemburską. której złotyli wizyt~ na lr,tnisku w Evere. 

ludzki krzyk: "Krew!". Słowo 
to ''Wydziera się z a:aoilśniętej 
garozieli skazańca. 

Krew bije w tętnicach, przy
pływa ~orącą falą do móz~u. 

Nowa myM się rodzi. Wyo- · 
bratnia pracuje. 

Z,gl'zyt ciężkiego, . ż ł;un~~o 
zamku kończy tę apost ()f,ę. ~ 

Chwila gorzkiego, bolesn~go 
rozczarowania. Lec"\ nie 'potra

InstynktowIlie czuje, że go
dzina .ie~o wybiła. Idzie teraz 
na · śmierć; są to ostatnie jego 
kroki. 

fi ono owładnąć skazanym. :.!- .. Zastygł w swoim kącie, ni~ 
Zbyt wiele otuchy dodaje -mu" rt\sza się. Znów rozlega się su
wizja zwolnienia. Ten dozorca rowy głos. 

Nie może mieć nadziei na u
łas.kawienie, na powr6t do ·ży
cia, a jednak nadzieja go nie 
opuszcza; wierzy w cud. Wy
daje mu się, że ziemia drży, 
rozrywa się, tworzy be.zdenną 
pl'1zepaść. Jak mocno bije jego 
serce! 

uyl tylko zjawą. A jednak u : Zrywa sie szybko z miejsca 
porczywie powrac~ myśl: "To i. , zbliża się zdecydowany do 
!lie zjawa, to nrawdziwa, boles- wyj,ścia. Śmiertelna cisza doko
-na rzeczywi.stość"., '. , ... la. NiJ<t }Cie śmie jej zakłócić, 

Soni... Sciany celi, mury wię
zienja znika.tą, kajdany pęika
ją, a on wraz ze wszystkiem, 
co go otacza, zapada w głębię 
na zawsze, na wieczność. Jak
że chętnie · rozstał!bv sie z ży
ciem w ten sposóhl .,Zemsta!" 
Za te cerpienia, za ~,o poniże
nie!" ... 

Niedługo jednak trwa ten sen 
"Umrzeć, naprawdę umrzeć, 
zniknąć na zawsze?" - "Niel" 
Nowy błysk nadziei: Mury się 
walą, kraty pękają" ziemia 
dr'iy w posadach; wszyscy ucie 
ka.ją, z tego strasznego miejsca 
i On równie'ź się ratuje. Zwąt
pienie chwyta za serce: "Dlacze 
go ma ul111'zeć?" "Czy wyrok 
jest sprawiedliwy'!" l wydaje 
mu się, Że od trupio-zimn~ch 
otaczających go ścian odbija 
się gł;P,śne, wyraźne "Nie". Do
'daje mu to otuchy. Jednym 
'skdkiem zbHża się do arzwi, za 
kt6remi drzemie dozorca: wię
zienny. 

Nadzieja bije z każdej cząst
ki .ieRo wyprostowanego nag,le, 
jaklby okrzep'łego ciała. Oczy 
błyszczą gOr.ąCiZiKOW'O, a serce 
W'['a.z z Krwią w,tłacza 00 móg
/ilU myM: "Jesteś niewinny, za 
dhwHę uwolnią cię z tych liaj
'dan6w". Jut widzi siebie na 
wołności. Opiera głowę o cięż
kie drzwi celi i marzy: "Ach 
to przywitanie! Matka, 'żona, 
aziecko i wszyscy, którzy mu 
są bliscy i mili. Jaka ich wszy 
stkich o;';'alrnie radość! Wolny 
WiśrM swoich! Srprawiedliwość 
zwycięiża wszystko, wszystko! 
Chce żyć, nie umr,reć. Śmie'l"ć 
jest taka ciemna!" 
Jakże się teraz śmierci brzy

dzi i hoi! - "Musi i będzie 
żył" powtarza wciąż; mechani
c.znie bl:ąkają rece po bezdusz
nym zamku żelaznych drzwi. 

Zdaje mu się, że słyszy wy
raźnie kroki, zblilźające się do 
jego celi. To oni: sędziowie, 
prokurator, dozorca. Przycho
dzą., by zW1rócić mu wolność, 
ąy mu powiedzieć: "To była 
straszna pomyŁka". 

Myś:I ta przyprawia go o 
szał; w oczach c,zai sie dziki, 
nieokiełznany błysk oczekiwa
nia. Słyszy IDroki coraz wyraź
niej, Poznaje to ciężkie stąpa
nie. Tak chodził sędzia, który 
o~osił wyTok. Już niema na.j~ 
mniejszej wątpliwości. To na
pewno sędzia! Któ~ inny, ,mógl
by to być!? 

Radość jegl() jest bez:;g·ranicz
na. Wali z całej siły pięściami . 
w drzwi i co tchu w piersiach 
wola: "Prędzej, prędzej!
Pnyjdtcie, dobrzy ludzie, uwol 
nUcie mnie, puście mnie do mo 
jej matki; jestem chory, bar t\zo 
obory, nie wytrzymam już dłu
zej!~ 

N:ieprzyto1JLDyw .lwem poo
nieceniu nie widzi, Ze drzwi się 
rzeczywiście otwierają. Oto sta 
je przed nim ci('iiJka postać o 
surrowem, złem, nieufnem obli
czu. Glos dozo.rcy wię.zienn~ó 
huczy: "Czego chcesz, ty d!a
bU synu? Już zwarjowałeś? -
Cierpliwości., bra~Jszkul'~-

Teraz wydaje mu ~ię. iż j,est p.py drzwiacll jednak załamu· 
męczennikiem. Od~zuwa popro je się. Cudownie poprostu wy
stu fizyczny ból na myśl, że au daje mu się być w celi. Ma te
sza ludzka wystawiona jest na r·az jedno jeszcze życzenie: 
tak niewymowne Cierpienia: - chcial:by sie po,żegnać z mura· 
W tej posJ;aci nadzieja walczy , mi, ze ścianami swojej celi. -
ze zwątpieniem. Skazaniec nie Odczuwa . do nich sentyment. 
może ustać na miejscu. Ch0dzi Jak one w ostatnich jego chwi
szybko po celi. "Wszystko lach pocieszały go i jak litośnie 
wszystko, tylko nie umierać!" za nim się teraz oglądają! Tycb 
hłaga, jak małe dziecko. milczących' dobrych ścian nie 

Nagle ogarnia go lęk: ,,0, ta mOŻe opuścić bez pożegnania! 
okropna śmierć!" Btrach ściska ChCia~bv płakać , ale nie mo
za serce. Wilzi dok.oła siebie że. Bojaźliwie rozgląda się wo
ma.rtwe twarze,ma wraże!lic, koło poraz ostatni. Surowość 
Że otaczają go duchy. Jak nie- urzęqników więziennych jest 
znośnie na niego patrzą! Jak go dla nieg'o pocieszeniem. CZlJ..1e 
wolają, jak tańczą naokoło, mu się bohaterem. "Kiedyś świat 
ska.iąc je.go twarz szatami, z dowie się, iż by! niewinny". 
których wieje trupią zgnilizną. Cela OPlJ.'stoszała ... 
To już nie bojaźń pn;ed śmier-
cią, przed ukończeniem . życi-a. UjTZawszy księdza, ponownie 
lecz niewymowne, potwO'rn'e o- załamuje się. Zupelni.e o tem 
brzydzenie o-bejmuje całą jego zapomniał. M6gł przecież mo' 
istotę. Uciec stąd przez góry dlić się do Boga ... 
i doły, pll"zez morza i lądy, by.le Pluton eg,zekucyjny ~otowJ,. 
jaknajdalej od tego strasznego nA więc śmie,rć, niema nr-
k.OTowodu. W poczuciu swej hmk:ri". Nie . połacze, nie żali If~ 
bezsilności rzuca się na . ziemię Slpowiada się cicho, bez prote;ó 
i potężne łkanie wstrząsa ca- slu.· Oczy jego, zw1rócone def 
lem jego ciałem. Straszy go e- nieha, patrzą w ciemną masę, z 
cho własnego głosu. Łka, zawie kt6rej nie przed:zi&a ~ię pro~ 
szony między życiem a śmier- mień ani jednej R'Wiazdy. Wszf 
cią, bytem, a zniszczeniem. dzie ciemno,ść, wieczna noc. ""'"' 

Dla poko'llania bojaini zry- Nawet latarnia, wysoko zawi'; 
Wa się, potTzą:sa kajdankami.- szona nad bramą . więzie_ 
Brzęk ich jest znakiem życia, rzu~a jakby ciemne światło. " 
melo?ją nadziei.. Jak pięknie Jeszcze troohę, a nie sta~ 
brz.ml ten !ytIUlcZn!" l?rzęk .w " wśród , ,żyjących. Czuje, jak lo. 
ceh! P~w~h,. po.wob ru~~Y . Je- dowadeje, jak go ogarnia .chł6d 
go zamI~maJą SIę w Azilu sza- ~'illiertelny. Zamierają w nb 
lony tamec. nerwy, krew zastyga, a tętnf 

W zupelinem wyczerp.anit~ ledwo, ledwo bUe. Zamy.ka Ol 

w~aca do swe~? kąta.. Sle,d-u czy i ·nic już nie czuje ... 
I).Ulc.Zący, po~azny. i m~rucho: Mechanicznie z1bł1ża sie ae 
my. Wzrok JegO lest ZImny I .. . k ' . f".l d k . . - mIeJca azm. uuy pa a roz az 
bi1:ędny. k' ·k . 

Sł ch 
1.. • wy onama wyro u, nerwy je-

Y a'\; odsuwame ryg,16w. '. ł'" . cli • 
. •• • gl() lUZ w aSCIWle me ł'\°aJą. 

Rozlega SIę o:bo.lętny, powa~y , '" . 
glos: "Wstań i wyjdź!" A. Rolnogórskf. 

A. 

Lotnicy eg.ipscy w Paryżu 

.t10żyli wienil·1.' na grobit; Nieznanego Żoloieru 



ROZRYWKI UMYSł.OWE 
Hrzgżówka 

ZDi8czenie wy1'8z6w. 

Poziomo: 1) Opera , 4) Mia
sto w Hiszpanji. 8) Zniechęce
nie, 11) Narodowość, 13) "Chlo 
piec" - w martwym języku, 
14) Znany aktor kabaretowy. 
15) "Obok" - inaczej, 16) Mu
ślin, 17) Wdzięk. 18) Staropol
ski tytuł. 20) Kogut. 22) Ziemie 
uprawne. 24) Zwierzę domowe. 
27) Gwóźdź spajający. 28) Klej
not. 29) Skrót nazwy oznaki 
sportowej , 31) Liczebnik. 33) 
Imię żeńskie. 35) Zwierzęta do
mowe. 37) Klasa społeczna. 38) 
Praca na roli. 39) Stalowa nić. 
40) Szata liturgdczna. 41) Spój
nik. 42) Kładka na rzece. 43} 
Jajeczka rybie. 45) Jeden z pię 

laead". 
Cały pierwszy - p6ł drugieg.) 
to jest w zimie coś lubego, 
llcz wyjątku dla każdego, 
R najba rdziej dla całego. 
Lecz z tym całym trochę kru-

oho, 
ho urwane ma "on ucho" -
ale o nie mniejsza w zimie, 
ho do czapki je zawinie ... 
Z tern ci gorze.i, że "sukmana" 
sięga tylko nad kolana, 
zimne wiatry gdy powiej'ą, 
to nożęta mu skokze.ią -

ciu zmysłów. 47) Bogini spra
wiedliwości. 48) Zażalenie. 

Pionowo: 1) Strój dla konia 
2) Odstępca. 3) "Koniec" - w 
oIbcym ięzykll, 5) Miara powierz 
chni. 6) Rzek., we Wło~" 
Fotel. 9) Planeta. 10) Bitwa. 
11) Rzeka w Rosji. 12) Bożek 
miłości. 19) Sławny pTawodaw 
ca starożytny, 21) Postać z 
"Quo Vadis".' 23) Drzewo gór· 
'kie. 2. I T'-' i<' ~' eńskie. 26) Hz!'
ka w Rosji. 29) Część okna. 
30) Śmieszna cecha "nowobo· 
gackich". 31) Imię stamgermań 
skie. 32) Klątwa. 34) Trunek. 
35) "Przewraca się". 36) Ogro· 
dy owocowe iwspak). 37) Na
bożeństwo. 44) Pierwiastek che 
miczny. 46) Roślina . 

szaradowa 
kiedy jednak jest on cały, 
to frasunek o to mały, .. 

* • • 
Rozwiązania powyższych ro ·~ 

rywek umysłowych należy nad 
syłać do redakcji . , Głosu Po
ranne,l.(o" (Piotrkowska 101 ) z 
adnotacją "Rozrywki umysło
we", do dnia 7 października. 

Za trafne rozwiązania red;tk 
cj,a przeznacza drogą losowa
nia nag,rodę w postaci 2 biletów 
do pierwszorzędnego kina. 

Rozwiązania rozrvwek z Nr.' 24 "REWJI" 
Rozwiązanie krzyżówki 

Poziomo: SZ:1UT, elf, ost, ara; sa· 
la" ergo, dekorator, ale, Oka , Pe
loponez, Etna, Ir~n. teza, sen., zoo, 
marka. 

Pionowo: Zet, Ufa, mole. 
sak. ter (wspak), adept: 
(wspak), groza, bar, D:m, 
lak. nie. Erna, Az!!, sok. 

karo, 
sport 
Ente, 

Rozwiązanie treningu myślowego 

Odbiorca pozu;).ł natychmiast, 
i e ma do czynienia z falsyfikatem. 
N apis na skrzyni bowiem, nie mógł 
być robiony szablonem, ponieważ 
litery robione szablonem mają. 
przerwy (tak jak to widzimy ną, 
llQwyższym ryslln!u). 

Rzeczywiście okazało się. że ory 

ginalna skrzynia została ukradzio
na, a zamiast ni.ej podstawiono po 
dobną. skrzynię, na której zrobiono 
1'.3pis pendzlem i farbą. Dzięki. po 
wyżej opisanym, drobnym niedo
kładnościom, uważny odbiorca po· 
znał oszustwo. 

NAGRODY 
N adeslauo 187 rozwiązań, z cze 

go 149 było dobrYi!h. 
Nagrodę otrzymał Paweł Gold

berg, ul. 11-go Listopada. 58. 
Po odbiór nagrody zgłoE'ić się 

należy do administracji "Głosu 
Porannego" (piotrkowska 70), ju· 
tro,- w poniedziałek, między 5-7 
po południu. 

PROFESOR 

Stanisław Nirnsłein 
udziela lekcji gry fortepianowej POCZllłkuJllc.,m· 

jak i zaawansowanym. 
WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE-

ul. Traugutta Nr. 12 prawa oficyna, III p -

Gambit pionem damy 
grany na turnieju 

mistrzowskim w Syra
kuzach 

Białe: Dr. Seitz (Niemcy) 
Czarne: Rzes~ewski ,St. Zjedn.) 
1. d2--d4 d7-d5 
2. Sd-f3 e7-e6 
3. e2--e3 Sb8--d7 
4. Sbl-d2 f7-f5 
5. c2-c4 c7~c6 
6. Dd1-b3? Lf&-d6 
i9P-S~S lW-Tn 'L 
8. S c1-2b l ' 

BiD Je gra.ją. l)pz odpowiedniego 
planu i zostają. fl)fl1lalnic wypunk
t0wane. 

8, ••• 
9. Lcl:-c12 

10. Shl-c3 
11. Wal-c! 
B. L.13xc4 
13. Sf3xe5 
14. d4xe5 
1fj. Db3--c2 

0--0 
Dc18--':}7 
Kg8-h8 

d5xc4 
e6-35! 
Sd7xe3 
Ld6xe5 

ZnOW1! !lrzesaunie trwoi'jiwf) 
przesunięcie , aby udparowa6 bi
b5 Oi:az Le6 i Ld5. Należałoby 
spróLować 15. ':C3-02, 

Hi . . . . f5-f4! 
16. e3-e4 14-f3 
17 g2-g4 Sbu-f5\ 
18. D~2-d3 Sf5-·d6 
19. 8c3-c11 Lc8-bH 
~O. Ld2-b4 WaS-elS 
21. Dd3--c2 Wrn-eS 
22. Lc·~c13 De 7 -e6! 
Grozi zdobycie l'\ona zarówno 

na :\2 ja.k i na b~. 

23. Sdl-e3 De6-a2 
2,1. \>2-113 Da2xe2 
25. W c1xc2 Le~f3 
26. Lb4-a5 W d8-d7 
27. g4-g4 Akt rozpaczy 
27. Sd6xe4 
28. Ld3xe4 We8:-:a4 
:!\}. WH---gl Lh3-g2 
30. I.a5-d2 J.f6-e5 
31. Kel-dl W~4xe3! 
;)2. f:?xt:>3 ffl-f2 
malt· f'ię poddały. rartj:t ele--

~andiO pr?~prowadzona prMz by
łe C'l.I'!uwne dziecko szachowe. 
'7-3~bb2!ś 

Cz, wiecie, że ••• 
•• l\' Angl,ii wyrabiano JUL suk· 

no w VIII wieku. Było ono w do
skonałym gatunku i znane w całej 
curoJli .. 

... konfekcja gotowych l!ukien 
jest bardzo młoda. Dopiero w 1791 
roku panna Teilard w Paryżu za
lożyła pierwszy tego rodzaju za
l .. ład i rnzesłała drulmwane cenni
ki. 

. .. cesarzowa Eugenja w 1859 TO 

xu nosiła na balu białą atlasowa 
suknię, którą zdobiły 103 tiulowe 
falbanki. 

... w średniowieczu mężczyźni no 
sili gorsety. Petrarka w pewnym 
liście do swego brata skarży się 
na cierpienia, którym podlega przy 
sznurowaniu gorsetu. 

... w średniowieczu panował stra· 
szny luksus w dziedzinie futer. W 
roku 1300 w Paryżu było 444 ku
śnierzy. 

... już w roku 1529 znano suknie 
i palta, które mozna było nosić na 
dwie strony. 

Skunks pojawił się po raz pier
wszy w roku 1859, na targach 
lipskicb. 

... "Porte jupe Pompadour"
było to pomysłowe urządzenie, u
mieszczone przy sukience, dzięki 
k tÓl'cmu mozna było podnieść spód 
niczkę jednocześnie z czterech 
shon. 

o •• w torebce elegantki paryskiej. 
opr.ócz puderni!!ki i szminki, znaj
duje się obecnie płaskie pudełecz
ko, zawierające miniaturową gąb· 
kę. Gąbeczka ta służy do usuwania 
Blad6w czekoladv lub kremu w cu-
kierni. -

... pisma kobiece coraz mnłeJ miej 
sca poświęcają kosmetyce, a coraz 
więcej zdrowiu. Miejsce porad ko· 
smetycznych zajmują obecnie prze 
llisy gimnastyczne, 'dział sportu 
i rady '" dziedziny bygJeny. 

rr KĄCIK 8810GB'" 1:-"1 
'-_, 9iWji!,_' 

Niezw,kla kieska 
Istnieją. w bridge'u t. zw. "Zapo

wiedzi hamujące", która są. rocha· 
jem bluffu, mającego na, celu za
trzymanie pllzeciwników w licyta
cji, lub zniechęcenie ich do zapo
wiedzi gier wysokich, kończących 
czy szlem owych. 

Przy pewnych układach kart 
ll!uff taki udaje się, przy innych. 
bardziej wyraźnych, zachęca ra-

czej przeciwników do licytacji. Za.
powiedź hamująca jest wi~c bro
nią obosieczną, telllbardziej, że 
często zdarza się, że partner nie 
zrozumie bluffu i upiera się przy 
gne. 

Taki wła;l1ie wypadek wydarzył 
się niedawno, a ofiarIł! padł (10bry 
gracz łódzki. 

ROZKŁAD~ 
(,art był następujący: 

I·· ~D+~+D+ :GD . +++ + + + ' <Ił' + + . 
+++++++++ ~ ~ 

~·F:1DQ 
~U~LJ 

D A I~ ~ <» 
~ <> <> D 1+ + ~\ I~~ 
L~ ~ GJ b~~ ~ >- >< 

~ <> <> 

S T A N: 
A, B - O, x. Y. - 27 na robra. 

LICYTACJA 

pas 
4 pik3) 
6 pik6) 
pas 

x. 
pas 
pas 
contra 
pas 

1) dla zahamowania przeciwni
ków - forsingowa odzywka: 2 w 
wysokim kolorze. 

2) mądry pas, Y odrazu zorjen
tował się w bluffie. 

3) pełne uzasadnienie, wobec 
longiera pikowego, asa trefl i figu
ry karowej. 

B. 
2 pik (III) 1) 
5 trefl(1) 4) 
6 bez atu7) 
pas 

Y. 
pSI (lI) ,> 
pae 5) 

contra 

4) błą.d niewybaczalny, fnebM 
llyło paso wać, ponosząc już teraz 
kOI!sekwencje nieudanego bluffu. 

5) konsekwentny pas. 
6) jeszcze nie rozumie, błędnie Ił

cytutje szlemika pikowego, zamiast 
poprzeć w trefl. 

7) ratuje się . jak mo~e ... 

ROZGRYWKA: 
Y. A. 

as pik 4 pik 
3 pik 5 pik 
7 pik 6 pik 
9 kier 2 kier 
król pik 9 pik 
król kier 3 kier 
8 pik walet pik 
2 tretl as trefl 

Teraz B. przebija damę trefl Kró· 
lem w ręku i robi wszystl::ie lewy. 

X. Y. zrobili kilka błędów w roz 
g'qwce. Największym błędem by
ło zrzucenie przez X -- 4 trefl 
I.rzez co B ma dojście do ręki. W 
przeciwnym razie nie może prze
bić damy trefl krćlem, gdyż walet 

X. B-
2 pik 8 karo 
10 pik 5 kier 
dama pik 9 karo 
4 kier 7 kier 
4 karo 8 kier 
10 kier dama kier 
4 trefl (?) walet karo 
9 trefl 5 trefl 

zatrzyma longiera. Y. zmarno ...... 
również lewę na asa karo. 

W rezultacie tf:'j niezwykłej gry 
A. B. zrobili 7 lew, czyli szlemik 
d0licytowany bez pięciu. K1flSk3. 
jakich niewiele. Zapis dla X. Y. -
2000 pkt.! 

Centralna l'aadownia 
Akumulatorów 
RlłDJD\vYBH 
SRMOCHODOWYCH 
(łJOTO~YK.O\VYCH 

• •• 
WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPOtYCZANIE 
AKUMULATOR6W 

lódź 
PIOIRKOWSKA 167 

lEI. ~O!i·~t. 
TBLEF. WEZWANIE 

In. ~05·~ł UL 
ODBIERAMY IDOSTAR· 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW, 
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